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~IEDEŃ, 8 VI. (Tel. wł.)".' sńb, a niebawem liczba łcli 
. ~wój stosunków w Gdańsku \ zro~nie dziesięciokrolnie 
~:mtljc W dalszym ciągu pra, Także inne stronnictwa, głów 

i opinję publicznq. Podczas, nie centrum, skorzystają 7 

,. jednak dotychczas główn:l hankl'ucŁwa narodowych socp 
aga skupiona była aa stro· listów w Gdańsku. Niebawem 
. finansowej, stan()wi teru? dojdzie do porozumienia stron 

pow..,zechne przekOlJ1anie, Żl} I siejszy "Ahendblatt", rozpacz' dne i dlatego nie pozostaje 
5.ter rzqdów przł'jdzic w fI.Cl: liwe "ysilki, aby uzyskać pO-I Gdallskowi nic inn~g~ jak szu· 
opozycji, względnie narodowo moc finansową od 'rZądu nie· kać politycznego l fmansow~ 
ców niemieckic. Ab" uchylić :nieckieao. · ,go Auschlussu z Polską. Moz P 
to ujebezpjea('il"tw~, ~~yni Widoki atoli na pomoc 'f.{" to być osiągnięty atoli. tylko 
rząd gdal'LSki, jak donosi elzi : o;trony Rzeszy są prawic źa ~ L<osztem dotychczasowej samo­

dzielności w. miasta . 

re zlow nia \V Gdańsku rOlstrząsań strona politycz nictw nie hitlerowskich, które 
zagadnienia Gdallska. wystąpią z żądaniem rozwiąw 

~\omentITze prasy na ten te nia t. zw. Volkstagu, wybrane· pod zarzutem urabiania opinji przeciw senatowi 

W myśl konstytucji Cldań 
ska, zagwarantowanej przez 
ligę , ma wysoki komisaJl'z nil? 
tylko prawo, ole i obowillzel, 
w podobnej sytuacji, jak obee 
na, z,arzqdzi. nowe wybory ; 
to wbrew woli obecnej wię 
kszości Volkstagu. Wynik n<J 
wych wyborów nie jest '- zda 
niem "Der TelegrapbH 

-

t są nader interesujące i go dnia 7 kwietnia, dalej z tą GDA:'SK, 8. 6. (PAT). Gdań- r gdańskiej sytuacji politycznej. 
,fyezą stosunku h1ł1erow- daniem l'ozpisRoia nowych wy ska policja polityczna 8.l'eszto- ,\Vśród aresztowanych znajdu 
'IV w Gdańsku do iłmych borów i urządzenia, o ile oka- wala 10 członków leweao krzy je się m. in. student Oszerowicz 
onnictw politycZlD.ych, dale l że się to kOOlieczne, gIG 'owa cJa partji socjal - demokl'atycz- bez przynależności państwowej, 
ożliwości now~h wyborów, nia ludowego. nej, pod zarzulem, że należeli do loby 'atel polski Wiktor Wysoc­
.łziei postawy wysokiego kl1 Według konstytucji Gdań· ni legall1"j ol'gan' rji o .chI 0}ł ki, d vaj ob: alcIe niemieccy i 
- '["za ligi narodów wobeC ska cele te są możliv-e do ura terze re olucyjn - omuhi jedna gdań"zczanka. 
'-~go stanu rzeczy w Gdali. towauia_ Narodowi socjaliści. styczym, rydającej niclegalne ( Policja w komunikacie stwier 
, a wreszcie, a raczej gł6w- ktoczy formalnie są jeszcze pismo, urabiającej za pomocą d~a, że właściwymi kierownika­

~, dotyczą. roli .Polsk!. whrlzy, będą grać ,na ZWł<Jkę'l u1o~ek o~~ję przeci~ko s~nalo. mi byli: dr. Kissin, źona jego i 
5zechstro!Olue omówi) poh-. aby zyskać na czasle. ",i l partJl rządzącej oraz mfor- obywatel polski Jakub Goldfarb 

-ątpliwy. Wobec nieslydiane. 
go rozgoryczenia glańszczan, 
anikoie przy wyborach part ja 
hitlerowska _ widowni poIł · 

zne zagadnienia Gdań~tia W Gdańsku panuje jednak mujqc tendencyjnie zagranicę o kt6rzy zbiegli zagranicę. 
'sze- dohrze poinformowan, 

tycznejol I 

lennik "Neues "rjener Tag: 
~t" . 

1nnl<mctwo finan owe Gdan J 
~" "'-ywodzi organ wiede·ń. 
i pociągnęła za sobą także 
.nkruclwo polityczne hltle­

• 
zmo w Gdańsku, o czem 
.-ja dczy przedewszystkiem sil 

("l ecnie WZTost stronnict\o,' Sekr tarz W II'a nr rtj- i zesłan, na S,berie r 
lozvcY.łn)'chJ 
OhPTzenie wyzyska opały' 
!I , p!"ndewszystkiem zaś ni.! 
lccka parlja narodowa, k:{·· 

ongts przez dłużc;zy CIIH. 

> sr.yła się zaufaniem s.pole. 
cllshva gdańskiego, a która 
raz rozrasta siG :mów 1V 

ielką organizację. podol.ną 
" t. zw. Frontu Ojczystego w 
lslrji. 
Światopogląd swój Oll'gani:l:a 

a narodowców niemieckich 

RYGA, 8. 6. (Tel. wl.) - Z Mo 
skwy donoszą: Ukazał siQ ko· 
munikat nrzędowy cenLralnego 
komitetu wszechzwiązkowej par 
tji komunistycznej w sprawie 
byłego pierwszego sekretarza 
CIK'a Z. S. S. R., Abcla Jenuki­
dze. 

Komunikat stwierdza, że na 
wniosek przewodniczącego ko­
misji kontroli partyjnej C. K. 
W. K. P. postanowił wykluczyć 
Jenukldze ze składu partji ko-

mUJlislycznej i pozbawić go I Jak wiadomo, niedawno zo­
wszystkich stanowisk i gOdnO-, słał aresztowany dyrektor bibljo 
ści, które dotychczas zajmował. teki im_ Lenina, Newski, pod 

Jenukidze, według słów komu zarzutem utrzymywania zakon­
nikatu, uprawiał 'ewnąłrz par- spirm.yanych stosunków z Troc­
tji działalność ollozycyjną, roz- kim. BibljoteIm ta podlegała 
kladającą i demoralizującą par- bezpośrednio sekretal'jatowi CIK 
tję. MI. związku z wykluczeniem którego szefem był Jenukidze i 
Jenukidze z partji, postanowio- posiadała daleko idące uprawnie­
no dokonać gruntownej weryfi- nia nieskrępowanego korespon­
kacji skladu osobowego sekretar I dowania z bibljotekami zagra­
jatu CIK'a Z. S. S. R. celem usu- nicznemi i sprowadzania z za­
nięcia żywiolów opozycyjnych. granicy zalmzanych w Z. s. S. R. 

wydali Okoliczność ta ułatwiała 
znakomicie działalno ść opozy· 
cjonistów. 

,Wszystkie bez wyjątku pisma 
moskiewskie w bardzo ostry spo 
sób piętnują akcję Jenukidze. 

)i~a na zasadach chrz~ci- i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ńskich i konsetwatywnych i -

"Prawda" w wywodach o Je­
nukidze pisze: Chęć uchodzenia 
za "dobrego wujaszka" wobec 
jawnych wrogów klasy robotni­
czej, całkowite ignorowanie in­
teresów rewolucJi, oto co dopro­
wadziło do politycznego i mo­
ralnego rozkładu Jenukidzego. 
"Prawda" ostro atakuje "lakie­
rowanych komunistów", zarozu 
miałych możnowladców partyj­
nych, ludzi, którzu utracili po­
czucie rewolucyjne i oblicze po­
lityczne, zapowiadając bezlitos­
ne ich pi~tnowanie bez względu 

lrzuca hasła rasowości. 
Już dziś narodowcy nje. 
icccy powiększyli się w trójna 

iarildy gospodarcze 
h rządu 
'\Yarsz. kor. "Głosu Poranne 

't< telefonuje: 
Od pa.ru dni toczą się na 
rmku pod przewodnictwem 

prezydenta Rzplitej narady 
planach gospoda:rczych. W 

lf'ldach tych, opr6cz mini· 
rów resortów gospodarczych, 
r.orą udział wybitni fachowo 

~
I . Jak mówią, w związku z te 
i naradami podezas Zielo­
ch Świąt odwied~i prezy­

enta w Spale b. minister prze 
łYsłu i handlu, p. EUfZeniusz 
. .vtatkiwski. I , 

llDi za 
Generał Stachiewicz zastąpi generała Gąsiorowskiego 

:w arsz. korcsp. "Głosu Poran 
Bego" telefonuje: 

IW dniu wczorajszym Prezy' 
dent Rzplitej podpisał nomina­
cję gen. Wacława Stachiewicza, 
dowódcę dywizji w Częstocho, 
wie, na stanowiska szefa sztabu 
głównego, Dotychczasowy szef 
utabu głównego, gen. Gąslorow· 
ski, został przeniesiony na sła­
nowisko dowódcy dywizji w Czę 
stochowle, 
Nowomłanowany szef sztabo 

głównego, gen. Wacław Stachie­
)fIes, jat lIIłocInJ1Il Matem ś. p. 

gm. Juljana Stachiewicza, szefa strjackiej, a stamtąd przeniósł na osobę. 
biUl'a historycznego min. spraw si~ do pierwszej brygady legjo- Zwraca powszechną uwagę, 
wojskowych. Gen. Wacław Sta· nów, Szefostwo sztabu główne- że następca Jenukidzego, były 
chiewicz służbę ·wojskową roz go objął przed dwoma laty po prokurator Z. S. S. R. Akułow 

im od dłuższego czasu nie kontrsy-
począł w ~iązku strzeleck f gen. Piskorze, b~dąc w randze gnuje dekretów co czyni w cha-
6kąd pI'zeszedł do pierwszej br~ pułkownika. Bardzo szybko a- rakterze p. o. sekretarz CIK'a 
gady legjonów, gdzie służył" wansował na generała. Unszlicht. 
pierwszym połku pod dow6dz- ;W kołach politycznych mó- BERLIN, 8.6. (PAT). Niemiec 
lwem generalnego inspektora ar wią, że zmiana, dokonana obcc- kie biuro informacyjne donosi z 
mjl, gen. Rycka Śmigłego. nie na stanowisku szefa sztabu Moskwy, że Jenukidze rozka 

Gen. Gąsiorowski, który ustą- głównego, jest naturalną konse- zem komisarjatu spraw we-

Pił obecnie ze stanowiska szefa kwencją zmian na stanowiskach wnętrznych został skazany na 
deportację do Bodajbo (w gub. 

sztabu głównego, należał dOjgeneralnego Inspektora sil zbro,i irkuckiej, w dorzeczu Leny) . 
,,zarzewia", a następnIe słriył nych ł ministra spraw wojsko- Termin trwania deportacji nie 
jak~ ~ .. ~ .. -mJl ... · ~ 'ZOsW-.I!eŚlOD1_ 
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W razi~ wgbu(!ho woing z ' rrz~(ią DZ~5Zą 
Na atak lotnicz" nieprz,,;aciela odpowie Berlin 

waniem meżcz"zn. kobiet i dzieci 
wJlmord III 

MordowarJJi.e antyhitlerow~ inne narody są jedynie narzę­
ców, którzy wpadną w ręce dziem w rękach żydów, którzy 
niemi~kiej policji politycznej chcą zniszczyć jedyne państwo 
Gestapo, oraz wzmoźona heca, antyżydowskie, właśnie Trze­
antysemicka w Niemzech sm- cią Rzeszę. Wojna wydaje s.ię 
żą jednemu celowi: !)rzygoto- tym monomanom wielkiem ry 
waniom wojennym. Wypalić I tualnem samobójstwem ludów 
wszystko to, co :nogłoby prze- aryjskich, któremu żydzi przy­
szkodzić militaryzacji - oto glądają się z zadowoleniem. -
problem zasadniczy. PozOOlłaje Z tych względów zaleca się 
jeszcze di'Ugi problemat: co po zamknięcie wszystkich żydów 
cząć podczas wojny z pół nid·- niemieckich jako zakładników 
jonem żydów'! Ich istnienie o- i wyrZIll~ łch wlzystldeh 
słabia ,uzbrojony naród"; prze przy pierwszym słrzal~ BIdero 
cież będą oni conajmn.iej mu- wanym pncciwko Niemcom. 
sieli jeść i to bez prawa do "bo Wszystkie te argumenty mo­
haterskdej śmierci". Wygnanie żna pnElCzyta'Ć' każdego! łygo-

dnia w długich artykułach ber 
1ińIS'kiego organu antysemickie 
go, który potrafił z tej teorji 
stworzyć sitlny roch. Pismo to, 
"Judenkenner", jest organem 
centralnym organizacji Allian­
ce Raciste Universelle; hm zwiq 
zek światowy dziwnym zbie­
giem okoliczności mieśoi się w 
daW1Dym lokalu ... Ligi praw 
człowieka~ w Ber'liThie przy pla I 
cu Mcmbijou 1. Na zaproszenie 
tego związku wygłosił ostatnio 
odczyt antysemicki francuski u 
czestnik wojny Jean Boissel. 

A teraz otwórzmy "Juden· 
kennera" pod tyl "Niemiecka 

,Jedzących bez pożytku z tw"',·r _________________________ _ 

dzy, oczywiśeie 'przy przymu­
sowem pozostawieniu na miej­
scu ich majątku, byłoby bezpo 
średruiejszą konsekwencją tej 
fatalnej sytuacji. Znane jest 
powszechnie zacytowane przez 
szefa hiUerowców w Kolonji 
Grohego rzekome powiedzenie 
Hitlera, że w ciągu fi lat Niem­
ey będą już "odżyd.zone". 

Ale 'istnieje także inny plan 
r ozwiązania kwestji żydow-

D ft O G A do dobrobytu 
ft prowadzi przez los 

.akuplony w znanej kolekturze 

B WflNBfDfi PIOTRKOWSKA 42 
PIOTRKOWSKA 163 

• PIOTRKOWSKA 317 
gdzie 'W ostatnich loterjach padły imponujące. wygrane ja): sł. 250.000,- na 
Nr. 35538, d. 100.000,- na Nr. 89650, 2 razy po .ł. 50.000,- na Nr. Nr. 
115887 i 126629. zł. 20.000 na Nr. 142884, 3 razy po zł. 10.000 na Nr. Nr. 

79145, 35535 i 176303 I wiele jesscze po zł. 5.000,-, 2.000, - I t. d. 
Spl.s. l Kup Jut nasz los I 

broń w 
czytamy: 

wojnie żydows~iejC' 

"Dlaczego mogło dotychcz:n t~, · 
lu żydów wyemigrować z Nic­
miec? Niemcy powinni sobie ko­
niecznie zabezpieczyć istniejących 
jeszcze żydów, wielkich i małych, 
biednych i bogatych, przy pomo­
r:y zakazu emigracyjnego; bowiem 
żydzi ci są dla narodu niemieckie­
go bezcennym I najlepszym za­
kładntklem wobee opanowanycb 
przez tJdów . I'Złłdów zagraniu­
nych. 

Dopóki trwa stan, że zamiary 
zagranicy pozwalają wyratnie 
wnioskować o wojnie matowej 
przeciwko Niemcom, lub też gdy 
bojkot towarów niemieckich prze 
radza się w nieograniczoną woj­
nę ekonomiczną - oależ)' w 
Niemczech zamkoąe do obozów 
koncenłracyjnJch wszystkich ży­
dów z żonami I dziećmi'M Dalej 
mają żydzi przez zamknięcie w 
obozie, jak to się winno poinfor­
mować zagranicę, być zakładni­
kami za "Fiibrera", skazanego 
przez ich kahał na śmiere. 

:l:ydzi zagraniczni muszą jed­
nak widzieć niezłomną wolę, że 
Niemcy wykonają wszystko to, 
co zapowiadają, to znaczy, że 
przy najmn1ejszem naruszeniu 
granicy, lub zrzucaniu bomb 

"kiej na wypadek wojny. 'ten 
drugi plan żąda ni mniej ni 
węcej, aby żydzi n,iemieccy by 
Ii zatl'zymani w charakterze 
,,zakładników" wobec żydost­
wa światowego f jego "machi· 
nacji". 

Posiedzenie żałobne sejmu 

EE'jm skład3. nołd 7;.'tłobny pamięci MarszałKa. Pilsud.slCiego, na ~p~jaInic zwołanem posiedzeniu w 6 D. re. 

przez aljantów, z Dla~y żyd os t" & 

będzie wzięła czt:ść j zamordo" a ­
ua. 

Gdyby jedna k nasląpił napad 
nieprzyjaciclski ze wszy~lki ch 
się liczyć z tem , że odwet nastąpi 
natychmiast wobec wszystkich 
stron na Niemcy, lo ~wial lIlus i 
żydów w oboza(·h. 

Swiat mUSI sobie zdać spraw,:, 
że droga do zguby niemieckości 
prowadzi przez trupy Judy. To 
stwierdzenie zmieni sytuacj~ niem 
ców, jeśli tylko będą trzymali w 
ręku najeenniejszy zakład łotro· 
stwa światowego - żydów". 

Autor artykułu, który kryje 
się pod rzekomo amerykań­
skiem nazwiSlkiem E. W. P. 
Tangley (bez podania miejsco­
wości), należy Jltiewątpli.wie do 
redakcj pisma.. Zresztą obojęt­
ne jest, kto osobiście odpowla, 
da za tę "teorję wydnięcia".­
Teorja ta powttarza się na 
szpaltach tego pisma tak czę­
sto, że nikt inny nie mOże za 
nią być odpowi'edzialny~ jak 
ministerstwo propagandy. 

Inny artykuł nosi tytuł "Woj 
na p.rewency)ta znawców iy­
dosłwa". Czytamy tam: 

"Czy żydostwo naprawdę przy. 
puszcza, że ludy nie przejrzały' 
już dawno tego szwindlu? CZY. 
żydzi w swej "chucpie", która 
u nas aryjczyków I a J~~ 
ków (!) wywołuje już tylko ciebJ, 
uśmiech, wciąż jeszcze puy­
puszczają, że j tym razem zdo·· 
lak 088ZCzue wzajemnie narod)' 
dla Robchilda j żydów? Inne _ .. 
rody bęc:bt się strzegły pned po­
pełnieniem przygotowanego przez 
iydów mordu rytualnego w Daj , 
większym stylu, aby żydzi __ o 
mogli napchać sobie kie II te. 
jako spekulanci wojemd. z.....:;, 
iyclów wszystkich narodów nte:lej 
jako pierwszy środek zaslOS'llją 
receptę" Henry Forda i powieszą 
w ka::dym kraju 50 najbogatszyel) 
zydów, którzy wszyscy są jedno 
cześnie masonami wysokich !Iłop 
ni4 C

e 

Cala odpowiledzialn0S6 18 

Do podstawowych fundamen 
tów teorji narodowo socja}i.. 
stycznej należy teza o "władz:y; 
światowej ŻYdolsltwa". Sifałlszo­
wane pro,tokuły mędll"ców Sjo­
nu zostały wbudowane w "Mein 
Kampf" Hitlera i elaboraty Bo 
senberga. Wyrok berneński nie 
może oczywiśoie nic w tej spra 
wie zmienić; będzie on jedy,­
nie włączO'lly do teorji jako no­
wy dowód tajnego sprzysięże­
nia żydowskiego. Jeśli sędzia 
nie był źydem, to był wobec te 
go masonem, albo jezu.iJtą, albo 
marksistą. - Ta logika ma 
wprost morderczą konsekwen­
cjG. Oczywiśde z zasady "pano 
wania nad światem żydostwa" 
wynika, że wszystkie trudnoś­
ci Niemiec w polityce zagrani­
cznej spowodowaJm są rzeko­
mo wyłącznic machinacjami 
żydowskiemi. Dypłoma tycZony .... 
mi i mitli.tarnymi prz·eciwnika-

Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 

mi Niemiec hitlerowskich są 
francuzi, czesi, rosjanie, Htwi­
ni , włosi - ale tak sIę tylko 
wydaje; za nimi stoI ~otęga I 
Judy. W żargonie hitlerowskim 
Sow,iety nazywają się "sowiet-j Konto w P.K.O. 444. 
judea". Ale również wszystkie 

przyszłą wojnę, którą hitlerow 
ey prowokują, sk.:idana jest 
systematycznie na barki tydow 
skie. Za ciężkie cierpienia, któ 
re czekają naród niemioecki , 
wyszukuje się już dziś kozła ()­
f5a.rnego.. PogIrom.cy berlińscy, 
którzy udają, że służą pokojo­
wi, przygotowują naród nie­
miecki moralnie do wojny :rów 
nież przez to, że już zgóry skla 
dają winę za wojnę na najbar­
dziej bezbronną, najbardzie.l 
pozbawioną wpływu sferę, -

,= lAUR HAUDl~WY W t~DlI rłjA~L~~~~YT 
WYPRZEDAŻ 

W ltwi/łzku z rozpoczynającą sit: we wtorek dn. 11 bm. 

wyprzedażą materjałów jedwabny[b i wełnlany[b \Y firmie I. 6. 8. 
Piotrkowska 80 oraz lt okazli pięciolecia nłożenla filJi w todai, rouyłane 
są do klientek tel firmy numerowane .lIproszenill. Wylosowllne numer, 
można będzie sprawdsić w Kllsie fir'J\y A. O. B. Piotrkowska 80 pOC15llwszy 
od tueciego dnia wypuedety. 

PREMJE będ/ł wydllwane .11 okllzaniem wylosowanego zlIprossenia. 

Spdłka Rkcyjna RI. Tadeusza Kościuszki 15 
ma jeszcze do wynajęcia 

SJlffS 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 

WyJeżdiając, nie zostawiaj w domu papierów war- Sale'u 
tościowvch, złoła, srebra; i t. p., lecz zanieś je do 

pokoje z WOdłlz bieżącą 

i t8łkowitem utnymauiem 
od zł. g.-

poleca 

HOTEL RDYll, [bmielna 31 
blisko Dw. Gł. 

Grand-K i n D PI,waeki =f~l= BUlt~r tirabbf oraz 
urocza Ja(qu~liD~ W~lls 

w największym filmie dżunglowym p. t. 

DZiś i dni naslępouCh I ..... 
Nadprogram: RIEUSTRASZD yi 'ARZA Tygodnik Pata 

•••• 
Poczltek O godz. 12-ej 

Gigantyczny twór wytwórni "Metro-Goldwyn-Mayer" 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od zł. t.09, poranki od 80 lir. 
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iel • 
J a walutowI li 

firiansjera anglosaska grozi zadaniem śmiertelnego ciosu frankowi 
PARYŻ, 8, 6. (PAT). Komuni­

styczna "Humanite" w sposób 
interesujący określa przyczyny 
ostatniego przesilenia. 

Zjednoczolle i ,W, Brytanja, a mianowicie tloprowadzió do »:a j 

chwiania franka i do uczynienia I 
z niego walnty nieustabilizowa­
ut'.f. 

"Nigdy - pisze dzicnnik -
przesil4tie gabinetowe wc Frall 
cji nie było śledzonc przez za­
granicQ z takiem zainteresowa­
niem. 

Złożyły się na lo różnc przy­
czyny, z którycll najważniejszą 
było to, że dewiza francuska 
jest stawką w zażartej wojnie 
monetal'nej, jaką toczą Stany 

::w ojna moneLarna trwa. Aby 
ją doprowadzić do pomyślnego 
kOllca, W. Bryatnja JUusi posła 
dać możność zużycia kapitałów, 
które się znajdują w Paryżn. 
Musi więc ona doprowadzić do 
przeniesienia tych kapitałów z 
Paryża do Londynu, jak rów­
nież koniecznem jest dla niej 
przcszkodzenie emigracji lmpi­
tałów z londyńskiej City do Pa­
ryża. 

Zdewaluu.icie waszą walutę o 
15 do 20 IU'oc., - oświadczył 
M:onlagu Norgan - bankierom 
paryskim, gdyż w przeciwnym I 
razie zmusimy was do zawrotne 
go i bez zakreślonych granic, 
spadku walnty. - Kryzys fran­
ka - kończy dziennik - uka­
zuje si~ jako jeden z objawów 
wielkiej wojny walutowej . 

Pielęgnacja cery 

Jest na to tylko jcden sposób, 

jest · nie do p.omyślenia · 
b,ez dobrego _ mydła \ .. brz m , iI" - -

Pl neba to powiedzIeć w~%y$tłcim Pa­
' niom, kt6re nie widzq wyników pielę-

Do końca roku skarb musi zapłacić około 10 miljardów franków 
PARYŻ, 8. 6. (PAT). - Jak po wartości 231 milj. fI'. z przezna'l zabrał 320 sknYll złoŁa wagi 15 

daje "Paris Midi" według ostat czeniem do SLanów Zjednoczo· tonu, wartości 250 miJjouów 
nich oficjalnych wiadomości,' nych, franków. 
sytuacja budżetowa we Francji Jednocześnie statet- "Bremen" ( 
przedstawia się następująco: 

Zwycies!wo La,ala Ul senacie 

gnacji. cery. Przyczyna leży w Wyborze 
nieodpowiedniego mydło. 
Dobre mydło Elida 7 Kwi«lłów prze:zswe 
własności kosmetyczne test nieodzow- j 
nym warunkiem plelęgnaC:ji cery. I 
Wybitnie łagodne, zbadane i !)oteco­
ne przez specjalistów, czyni cerę pię­
kniejszq, czystszq, delikatniejszą. \ 

\ 

Deficyt budżetowy na rok 
1935 wynosi około 11 miljardów 
franków, 1. czego 6,450 miljo· 
nów wynosi właściwy deficyt 
budżetowy i 4,500 mi1jon6w dl' 
ficyt kolei. 

Pozatem w okresie do końca 
bieżącego roku przypadają na 
skarb państwa różne terminy 
płatności na ogólną sumę 9.585 
miljonów franków. Płatności te 
będzie można łatwo uregulowat 
jeżeli zostanie przywrócona at. 
mosfera zaufania. 

Pełnomocnictwa uchwalono praWie jednogłośnie 
PARYŻ, 8, 6. (PAT), Na dzi­

siejszem posiedzeniu senatu u­
chwalono pełnomocnictwa dla 
rządu prawie jednogłośnie, gdyi 
233 głosami przeciwko 15. 
Główny sprawozd:nvca komi­

sji finansowej senatu Gardey 

wybitnie poparł wniosek rządo­
wy, wobec czego premjer Laval 
ogmniczył się do krótkiej dekla­
racji, w której nalegał na ko­
nieczność przyznania rządowi 
pełnomocnictw. 

OADANE 
DERMA TOlOGICZN!Ę 

onja okpuj 
alB 

I Mogą się one stac niebezpiecJ 
ne, jeżeli kapitały w dalszym cią 
gu pozostaną bezczynne. Do­
pływ złota w ciągu bieżącego ty· 
godnia. był o wiele mniejszy, nił 
w ciągu tygodnia poprzedniego Armia iapońska gołow do marszu na Pe"-n 
Złoto na I O pIJwa KABJEHN. g VI. (pAT)'. Sv· 

tnacja w Chinaeh Półnoonych 
uważana jest powszechnie 'W 

stoliey pali8twa Mandt1.1ko ja 
ko hct'l.'dto powatna i por6wny 

wa'nA jest do sytuacji Manat:J 
cji przed ineydenłem mukdcll' 
"kim w c. 1931. Armja japoń· 
.. a w Kwanłungu ptowa jell 
w kafdej ehwhi do marszu. na 

l'ekł.8~ akeji, mającej na eeh.! ska ~rzymana jeJt w ~ 

PARYŻ, 8. G. (PAT). &v. dniu 
dzisiejszym odpłynął 2: Cher" 
bourga statek "Nowy Jork" 7 

ładunkiem dota wagi 13 tonn, 

zmuszenie chińczyków do wy- \\<ro. . ~: 
konania warunków ultimatum, HSINKING, 8 VI. '(I\ł'IIJ. 
którego termin upływa w~ Gen. Doha;'ra, szef ja~ 
wtorek. Cała policja mandiur.! m~sji wojskowej w Mukdenłe, 

który dzisiaj rano wyjechał z 
kREM HAWAY aDIU • ~ tJ ~ ,..~-~- Hsinkingu do Chin P6tDoe 

I-~~ nych, celem wzięcia udziału .. 

S poslów lUdOWYCh 
przywłaszczyło sobie 

pismo 

konferencji japońskich' przy~ 

Ziemia drży Wod ł k ,. wódców wojskowych, oświad; 
. czyI w wywiadzie prasowym; 

~T~MB.Uł"'tr8, ~. (pa
5
t) Slklnedtn:ęs1d te moskiewską kolej podziemną że marszałek Czang - Kai .. 

me ZłemI, waJące se nn a o ., , k O O iad'l ~i a l'Ozwo" 
Wsrsz. kor. "Głosu Po-ranne się odczuć dziś w Erzenlmie (Ar- ~{OSKWA, 8 VI. (PAT). Nal woda. 1\' ze p ,,:' c h ę ~lc nk' 

• • • , • ~r' k" k l ki d - jem przYJazuyc sosu ow ~o" telefonUJe: men Ja tureeka). tadnych obar me j stacji Klrow lej, -o ej' po Pra{'c ratowlllCZC pro\\ aUlO. ' i l Chi' . J . 
Naczelny komitet wykonaw. zarejestrowano. Kilka domostw tAl- ziemnej w Moskwie zaci:ęła się nt s~ w szvJokiem tempie. Ru.' PQm (~( zy r:Il?l. a afonJ~t 

f'.Ly stronnictwa ludowego agło I rysowało się. przesączać w dużych ilościac!J chu nie pr~erwano. I a w rz~czy~ S.OSCl pos ępuJe 
'lił tekst u{!hwaly, mocą której wręf'z o WI'O ow. 

zostają wykluczeni ze stl"01l.ruic A T , TOKIO. g VI. (P,\T) . \V ja- . 

~~:~v lU;~~:~~~, P~~~:~~:t~VI~~~ nR 111 G ~ I E M Y U M O .. II W I C' T O B I E Z D O B Y C I E :0 Ił , lllI V Bu poflskich kolach wOjsknwycn. 
!l'" !II iN! 61:io /I" tF.J il ohviadczollo, że nota japoń, 

i Jan Kolarski za to, ~e przy-
,,-t"''''ZCZVII' sohl'e pt',srno "Polska Z O' d" d' ł 33' L . I ~ka, wn:CZ01l3 wczoraj gen 
'" "" J apraszamy lę zatem o WZlęCla u Zla u w . -ej oterjl. l' C' . f' t 
~ .udowa" i zwolali rodaIno",,)' l mg - ZIllOWI. sze OWI sz a· 

O K O Ł O 60 °/0 L O S 6 W W Y G R Y WA - wtem I)Ll arIo.J·l· chil'iskic.l· w Cłtinac!i 
zjazd na 15 i 16 czerwca. Na · ._________ Północnych, zawicrała tylko 
"1:clny komitet wykonawczy 82 02 ~ I uogólnie"nic pop'l"wdnicll o· 
'itronniclwa ludowego oświad- I .. iJJ 

slrzeże!! pod ~dresem rz~!uu eza, że wszyscy, którzy w tym \ wygranych normalnyoh _________ chiilskiego i że nie wyznacza 
zjeździe wezmą udział lub kt6 --
rzy będą w przyszłości zwóły ZAKUP Jut LOS W SŁYNNEJ KOLEKTURZE czasu na fll'lpowicdź. 

wnli takie konferencje, automa N J T K A PIOTRKOWSKA 22 
~~:~~~n~~~~:~ą być człO;~~~.', PIOTRKOWSKA 66 
Skok Z 1.000 mIr. • NOWOMIEJSKA 1 

Zamówienia zamlejsrowreh zalltlwlarny odwrotnł! poC\złą! Kontb PKO, 63.910 
Nowy rekord lotnika 

~lOSK,:::i:'C6ki~~~). Lot- łamoc~ó~ przewrócil sie do z:'~~a~!~~!Ynaro. 
~!toI;~z~~al~~~~a~z~~la:;~;~~ Obsługa zabita, kilkunastu Chłopców rannych dowego w Grecji 
dochronem bez aparatu tlenowe .WIEDEŃ, 8. 6. (PAT). CięŻk.i./ rzył si~ d~iś .~a. terenie .~ustrji. ATENY 8. 6, (Pat) Jutro odb da 
go z wysokości 7226 metrów. wypadek samochodowy wydn- Samochod Clęzarowy, wlOzącY'l -b.1 d' ę, 
::.- ;;,..:....;.;.,;.:.:.;;,:.;~~ ______ ... ~ __ ~~--------- 28 chłopców·z organiza.cji mlo- .. s ę Wli ory. uU zgrorua zema na!~: 

TRANSPORTY DO PALESTYNY d " . h.ei hr wskieJ' _ dowego, ldcrc ma dOltOuać reWIZJI 
~lezow~J t l 'd,,::e .0 d kOl1!ltytucji. Dawniejsze part je re­

NAJSZVBCIEJ, GDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAŁATWIA "u~g ~ er ~~ l i Ja ą~ :;!~z publiJ.ańskie wstrzymują się od u-

PRZEDBOR~KI, ROLnEK i S-ka, Łódź, Sienkiewina 6, teleł. 247-75 ~:lz:i:~~rz~~~e~ lfz:ł!r~ ':ech:: dzl~łu '~k wyborach, Do d WYbOr~~ 
Udzielamy bezpłatnie wszelkich lnformncji. łk . k' O nik transportu po stają ty {) part je proną owe, o 

n. ,I. • le~ w • - te nie żądają zmiany ustroju, i par 

DeOd»az D 1,-i U1Jl-DA 1DI1 .A Dlesh smlerć na ~"~Jscu, 8 ehłop t ja skrajnych monarcbia,tów Meiaxa " .,,, n v V1J .. CÓ~ .z,!stało cłęzko rannych, 4 sa, który domaga się wprowadzenia 
zas bej, monarchji bez plebiscytu. 

MOSKWA, 8. 5, (PAT). - nych umó~ zawartych J?iędzy ;Wśród jadących znajdo19'al ---~---------
Podczas wizyty min. Benesza u Z. S. ~. R. l Czec~lOslo,~aCJą. Na- się syn ministra Feya, który z Nie Dllcle _ 
komisarza LilwinowR dokonano stępme odbyła SIę dluzsta przy . ' SUrOWej wad, 
wymiany dokumentów ratyfika- jazna rozmowa mi~d)';y LitWinO-l katastrofy "r~ s7.('dł Jcdnak b~ , . .-. I k· e 

. l kt . . wcm 'a Bcneszem szwanku. I me D lelI m e a ni Drz -CyJllyc 1 pa . u wzaJcmncJ po-. "otowanego! 
mocy, umowy handlowej i in- lIlI 

PARYŻ, 8 VI. (PAT). ....A 

Attache wO.jskowy .fapoJiski W 
Szanghaju i szef garnizonu ja ' 
pOliskiego w prowinc.ii Ho ~ 
Pei przybyli dziś wieczorem 
do Pekinu, przywożąc Zl~ soh<1 
ultimatum. Szef rady wo­
jennej chińskie., armji Chin 
Północnych oświadczył, że 
przyjmie i<~h dopiero juh·o. W 
kołach chińskich tlb:!Wiają si~, 
~e wywoła to jutro demOlIstra 
cj~ zbro,l11ą japońską. 

MUKDEN, C VI. (P AT). Do­
wództwo naczelne .iapo!"is!d{'.i 
arl.ii w Kwanlungu ogłusza 
wobec zmiany sytuac.ii poi!­
tycznej i wo.łsk~wc.t Yi Zd!'ld­

litaryzowune' sh~efj~, wG}f~>-" 
japońskie otrzymały li}":_~ :: . 
pOdjęcia marszu naJ)l'z6d, 
przerwane[!(o (lnia 23 ma.in. 
Wszysłkie pr~'rcia .,.':l~(>Z 

wit'lki Ilhur r".dą zH,i\:h' P:' iTiI: 

nrmJę ,iapfHlske w (·i~~ 1 2-1 
iodzłn. 
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Po długich i ciężki .. h cierpieniach zmarł dnia 7 czerwce 1935 r. mój kochatty mąż 
drogi ojciec, teść, dziadek i wuj , 

b. p. 4 B R 4 1'1 fi l f l ł Ił 
b. prKemysłowlec I obywatel m. ŁodzI, przeżywszy lat 75. 

Wyprowadzenie drogich nam .włok naatąpi dziś w niedzielę, dnia 9 cllerwca 1935 T. o godz. 
12 w pol. :I domu :iałoby przy ulic)' Sienkiewicza 37, o czem zawiadamia pozostała .... głębokim 
smutku STROSKANA ~ODZINA. 

t93f1 

Zyski rosn,. jak na ••• dr 
Sensacyjny proces zasadniczy o odszkodowanie 

,Warsz. koresp. "Głosu Porano 
nego" telefonuje: 

bryk drożdży, stanowiącemu o tem obliczenie podane w skUJ' 
kartel. dze p. Przewłockiego, iż jedna z 

Jeszcze w roku 1926 Prze drożdżowni na P o morzu za 1)C' . 
włocki rozpoczął starania o kon I czymlO~ć dwulc lni'l olrz:"n~~jła 
cesję na nową drożdżownię. Po- 1,200 1ys. zł. Przewłocki dov,·o · 
zwolenia takiego nie otrzymał dzi, żc nalcży mu się cona.imnif'.i 
Odmowa, którą dostał, była 10,000 zł. to jest I'ówno,\:u'łość 
przedmiotem trzech procesów i zysku z pracy jednomiesiGci.uej 
przed Najwyższym Trybunałem przy produkcji 10,000 klg . droż 
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Dnia 8 czerwca 1935 r. po krótkich i ciężkich cierpie· 
niach rozstaI się z tym IIwiatem w Kwiecie wieku, przeżywszy 
lat 34, naBll ukochany brat, szwal;tier, wuj i kUByn 

. p. ~rnard Joskowic:z 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z: domu żałoby pul' 

ul. Ojlrodowej 8 nastąpi dziś, dnia 9 czerwca rb. o godz. l-ej 
po poł. o czem zawiadamiejq pozostali w nieułulonym talu 

Siosby i Bracia 

~utro. w poniedziałek ~nia 10 ~zerwC3 ... b. o godz. 12 ~w poło 
odbf'ldZle SHl na cmentarzu zydowskim ne.bożel1stwo i odeloniecie 
pomnika n& grobie naszego nieodżałowa.nego syna. i bra.ta. . 

b. p. Jóźka WaillOanił 
na które .aprasza krewnych znnjomymch RODZINA. 

Z ostatniei chwili 

iorun za a ił 
przędzalnię bawełnianą f. J. A. Grunstein i S-ka 

Dowiadujemy się, że na tle 
działalności karteli w Polsce doj 
dzie do bardzo sensacyjnego pro 
cesu cywilnego o odszkodowa· 
n ie za niesłuszne wzbogacenie 
się. Proces ten będzie się toczy1 
w wyniku skargi, wniesionej 
przez Henryka Przewłockiego 
przeciwko zrzeszeniu producen 
tów drożdży, łączącemu 12 fa 

Administracyjnym. Obecnie p I clży. 
Przewłocki doszedł do wniosku, Jak widzimy z s um y powód/' 
że odmowa spowodowała dla lwa, powoJowi chodzi o ~am :; Wczoraj późnym wieczorem nocy straż ogniowa została za 
niego ciężkie straty, natomiast! zasadę więcej, nit o sumę od l)l'Zeszła nad naszem miastem larmowana do pożaru budyn­
kartel drożdżowy, który nie do I szkodowania. Proces dlatego gwałtowna nawałniea z pioru- ku fabrycznego przy ul. M .. 
puszczał do otwierania nowych i właśnie nabiera posmaku wiej nami. Ulewny deszez robił tejki nr. 9. Na ratunek wyru­
drożdżowni, ciągnął ze swego,' kicj sensacji. Sprawa znajdzie chwilami wrażenie oberwanie l szyło natyehmiast sześć oddzia 
monopolu wielkie zyski. Jak się przed sądem. cywilnym w się chmury. · łów, a mianowicie I, n. III., 
wielkie były te zyski, świadczy Warszawie w sierpnin. Około godz. 12 miu. 30 w IV, y i X. Po przybyciu .. 

ZNANA SóL MORSZYŃSKA 
jest także w sprzedaży w paczkach 
na jellnol'azowe przeczyszczllie. Ce 
na 20 groszy. Żądajcie w aptkach 

• iii ___ ii __________ ~iiiiii~_iiiiii __ ~ _____ iii~~ ___ iiiiiiii_IiiI __ iil. ___ iiiiiiiiiiiiii miejsce okazało się, że płomle 

nie ogarnęły budynek, gdzie 
mieści si~ przędzalnia i ~ 
nia firmy J.;". Gruenstełn l 
So-ka. W zak.~eh pracowaD 
t'obołnicy do godz. 2-ej po po 
łudniu. Podczas burzy jeden s 
piorunów uderzył w daeh .... 
dynku i zapalił go, a płomie­
nie. natrafiwszy na łatwopaJ..; 

i składach aptec'?;llyc.h. 

Gdzie stanie sarkolag M rsz. -, d · ego 1 
Zabalsamo\'ianie Zwłok jest bez zarzutu 

Il'umna zOItanie Umił8Z(ZOOił "gleJ, nii ob~,ni~ 
WARSZAWA 8, 6, Tel. wł. 
W Krakowie bawi gel;!. dr. Roup 

pert i gen. WieniawlL - Długoszow· 
~ki, w celu dokonania oględzh1 
zwłok ś. p. Marszałka Piłsudskiego, 
krąi:yły bowiem wersje, ja.koby za­
balsamowanie ~włok okazało . się 
niew.ystarczające. 

"Kurjer Polski" podaje rozmowq 
;v tej spra.wie z gen. Wieniawą-Dł1J 
;oszowskim, w obecD06'Ci gen. dr, 
\~ouppel'ta. 

- J aKie są wyniki bad:1ń, f.3nie 
~enerale? 

być sarkofag. 
--...: Niema co do tego dotychc.zas 

decyzji. Projektćw jest kilka, zaden 
jt'dnak nie jest dcfinitywny. 

- Czy mówi się tylko o krypcie 
św. Leonarda., gdzie obecnie 8poe~ 
wa.ją Zwłoki. 

- Nietylko. Była mowa i o in­
nych kryptach wawelskich. Ze stro 
ny władz duchownych otwarle eą 
pod tym względem wszystkie motU 
wości. b. biskup Sapieha. wyKazuje ! 
dla tej spra.wy, kt6ra. jest spra.wą 
t'alego narodu, ja.kna.jpełniejsze zro 

Z11mienie i odczucie oraz czynną we 
.'Wszystkiem pomoc. Gdy przed po­
grzebem rozrM.wia.łem z ks. bisku­
pem Sapiehą. o pochowaniu Zwłok 
na Wawelu, ks. metropolita ustosun 
kował się do tego natychmiast po 
zytywnie. Istnieje wprawdrzie list 
Marszałka, wystosowany swego cza 
do ks. bisk. w związku z pogrzebem 
Słowaecikgo, że zwłoki wieszcza 
będą ostatnie, Jakie spoczną w kryp 
tach wa'l\oelskic'h; ks. metropolita 
oświadczył, że w tym. wypadku ctLU 
je się uprawnionym zmienić to po-

- Stwier~iliśmy ponad w~el­
ką wątpliwość, że stan zabalsamo- D I N O l pl,ft - pr., poeeniu pach od P O III 
wania jest dobry, wszelkie więc na . proszelł - przy poceniu n6g 

~I:a::~!?::~. 7~:!~eO~~7: :~~~e~1 C Dr Tarlakower na czele 
t-z C'zr.gcłowe, mozemy WIęC o Jego • 
rezultacIe mćwić z ca.łą stanowczo-
ś!'ią. Niema absolutnie żadnycb szachowego turnieju o mistrzostwo Polski 
zmian, któreby wskazywały na to, Obecny stan turnieju jest nastę- Kremer i Scbaechter po '( pkt., Ap 
że zabieg balsamowania był niewy· pujący: dr. Tartakower (Paryż) 12 pel i Feinmesser po 6 i pół pkt., Ger 
starczający. pkt., , P. Frydman i Najdorf po 10 stenfeld 5 i pół pkt., Woyeiechow 

Dziennikarz zapytał następnie pkt.,A. Frydman 9 i pół pkt., Kol- sld 3 pkt. oraz Zawadzki 2 pkt. 
gf n. ''''ieniawę - Długoszowskiego ski, Szpiro i Makarczyk po 8 pkt., Pierwsza nagroda jest już przesą-

~l)iiimiie • .i~S~ce.'i'iv.k~t~óir=em~jr,s~t~a~W~iOiniYim~aiiHieigied~z~in~' Sik~i~!~S~U~1i~k~P~O~7?i :POl'~; f pkt. dzona· na rzecz dr. Tartakowera, który wyprzedza następnych w ta 
beli o 2 pl{t. : 

Bald.in Drzeciwko dyktaturze 
l.ONDYN, 8 VI. (PAT). Pre­

mjer StanIcy Baldwin wygło­
sił dwi na mityngu w Himley­
park przemówienie. w ktÓorem 
w gorącyeh słowaeh złożył 
ho!rl Mac Donaldow;. 

B~dziemv - mówił pre· 
m jPT nadal współpraco­
wać. To czego dokonał rząd 
na rodowy w ciągu 4 lat, nip 
mo!!łobv być spełnione pn:ez 
rząd jakiejkolwiek partji. 

n~-kłatura daje słabiIizacj~ 
tylko dopóty, dopóki dyktator 
jest u władzy. 

chu przyjąłem kierownictwo 
rządu 

Jeżeli rozejn.ycie si~ po 
świecie' to dojrzycie trzy 
wielkie pańs!twa, rządzone 
przez dykta1tury, a mianowicie 
Włochy, Z. S. R. R. i Niem~v, 
ujrzycie krfaj demokratyczny, 
Stany Zjednoczone, walczące ! 
próbujące róinych doświad­
czeń, aby zwalczyć trudności 
ekonomiczne. Ujrzycie F!I'8o­
cję, gdzie brak stałości rządu 
jest źródłem niepokoju tylez 
dla niej, co dla jej przyjaciół. 

W śród tych wylicz'Onycb 
Chcemy - mówił Drem it:>r pa.ństw jedynym wielkim kl'a· 

wolności, pOkoju, bezpie- jem demokratycznym, który 
~zeńsłwa dla swojego narod:. żyje w stosunkach UJstabilizo­
i dla innycb. Strunowi to cei, \ wanych, jest nasza Wielka 
do którego dążę i 'W tym du· Bryft.a,nja. 

W ostatniej rundzie spotkają się 
następujące pary~ P. Frydman -
Makal'czyk, Regedziński. _. H. Pry 
dman, W oyciechowski - Schaech· 
ter, A. Fryaman - KoIslii, Feinme 
sser - Sulik, dr. Tartakower -Ap 
pel, Najdorf - Kremer, oraz Szpi 
ro - Zawadzki. (Wymieneieni na 
pierwszych miejscach będą grać bia 
łymi). 

WODY 6ILOY" POTĘGUJĄ 
Kwiatowe " Urok KobletN 

. . .. nYl materjał, szybko ~ 
stanowieni.e, tembardzreJ, że eo do cały kom leks. Sytna' ___ 
pochowallla zwłok Marszałka na • p • cJ8 • AlJ,:,," 
Wawelu istnieje odpowiednia decy .grozna, ~o~lem obOk znaldują 
zja Prezydenta Rzeczypospolitej. si~ rówmez zakłady p~~~nyslo 

_ Czy nie sądzi J>II.n generał, że we,. a P?Zatem w naJb!lzszem 
sarkofag Marszałka. mógłby stanąć sąSIedztWIe są domy nueszkDł­
w tern samem miejscu,. gdrlie dziś ne. 
FJ10czywa trumna,' t. zn. na. środku Straż przystąpiła nałyelimiasł 
krypty św. Leonarda? Czy nie by- do energicznej akeji pod kierow 
loby to na.jwłaaciwsze, żeby tutaj ntetwem ' nacz. Ludwłga. Po go-­
właśnie, gdzie przesunęły się już dzinnych wysiłkach udało sfę 
s("tki tysięcy ludzi, uczestniczących pożar opanować. Pastwą pożaru 
w pielgrzymkach... padła jednak przędzalnia baweł-

_ Krypta ta jest wprawdzie niana. Około godz. 2,30 w nocy 
dość ciasna, ale być może, ile mo· intensywność ognia wzrosła, wo 
żnaby tu poetawić sarkofag. Nie bec czego wezwano dodatkowo 
zająłby on więcej miejsca, niż 'laj- jeszcze jeden oddział straży. 
muje obecnie t.rumna. r:tzem z bar- :w chwili, gdy oddajemy nu· 
jerą. mer pod prasę, walka z ży\vlo-

- A obecnie, póki trumna. nic lem, już niemal opanowanym. 
' jest zakryta i póki odbywają, f;i ę do całkowicie, jeszcze się toczy. 
niej pielgrzymki, czy pan generuJ Przypuszczalnej wysokości strat 
nie sądzi, że należałoby podwyższyć w tej chwili jeszcze ustalić nie 
podstawę trumny, tak, aby była można, nawet w przybliżeniu. 
(·na umieszczona na wvsokości 
głćw osćb, przybywający' ch do Ofiar żadnych przy pożarze 

- nie było. 
krypty, aby zapobiec temu usta-
wicrznemu schyla.mu się i zatrzymy 
w:wi pochodu? 

- Tak. To jest już postanowio 
ne. Wydane zostały co do tego od 
powiednie zarządz?nia. 

Poza tym pożarem J)urza, ~ 
ra przeszła nad Łodzią, nie 'WJ'­
wolała żadnych poważniejszyell 
wypadków. 

Obowiązek, miłość, 
czy przypadkowy romans 
-co zwycięży? 

Mytna lOJl 
I William Powel' 

w sensacyjno-erotycznym dramaoie p. t. 

iebezpie,zn 
lir 

Następny program 

firand .... Kjł iI. 



RIIIIOO ClUlelnlMól-- dlUa milloou BSi ze Ouźe pranie -
dużo brudu! 

Bibljoteka publiczna w Łodzi otrzyma wkrótce wspaniały gmach 
Związek przemysłu włókien­

niczego w P. P. uchwalił zebrać 
wśród swych członków odpo­
wiednią kwotę na budowę gma 

Plotki 

chu bibljoteki publicznej im go dla bibljoteki lokalu nie 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, stwarza odpowiednich dla 
pr.agnąc .w t~n sposób ucz~ić pa· księgozbioru Wal['UI\ków pod 
~lęĆ \WIelkiego Budowmczego I względem bezpieczeń5twa o­
oJczyzny. gniowego, k<mS&wacji i ko­

Porównanie tej inicjatywy z nieczn~go spokoju. 
treścią głoszonych przez: Zmar- ",r. • l;''''' t' l' ł h eł' d h J . l'lleWle e J""'~ przes rZenł 
ego as l z uc em ego wIe- dl bl· ~-' W d h k h . k' a pu lCZ n 0",.,;1. wuc 

Do jednej z zapaalych na Wileń- . ?pon:nyc czynow, wy azuJe, salkach licz"'c ch 100 .. 
lZ mysI budowy gmachu dla bi. . ' 'ł' Y . n;tIeJ:C! 

sz('zyźnie wsi zjechał pan starosta bljoteki publicznej, jako forma p;racują. c.zytelmcy W. wle~leJ 
W gminie odbyło się uroczyste q czci dla MI odza Narodu _ idz:ie Cl3Sll~, a w okresIe ~lma­

branie mieszkańców, Ila którem sta po linJ'i Jego naJ'istotnieJ'szych wym. wu:le .osób. odchodzI ode 
rosta tłumaczył ludziom potrzebę dr b bl ot k i 
cbsadzinia dróg i traktów drzewka pragnień. Stosunek ś. p. Mar· . ZWI l J. e l, n e ';ll?gąc 

szalka do spraw biblJ' oteczl1ycl~_ SIę docz~kac wolno ego. nue. JS. ca. ' 
mi. Opowiadał Jak potrafił, jak to W tak ś tl l;~dzie ładnie i :i;e TO obowiązek każ. nie pozostawia pod tym w7(!le ' lem o WIe emu IDlCJą 
tlego obywatela. dem żadooj wątpliwości: Rap- ' t~wa ~~mysłowc6w. l?dz 
Gdy skończył, spojrzał po groma perswiI, Bibljoteka NarodowCl, klCh na~a cech WIelkIego 

dzie i jakoś ogarnęły go widać wą1 rewindykacja Bibljoteki Zalu· d~hrodz:ejlSltwa.. ~1a . kul!"ry 
pliwości, bo zwrócił się wnet do skich po traktacie ryskim - oto mla.sta l kw~h~lkuJe SH~ Jak? 
\\óita i poprosił, by ten Jeszcze raf najważniejsze argumenty, którtł czrn p.raw~~w~e ?~ywatels~l, 
h 'm wiejskim ludzfom w dostepny nas w tej pewności umacniają. kt~y w tej ~zledzIDle będZIe 
dla nich sposób wytłumaczył ~ co ~wiązek bibljotekarzy pol. ~uał znaczeIl'le epokowe. 
chodzi. S~IC~ wyraża ~ielką radość, iż Ofiarą na rzecz bibljoteki 

Wójt tylko pokiwał głową i za biblJote~a pubhcz.na w Łodzi do publicznej przemysł ludzki na 
czął: czeka SIę ~a~esz~le godne.go ~la wi.ą,zuje do świetnych tTadycji 

!wych zblOrow l o~powledme filantmpijnych, tak nieszczęśli 
- mllzicie t1l jeden z itrugim. 1:)0 dla s-wrch za~an kulturaI wie przerwanych przez okre~ 

co pan starosta tak pięKnie mówjł. n-rch .pomles~~zema. Ze wszyst wielkiej wojny i kryzys gospo 
Zeby nasadzić dr7JeWeJ( przy itrO' klc~ lllStytUCJI, s~użących na te QaJr'Czy. 
gach: Bo na ten przykład jedzie któ reme naszego mIasta sprawom ____________ _ 

Ale Rodion pomoże go­
spodyni w tym kłopo. 
cie. Oszczędzi jej wiele 
trudu i uczyni bieliznę 
śnieżnobiałą . Rodion 
nadaje się do wszelkiej 
bielizny. Przy-wraca jej 
pierwotny wygląd i no· 
doje miły, świeiy zapach 

Oto właściwy sposób utycia\ 

J..Rozpuścić Radion w zim· 
nej wodzio 

2. Gotować przynajmnieł 
15 minut 

3. Płukać najpierw w gorqcej. 
potem w zimnej wodzie. 

ryś z gospodarzy drogą i dyszel mu kulturalno - oświatowym, hi 
się złamie; teraz to ma kłopot, a bljoteka publiczna torowała dro 
potem to weźmie, damie drzewko gi swego rozwoju z największym 
przy d1'0d2e, dyszel zrobi i po kło· bodajże trudem. Myśl założenia 
pocie... . bibljoteki publicznej zrodziła się 

Pan Casligliane· mial Decha 
Albo bat mu słę zbrole, to wyMe w Lodzi już lat temu 50, a do· 

he Cd zgrabniejszą wi~, utDłe ł piero w 30 lat potem doczekała 
bat gotÓW'_ _ . . '~_~Hr> ' się realizacji. Następnie przez 5 

ZrozumieJikie teraz fel1en s C1nJ lat trzeba było mozolnie i naj-

Skonfiskowano przemycone zbiory dzieł sztuki 

glm, ł.e C1rzewka tnetia .m.łE? przerómiejszemi sposobami * pnek.onywać pierwszy samo-
Rząill.:a..ła jest~. rząd, aby zgodził się prz:ejąć na 

tym itzłewtątym galjlDete.. ft1me8. własność jej zbiory, i dać przez 
!.kim od cbwiO pow8tania T~J to konieczną dla normalnego 
Rt>pubTikf, • Clzie!.1ątym za p't!zyden rozwoju podstawę finansową· 
lury Atf)erła Letiruna. Mr. ciągu osiemnastu lat ist--

Prezy11en~ Loubet mfanowaf nt. uienia taka koncepcja bibljote­
ry ga.bln~y, Fal1rete"! _ .• lb~wlęt, ki. wytrz;yma.ła próbę tycia. -
MilIeranCl ,.. cią~ Diespełn (de. Ruch czytelników wynosi prze­
rech lat _ pięć, Poincare _ "wa- ciętnie 50.000 osób rocznie, a 
nakle, Doumergae - piętoakle. ob,ót książek dochodzi do 100 

Poniewaf; tnąitenłowł Lebmu tysięcy tomów. Przez 18 lał 
pcOO8łały ~ eztery łata rq. prz:e~ czytelnię bibljoteki pubU-

'lłów, przypa\łnłe mu prawd&- czneJ przelała się olbrzymia fa-
podobnie ,.. ud:r.lale Domłme)a hl - zgórą l miljon czytelni-

W czasach innacyjnych jednym 
z najbogatszych ludzi we Wiedniu 
byJ bankier CastigDone rodem :li 

Tryjes.tu. Od tej pory zdązył jtti 
zbankrutować, a gdy urząd skarbo 
wy przesłał mu nakaz podatkowy 
na 100.000 uy1in$'ÓW~ Ca8tiglione 
akrył słę ,.. Medjołanłe, Pned wy­
jazdem wysłał do Włoch w 40 skrzy 
mach większąl część swej słynnej 
koleKcji dzłł sztukł. Na skrzyniach 
widniał napis: "Zwykły bagaż" i by 
ty one ubezpłecsone na bardzo nie­
wielką sumę. Z MedIolanu C.,astiglio 

skrzyniach znaJduJe się tylko gar-I 
ue pnyslał oświadczenie, że 1ł 

ałe obok tego najcenniejsze przed­
mioty ze zbiorów Castiglione, po' 
chodzących jeszcze z XVII i XIV 
w. Między innymi w skrzyniach zna 
leziono t. zw. "srebrny skarb" rod zł 
ny Castigiiooe, składający się :I 

około 500 przedmiotów, wagi 250 
kg. Kiedy interesy Castiglione za 
t'hwiały się, skarb ten zniknął be'll 
śladu. ..Kednym z najcenniejszycb 
przedmiotów zbioru jest mały kam 
lek, którego tułów zrobiony.... 1-

wielkiego brylantu, Ił głowa, nogi 
i ręce ze złota. Znaleziono równie i 
wielki krzyz wysokiego orderu wł~ 
skiego, który otrzymał Castigliotlf.> 
przed paru laty. Wartość skot1fisk~ 
wmych rzeczy przekracza 150.000 
szylingów. 

lOOgo JutiDeuszowego nilU. k.ów, którzy zapotrzebowali 2 . * miljony książek. Do bibljoteki 
Jeltno z nnszych mlast kreso zgłaszają się nietylko czytelnicy 

CSJzWt to. ezep .deroba. MImo to skrzynki otwarto 
żaden inny .rodek do1cODa~ nie \ ł l~ zawartość skonfiskowano. Zna 
może. Dzięki 8'WJ'Dl bakte ·oM·. lezton~ w nich coprawda 100 pal 
czym i wybieJaKCJIIl wł~woJ.. rękaWIczek i 20 koszul frakowych 
ciom, chronią zęby przed pr6ch- --------
nią, nadajłlc im, po krótkiem gZy. • • cie znajdalszych peryferji miasta. 

wych zbudowało sobie elektro..mię lecz także i mieszkańcv miast i 
Przezorny zarząd mlasta umieścił w miasteczek, wokół Łodzi w pro-

ciu, śnieżną biel i piękny połysk. , Isze au 
pobliżu elektrowni kilka tablic z mieniu kilkudziesięciu kilome-

R E Z U I. T A ToYZ • :KS,'" 6 N I ~ T II! .,NAD BRZEGIE~I CZARNEGO MO· 
• RZA". , 

'lapisem: trów. 
VADEMECUM 54 WIDOCZ" I. Rumnnja, nasza bezpośrednia ~ 

Czystsze, bielsze 1l~bg. poprzez granicę - sąsiadka - jest 
"Baczność! Prąd wyS<l>kiego napię Systematyczny wysiłek bibljo-

cia. Dotknięcie powoduje natych· teki wytworzyl aŁmosferQ zau 
miastową śmierć. Niestosowanie si~ 

itDieższy oddech. krajem nietylko znanym przez nas 
dokładnie, ale tchnącym egzotyką, a 
więc tem właśnie ciekawszym. Spla· 
tają się bowiem na terenie Rumunji 
zachód ze wschodem ; wykwint pary­
skich naj świeższych modeli niejedno 
krotnie dostarczanych samolotami 
wprost z Ville-limiere, sąsiaduje tUf 
obok, w witrynach bukaresztellskich 
sklepów z wysoee artystycznemi haf 
tam i strojów ludowych, które budzą 
zachwyt właśnie na zachodzie Euro· 
py. Tam to prowadzi słuchaczy radjo 
wych o godz. 12,03 wyborny pisan 
p plastycznym stylu, p. Melchjor Wań 
kowicz, by dać im opis wybrzeży Czar 
nego morza, na które to tło rzuca sy) 
wetę syna Rumunji, syntezę tego właś 
nie splotu zachodu z bliskim wscho· 
dem... Domnu Titi - pan Kocie, jak 
byśmy powiedzieli po polsku, ab501· 

do niniejszego przepi8u powoduje faniJ3 społecze{lstwa do tej 
pięć złotych gnywny". instytucji, czego wyrazem "ą 

PASTA DO ZĘBÓW 
WODA DO UST 

* W pewllem mieście wolcwódz· 
ldem inspektor szl{olllY zaprasza do 
biura inspektoratu kierowników 
Jzkół publicznych i prywatnych na 
l,onft>rencję, której tematem jest 
~posóh uczczenia zbliżających sic 
imienin pana kuratora okręgu szkol 
r.ego. 
Na kOllfe l'clIc.ii tej ustala się przy 

czynnym współudziale pana iuspe­
l, jora następujący, dyktowany 
"względami wychowa'wcz~rmi" pro­
gram cbchodu imicniItowego: 

1) W dniu imienin na pierwsze.! 

cocaz liczniejsze daify książko 
we, które, łącznic z nabywa- VADEMI(UM 
nemi z co'rocznych budżetów, I 
utworzyły księgozbiór, liczący 
50.000 ton1ów. ----'-----"----------

POPIS TAl'1CA ARTYSTYCZNEGO 
Niestety są i cienie, a naJ- DZIS 

ważniejszy z nich - to ciasno Dziś, w niedzielę, o godz. 12 "IV poło 
ta lokalu. Oszczędno~ciow.e I wys~p~ szkoła tań~a artysly.c~nego i 
budżety nie mogą nadązyć za rytmIkI .P~sz.kówny l .GÓralskleJ w te-
spontanicznvm rOZ1l'ostem I atrze. MIeJskim z. popisem tane~z~~m, 

. . ' w kto rym wystąpIą zarówno dZIeCI Jak 
kSlęgozbiOru. i osoby dorosłe. Bilety do nabycia w 

Takie sąsiedztwo, wynajęte- kasie teatru. 

.~SH~MPOONJla 

went Sorbony, były szef gahinetu ... 
min. komunikacji, były redaktor polio 
tyczny dziennika, co wiosna jedzie na 
rozlewiska dunajskiego limanu i tu , 
przedzierzgnąwszy się w chłopa . spc; 
dza czas w otoczeniu najbardziej pry 
mitywnej przyrody. Opis tej przyro­
Iły , malowany przez prelegenta ni c­
lmiernie soczystcmi barwami, porwie 
niewąlpliwie słucbaczy radjowych. 

PORANEK SYJ\oIFONJCZNY 
O godz. 12,20 nadaje Warszawa kOlł 

cert symfoniczny orkiestry pod dyr. 
St. Nawrota. Program obejmuje obok 
dzieł Mozarta i Hiindla II SymfonjQ 
D·dul' Beethovena oraz koncert for 
tepianowy D·dur Haydna w wyk 
Stelli Dobryszyckiej. 

"SPUŚCIZNA CZYNU" 

Id\c,ii wychowawcy wygłoszą we 
w~zystl;ich z1wIach specjalne po­
gad:u;ki o życiu, czynach i znalu 
:,>:<l rh kuratora, PJ'zyczelll materia.l 
(lo pogadanek każdy nauczyciel 
zbierze sam. 

2) W ciągu całego tygodnia nale. 
U siC d brat do Spił 

O godz. 13,00 nada Kraków orygi· 
nalnie pomyślane słuchowisko syn· 
tetyczne p. t .. , Spuścizna czynu". Jest 
to poetycki montaż fragmentów z 
dzieł SI. Wyspiańskiego, powiązany 
wspólną nicią ideową tego wieszcza 
przełomu między Polską w niewoli a 
Polską niepodległą. Ideologja aulo· 
'·a .. \V es ela" i realny czyn legjon6w 
Piłsudskiego - to dwa skrzydła nasze 
go zwycięskiego zrywu w godzinie 
,;wojny ludów". Radjofoniczny skrót 
poetyckiego programu niepodległościo 
",ego, zawartego w poezji \Vyspia{,­
~kiego, opracował Wł. Broniewski , 
którego opracowanie uzupełni ilustra 
cją mUzyczną K. Meyerhold. 

; ~.' mieć na uwadze moment imiel\i Pisma donoszą z Belgradu o nie­
nowy" i pod tym kątem oddziały zwykłem przestępstwie niejakiej 
wać na młodziei. Milki Pawlewiez, pięknej chłopki 

3) Wsz)'3tkic szkoty wyłonią de- jugoslowiańskieJ, któt'a w tych 
legację, która doży }mratorowi la- (Iniach zosŁała skazana na śm.lerć w 
urkę i życzenia. Belowarze. Pawlewicz oskartort& by 

Poza t ymi za3adllićz~'mł ,.-.,untda ła o to, Ze otruła 13 swych krew­
mi programu p. in pektor zalecił gOł nych, aby dobrać się do poważnego 
rąco, by każda szkoła nabyła por- spadku. Piękna Miłka dosypała ar­
tret kuratora i wywiesiła go na wi szeniku do soli, którą podała na 
doeznem miejscu. Lizusy! , stół. Jej młi i ~ dwueh 

ltów rodziny umarli prawie natych 
miast. Kilku innych kre\.nych wy­
zionęło ducha w ciągu najbliższych 
dni. Kiedy liczba śmierci dosięgła 
13, między MIlką Pawlewicz i upra~ 
gnionym spadkem stały już "tył 
1(0" cztery osoby. Policja zwróciła 
Je41lak uwagę na masowe wypadki 
śmierci w rodzinie Paw1ewicmw J 
roąoczęła śledztwo. 

It'Jilka.-Pll1lłewiu _~I&-zamknię. 
.. 

ta w więzieniu, ale poszlaki przeciw 
ko niej były nicdostateczne. Na wla BEZ POMOCY PARY I tAGLI 
sne nieszczęście zdobyła skądś ka- O godz. 18,45 radjosluchacze usl, . 
wałek papieru i wyłamanym zębem szą trzeci feljeton z cyklu "Zycie na 
Z grzebienia własną krwią napisała Wiśle" pióra Heleny Boguszewskiej 

i Jerzego Kornackiego p, t. "Bez po-
notatkę do sweGo przyjaciela. No- mocy pary i żagli". W feljetonie tym 
taika została przejęta przez władze autorowie, którzy tJd najwcześnie.i~Z( j 
więmnne i stała się bezspornym i wi?sny odby~i cały ~zereg .podróży. f)~ 
dowodem je' w'ny i doprowadziłał \\ Isle, opOWiedZ-l c ttn; , Jak bctlm\u 

} • l plJn~ po rzeee h('z pomocy p,'_ry, t[l-
do wyToku smlerci na masową tru- gli, a nawet Wi05~ł. j.,ił'ru ~ I\'! się j('tł:- · 
eicie1kł- nie kotwicami i ,terem. ;.r, 
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Od wydawnictwa 
Następny numer "Głosu Po­

rannego" ukaże się, z pOw o 
dll świąt, dopiero we wtorek. 
dn. 11 b. m. 

NOCNE DYżURY APTEK W 
8WIĘTA. DziEl nocy djżurują na 
..,tępujące apteki: A. Potasza (PlaE' 
Kościelny 10), A. Cbaremzy (Pornor 
sk:1 12), E. Millera (Piotrkvwska 
'016), M. Epsztajna (Piotrkowska 
~:25), Z. Gorczyckiego (Przeja'ld 59) 
G. Antoniewicza (pabjanicka. 50). 

Jut.ro w nocy dyżurujlł apteki : 
Ez. Jankielewicza i L. Stenckla (Li 
lll~nowskiego 37), B. Głuchow6kie 
tra (Narutowicza 6), St. Hamburga j 

~J.:i (Głćwna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie? 
go (Pomorska 91). 

POBÓr:. ROCZNIKA 1914. Jutrc 
i jll)jntrze ze względu na ZieloM 
~\\i\:ta komisje poborowe będą nie. 
I'l.J nnc. Wc wtorek dn. 11 b. m. 
p-zfd L0Jlll~ją poborową. nr. 1 przy 
Hl. Pierackiego nr. 18 stawić się 
winni po1orowi rocznika. 1914, za, 
Iti i('~zknli n:1 terenie 9 konus-arjatu 
l ) lIazlVi~kach na litery E, F, G, H, 
l. .1. K. L, 1.1, :M. 

PrzelI komi~ją poborową. nr, 2 
I wą ul. Piotrkowskie<j 165 winni 
f'j(: Uawić mężczyźni tegoż rocznika 
7. 1<1- l(C'>misarjatu O nazwiskacb na 
litery J J, K. 

WULNE POSADY. Biuro pośred 
nieiwa TH3Cy w Łodzi ul. N:\rutowi 
",-,a ~8 poszukuje Z dobremi świade. 
('lwami i referencjami dla obs!td'le­
l1i;1. mI. mi('jscu, służą.ce ~ samoozieJ 
1WIn g'.l te-waniem, oraz zdolne poko 
!O)~\'f' , 

ROSLIIINE 
przec zyszczające 
i rozwalniające 

PIGUŁKI KOWENA (ClIllvina), 
oozyszczają żołądek, kis.kl i 
wątrobę, pobudzaj" wydzlela"ie 

ż6łci, czyszcI" krew. 
Pudełko, zawlerejQce 30 pI­

gułek zł. 2.S0 
Do nnbycia we wSlystkieh ap· 

tekach. 

CASINO 

S.VI "G~OS PORANNY" - - 1936 Nr. 157 

Rada zw lana na czwartek Pani robi doskonale wraże 

1 Od pierWSZegO wejrzenia 
N 

. d • b d· d t " • • K ~ . łk • n1(', gdy twarz jej tchnie śwh' 
a posle zenlu ę Złe o czy ane upomnIenIe mln. oscla owsklego I i:0ocią. i urok~em . młodości. 

W d 
. . k- - • Spr,n,w to ta]ema1lezy plvn 

saTZ rządowy m. Łodzi, ini Jednoc.ześnie uzgodniony zoo miejskiej I WSC 10 ,~111' obdarzabJący . . cer~ UlU wczorajSzym ODll ezGl'ftD. I upomnienie dla łódzkiej rady ·1 d . . 

Wacław Wojewódzki powró słał na konferencji w magi- Po odczytaniu ~pomnienja I ~7.(,Zl'?'To nym Pdo~a em 11 eza, 

i1 W dz
·· k . tr' ' . ' . I t ('Dl, en prze Zlwny p yn -

e z ars~awy, g le,.1a WI.~ S aCIe porządek ~lenny komis~rz wezwi~ S'ad:nreh do f 1imoza, Perfeeton. 
domo, baWllł w sp.rawach słuz - obrad. Na samym wstępIe od I spokOJnego obradowama .{>o 
bowyell. czytane zos-tanie p:rze% komis3 czem ' . • •••••••••••••• 4.'O.~"" 

Niezwłocznie po przyjeźdzjv rza., j.a~o .~zewodniczącego r3 przystąpi do glosowania -po. 1 Akademia żałobna 
do l,odzi, komisarz W ojew6dif ?y IDll eJ sk leJ , nadesłane do wo szązególnych pozycji budile-
ki lewody łódzkiego przez mini tu łódzkiego, l 
odbył w zarządzie mieJ·skina stra spraw weWID.~rznych., Ko- począwszy od clziału oświa-

ściałkowlSkiego. ta". ... 
konferencję 

z dyrektorem Kali.nowskhn. 
W wyniku tej konferencji., 

a której omówione zostały o 
stanie wyda'Tlenj,a na terenię 
łódzkiego samorządu, komi­
sarz rządowy postanowił zwo 
łać na bieżący tydzień kolejne 

posiedzenie plenum rady 
miejskiej, przyczem nsła­
Iił jego termin na nadeho 
dzący czwartek, 'dnia 13 

-,.: czerwca o g. 7,30 wie-

KiarOioirtwo Prywatnei Meskiej !złoły POlSII[boRj 103 
i Dyrekcja Pryw. 61mnazjom Meskieuo 

!towBuyueoia ~lkolnego im_ WI. ~t. Reymonta 
w I.odzl, ul. Piotrkowska 114, tel. 2-43-55 

zawiadamia ją, it egzaminv w8t~pne odb~d'ł 8i~ 17, 18 
_ 19 czerwca r. b. o godz. 9-ej. 

Zapisy nowych kandydatów w god •. od 9-14 i od 17-19 prayjmuje 
Sekretarjat. 

ku czci 
Marsz. Piłsudskiego 

We wtorek, dnia 11 b. m. ° godz\-· 
nie 7-eJ wlecz. odbędzie się w lokalu 
przy ul. Kopernika fi5 akademja ża­

łobna ku czci Marszałka Piłsudskiego, 
na którą zarząd patronatu przy sądzie 
dla nleletnich zaprasza członków l 
sympatyków. ... ~ .. ~~~~~ ........ . 
WJOIłmtł NOUEK 

K!llti~'t: 
OSAK~ ,ROBACTWO ..... ................•.. 
UWAGA, AKADEMICY! 

Komenda Akademickiego Oddział. 

Czas już skończyć z nic nie mówiącemi 

Związku Strzeleckiego w Łodzi ogła­
sza. te w lokalu Oddziału, przy ulicy 

egzaminami d oJ" rzałOS~CI· Piotrkowskiej 101, zostalo otwarte biu­
ro informacyjne dla absolwentów 
szkół średnich ogólnokształcących e 

faialne "gnikilDaiorg 
Już w okresie piśmiennych twry. Grały tu role i u\n') śei uczniów. kształcie życia i warnnkach studjów 

egzaminów matUil'ałnych sy ' względy, jak poziom naucza' - Przy oboonym systemie nie na wszystkich Wyższych UezeIniacn 
gnalizowaliśmy wyjątkowo Sł8 nm, obsada personelu nauczy- dojdziemy do niczego. Ani nau w Polsce. Zainter~sowani !!l0gą zasi~ " • •• • . gać bezpłatnych mformacJI we środy. 
be wyniki, os'iągnięte w wit: - r.ie1skiego.. (,lement uczJlli.6w czyclelstwo me bl,erze na SIebIe i piątki między godz. 19 - 21. . 
kszości łódzkieh szkcł śTe-- ,t. p. odpowiedzialności wobec isł· I . Jedn~cześnie Komenda zawiadamia. 
dni-ch zarówno męskich _ jak j W tym jednak roku szkoły mienia egzaminu dojrzałości, ze w Plątek..14 b. m. odbędzie.się w . ... - dn ł ., t .. lokalu OddzIału odczyt o żyelu na 
żeńskich. Obecme, pO!l11eW91 plerWSZOlI'zę e, o pe nych pra an~ egzaml~ en me Jer.t ~~w wszystkich Wyższych Uezelniaeh w 
nieomal wszystkie szkoły za wach, zanotowały fatalne wy- dzlanem WIedzy. kraju, o godz. 19.30 • .wstęp wolny. 

kończyły już egzaminy dojUIł nilk.i ,~ ~ jednej ~ -
ło~ szkół 
możemy zreasumować wy ' ai 80 proe. ueznłów nie otrzy ' 

nłki. mało IwIadeetwa dojrzal~ 
Ogó1iniJe biorąc; \egDTJle1J'Of~ w innych odsetek "ści~h" 

eg-zammy maturalne 'nochodzi nieki.ądy do 50 proc.. 
wypadły kat_łrOifabde. a w bardzo tylko melicznycb 

Byliśmy przyzwyczajeni 'do je nlatur.a poSzła gładkO (2- -.~' 
go, że szkoły dalszycb tatego. piI'OC.)l.: 
rji o Illiepełnych prawaełł ~ Czem się tłomaczy', tO złavi-

TrzeCi FeSllual Tealralny 
w MOSKWIE 

od l-go do lO-go września 1935 roku. 
Zapl., I •• c1eIl6łowe informacje prle.: 
...,.tlde oddział, .. ORBISU", W Waraawie HOR8ł8" 

ul. MarsKałkowska 153, tel 2-50-86 
Union Lloyd, Warszawa. Chmielna 44, te1. 6-22-24 

Wssysłkle oddliały .. Wsgons-Lits/Cook". 

I 

szkół pafuitwowych nigdy ntt &k~J- .... ~L'.....a- -'- ---....:...~ I 
mogły się poszczycro dosk'ona .... UIJIBElIa.U:J"" .... ...--, 
łymi wy.nikaJOd.. Składało si~ czy fonych wad samego ryI~{e =--________________________ 1 
na to, jak wiadomo, wielI! mu nauczania, które w tadnej 
czynników, a w pierwszym szkole nie jest idealny, mo· Zamkniecie I,nku Leonharda ! 
rzędzie remy śmiał~ stwierdzić, ~e fa-
obecność na egzaminie -del(l>-' talne wyniki tegorocznej ma· Kom. Wojewódzki zarządził zwinięcie targowiska 

gała kuratorjum, tory są następstwem tak prze? Jak się dowiadujemy w dniu wezo na Rynku Leonarda pogorszył 
który zwykle ~naczej, nit nau nas zwalczanego. raj&-zym zapadła ostateczna dęeyzJa się i daleko odbiega od warunków 
czyciels-twa d.anej szkoły, $81 syątema .egzamm6w doJn .. - komisarza rządowego p. iDź. Woje- jakie dyktują ogólne przepisy. Sta~ 
minował kaJIldydat6w do ma~ łoścI. wódzkiego o zamknięciu targowi· ten, szczególnie teraz w okresie naJ 

_ Uderza przedewszystkiem je ~ka przy Ryn!," Leonarda. Dzler- bardziej podatnym dla rozwoju 
dnQ zjawisko: uczeń przecho- zawey targow1sk otrzymali W'CZO- ws~lkich qJłdemji, nie mołe być 
dzi z klasy do klasy na pod~ raj odpis tej deeyzji, która 8pOWOo tolerowany. 
_tawie -ocen:, jakie wystawia dowana została orzeczeniem komi· Decyzja ta lUywa się 
personel Dlauezycielski- sJl lustraeyjneJ. _ _ ~lanem regu1a~ miasta, ktr;:::z! 

Do tych oem nłkt się Dłe • Komisja, w. skład której we~odzł widuje zlikwidowanie i wybudowa. 

Ceny miejsc na wszystkie 
seanse zniżone od 1.09 

miesza, li przoostawicleJe zarządu miasta, 'e t m·e· .. I . dl 
władze szkolne mają pełne starostwa, i władz bezpieczeństwa, Dl.;' em d ~ ~~~ miJa Dl a tram 
zaufanie dd personelu i'Lkoły, bltOO6tatowała, Ze ostatnio stan be2 'w~Jow po mleJ~ Ich oraz kwietni· 
WIierzą. 'te jeteli uczeń został płecze6stwa publicznego, pożarowe. ,kow, kłóreby. ozywiły. mnnotonJę 
promowany, to znaczy. te ma go I sanitarnego w targowiskach górnej dzielnICy ŁodZI. poez. o godz. 5 

Oryginalny i nowy temat 

(ZlO"IEK 
Hlólł}1 SPRZEDAl 
tilO"t 

emocjonujący dramat wg. powieści Jean Barta 
W Jolach głównych: 

(laode Iłaios 
(lIohater .Niewidlialnego .. łowieka-) 

liooel Atwill 
o godz. 12, 1, 2, 3 i 4 pp. eałkowi ty przebieg 

uroczystości pogrzeb o wvch II. p. 

DlarszałBa Józela PiłsudsftiegO 
Ceny miejBc: 

111··50 gr. I i II 80 gr. 

Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk­
myjcie ręce przed każdem jedzeniem 

dostateczną: itość .~ ... --------------------. by; uczyć się dalej nowego kur 
su. Taki staD trwa ał ~ Ó!I­

mej klasy włącznie. Mo ta .... 
stępuje zmiana. Władze aol-
ne jtU I - , 1>: 
przesłaJII wł~ ..... e~ -

10m 

TURYSTO 
.. rezerwuj miejsce na wycieclki morskie pnel 

WAGON5-LIT5 ~ COOK. Piotrkowska 64 
Wycieczka do Jugosławji 

na plaże Adrjatyku od 7 do 30.VII zł. 295.-. 

i zaczynają sprawd%a~ wiaClo 
mości uczniów. KurraiłOll"jum de 
leguje p.rzedstaWlidela i ten e­
gzaminuje uczniów. Jest jasne, 
że uczeń. w atmosferze egzami 

nu pned oficjalną o'SObą odpo ~~~~~~~-_--------------.. 

~r."i.~~~e~~ WUI"eldlaSZ do PaleSlunu'.-
innych waa-unkach nie przed· 
9tawiałoby żadnych tlru&ul!ści, ZADZWON TEL. 144-29, SKĄD NAJTANIEJ, NAJSZYBCIEJ 

I 
..c_L. _I, 20ST ANIE WYStANY TWÓJ BAGAŻ 
1!1{;U13 I!<l~ •••• 

G4ziet więe konsekwenejlt? "PALEX" Sp. Z o. o. W.rszaw., Kr61ewska 49 
Albo wierzy się persOIIlelowi W Łod .. 1 "SYTNERu Nowomiejska 3 Tel. 144-29 
nauczycielskiemu i matura , ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

je'l.t zbędna, poniewat każd}! = Zachwyt budzą = 
nauczyciel ma o danym ~z· • 
nilU i tak wyTobione pojęcie. al ••• g i I Z J1 II O S M A N·· .= 
bo nie wierzy się, to trzeba, . ' 
by władze szkolne = cztercwatkowe = 
eo roku sprawdzały um.łejł!tno '-................ _ •••••••••••••••••••• .., 
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I - -enia L s lot ł;Z 
fa brz i .Qc:zng wgrok na spraw(ów nai'tia 

na nifl~Ralng bank Iraubowej 
krzepi stwarza wiarę w lepsze jutro. 

Szczęśliwy los kupisz 

W dniu :vezorajszym zakon 
czony zasiał proces o niezwykłe 
oszustwo, doko,nane na szkoue 
wła'cicielki nielegalnego kantc; 
ru wymIany przy ul. Piotrkow 
skiej 22, Łai Traube. 

Od samego rana przemawia-

.. 
S 

li ohroIlcy oskarżonych. 
Adw. Krvłowiecki obrOllca 

Grol11berga . poslawił tezę, lZ 

klijenŁ jego przybył do Łodzi 
celem. dokonania tego prze­
stępstwa, ale, że nie spodohnl 
mu siQ projekt zabTallia tylko 

g 
Zamach samobójczy kaleki 

Straszna. tragedia, rozegrała się 
wczoraj na. krótko po godzinie 10 
rano w domu przy ul. 6-go Sierpnia 
36~ 

W domu tym zamieszkiwał w su 
terynie w mieszkaniu dozorcy 21-
letni Lucjan ?;diszkiewicz, kt.óry za 

Zlot jubileuszowy 
harcerstwa polskiego 
w dniu 12 ezerwca. r b. o godz. 

trudniony był na. llose~ji tej w chl! 
raktel'ze p omo rnika, dozorcy, Z::l 

('O otrzymywał wikt i miE'szk:mie. 
Zeliszkiewicz, bęuąc ułomnym, za­
mbtał tylko podwć rl6 i z:ljmowal 
roię liejs'lemi pr:\cami. 

Wczoraj rano po z<l!lJie('enin po· 
dwórza. Zeli;; f.kie\\ icz wszedł Da. Ul 
piętro klatl' i scltodo,,"0j i skoczy] 
~Iową. na. rlÓI. D') lo:l.ąc€go w k:tl:~ 
ły krwi na. p')dwtSrzu uenat::t wCzw~ 
110 pogot owie r:ttupkowc micji'ldl:\ 
ktćrego lekl_l'z stwierllził pr.kn1ql'ip 
'1odst<nvy cZ:l&zki, ziamani!' llop:i 
(·raz ogć lne obrai!'ll;a. P o n;l loż ~ ni;, 
Fowizorycznych opatnl'lk t',\v Źe 
liHkiewicz został w :1 n'oa li oc1wie 
ziony do ~zpitah w Radog~szezn. 

Policja prowadzi dochodzenie, 
zmierzające do ustalenia przyczyny 
rozpaczliwego kroku pomocnika. de 
zorcy. 

łódź, ul. Piotrkowska 54 

cZQści g(}t6wki. Wuaaomo prze 
cież, iź w ezasie rewizji u 
Traubowcj znaleziono cale 
worki złotych rubli i dolarow, U 
oraz ogromne sumy w iuntach 
angielskkh ,i nic z tego nie za­
brano, co najlepiej dowodzi, 

gdzie stale padają WIELKIE WYGRANE, gdzie ostaioio pac1ło: 
dwa razy po 

że Gromberg nie brał udziału 
w "robocie". 

Następnie przemawiał obrOll 
ea Jastrząhskiego, adw. Pines, 
stwierdzając, ~ż n~ema ża' 
dnych poszlak, co do bytności 
\V Łodzi Jastrzębskiego, nikt 
go tu nie widział . 

Z kolei p'rzernawiali obrOllca 
Hor(}wicza adw. Szczech, ora1 
obrońea Grynberg6w adw. Ul· 
kcr_ który wskazując na brak 
dowodów przestępstwa z ich 
strony, prosil: o uniewinnienle­
Po wypowiedzeniu przez wszy 
slkich oskarżonych ostatniego 
słowa sąd udał siQ na naradę. 

Około godzi.ny 14.30 ogłosza 
no wyrok, sl_azujący: Gromber 
ga na 5 lat wi~zienia, Sohieraj 
skcgo na 4 lata . Jastrzębskiego 
na 5 lat, zaś HOTow1cza na '1 
lata. ·Wszystkich z pozbawie 
niem praw na lat 10. 

O jciec i syn Grynbergowie 
zo"lali uniewinnieni. 

oraz 

• nr. 61415 i 72450 

II 

III 

• 

• 
na nr. 85.899, 107.462, 112.612 l 133.710 

z • 

lI. 
szereg wygranych po zł. 50.000,- 20.000,-

10.000,- itd. 
Wypłacamy rokrocznie naszym graczom 

ItIiljong zlo:fg(h. 
Znmów \viqc jaknajspiBsznieJ los do t-ej klasy 33 ltDfBrJ~ 

Ciągnienie rozpoczyna się już dnia 19 czerwca. 
Li~tm'me za.mówienla załatwil\ się odwrotnie. Konto P. K. O. nr. 304761 

Po ogłoszeniu wyroku roze 
graly si~ na kO'1 ytarzu sądo-

wym straszne sceny: żona ska O"mo ~II· Z:;aS'J· .:;a 
zanego H(}rowicza dostała ata" U"" .. 
ku histerycznego i poczęła tłuc G t 
głową o ścianę. Po dłuższych wałtowny wzrost przes ępczości małoletnich 
zabiegach zdołano ją doprowa "Daily Mail" donosi o oba- dowanyeli n:i.ezwyklym'-
dzić do przytomności. wa·ch policji angielskiej, ~p(lWO tem przestępczości wśród ckio HI w sali p08iedzeń zarządu miej­

:-kiego odbędzie się pod przewodni 
etwem komisa.l'Z& lTZądowego, inł. 
\\' ojewódzkiego posiedzeni0 grodz­
kiego komitetu zlotu jubileuszowe 
f!;c· zwią.zku ha.rce6twa. pol~kiego. 

--------------------------------------------------------------.--------- ci. P~owa ~y~k~n ~ 

,,1 u ehwa e Oiez zn," 
W roku bieią.eym harcerstwo pol 

::lde obchoari 25-1ecie swego istnie. 
nia. Pragnąc Cła.ć obraz swego do­
robku, zwią'leJt ha.rcerstwa polskie 
/lC) organizuje w ou.sie od dnia 11 
do 25 lipca. r. b. wiellr.i dot jubtle 
u~zowy w Spale pod protektoratem 
l ' Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Ćwiczmy oko l rękę ł - Zdobywajmy odznakę strzelecką! 

Ogólny budżet zlotu określony 
jest Da zł. 765.000. Suma. ta. zosta 
lii pokryta. z opłat zlotowych harce 
rzy i harcerek, z opiat zwiedzaj~ 
cych tereny zlotowe, z opIa.t za (). 
~·Ioszenja. i reklamy ora~ :t: opłat za 
(l'óertawę miejsc pod sklepy. Resz 
ta. kosztów pokryta zcst..wie z sub 
wencji ze skarbu państwa. oraz z 
fundusz(·w . zwiąu..ćw komunalnych 
jak również 1. ofiar instytucji i osób 
prywatnych'-

Na. terenie Polski bvl0 w dniu l 
l'lycznia. 1935 _ roku 102,000 harcl" 
fZy i 58.000 harcereK, 

Ważne 

Niema ehyba sporłu łak bezpośred­
nio służącego obronie państwa, .jak 
strzelectwo. Uprawianie strzelectwa, 
poza emocjami natnry spor{owej, wy 
raltla w na8 siHIkój, równ(lwag~ du­
cha, wpływa na uspokojenie u!Stroju 
nerwowego. 

To też ze wszechmiar godną uzna­
nia była inicjatywa związku strzelec­
kiego wprowadzenia odznaki slrzl'lec­
kiej, jako formy odznaczenia wyróż­
niających się w strzelanin obywateli. 
Odznaka ta posiada cztery klasy, II 
wl(c stale może pobudzać ambicję 
sportową posiadacza jej najniiszego 
stopnia, gdyż przepis nakazujący od­
nawianie odznaki co roku, nie pozwa­
la jej z(lobywcy na zaniedbanie sh'ze­
lectwa po .jednorazowym wysiłku 
sportowym 1 zmusza go do częstych 

dla Pań 
Wobec rozsiewanych nie.godnych z prawd!', pogłosek, podajemy do 
wiadomości SPJano1f11ych Klijentek, że nasze światowej sla"Y 

pudry "lIyllll" l "EIB.nHe JIUfisssfI" oraz kremy 
mI Inka i inne środki do pielęgnowania. urody są 
oryginalnego flancuskiego pochodzenia wytwarzane 

w Pn.ryżn_ 
PonieWAŻ pragniemy aby Sz. Panie eame prze­

kona1y si~ o wysokiej wartośei wytwarzanych przez 
nae środków do pielęgnowanig, urody, prosimy 
żądać bezpłatnych próbek pudrów i kremów w 
drogerjach o ... z lepszych p erfumsrjaeh_ 
Ąeademie Scientifique de Beaule PAR l S 
= Prlledl!tawlcieletwo oraz -wyłączna sprzedaż = 

na Polską i Gdańsk: 

..... v __ ..- B/Il.N.W 4«:01(1 ~ZEjzR;Da'l 

treningów l utrzymanIa się 1r nalet)'­
tcj formie strzeleckiej. 

Aby uprzystt:Poić enłemu społe­
cz(.ństwu uzyskanie tej odznaki, zwią' 
zek strzelecki rokrocznie organizuje 
stuelecklc imprezy sportowe, które 
[Iod hasłem ,,10 strzałów ku chwale 
ojczyzny" umożliwiają każdemu wy­
próbowanie swej ręki i oka. 

W roku bieżąeym okres ,,10 slrza­
łów kil t'hwale ojczyzny" rozpocznie 
~ ................... . 

Przy obstrukcji, zaburze­
niach trawienia, zażywa się rano 
l1aczczo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej "Franciszka-Józefa". ................ ~~ 
się w bieżącym tygodniu i trwać bę­
dzie do 23 czerwca b. 1'. 

'V tym okresie związek strzelccki 
skoncentruje swe wysiłki wyłącznie 
nad tem zagu(lnieuiem. Przygotowano 
szel'eg strzelnic, to też każdy z miesz' 
kańców Łodzi będzie mial możność 
zdobycia tej odznaki jeszcze w tym 
roku. Wystarczy tyiko skierować się 
na najbliiszę strzelnicę. 

A zatcm uwaga: prud nami ta,. 
czat 

* Niżej podajemy wykaz strzelnic, na 
których każdy cJH;tny blldzie mial 
możność l'.dobyeia odznaki strzclec 
klej. 

Strzelniea StneleekiClO K. s., al 
Piastowskieto, dojazd tramwajem Nr 
L4. 

Dziś prezentujemy! 

Strzelnica Wlmy, SIlosa lłoklel6!ka 
Nr. 27. 

Strzelnica gimn. ZgromadzenIa Kup 
eów, Narulowlua 68. 

Strzelnica gimn. Kopernika, nI. Śród 
miejska 41. 

Strzelnica Wojskowego K. S., Pln. 
Hallera. 

Slrzelniea Kolcjowego P. W., l.ód:i 
Fsbryczna, ul. Zagajnikowa, róg Prze 
jazd. 

Wybierz najbliższą i najdogodniej 
szą strzelnieę i Idź odda.j tc 10 strza 
łów "ku cbwalc ojczyzny". Cały koszt 
noboi wynosi tylko 50 groszy. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w niedzielę i wlorek sztuk~ 

Rittnera ,,\V małym domku" . 
W środę o godz. 7,30 "S<;dziowie" 
"Warszawianka". 

TEATR LETNI 
Najmilj spędzimy wieczór świlllec7 

ny w pięknym, pełnym zieleni parku 
Staszica na komedji Winawera ,,0· 
brona Keysowej". 

Polskie Biuro Podróży "ORBIS" 

ma~urzgsiom 
i młodzisży szkolnej 

w nagrodę za poniesione trudy, a ną 
,"ypoczynek na dalszą pracę, org3 

nizuje 
Wycieczki wakacyjne do Bułgarji, 

Jugosławji, RumunjI, Anglji, Szwet'jl 
i Danji 

Zapisy Polskie Biuro Podróży Orbis 
Łódź, ul. Piotrkowska 18 i 65. 

Posągowo 
piękną Jł! 

ił I W oszałamiającym filmie erotyczno-obyczajowym 

Nadprogram: 
Znakomite dodatki zon 

stępstw, dokon8'D,.:h 'W fai 
wielkiem mieścJ.e, jak Birming .. 
ham w r. 1934, była .......... 
~ dzi!ecl" prz<ylCiem ~ .. 
SlJOŚĆ z nich n:e osią~ D" 
wet H roku tycia. W roku bie­
żącym daje si~ zaobsel'w,()wa.6 
to samo zjawisko, przyez .. 
liczba małoletnich praeat.Qpe6c 
nawet się zwiększyła.. :\Vi __ 
mingham w r. 1928 przea __ 
dem stanclcJ 316\ /Illał~etnrl~' 
pnestępców, a w r . 1934 było 
ich już 855 .. 

Kryminologowie i ddaTacze 
spo1eczni, prowadzący pracę 
kulturalno - oświatową, uważa 
li, że jeśli przeciwko temu 'nie­
hezpiecze t'is lwu natychmiast 
nie będzie wszcz~ta energiczna 
akcja i przedsięwzięte zdecydo 
wane środki, Al1glji będzie gro 
zi1 los niektótych miast arne ·) 
ryka óskich, które na tej dro­
dze zdobyły sobie smutną s\a· 
wę w ciągu ostatnich lat. _ 

Działacze społeczni twierd/.ą 
że nadzÓd' nad dziećmi siilli'e o· 
słabł i to nicLylko w rodzinaclt 
biednych, ale nawet w rodzi .. 
nach średnio. zarnożnvch. Ro< 
dzice wysyŁają dzieoi z dOOl14 
aby im nie zakłócały spokojLl 
i nic kłopoczą się , że dzicci ha­
wią siG na ulicy, lub l e ż ch odq 
do kina i napatrz~'ws z :v s i ę na 
"gangsterskie" filmy kryminal 
ne, zaczynają marzyć o podob­
nej karjerze dla siebie. 

n . , 
Początek w dni powszednie 
o 4.30, w soboty i niedziele 

12.3Q. 

ScenarjuBz ANITY LOOS - Reżyserja JACK CONWAY - Współudział biOlą: 

lionel Barrgmore frćłDt:hoi To ~ lewii S_Ont 
Dramat kobieły o średnjowiecznej meralności iobyc~ajach dwudzieliltego wieku. 



Ł6dź, 9 czerwca 1935 r. GLOS HAND OWy Łódź, 9 czerwca 1935 r. 

Nowy front SC 
• enla 

Reforma Dodatku obrotowego Vle włókiennictwie oDarla bedzie 
na wSD6ln,m w,silku rządu, Drzem,słu i kupiectwa 

Konwencja 
kleidersloliiarzy 

podejmuje ostrą walkę 
ze zwrotami 

W piątek, dn. 7 b. m. odbyło 
się w lokalu związku przemy­
słu włókienniczego w Państwie 
Polskiem zebrao:ie wytwórców 

Sprawa scaleniu podatku u i wywołało niepożądane odwla 1'7ądu, (zegc d0wodzi fakt pod- glądy sfer gospodarczych -na tk..m wełnianych ubranio-
brotowego we włókiennictw.. canie sif! konsumcji ku towa- jt!.~ia pl zez min. skrurbu bad'u'l stąpi fiJnalizacja tych. prac. - wych łKJdderstoff.ów). 
stała się ostatnio znowu z ca rom nieobjętym scaleniem. wstt;l'llych nad strukturą wł6- Jedno można uznać Jednak za, W konfereneji uczestniczyli 
lego szer'egu względów SZCZ0 W ten sposób projekt Ck. I-iemlicLwa. Badania te razpo· pewnik : jest to c.alkoWlite doce- przedsławieiele przemysłu wiei 
g&lnilC aktualną i weszła l1l!' Sanda, oparty na zupełnie no- Clęto jednak nic od zasadni· niJanie konie.czuośei azdrowłe- kiego ł ~ego, reprezento 
jako w zupelnie nową fazę rea- wych i oryginalnych podsla- czego zagadnienia, czy scaleD!'~ nia warunków egzystencji prze I wanego przez krajowy związek 
Iizacji. I wach, Il'ozwiązuje w zasaruJ(' je';t dziś nadal aktualne, ale od mysio i handlu jako czynnika, W wyniku konferenep post a 

Przed paru laty za<1adnicnie najważ'niejsze trudności, jakie st.rony iuteresującej skarb Pań normalizacji w dziedzi,nip. kał:; nowłono ułw1Orzy~ konwencj~, 
to dominowało bodat nad cal. dotąd w pl'aktyce sie naSUWfl- !twa, 1. j. od zbadania ilości faz kulacji i konkurencji. TutaJ · skierowaną estym szeregiem 
łym szeregiem problemów włó I ły. I we wI6kiennictwie, aby ohIl- czynniki gw.podarcze i ,skarbo· surow1eh rygorów zarówno 
kiennictwa. Przypomnieć tutaj "Ten właśnie projekt stanowi czyć stawkę scalonego podatku we z~odhe są co d<! tego, te na- pr~o odbiorcom zwraea­
należy źródłową publikację wi obecnie przedmiot rozważal11 Tutaj nadmienić należy, że pro leży dążyć do def~nłtywnego i I .iącym towary jak J doslaweotn 
cedyr. izby przem. - hand!. w Lo poszczególnych organiźacji, a jekt Clr. Sanda podkll'eśla, ~z organicznego rozwiązania 8pl'a II akceptującym zwroty Iow .... o­
dz.i dora H. Sanda, jednego 7. w najbliższym czasie znajd'd~ i stopu scalona nie powinna wy anonimowości. Zarówno bo we. 
najwybitniejszych znawców za się na porządku dziennym 0- zwięk~zyć dotychczasowego ob wiem według pogląd6w k6l re-I W związku z tą uehwabt I!!,ł" 
gadnień pod~tkowości. W trak brad izby jako właściwej w u-I ciążenia podatkowego włókien prezentujących interes ładu. p~ wołano specjalną 5 osobową Ir.o 
cie prac nad realizacją scalenia biegłych okresach promotorki I łłict~ a. Kalkulacja stawek od blicznego, jak ,i według. opn:_',' misję, która w duiaeh najbJlf­
wyłoniły się poważne trudnoś- scalenia w Polsce w ogólnOŚCI p(lwiadać wi'ęc musi zsumOW3· 5.fer gospodarczych kleruJą- szyeh przedłOŻyĆ ma walnelIlII 
ci tecbniczne, z chwilą gdy od- i we włókiennictwie - w szcze fI;U obecnego przeciętnego ob- cych się chociażby instynktem zgromadzenJiu za.interesow.>­
padła koncepcja opodatkowania gólności. (ią7enia wielofazowego bez J3- samozachowawczym bezwaru'l nycb producentów szczegółowo 
surowca. Nie poszło na tę kOtll· Jak się dowiadujemy, opinje ~ichkolwiek dodatkowych zao· kowo skończyć należy z sytna- opracowany projekt konwea'­
cepcję ani miJn. sklłrbu, ani ku ~fer gospodarczych w sprawie v.rągJeIl w celach fiskalnych.- cją, sprzyjającą pasorzytown- cji. 
p1e\iitwo, które odrzUliJJto pro- możliwości i celowości scalen:3 Pozatem j'stotne znaczenie po- niu elementów nieuczciwych. 
jekt pogłębienia obciążeń han- są dość rozbi,eżne i przedwcz('s siaaa takżc należyte zawarowa- które na terenie całej P:ol'sł.i PliDdz~.fnarodówka 
dlu przez podwyżki! cen paten ue byłoby już dziś przesądza- nje, aby po scaleniu sławki sca'o:t..5.1awiły anonimowoś~ w~ II;; 
łów nie, jak wykrystalizują się one ionl'go podatku nic uległy zbył wł'j·: ennic!wie. wełniana 

Izba przem. handlowa w Lo. ostatecz.nie. Niewątpliwie pew- łatwo podwyższeniu dla celów I d .. 
na, Tolę odgrywają tutaj ostat- fiskalnych. Przychylając się nawet do t·~ W wa C~ Z u'!'plngtetn 

dzi, doceniając z kolei potrze- n:'e posuni'ęda w~adz skarbf>', " . go, co podkreślił ostat01o pre ' JapOńSKim 
bę dokładnego zbadania kwe- wych j akty ustawodawcze. któ I \\ ob~c s~ano.wIska n:m: skar zes izby przem. handl. gen. d~'. Jak już doIllieśLiśmy, w th 
stji scalenia w fazie przędzy, Te spowodowały znaczne I bu . z~aJe s~ę ? 'le u!e~~c zadn~J F. Maciszewski, że czynnikieru 6 i 7 b. m. obTadował w Ber­
podjęła: plraoe zmie.rzająee do . I'IDltidszcJlie marży defrauda- wą,plIwOŚCJ, z: dZISIaj ~zynm- c!e7or~~ nizuheym wlókienni,'-) linie międzynarodowy dOTOCZ-
ustalenia charakteru nastręcza- .." . I kI 1'7'IlUOWe dązą w SIJosub zc1c· .. 't Ik d f d ' -I '. 

l . cYJncJ w zakreSie podatku obro , " " •• . _ l two Jest mc y . o e rau an~ ny kongres wełnIany. jącyc 1 Slę w tej sprawie trud· towego L\ 'k' t I c~d(many do realIzaCJI scale podat!vl\vy ale l moment duro I W~~-' k mm' • 
IlOŚci technicz.nych. Specjalna . : i). czynn~. o,: :\TC I nia. 1 utaJ' wreszcie po 4 latach I' ,.' . .. z.. II.l ..... Jąc o.es w: lenIU 

k .. . b ;:ahczyc nC),lezy ODl1lZeme sta- ]' pmgu SOCJalnego; ~twlerdzI~ nil I rządu Rzeszy dr. Schaeht wy-
Pscodalenol~aISpJaodlZ pOrwzeaW~:I'CstPwraelwl1 wck podatku na skutek noweli prac przygoto:vawczyc 1 Ikntere le.~.\·. i .. przeprowadzenie r6~- ułosi! obszerne n.l'zem.ówienie, 

VUJll • sy przemysłu rządu wv azu- . f n Y- • 
. J z r. 1931, przymus kSIąg han-. . - . '. ~", . l uC!ll:gl{' do scalcma - re ormy w którem wysunął m. m. spra-

wiceprezesa Izby dr. . Borne· ' dlow.:ych, który ma być zresztą 1'1 ~l~e. całkOWItą zbIeznosc, o " ~wiadc;:eiI socjalnych, organicz wę eałkowitej UkwidacJ"i poli-
ta przy kisłem współdziałaniu . . ]c tazle o zdecydowane prze-· d '1 b t kt ł6 .:ooL • 
Z pr7 .... wodnI·czącym koml'sj'l' po rozszerzony oraz walkę adml- . t . .. .. Iilr uz rOwlo y s ru Ul'ę w !.yezIJT~h WlUgów woJennycb. 

""" . .. b' . ~IW s aWleme SIl;: anOnlmOWl.-- !" .' t ' . ~_. b l 
datkowej izby p. K. Roszakiem l1lstracJI skar owej ~ anom- N' t r . 'I u .. mf1,C wa. W pIerwszyym UllllU o rac 

mowcami. To właśnie zmien;a lewą p lw~e s~cz~go y ,spra~vy . .. kongresu przyjęto sprawozda-
przepracowała na sze.regu po- wydatnie sytuację w stosunk J uzewnętrz~lą S.lę Jednak ~?p:c- NJCWl.'Itpl1 WIe nowy rr~nt ~C.I nin prezydenta Federacji wel-
siedz€lń calokształt materjału do warunk6w z przed paru lat. ro na ~spolneJ k~nferencJl, Ja: !(,ttia, w k~ól"ego budOWle b~c nianych p. M. DubruBe'a, 
przy bezpoślI"edn!m kontakcie Dążenia. do njawnlania odbłor ka p.roJektowana Jest po zako~ rze! f-Ma iJlZbą czy~ny udZl~J skarłmiJka Federacji Hodgsona 
z poszczeg61nem-i grupami wł6 ców na pod~taWij.e zapisków 'Ol> ('ze~llu pra~ ws~ęvnych ~a .te lW,ąZPJz przern: wł6k. w P. l. wysłuchano referatów: 
kiennietwa. p'race te szły po li ;:~ięgach handlowych prze!J. I ~e~lle ŁO~I:, W owczas t~z, Jal, z. pre,. Al. HaJlllanem - JareF' 1.)' M1ędzynatl'odowe raz-
n,ji wyjaśnieIllia i sprecyzowa- ~iębior..stw , zobowj.ą~aJ1ych do''> I,!uz donosI1Isl~y, nastąpI prz~- klm na czele, sto.warzyszenle jemśtwo w wełnie _ prez. 
nia trudności sealenia podatku ich prowadzenia również 7ił I Jazd do Łq~l szer~gu wyz- 1~up(,6w. m. ŁodZI z prez.. J M. Dnbrulle; 
obrotowego przy przędzy. Wy- liczyć należy do tych czynni. s7.yeh u.rzę~mk6w mm. skarbu "~'w.:2ta~nem oraz po?,ostałe. v~ 2) Wpływ poDtylń inłft-
dawało się, iż najwięcej stosun- kó",. Nat1J.lalnie, nie wyniklł I celeI?- ostatecznego sprec~z~-, gam13Cj6 doplfowadZl wkoll~u wencyjnej państw na. mię-
kowo objekcji nastręcza spra- stlld łJynajmniej, że te 'nowo' wa~lJ3 oałoksztallJtu z~,gadnIell. rIo _ ~am~erzor.ego cplu.. O 'iJ.e dzyna.rodowy przemysł we! 
wa przemysłu zgrzebnego, Pra wllruki (J.'wodują całkowitą . ~ zWIązanych ze scalenIem. włoklenmdw~ ~worzy J~dn~h, many _ 5e1l. Andre Peltzer 
ce te, kontynuowane przez ;;. '.Ą"'dacj" 'ln .luimu. tą ~"spólną hnJę c;dpowlada]ą- (Belgja)~ dytr. Louis Robi-
pierwszy kwartał b. r. pozwo- RADYKALNE WYTĘPIENn~ cą IDteresom zarowno skarbu h (FNłncJ'a).-
liły na ustalenie, że w zakresie ANONIMU' • k . tk' h c ez , 
względów techniczno • skarbo- S'I'ANOWISKO RZADU. l Jjanh~a, Ja - hl wszys JC grnp 3) Pochodzenie tował'Ó'W 

Taki.e po ześw1adczenie paml \V zależnośoi od kierunku. ~IIS[J(l( arczyc , ..... zerablianych na.s11;ępnr.i!e w wych przeszkody nie są tak K y~ 
wielkie, jak to poprzednio się .i~ 7.·o;Ztą r6wnież i na tereni~; w jakim wykrystalizują się po· ' krajach trzecich - J. CIq,. 
wyda wało. W drugim dniu obrad delega 

'I I" l A V I l "Ap. KowalSKi" C I I I ~j~enie~:t~~~~~z::;: NOWY PROJEKT DR 
H. SANDA. u s u W B mł~dzynarodowyeh IJOI"OZII'" 

BEZPOWROTNIE mień w sprawie wełny, zagaa-
\V związku z temi pracami nień sztuczmycn włókien .- i 

dokt6r Sand opracował pro- S nowych metod ich badan4a:. 
jekt odbiegają<:y zupełnie od Pol.:.ka Uzupełnieniem tych refem-
koncepcji poprzedniej i stara- ~. (i. • • • • łów były sprawozdania aelega-
jący si.ę Tozwiązać te zagad- -- • • tów angielskiJCh i włoskich, do-
I1!ienia, które przedtem wywo- Pr~ze~ PI. (iSloA@n SIWifrdza możliwośt oilll. tyczące sezonów SprzOO.aż)'l w 
ływały .... wś.ród pnemysłu i ku- ~ P - '8 Australj'Ą. ochrony kredyt\! w 
piectwa poważne różnice zdalI "i~Dia handlu pomiG;dzQ I~m~ pails_wami handlu wełną i zagadnień sta. 
Szczególnie ehodziło tu o usta- lystyki obrotu weł:Il!ianego. 
lenie ud~iału poszczególny" h K(;rzys~ając z pobyt1,l. ~ 1.)'1 H"7WÓ.ł, pr~el11ysłu futrzau.'- 'lila sjll'ze(laż na rynku wewnę' Na podkreślenie zasługuje ak 
grup włókicnuictwa w obciąże- ~'I pl"eoz.\ koncernu EIting, ' n- g" v. ostalJ1lch latach, pod ti'7.llym. t. wność delegacji polskiej, z ra 
niu sc.alonym podatkiem. Pro. Schild Co. w N. Jorku p. Motly wzglądem produkcjli ilościowej \V sprawie możLiwości rozwo mienia której prezes Konwen-
.iekt ten, traktowany narazie za . F,iih f>ona, zwrócHiśmy się do.1 i l :< \rr ~ciowo zrobił w Sowie ju naszych stosunków z Amery .. IJ d I' C ank. h 

• . d' , l' . • C)I rz~ za n zes owyc p. poufny, jest przedmiotem ro7.- .. n,~ rośbą o oświetlenie sytuacji I' tilcll ~nacznc postępy· \V ~~(/- ką, stwler ZIC na ezy, ze zam- ,i.'Uh l S h" d" d 
• • • -. '\' (; lJ1 C on wsze:l o sp e-

watall. 7.aiillteresowanych orgl)- na światowym rynku fnfJrza- -I, wic "yhudowano ost.q.tn 10 t~ łCI'eS~)\~~~le ~olską w dazwlązk~ cJ·a.lneJ· komisJ'j powolanej' d]~ 
) . ac'I' a p d h Ł d . '1 " . f r I)r kI', pI-aw futer która za ze staJ.J<111zacją <1os1)0 rczą·] I '.. ' •• uz J ",os o arczyc o Zl nym., w szczego IWSP,I o pom o y" vy " - , . t> • •• uzgodmema rezolUCJI \'1' :->pra-

Ogó1ulliJe biorąc. zasady tego rn(ow~ nie o sowieckim przemy~ t"\H;'I,ia ponad 5 tysięcy robot· trwałosm.ą waluty polskIej, Jest . • d d' tabiI" a 
- . l d f 'k' J" tk' kw II'fI'ko 'v Amel'yce dlłz·e. Prasa gospo- w.I.e mIlęt zynaro owej s ]:1: -projektu opielają się na daże· śle l łan lu utrzanym. n' ·oW. ((ZleSlą I wy a - d ". I CJI wa u • 

niu do zapewnienia 100 proe. E' . v'unvch chemików i technik6v arcza coraz WIęcej uwagI po· P d k" b l 
~tOSUllkJi koncern.u < JhIngo!\ ktÓI ~y_ PiracuJ',Q prz,y pOl1l0C,V św.ięca Polsce. rze zam -lUęc~em o r~l<' 

uchwy.tności! wszelk.ch obro- S:~,:ld Co. z Sow~etami d.qtują ". "'i\1 d' . . f I kongresu przewodruczącY mlC:-
tów. Podałek scaleIlliowv , we· . d l1!J.l owszych maszyn w tej v y aJe SIę· zc s ery gospo- I ., d -' Fod' .. \\. "f ,_ 

J SIC (I lat 14. . . d P l"~ . d l . , uz"naro owej ~ elaej'! , e I,'. dl . k' dziedzmie. nic l11()1WI"'-C JUŻ ,) arcze o SKJl wll1.n" o OZYC ' .J , • ug tego proJe tu, winien by6 We wszystkidl dziedzinaell .... t" b d t .J I . I ~I. Dubrulilc zakonllllllkował 
tak pobierany, by celem niep,rz" iy<:~ gospoda,rczego w Sowie- ~zeregu ferm 'eks,perymenta} staran'l' aze

A
y °k Yc lcza,sowe, że egzekutywa związku ucbwa 

C 'ąz' e . m l d t . , !'I'y'"h s osun u z mery ą, zarowno l'ł ' . ~ . d d' I ma PTze ys u po a me)' !ił!'h z roku na rok zauważyc l t . k .. t 'I a zwrocIc SIę orzą ow POSZ 
. b l' f kt . ł t 'k T\\~ , ('kszość PTodukcJ'li fUtrz,l e {spor owe ja l Impor owe '] k ., me y 'I a yl..ZnymI p a lU a· .. :~ d~ją zmiany w sensie pozy- - , . -' czeaolnyc 1 raJow z wez'.va' 
. k' . t t ' '. ueJ' Sowietów przeznaczoml w dalszym c~ąau kontynuowac, I . t> . ' • nu; omeczne Jes o rowmez tywJf~·m. \V ciąsu ostatnich 10 ł b' ',. b, . l1Jem do skonh'ł1geatowaiua Im 

celem zmnI'ej'szenI'a ryzyka jest na eksport, ostatni,o znacz· pog ę Iac l rozszerzac. ł J ~. lat E c.,llcern E.itingonów zakon· por u z aponJI. 
skarbu. t·: l łowal w Sowietach futeJ' ne ilości futeT przeznaczone 3ą Mówca pokreśUt że kard~ . 

Podatek ob.iąć ma wszystki~ na !lO miljonów dolarów i wszy Teatr "Rozmaitości", tel. 112·25 nalnym wa.runkiem spokoju w 
fazy obrotowe, włączając kon- -;ti.j~ kontrakty zostały calko- G~ścjnl'\e występy słfnnej l i n g fi o II s Ił e j D handlu międzyn~rodowym jesl 
fekcję i wszelkie działy produk wicie wykonane. Obecnie sfina pll.~lIdonny sc.en li m erilr, .! I stahilizacja walu!.; delegacje 
cJ'i włókienniczej' <1d"'ż (~rag; 1'· ;\'?nfl, umO>w'" nttl dostaw'" DZIS, w niedZielę o ~odz. 4.30 po cenach popularnych 10 godz. 9,30 w.; poszczeaólnych kraJ'ów wezwl.l 

f !:t ,J j"lI(,\ '" '" I po cenach znl:tonyeh .. n a ........ lIl' h" o. : _ . 
mentarycznie scalenie skompli inl~J' na r. b. na 5 i Dół miljo- i poniedziałek wesoła operetka p.t. H n u .. 1I!'ł a ,ne zos.tały do oddzwły\Ynnla \\" 
kowałoby te,chnikę podatkową n(rw dol. ~ ." 2 akt, z prologiem i epilogiem 20 numerów śpiewnych i tanec;mych tym l{Jcrunku na swe rządy. 



_N_r~.~15~7 ________________________________ ~ __ ~9~.VI~.~-~- ,,~05 PbRANN~Y-__ ~l~~~U~ __________________________ __ ._--~ 

Co USłUSlumu dZiS i iUlrO orzez radio? MORZE I GÓRY ... 
N1EDZIELA 15,00 Reportaż z wycieczki do Da· 

8,30 Gimuastyka i muzyka z płyt. nji. 
22,15 Koncert w wyk. zespołu salo 

nowego. 
IDEALNY WYPOCZYNEK WŚRÓD CUDÓW PRZYRODY 

10,00 "Perły Moniuszkowskie" - 16,00 Transmisja z Wisły: "Swięto 
(kollcer t z płyt). wiosny beskidzkiej". 

23,05 J. S. Bach: Sonata D·moll na 
lIoJo skrzypce (płyty). ZAPEWNIA WYCIECZKA MORSKA 

10,30 Transmisja nabożeństwa. 16,45 "Życie literackie Poznania" 
12,03 "Nad brzegami Czarnego mo I ~ szkic literacki. 

tza" - feljeton. 17,00; Koncert dla letnisk i uzdro· 
12,20 Poranek muzyczny. Orkiestr:! wisk. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Stuttgart (523) 
00,00 Uwertura ,,'V es ele Figara" 

Mozarta, Symfonja H-moll Szuberta, 
Suita baletowa Regera, Tańce węgier­
skie Liszta i Walc J. Straussa. 

NA FJORDY NORWEGJ~ 
z udziałem Dobryszewskiej (forte l 18,00 Transmisja z ośrodka pracy 
pian). dla chłopców w Sandomierzu. 

'V przerwie Fragmenty słuchowisko i 18,15 Muzyka (płyty). KOMFORTOWY M;STATKIEM .KOŚCIUSZKO· 
we z dramatów St. Wyspiańskiego 18,45 "Życie na Wiśle" - reportaż 
p. t. ,.Sruścizna czynu". 19,25 Transmisja fragmentów meczu 

14.00 Koncert życzeń. tennisowego o puhar Davisa. 

Wiedeń (507) 
19,45 Operetka Straussa "Wiedeń­

ska krew' .. 
OD 4 DO ·20 ; LłP.CA 1935 .<, R. 

Jak pracował 
Obywatelski komitet 

pomocy najbiedniejszym 

19,50 "Przed zjazdem literackim 
~m. Krasickiego. 

20,15 "W godzinę śmierei". 
21,30 Audyeja muzyczno - słowna 
22.00 Transmisja meczu piłkarskie 

liIo Berlin - Kraków. 
22,15 Koncert w wyk. orkiestry. 

marynarki wojennej z Gdyni. 
23,25 Muzyka (płyty). 

\ V pierwszyeh dniach maja zakoń 
'·ł.ył I okres swej działalności "Oby AUDYCJE ZAGRANICZNE 
\\'a tel ski Komitet pomocy naJ'bie Berlin (356) 20,00 Koncert (M. in. Symfonja hisz 
dlli(>j~ym m. l .. odzi". Komitet ten, pańska Lalo, Kaprys hiszpański Kor· 
jak to O WIll już kilkakrotnie w ,>akowa, Drobne utwory). 
('woim czasie donosiliśmy, naszym Monacbjum (405) 
I'zytelnikom, powstał w listopadzie 18,15 Kwartet smyczkowy Es·dur 

op. 127 Beethovena. 
r ub. z inicjatywy p. wojewody Bruksela (484) 
ł(,azkiego Hauke - Nowaka. Praca- 20,00 Symfonja H·moll Szuberta, 
mi organizacji tej kierował ścisły Serenada Mozarta, Uwertura "Zemsta 
komitet wykonawczy w składzie: Nietoperza" J. Straussa. 

Medjolan (368) 
Ftarosta grodzki - dr. Stanisław 21,00 Opera Colei "Adrjanna Li. 
\Vrona, plk. VogeI, komendant El· couvreur". 
f:'f'sser, naczelnik Wisławski i kpt. Rzym (420) 
Piwakowski, a dzialalność swą o. 21,00 Utwory Griega i Błękitna ra· 

l'urł na 14 komitetach d'Zielnico. psodja Gerschwina. Sottens (443) 
wych, odpowiadają.cych 14 komis ar 21,10 Symfonja B-dur Haydna, 
jatom policji p:l.ństwowej. Na czele Koncert Es-dur na waltornię z orki e 
komitetów dzielnicowych stali oby strą Mozarta, Symfonja C-moll Szu-

berta. 
watele, zami0szkali W tychże dziel Praga (470) 

22,30 Uwertura "Genowefa" i Sym­
fonja C-dur Schumanna. 

Bruksela (332) 
21,00 Symfonja Turiny, Koncert 

fortepianowy Bacarise'a, Intermezzo 
Granadosa, "N occ w hiszpańskich 0< 

grodach" de Falli, Uwertura Chapia. 
Kalundborg (1263) 
20,15 Operetka Diwernoisa "Szczę' 

śliwa podróż". 
Londyn (342) 
21,55 Opera Bizeta "Carmen" '(3 

akt). 
Rzym (420) 
20,50 Operetka Ruliiego "Włóczę­

dzy z gwiazd". 
Bnkareszt (365) 
20,05 Kwartet smyczkowy G-moll 

Griega. 
21,00 Koncert włoski Bacha, Warja· 

cje Liszta i Arja z Mszy H-moll Ba· 
cha. 

Bero-Miinster (540) 
21,10 Komiczna opera Offenbacha 

"Wyspa Tulipatan". 
Sottens (443) 
20,00 Uwertura "Książę Igar" Boro 

dina, Mała symfonja na dętę instru 
menty Gounoda, Suita .. Holberg" 
Griega i "Les Preludes" Liszta. 

Praga (470) 
19,30 Opera Bizeta "Carmen". 
~ ................. . 

Ilicach, a pracę całą wykonali miesz 21,15 Uwertura "Sprzedana narze-
k:tJicy tvchż,~ dzielnic, naletą.cy d.) czona" Smetany, Utwory na klarnet IJniwersg:dei 
\V~zy:;tkich sfer i zawodów ludności Taniec szkieletów Saint-Saensa, Cze­
tutejszego min.sta. Zapał i :tmbicja ~knad~~k~dja na skrzypce z orkiestrą Pi~knojt:i 
pracy były nadzwyczajne, to też i Bndapeszt (550) "Cedib" w Paryżu założony zostal 
w)'niki osiągnięto nadspodrziewanie 19,50 Operetka Szirmai'. "Balełni- przed wieln laty, gdy nieznana jesz-
\.v.v8okie. Do,ś!ć wspomnieć, że w cią ca". eze była ogółowi racjonalna pielęgna .. 
gu 4 mies. dzhłalności zdołano ze . "1f\l cja urody kobiecej. Był on pionierem 

PONIEDZIAł..EK w dziedzinie kosmetyki. Jest to pierw-
brać ofiary, przed'lt:twiają~e war- 830 G' ka . __ ...., Da mecie zakład nanko"'" tego , lIDDaSty 1 muzyka z ,.,.01" -J -J 

h"Ść około 55.000 złotvch. Gros (l. 10,00 Józef Haydn: Symfonja D-dur rodzaju, ktł)ry znalazł wielu naśladow-
fial' to gotćwka, częś~iowo używa 10,30 Transmisja nabożeństwa. eów, ale pozostał po dzień dzisiejszy 
nr części gardroby, oraz w bardzo 12,03 "Egzotyczny kraj - Poluie" niedościgniony, jeśli chodzi o szerok, 

1 
., . - feljeton. skalę i wylOkIl jakość jego prepara-

\ u:ceJ mIerne prowianty żywno§cio . . łów. Kaj-bik.:e'..ł ..... ,,:AIU..: - kft--e 12,20 Koncert orkiatry s 1Id.dIIłem -oJ .... ,... -y-"............ ....... 
we. wreszcie świadczenia w naturze Jaslowskiego. tyą, drop .wieloletnich, żmudnych 
jak prace szewców, krawców, fry- 13,00 Fragmtmł słuchowiakow, , dolwiadcze6 laboratoryjnych doszli 
':jl.'rów i t. p . Na specjalne podkre tragedji .. Ksi"łę Niezłomny" J. Slo do doskonałości w tworzeniu środków 
~I('nie zasługuje obvw. atelskie stano wackiego. kosmetyCDlydl. Zasadą i hasłem Uni-

13,20 Koneeń dla letniak i uMo ftrIłle de Beaule ,Cedib
N 

Jest racjo­
wisko 'Pi'3karny, i rzeźników, zwłasz wisk. Da_ i lDdpid1la1D& kosmetyka. -
I''l.n. w dzielnica.cl1: I, n, m, IV, xm a,oo Zawody kajakowe Da D...... 0g6bUe władomo Jest, te akm bywa 
i XIY-ej. 'Zaopatrując.ych !stniejąC9 c:u - reportaż. tIaata. lOch .. łub DOrmaJDa.. Pozatem 
t l l' ••• 14,30 Sławni soliści (płyty). iatnieje tyaill('C odchyle6, właściwości 
[Lm wC' Illle w mIęso l pIeczywo. i skłonnoL-: Ikóry. Do '--':'deJ' - tych 

1.J •• ł In h • 16,00 Obrazki dla dzieci p. t. "N. """ 1UUó. 
C,Zl3. poslczegć yc dzielmc W podwórzu". właściwości Universite de Beuate "Ce-

I'c.\\'v:1:szej zbiórce przedsta.wia się 16,15 Koncert orkiestry 3& p. p. dW" dosłoeował puder. oraz krem 

'CENY od 350 zł. 
WRAZ Z CAŁKOWItEM UTRZYMANIEM 

INFORMACJE I Z A PISY, 

GDYNIA-AMERYKA 
UHJE UGLUGOWE S.A. 
~A I S Z A W A 

· ... ~o ... ,,1I.OC> 4 
· .... .t8!vro <Pc*.OIIr 

" 

Wynik konkursu Zgon prof. l'IIłCZU ~~~E! 
dekoracji samochodów w Moskwie zmarł, przeżyw. 

W dniu 12 maja r. b. z OKaZJi szy 81 lał, słynny botanik prof. 
"Xl[ tyglldlób'~ I.. 0, P. P. odbyl Miczurin. Za zasługi nauko'.\·.; 
się kOllkllrs dekora('ji pojazdów mę zmarły uczony odzna·czony h l 
chanicznych, w którym wzięło u przez rząd sowieck·i orderClI: 
dział 9 samochodćw pomysłowo u· C'zerwo~go Sz.tand$-u Pracy, 
dekorowanyeh. orderem Lenin;a Oil'az tytull:lll ' 

Komisja. · sędziOWSKa konkursu ~zo-n~go zashtż'On6'go·. ,Miasto "-
przymała. dwio pierwf;ze nagrody, KozłQw; · w ··' któ;rem mieszktll 
następującym firmom: _ . prof. Miczurin, jeszcze za~y· 

1) Sp: akc. K. Hoffrichter !a ca jego otrzymało nazwą Mi 
~eko:acJ~, pod Ilazwą. ,,?rużyna od .d~Ul~msk.·", Zmarły uczony byJ 
ka.ża.Ją.ca :. przedstaWiaJącą. druży. . czło.nkiem honorowym SOWIet'.··· I 

nę w akCJI ora.! _ . kiej akademji nauk oraz człon 
2) Z. Z. W. K. .ScheibIera i Grob kier.l czechosłowackiej akade. 

~ana z~ de~oracJę p. n. "Walka 2 mji rolniezej. 
ruebezpIeczenstwem gazowem'\ wy r--------------­
obra.tają.cą. smoka. w walee. z" 'cito-, 
wrekiem. 

WMystlOm uozestnikom komr 
su składa Zarz.ąd L. O. M. L. Ó. P. 
P. gorące podziękQa.nie_ 

Kr610wa A- .e

j 

farb DO 
WŁOSóW 

l1n.stGl'u.iqco: T. _ zł. 3580, II. _ Hi,50 Fragment z książki Zofji Nał. dzienny i Docny. §ci§le odpowiadają- SENSAOJA TEATRALNA ŁODZI 
1 ego. ITI. -5640_ lA _ 4500, V~ kowskiej p. t . .,Sciany Swiata". ce wymaganiom skóry i tworzllce ide- Jak się dowiadUjmy teatr rewji I 

17 00 J Brahm K · t t 115 aIne J'eJ' uzupełnienie. 'B tel" ódk l 1 :100, VI. _ 570, VII. -5450, Vlll~ ,. s: WIn e op. " aga a w ogr u przy lI. 
-1070, IX -4730, X. _ 3220, XI- 17,30 Muzyka salonowa. Każda dbaille& o siebie kobieta po- Piotrkowskij 94, który w roku ubie 

18,00 Pogadanka Brunona .Wmawe wierzy SWIl cerę niezawodnym prepa- ł ś" +--. ... ł.r 
[l ·IOO. xrr. -1550, xm -5400, XIV ~a. ratom tego jedynego na świecie Uni- g ym W1ęcił .... J ....... J i gromadził 
._ 4230. 18,15 Pieśni w wyk. kapeli ludowej wersytetu Piękności. licznie publiezn~, otwiera. wresz-

Z:" uzy"kane ofiary Komitet pro 18,45 Utwory F. Kreislera (płyty). Na każdą cerę- innypuderl cie swoje podwoje. Na czele pierw- --------------~·I 

Inet:to-Iłapid 
Perf .. merJs 

L. DZIWIŃSKI 
Piotrkowska 35. Tel. 12a·~9 

19,30 Recital wiolonczelowy Ginz' liT D ...... z .. dnego .es~..J.· B". n • 1.._ •••••••••••••••• ~ ... 
\\":ldzit pl'zedews'Zystkiem akcję do burga. na każdą cerę - spejalny Icre.! .. z""" .. 1""''' '\' aZWlSJUI., 
h·wiani<'l. w postaci wyda\vanych o 20,00 "Łucja z Lammermoore'u" ~ Do nabycia we wszystkich perfu- jak Faliszewski, 0ls'Ła., . Camero, 
I,indów i suchych prowi::tntów. opera Donizetti'ego. merjach i drogerjach. tądać bezpłat- Ney, Alesso, Klimaszewski i inni. 

Dzięki zebranym funduszom zdo. 21,50 "Jarmark w miasteczku". nych broszur. Dokładne szczegóły o pierwszej 
hl Komitet wydać w tym okresie premjer7.c ukażą się w najbliższym 
<,koło 185.000 obiadów oraz. produ. czasie. 
ktćw suchych, wartości około 12 JECIIAĆ DO JASTRZĘBIA-ZDROJU' Oliary ........ MI ..... ~O~.~ ................ ~.~ ..... ~.~.~ .......... . 
tys. zł. 'Vreszcie Komitet ten roz- Sprawa wyboru uzdrowiska, które' MYDŁO • 

by w sposób idealny odpowiadało I. 
pJ'owauził wśród najbieitniejszej lu· wszystkim warunkom naszego zdro złożone w administracji nu DE 
<lno~ci mbsta fund1.iSTle, uchwalone wia, usposobienia i wreszcie kiesze· "Głosu Porannego" ~ 
i'wego CZ:lStl na dożywianie bezro- ni, jest problematem, który nas wszyst ,.1 . ~ 
botnych przez radę miejską. w wy- kich obecnie trapi. Zł. 145,45 gr. o-L'A-·~( 

Do takich miejscowości, które wy Z b ak d .. żal b '1 DZ I E'r-I ~\ll;obci okole. riO.OOO zlotyeh, nie 11- trzymały już próby czasu i wychodzi. J k e r~lIś.e na . a emJI M o łnkeJ .~ 
1'( 'niwf''l.Y ani jednego grosza 'la. ły zawsze zwycięsko, jednając sobie ·u CZCI p. plerWSTLego arsza a '1 
\'('1(' ilc1ministrac,}'jne. z roku na rok liczniejsze rzesze zwo- Polski, JĆ'Lefa Piłsudskiego, na. bu 

Tak ,\'i~c dzięki ofiarności naj· lenników, należy Jastrzębie - Zdrój na dowę domu - pomnika w Lod7.i im. • "~ 
Górnym Śląsku, słusznie zwany "perłą M łk Jó f Pił dski 

F7." J'f' Z)TC h m~~ tlltA.]·szee:o l"pOłeczcl .. 1· arsta a. ze a su ego TO ;. " - ,,- uzdrowisk śląskich". Jastrzębie Zdrój '. ..' :".. ,<-< 
~\\':l, nie ~kąpiących cb.tków na jest położony w suchej, zdrowej i ma- Pracowmcy l robotnICY firmy: OCZYWI ści E MYDŁO' PUD 
hk \\'~~nio'ily cel, jak pomoc r.ajbie łowniczej miejscowości, u stóp Be- Fabryka Pończoeh Herc Gt:iinberg . I , .W. 

::~;~tj';~):,~~~~)~~d/~:~~ ~:~~~joi ~~~~~a;~l::~::::;~F?r~~::::': ;o';'i~:::Di:W~ KOMBATAN- I:] ~ :] liN ~iM1M 
h~7\\':lteli, którzy podjęli si~ tej pra chorych, zarówno starsi, jak i dzieci, TÓW żYDóW. 
I'y ~roll1ad7,pnia ofiar i prowadzenia znajdą w solankach tamtejszych, wy- Odbylo się walne zgromadzenie Zw. • ••••••••••••••••••••••• 
1'11,,1'<,11 . . ~,1()1:ll~() :l~l;::ll'nli(\ Wl"11kic soce radjoczynnych o charakterze jo- Żydów Uczestników Walk o Niepodle­
l';'.~~ze w okresi(' najtrudniejszym- dobromowym, borowinach, hydro i głość Polski, na którem wybrano no-

elektroterapji - moc uzdrawiającą, wy zarząd związku. Prezesem został 
w zimie . darzącą nowemi siłami i zapasem zdro wybrany ponownie dotychczasowy pre 

Tak jednym, jak drugim Komitet wia. zes adw. A. B elIer, wiceprezesami: 
. '· !.,,1·1. gorac:e 1,odziękowit.,ie, ufny, Jeżeli się zważy dogodność komu- adw. Menkes i Artur Szyk. Pozatem 
te C) i1 ,' oi1nie sic ponownie do ich i nik~cji (d,:j~ _ godzinL koleją od Ka- do zarządu weszli: pp. Reinharc, J. 

f .. . l . I ." , lowlc), tanlOSC, dbałosc zarządu uzdro Mandeltort, W. Blumenfeld, Bursztyn, 
l' l~l~'nOSCI ) ( o. Je l pracy> z 8~ę am I wiska o gości, dobrą opiekę lekarską, Rosenberg, H. Zimnawoda, dr. H. Gliks 
/la Jednych :1nl \la, drugIch me !la .' rozrywki itp. - pozostaje tylko de- man, dr. J. Kon, red. J. Urbach, adw. 
wiedzie. r <:yzja :Jechać do Jastrzębia - Zdroju! L. Fuks, Ch. Zylberberg i Waldman. 

·;;15:& 

Z kurzu i szarpiącego nerwy zgiełku 
miejskiego - na pełne kojącej ciszy 

i aromatycznego piękna 

Fiordu NORWE6JI 
Wycieczka od 9·go do 20·go lipca rb 
Zapisy na wszystkie wycieczki letnio 
morskie. Polskie Biuro Podróży Orbis. 

Łódź, ul. Piotrkowska 18 i 65. -
Jut JUTRO w poniedsiałek, dnia. 10 czerwca .0 godz. 8.30 .wlec •• TYL~O M' g ó Ił D Jm. ~ Ił 

JEDEN RAZ wystąpi po pewrocle z zagramcy znakomity .., IUl l-iol l' 
w przeboJowym repertuarze pieśni pełnych humoru i sentymentu z udziałem solistów 

.. 
l'Iiet:zgslawa foaea i Jldama Wgso(ki~eo. 

Bilet3 do nabycia w kasie Fllharmonji, Cukierni Tureckiej ul. Piotrkowska 12 oras .. kasie Heleno.a 

Przg Iłupni~ 
radjoaparatu, zdecyduj się na jeden 

z następujących odbiorników: 
"EMERSON", "TELEFUNKEN" 

.,ELEKTRIY", "SUPER·AROO·, 
.. PHILIPS". Katdy z tych odbiorni k6w 
gwarantuje czysty. i głośny odbi6r. 

RABIO· tlIJ D lON 
Traugutta 1. (Gmach Grand Hotelu) 

-----------------------------
KSIĘGOWOSC SZW AJCAHSKA 

jako najprzejrzystsza i najpraktycz­
niejsza z pośród metod księgowości 
przebitkowej, jest uznana i zalecana 
przez czynniki miarodajne. Według 
tej metody księguje się wprost na 
rachunku i jednocześnie automatycz· 
ni przez kalkę w dzienniku; wobec 
tego pisze się każdą pozycję tylko je· 
den raz, przyczem dziennik wykazu· 
je codziennie wzorowy gotowy bilans, 
ilustrujący dokładny stan przeJsię' 
biorstwa. Znaczna ilość ksiąg, wyma 
gana przez inne dotychczasowe me· 
tody - odpada przy ksiQgowości 
szwajcarskiej; niepotrzebne stają się 
również żmudne przenoszenia pozy­
cji, zabierające wiele drogiego czasu. 
Ustalono, iż księgowość szwajcarska 
zaoszczQdza na czasie i pracy okolo 
70 proc. 

Oprócz księgowości zasadniczej moi 
na prowadzić systemem szwajcarskim 
rówież księgowość robocizny. Otrzy' 
mujemy tym sposobem za jednem 
pociągnięciem pióra: a) konto robot­
nika, b) listę płacy, zast.;pującą księ' 
gę wypłat, c) list.; odcinkową perfe· 
rowaną w paseczki lub torebkę do 
wkładania zarobku. 

Zaprowadzenia przyjmuje oraz bliż 
szych informacji udziela O. H. Pfeiffer 

: Łódź, ul. Kopernika 57, tel. 166-83. 
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• 
Cale subs,dium teatr Ine pochlaniaia świadczenia i Dodatki 

na temat planów 
. 
l kłopotów przybytku Melpomeny Rozmowa z dyrektorem K. Wroczyńskim 

Jak już donosiliśmy przed kil 
!"oma dniami, wrócił do Łodzi ze 
stolicy dyrektor teatru miejskie­
go p. Kazimierz ;Wroczyński, 
który bawił w Warszawie w 
związku z konferencją dyrekto­
rów teatrów w Polsce zainicjo­
waną przez departament sztuki 
ministerstwa spraw wewnętu­
nych. 

Ze względu na to, że zjazd ten 
l>)"ł pierwszym tego rodzaju i żę 
poruszano na nim cały szereg 
!'ipraw, niezwykle ciekawych dla 
teatrów polskich wogóle, a dla 
teatru łódzkiego specjalnie, -
zwróciliśmy się do dyr. Wro­
czyńskiego z prośbą o sprecyzo­
wanie nam swych poglądów na 

szczt'góJuyeh millisterstw. J eśli pie.~o ~icdy po kilku dniach 0: 
chodzi o punkL drugi - zwięk- bl11zy~lsmy ~el1y "do zwyl~łe] 
szellie wpływów, - można 10 n?rmy, :pubh~znosc zaczęła lIcz· 
dwojako osiągnąć, a raczej ści me ~d~ledzac .teatr. . • 
ślej mówiąc, starać się o oSią-I Jezelt chod~l.O mn!e, to .le-
gnięcie: - 1) przez podnie- stem zwolenmklen~ lllskich c~~ 
sienie cen biletów, 2) - przez w t~atrze, by ,moc udostępDlc 
powiększenie frekwencji. W dy tę Jedy~ą .placo.wkę kulturalną 
skusji nad tą sprawą zabrałem w ŁodZl Jaknajszerszym war 
głos i oświadczyłem, iż 1l001no- .. twom.. , 
szenie cen w teatrach jest ply· Pozostała WIęC .druga .częśc 
nięciem pod prąd i może tn~e6 tego. pun~du:- zWlększcllle z~ 
fatalne skutki dla tcatru, p{)'wo '5tępow wldzow. I tu przedstawI­
ływałem się na żywy przykład, lem. w grubszych . zarysach 
a mianowicie występy Jaracza 7 mÓJ plan .stworze~la. nowego 
całym zespołem w łJodzi w · se zast~pu WIdzów l, Idąc wz<.:­
zonie ubiecrłym. Ze względu na rem zagranicy, powołania do 

stronr,; rozc1lOdową budżetu P. ponad :l.OOO zł. Dodać ln 
teatralnego, to poza gażami muszę, że władze fiskalne nic­
personelu aktorskiego i tech- słusznrie stosują tak zwaną 
l~icznego, najpoważnlejsZ<!:t po sztywną stawkę podatkową, 
zycję zajmują świadczenia sa- ho jeżeli od biletu 25 gr. opla 
cjalne i podatkj~ Dla przykła- ta wynosi 20 proc., to w 1013-

du będę operował cyframi tea- rę wzrastania ceny biletów 
tru łódzkiego_ Subsydjlm miej J')rocentaż stawkoc się obniża. 
skie w gotówce, po potrąceniu ,Godzi to przedewszystkiem w 
kosztów organizacyjnych i t. dyrekcję przy rurządzaniu 
p. wynosi 8.000 zł. miesięcz- przedstawień dla zrzeszeJ'i ro­
nie. bo.tniczych i młodz>ieży szkOi-

obrady i wyniki zjazdu. 
- Pl'zedewszystkiem - za­

znacza na wstępie dyr. iWroczyń­
ski - j'estem zdania, iż zwoły­
wanie tego rodzaju zjazdów w 
pewnych odstępach czasu jest 
krokiem wielce potrzebnym i po 
żytecznym. 

::> • • 
wielkie koszta przyjazdu zespo życia t. zw. Wl'gaUlzoWanej 
lu z Jaraczem i Modzelewską na widowni. Na czem plan ten po 
czele, podniosłem ceny do 6 zło lega, opowiem przy innej oka 
łych za pierwsze mieJsce. Zaznn zji. Muszę przyznać, że rzuco­
~zyć muszę, iż zrobiłem to na- ny przezemnie szkic zorgani­
skulek nalegań ze strony Jara- zowa'lej widowni wywołał du 
~za. Rezultaty tego były, jak l że zainteresowania uczestni­
przewidziałem. Kasy nie prze- ków zjazdu ł delegatów mini­
wyższaly 200 zł. dziennic. Do' sterjalnych. Jeżeli chodzi o 

Ponieważ wypłata miesięcz­
na gaż wynosi 20.000 zł., więc 
świadczenia społeczne, kllóre 
miesięcznie muszą plaeić za 
aktorów i personel techniczny, 
wynoszą 4.660 zł., gdy6 staw­
ka łączna wynosi 23,3 proc. Z 
dru~iej strony opłata na fun­
dusz pracy i czerwony kł'zyź, 
pobier::ma od biletów, wynosi 
przeciętnie od 11 do 15 proc., 
d,naczej mówiąc, muszę mie­
sięcznic płacić na .P. C. 1{. i F. 

Dzięki zjazdowi, na którym O 
zebrali .:iię dyrektorzy zarówno S U D 
teatrów miejskich, jak i objaz­
dow·ycb, można było zorjento­
wać się w sytuacji teatralnej w 

"Ap. Kowal ski" por LI s u wa 
\Yystrlltegać się naśladownIctw. 

i oń 

ealej Polsce, poczynić zesławie· fi t 
J1ia w bilansie pracy, poszczegól! 
J1 vch teatrów, wyciągnąć wnio- r zr ski na przyszłość i znaleźć jakieś . 

;~~~~\ ~~~~~:;, k~~:~i;~;i:~:: Bł!lkoie~ ~omoroll~eo bllrrapairio~g !Da sic 
atrypolskw. _ zaJąc: Karol Buber. ROZIWOrowskl 

Obrady toczyły SIę pod prze- - . 
wodnicłwem dyrektora departa- W dniu wczorajszym w są- być właśnie poświęcona odczy musi być koniecznie wyrazo . 
mentu kultury ministerstwa dzie okręgowym odbyła się taniu obu tych opinji i wy- na VI sądzie. Sąd stanął jed­
s p r aw wewn~trznych p. Zawi- wiclce charakterystyczna rOL daniu wyroku. nak na stanowisku, iż pełna o 
. ..,Iowskiego w obecności delega- prawa przeciwko p. Kowalew- Tymczasem ok'a,zało się, 12 pinja jeszcze jednego biegłego 
ł ów ministerstwa skarbu, spraw ski emu, którego artykułem, za p. Grzymała Siedlecki opiJnjj jest konieczna i na wniosek 
wewnętrznych i opieki społecz- mieszczonym w "Kurjerze swoich nie nadesłał, tłomacz§e adw. :Brzezińskiego postano­
Il f· j. Łódzkim" dn. 15 lipca 1934 r się nieznajomością sztuk, o wił powołać na drugiego bie-

Z ramienia warszawskiego to- poczuł się dotknięlty dyrektoJ które chodzi 'W akeie oskal"Że glego znakomiltego dramatulr­
warzystwa krzewienia kultury teatru miejskiego w Low. pnia. ga, K8Il"ola Huberta Rorlwo­
teatralnej brali udział w obla- Kazimierz WlI'oczyński. , Jest to 'tłomaczenie buChto rowskiego" ktÓ!remu pNeŚre 
dach dyr. Szyfman i Kaden-Ban- Aut()l[' artykułu zarzucał VI niewyszukane, poniewat wła,;, 3 sztuki teatralne, grane 'W li­
drowski, ze Lwowa dyr. Wiljam swym po dyletancku i bez sen nie p. GTzymała _ Siedlecki p; biegłym sezonie w Łodzi, do 
JJorzyca, z Krakowa dyr. Bie- su napisanym artykule, ie te sywał w "Kurjene Warszaw. przęcrLytania i wydania opinji. 
gailski, z Katowic dyr. Sobański, atr, prowadzony przez dyr. sldm recenzje ze sztuk, o kt6- Między sztukami, ktcre mają 
z ·Wilna dyr. Szpakiewicz, z Byd WroczyI'lskiego wystawia sztu rych p. Kowalewski wyraial być prz,esłane, z.ń.ajdują się; 
I~oszczy dyr. Stoma. Pozatem z ki nicmoralne, "pachnące tru się, jako o sztukach demorali- "Czarodziejskie drzewko", 
rnmienia teatrów objazdowych piOl rozkładem warlości ducho zujących i szerzących gangre- "Hanka u kra.snoludków" i 
dyr. Rodziewicz ze Stanisławo- wych człowieka", a w dodał nę. Jako przykład może tu po "Mikołajki", a więe bajki dla 
'IYa i dyr. Gall z Częstochowy. ku żydowskie luh półżydow służyć recenzja ze .,Stefka" dzieci, które, zdaniem p. Ko-

Teatry warszawskie, pracują- skie. Devala, pisana przez p. Grzy- walewskiego, surzyly gangre-
~e poza T. K. K. T., reprezento- \oV d . d • t Śf.. ł S· dl k' . nę moralną i deprawowały du t\'ali pp. Adwentowicz, Jaracz i o pOWIe Zl na ę napa. \" ma ę· le ec lego, a zaroIe-
Poreda. dyr. WrbczyIlski spraw~ ~ie szczona w "Kurjerze Warszaw cha ludzi docosłych. 

. rował do sądu. ski Ol" z dnia 30 czmwca 1933 Na tem sprawa została 00-Po zagajemu zjazdu i przemó-
wieniach powitalnych dyrekto- Na roy-prawie, która odbyla roku. roczona. 
rzy poszczególnych placówek te si~ przed pewnym czascm, sąd Podczas wczorajszej roz- Nie wiemy, czy p. Roitwo 
alralnych referowali działalność za zgodą obu stron pos'lallowi] prawy obrOllC8 oskarżonego rowsk1 doszuka si~ w ,~Han· 
swych teatrów w sezonie ubie- zasięgnąć opinji dwuch bie adw. Brzcz1ósl.{i prosił o odro- ce u krasnoludków" momen­
glym. Jak wynikało z tego spra- glych w tej sprawie. \oVybra- czenie sprawy, celem zasię- łów niemoralnych, lub w "Mi 
wozdania, jedynie teah' bydgo- no członka akadem.ii litera tu· gnięcin opinji w tej sprawi~ kola;l,ach" motywów żydow­
ski pod dyr. p. Stomy wylądował ry, znakomitego krytyka Ka jeszcze jednego hiegłego wo- ski~h, wiemy jednak nape­
bez deficytu. rola Irzykowskiego, i krytyka hec odmowy p. Siedleckiego. wno, że jest on poważuie cho 

W: toku dyskusji wyłoniły się teatralnego "Kurjera \Varszaw Rzecznik dyr. Wroczyó.skier,o ry i mocno wątpimy, czy bę' 
trzy zasadnicze sprawy: real- skiego", znanego literata Ada- adw. CygatlsM zaoponował I' dzie w stanie zajmować się 
ilOŚĆ budżetów teatralnych, sto- ma Grzymałę Siedleckiego. przeciwko temu, stwierdzając, tak "niemoralllą" lekturą, jak 
. Ullt'k do władz i władz do tea~ \Vczorajsza rozprawa miała iż opinja p. Siedleckiego nie "Czarodziejskie drz.ewko"_ 
h'lI i stosunek do władz szkol. 

nej.. i . 

Wf-a~ając 'dd kwestji subsJ' 
djum. widz.imy, że w przycho 
dzie mam pozycję 8.000 LI. 
nnes1ęcznie, zaś w rozchodzie 
za podatki i świadczenia su· 
Olę nieraz przek.raczającą 
8.000 zł. Stajemy więc 'Wobec 
~lalenie ciekawego . fakfn: pań 
stwo przez samorząd jedną ~ 
k~ daje nam pieniądze, poil~ 
czas gdy drugą, za pośrednie­
twem ez.y to ubezpleezeln~. ezy, 
teZ P. C. . K. te same pi!:Qlą., 
dze odbiera. ' ·Zaapelowa.}i§my. 
tedy pod adresem delegata: mi 
ni.strstW'.a skarbu , i. opieki .spcs-
łecznej, by władze państwow~ 

. zastosowały jakieś ulgi, jeżeli 
chodzi o podatki. płacone 
pl'2ez teatr. 

Gdyby postulaty nasze 'fi 
tym kierunku został:y. u~lę­
Oni one, ueduKowałoD,. to naDl 
budżet po stronie wyaatków .. 
J,;. redukcja rozenoou jest ko­
nieczna. Mogę PąID.Om podać, 
że T. iK. K. T. zapowiedziało 
dyr. S~fmanowl, że w przy­
szłym roku nie przyjmie bud­
żetu teatralnego, jeteIl nie b~ 
dzie on o 2ó proe. nlż$zy od 
zeszłorocznego. \T.rzeba hyło 
by wilęc redukować gaże aktor 
skie 'i wydatki na wystawę. Je 
żeli r-hodzi o gate, to aktorzy 
o ~andarowych nazwiskach 
są cłzM upośledzeni kosztem 
masy. Ptodczas kiedy aktor o 
ustalonej marce pobierał przed 
kilku laty 5 - 6.000 zł. miesię· 
cznie, młodzi aktorzy, tak jak 
mieli minimum 300, tak mają 
je po dzień dz·iiSiejszy. Nawet 
wtem ustalonem minimum do 
patrzeć się możemy pewnych 
nielogiczności. Ponieważ akto­
rowi za,rllbiającemu 300 zł. w 
I{atowicach lub Lodz·i z tru·, 
dem · wystarczy to na życie, u­
toc, zarabiający 300 zł. w Wil­
nie w żaden sposób pieniędzy 
tych wydać nie może wobec nis 
kich kosztów utrzymama • 
mieszkania na k>resach. ,, ~, 

Pozostałe dwa punkty - sł't; 
sU'Ilek do władz państwowych' 
i samorządowych oraz d. 
władz szkolnych l- nie był jut 
tak interesujący, jak sprawa 
zasadn1<cza: budżet. Uczestnicy 
zjazdu doszli do wniosku, że 
należy nawiązać jaknaśeiślej-Il~'cb. 

Pierwsza sprawa wywołała ,fi 
żywioną dyskusję, gdyż realność 
budżetu jest podstawą egzysten­
cji każdego teatru. Równowagę 
budżetu uzyskać można dwoma 
sposobami: podwyższeniem 
wpływów i zmniejszeniem wy­
datków. Jeżeli chodzi o zwię­
kszenie wpływów przedsiębior­
stwa takiego, jak teatr, to wpły­
wy są dwojakie: subsydjum 
mit'jskie, czy też państwowe, i 
kwoty, uzyskane ze sprzedaży 
biletów, czyli mówiąc stylem te­
atralnym, okienko kasowe. Rwe­
stja subsydjów została szczegó­
łowo omówiona i mam nadzieje, 
że nie była to tylko ezcza dysku­
sja, chociażby ze względu na 

. szy kontakt z władzami szkol­
I !lemi celem urządzenia przed­

B 
żywe zainteresowanie, jakie Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
zdradzali przedstawiciele po-

Miljonowy film o rewelacyjnej 
wy.stawie. 

stawiet'i dla młodzieży szkol · 
nej. Mu.szę się pochwalić, że 
mnie pierwszemu w Polsce uda 
lo s.ię uzyskać od kuratorjum 

treści i olśniewa.jącej . szkolnego p i:sm a , w którem 
Niebywała obsada: wjladze szko!lne zalecają mło ­

dzieży ' chodzenie do teatru. 

AL .JOLSON 
Dolores dei Rio 

NAJWIĘKSZY 
SUKCES 

KlNA 

Kar Francis, R. (ortez 

NARUTOWICZA 20. 
Dsriś l jlltro o g, 12 i 2 dwa slecialne DDrlnki UlgOWI! 

Po wyczerpaniu łych punk. 
tów obrady zjazdu zostały za­
kOllczone. Doda'ć j)eszcze mu­
szę charakterysiyczny szczegół, 
że Stefan JarRcz oficjalnie na 
zjcździe oświadczył, że więcej 
już teatru prowadzić w PoIscł' 
nie_ będzie. AIlbo wyjedzie do 
llosji; albo, jak powip.dział. 
hędzie Soię wynajmował innym 
d~TekloroJ1)" . 

Kw. 
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Eu rODa DOd zna8iem Duharu Dau isa WYPOCZyłtEK 24 dni nad morzem 

" słońca Południa w JIJtiOS14 WJI 
Afrykańczycy prowadzą 2 : 1. - Porażka doubla. - Punkt 

dla Polski zdobył Tarłowski ~ ~ ~ lI. 
odjazd 7 i 22 każdego miesiąca 

~ORBIS" - Wszystkie oddziały. 

"FRANCOPOL .. 

WARSZAWA, 8. 6. (PAT). -' 
Po drugim dniu walki o puhar 
Davisa Polska - Afryka, pro­
wadzi Afl-yka 2:1. Jedyny punkt 
ldobył dla nas Tarlowski, któ­
ry w dogrywce, przerwanej w 
piątek walki z Kirby wygrał ła­
two dwa pozostałe sety w sto­
sunku 6:4 6:2. 

W grze podwójnej para afry 
kaftska Farquason - Kirby lek­
ko wygrała w trzech setach " 
naszą parą Hebda - Tłoczyń 
ski 6:3 6:2 6:2. 

W Pradze 4:1 
PRAGA, 8. 6_ (Tel. wl.) Wczo 

taj zakończony został tu meC2 
tennisowy o puhar Davisa po· 
między Czechosłowacją a Japo· 
nją. W ogólnej punktacji meczu 
zwyciężyła Czechosłowacja w 
stosunku 4:1. -

Jedyny punkt zyskała Japo· 
oja tylko dlatego, iż czesi, ma­
jąc już zapewnione zwycięstwo, 
wystawili do ostatniej rozgryw­
ki pojedyńczej rezerwowego 
Rechta. 

Czwarty punkt przysporzył 
Czechosłowacji Caska, bijąc w 
czterech setach Nishumurę w 
stosunku 6:2 6:36:8 6:4. Oszczę­
dzającego się Menzla zastąpił 
Hecht i przegrał w trzech se­
tach z Yamagisbi w stosunku 
4:6 1:63:6. 

\V BerlinIe 1:1 
BERLIN, 8. 6. (Tel. wł.) - W. 

sobotę rozpoczęły się rozgrywki 
ćwierćfinałowego spotkania o 
puhar Davisa pomiędzy Niemca 
mi MTłochami. Po pierwszym 
dniu stan meczu brzmi 1 :1, gdyż 
każda ze stron wygrała po jed-

lU PRZEMIANA MlURJI JUT [lUTO PRZYtlYnA WIELU [HORÓB 
(kamienie ŻÓJciowe. artret'y~m, ischias, choroby skóry), kuraoja zioła­
mi CHOLEKINAZA H, Niemojewskiego polega na pobudzeniu wą 
trobv do normalne.i czvnności ł reguluie prJemi8n~ materji. 

Broszury bezpłainie. 
ll!!!ą ..... 'iI!TiIJT., .... , .......................... IHJiiJiJjHJBiT······.····· .. ' 
Wiecek na trzecie m miejscu 

Zacięta walka na finiszu w Poznaniu 
\Y dniu WCZO'l'ujszym kola­

, 'ze, biorący udział w czteroeta 
powym wyścigu Warszawa -­
\Vłocławek .- Poznań - Łódi 
wystartowali do · drugiego eta­
ru \Vłocławek - Poznań. 

Jako pierwszy przybył do 
Poznania znany kolarz war·' 
szawski Kiełbasa, osiągając 
~:laS 8 godz. 3 min. 45 sek. 
Zwycięstwo to odniósł Kiełba· 
sa po ciężkiej walce na finiMu 

Czas jego jest lepszy od wy 
niku drugiego z kolei Kapiaka 
7.3 ledwie o jedną sekundę· 

- Łódź. Przyjazdu czołowej 
grupy zawodników ze strony 
Pabjanic należy oczekiwać w 
Łodzi między godz. Ui-H), 
przyczem trasa prowadzić hę­
f\zic ul. P.iotrkowską do Placu 
W olności, a następnie ul. PQo 
morską na tor w Helenowie. 

Po odpoczynku w ŁoChi 
start do ostatniego etapu LócH 
-- Warszawa (140 kIm.) na!ł4 
pi o godz. 11 przed poł. 7 
przed pu ku w Juljanowre, 
Wyjazd z Helenowa naznaczo· 
no na godz. 10 rano. 

Na trzeciem miejscu zna,lazJ Korzystajcie ze źródeł słono­
~ię kolarz łódzki Więcek (Re· górskich i kąpieli w Zdrojo-
sursa) z czasem 8:00,48. wisku 

W dniu dzisiejszym uczestnl INOWROClAW I 
ey wyścigu wystartują do trze 
ciego kolejnego etapu Poznań 

Nieudane mistrzostwa Dań 
Nikłe zainteresowanie, słaba obsada, 

nieszczególne wyniki 
Wczoraj na boisku ŁKS. r07 Serafinówną (.KE.) 30:3,7. 

poczęły się mistrzostwa lekko Dysk - Słańczykówna ·(So-
alle lyczne okręgu w konkuren kół - Łódź) 26.15 m., Noskie-, 
cji żellSkiej dla zawodniczek wiczowa (ŁKS.) 25.71 m. 
klasy A i B. Kula ~ Stańcźykówna 8,50 

Mistrzostwa te wypadły bam- m., Noskiewiczowa (ŁKS.) 
dzo słabo. Przedewszystkiem 7.89 m., Jasłirzębowska (Sokół, 
zupełny brak zainteresowania Łódź) 7.81. . 
lC strony publiczności., powtó 100 mtr. - Noskiewiczowa 
re nieszczególna obsada i for· (LKS.) lł.8, Plcirulka n (KE.) 
ma zawodniczek, w szeregach 15 s. 
których zabrakło na dobitek Po pierwszym dniu zawo· 
złego jedynej pełnowa.rtościo· dów w klasie A w ogólnej 
wej Kwaśnjewskiej. punktacji prowadzi Wima-l0 

Poszczególne konłurencje pkt. przed ŁKS. i Kruschende 
były bardzo nielicznie obsadzo rem - po 7 pkt., Zjednoczorte 
ne i niemal we wszystkich od - 6 pkt. i Sokołem. Pabjani­
razu rozegrano fmały. Wyniki ce - 5 pkt. 

nej grze. V{arszawa, Mazowiecka 9. W. pierwszem spotkaniu de a _______________________ _ 
Stefani pokonał w trzech setach 
6:1 6:1 6:4 Henkla, zdobywając 
jeden punkt, w drugiej nato­
miast parze zwycięstwo odniósł 
Cramm nad MangoIdem, bijąc 
go łatwo 6:0 6:4 6:4. 

\V ParyŻu 1:1 
PARYŻ, 8. 6. (Tel. wł.) - Pier 

wszy dzień rozgrywek ćwierćfi· 
nałowych o puhar Davisa mi~· 
dzy Francją a Australją dał wy­
nik nierozstrzygnięty 1:1. Punkt 
dla Australji uzyskał Crawford, 
zwyciężając Merlina, francuzi 
natomiast uzyskali swój punkt 
dzięki Boussus'owi, który poko­
nał Mac Gartha. 

wi~k 
Olimpjada winna być przeglądem sił młodzieży 

Francuski komitet olimpijski posła- t1ełyce od 18 do 25 lał, uzasadnlaJąe 

nowO zgłosić na międzynarodowy kon to tem, że igrzyska olimpijskic maili 
IJUS olimpijski dwa ciekawe wnioski. być przeglądem sportowym sil mlo-

Pierwszy z nlcb doł1ezy tylko słro- dzieży, a nie walką mistrzów, którą. 

ny organizacyjnej kongresów ollmplJ- zawodom olimpijskim uadają cbarak­
skicb. Francja domaga się w nim, by ter zawodowy. 
konlJresy olimpljslde odbywaIJ się to Wnioskowi temu trudno nie prą­
cetery lata, AWSR w draglm roku ... znać raeJI. Gdyby został on przyjętj, 
IImpjady. WÓWeza8 Jeden l ten sam lekkoatleta 

DrugI natomiast dotyay samyeb za- mógłby w najlepszym wypadku starto­
wodaIk6w. Pnaeja p'" lIIMeDIe te- wń eonajwyżej tylko na dWtJch olim­
p _I_ka, pnple .~ wiek pJadach. 
_wodnDl6w .a.,qRleIa '!II. lekkiej a- .* , . 

SKS-Hakoah 4:Z (4:0) ~.*Qea. I 

Wczoraj odbył si~ jedyn, BO NJl511'(B (11'IE1NIKóW! 
mecz pHlkarski po~zy Ha- Na Ilane zaDrtania ., sDrawle nowego 
Icoahem a Sł!rzeleckun K. S. () _ ••• 
mistrzostwo klasy A. Zwycię· Dlanu I dOdatkowego clagnienla gWiazd-
~!c~~ł;ą~t;~~~ai~~ł~ ,kowelo _ kOdm~nlikUkJelmll" ie b

J 
li.iSU. ch In-

raźnej przewagi SKS. w pierw. ormaerJ U zle a O e tu~a. O anow, 
~zej połowie, kiedy to przeciw l6di, PiotrkowSka 11, Piotrkowska 72, 
ni~ .grał ~a~o. Po ~nerwie Pabianice PI. Dabrowskiego 3 oraz od-
dZIękI ambICJI zawodnln6w Ha d • 'I.. • • 
koah zdobył dwie bramki. Z al, W Warszawie I lucku. 

KINO­
TEATR ,',CZARY" 

OEGIELNIANA . ~ 

Dziś "remiera I 
l. Sensaeyjna komedja, pełna humoru i emocjonujących fragmentów p. t. 

Luksusowe kobie ,~~ 
Rekordowa obsada 5 Iwiazd. 

Madge Evans, Ina Maire, Joan Blondell, 
David Manners i Lowel Sherman. 

n. Wspaniały film miłośei i zdrady, zbrodni j poświęcenia p. t. 

IiIiOS SKAZAńCA 
W rolaeh 
głównych: 

i 
piękna , '~rił KOr~D( 

lUf:ien l'Iuraior~ 
Dziś i jutro początek o g. 12-ej. 

Ceny miejsc od 50 gr. 

mało budujące. ___________________ ----,.----------
W klasie A tytuły mistrzyn 

okn~gu zdobyły: 
60 mtr.- Słomczewska (Wi­

ma) 8.6 s., Ja w O'rs,k a (ŁKS.) 
8,6 s. 

Kula - Janowska I (Sokól 
Pabj.) 8.85 mtr., Pluc11iska 
(KE.) 8.58 mtr., Jaworska (Ł 
K. S.)' 8.14 mtr. 

200 mir. ........ Sukiennicka 
(Zjedn.)' 29.1 sek.. .Jaworska 
(LKS.) 30 s. 

Oszczep Słomczewska 
(Wima) 25.10 m., Plucińsb 
(KE.) 24,50 mtr. 

W klasie B.: 
800 mtr. - Wodzicka (Zj.) 

. 2:45.2. uzyskując A klasę 1Xzed 

Pr,watna Szkola Powszechna i Gimnazjum Meskie 
Zgromadzenia KUDCÓW m. Łodzi 

" lodzl, ul. Prez. Narutowitza 68 
zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje lapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codziennie 
od godziny g-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne w drugim terminie odbywać siQ będą w dniach 17, 18 i 19 cZl3rwca 
r. b. o godzinie 9 rano. 

Egzaminy dla tych kandydat6w odbedlł sie po 15 ozerwca r. b. - Szkoła rozporządza kilkunastoma 
miejscami u1rowemi. Dyrektor ANTONI IDZKOWSKI. 
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"OWO[l~~n~ sale fabryczne 21x29 beton-żelazo z urządzeniem 
- transmisyjnem i elektrycznością-

S adjon Widz. Manuł. Dziś i jutro. o g?dz. 4 pp. polaklego Ur.usa 

Rokicińska - Dojazd tramw, 6 i 10 wyst~py znano siłaeza l króla teJaza E.KO,GUT IEWICZ • Walka z rozluszooJ)1l bykiem 
Bilety po SO gr. i 1 zł. S:ilCzeg. w afiuach 

NADSZE l WIELKI T 
na sezon letni różnego rodzaju i gatunku. Również otrzymaliśmy 
duży wybór OBUWIA PLECIONEGO zagranicznego, firmy Herman 
Hirsch, najnowszych fasonów. Polecamy się Sz. Klijentom -firma założ.; J. W I D N .ll N i Y IaÓdŻ, Piotrkowska 35, fel. 112 .. 23 

Z Drawami gimnali6w pańSlwowreb - Dr. med. 

I Gimnazjum leósMie i SzMOła Powszechna JBRZY UDY" 
El f~~[HJI J A~l U n~KlfJ .. lIt I ~ M A n~w (J m~:~S;;~gl:::=:ie 

I,

','" Tel. 168-82 Południowa 18 Tel. 168-82 te~~~~4?!!~-~~. 
. Zapisy l1owowstępuj~cych przyjmuje Sekretarjat Dr. med. 

_v_c:::_::nie_od_9 dO_21_' Od_l:._:. __ Bllchał UrlJach 
li 6 R GUSTAW KOMN chor. nerwowe i wewnętrzne 

Zawadzka 15, tel. 148-89 
specjalista chorób ko.. przyjmuje: 1-2 i 5-7. 

h seksual ych biecych i akuszerJ'i -
spec. e or. n, IRYNICA 

Prywatna sskoła powszechna L. Magalifowei i 

Gimnazjum 
żeńskie 

I prawami szk61 pańslwoWJcb 
UL. NARUTOWICZA 1&117 

KIIDcelerja pnyjmll!e IlIpi'J nowowsłępuj"c,ch llCMIIM 
cod.lennie od 9-14-ej I 17_19-ej. 

PRYWATNA 

SZKOła" POW SZECHłłR 2B8sKR 
i till'lNJłIJlJ1'I ŻEŃSKIE 

(a pełneml prawllmi, kilt. A.~ 
wenerycznych i sk6rnyoh ul. PIIJudskłego 51 

l\ndrzej~WłOi:) tel. 132-28 Puy!m. 8t~ 1~7?40~ 6 po poło Dr. Józal Chain JANINY PAYSSEWICZóWNY, 
Pl'II,jmuJe od Q-tt nno I od 6--e w W ŁODZI, PRZY UL. SIENKIEWICZA U, (te .... , 

>- w ~A;;~~~!~~~~· Maria. KObnowa 'zFdJnuHIe, ej";:iIlÓwRollllwlic~Sk~l' :t·t.':!:;!i.:·~~!' ;:.::.. ...... "':=. =tt 
specjalista chorób oozu • • • Dr med. D I b -I ft I fi J f N Jl ł p. h· Specjalista chorob wenorycznych W I k . k I!t r 

erynae caly dl!ień. Gabinet światło- U. Ilsudsnlego 51 skórnych i seksu.alnych O O \V Y S I • 
leclIniC:'l'ł lampy kwarcowe (do WF- Tel. 170-03 mieszka obecnie 
połyesenlll), solux, djlltermja i Isllpie- Pn. fim. 10 - 12 i 4: - 6 pp. TrauuuU!ł 9 front I p. przeprowadzN się na ul. ordynuje 

Je elektryczne. U 'C I I I 11.L- 238-02 GDAŃSKA 31-., parter, tel. 192·~4 I ... I TeL 20-gB 8. e n an...,1. Ul TrDSkllwa 
Ceny lecznico we. Dr med p,."muJe pan6w od 8-U I od 6-9 w. ChOf'obJ .eneryane MOGIIO-

_____ • . '. w nleck. i §wleta od 9-U'.30 Po. płolowe I _MM willa,,8 Ł O N E O Z b; 
Gabinet denłJst,ezn, a KIBsz"zels I Panie od 10-11 r. f &-9 w. Pn,tmufe od 8-12, ~ w. • ~ n. U Dr. med. w nIeck i .wlołe od 9 do l po 1'0 Dr. mecL . 

A. Irunsklego Ch o;. :~!~r!=g I dr6g S KrJn· sk A W' Dr~lmed'n k- M. Dawidowla 
czy" n, pod kierownict:vem lek. c!enł. moczowych. I D S I chor. wewn. 

B. Szlueklego NARUTOWICZA 16 ELEKTROKAROJOGRAFJA 
przyjmuje Godz. od 10-1 i 3-7. (PNaud.klego T8). Telef.127-78 ~. ("6r"e I W8ne

d 
."') c.na. (.djecie p,,,dów •• ,nnodcłoWJoh SOI'CftIJ 

Itoblet, I III ecn • 

Piotrkowska 48, lei. 1&5-Z~ ~'lI1jmtJJe ad 4-6 po pol • SlaDallwlm ltł felet. 146-10 c::;::: ::~:t 15~~c Te~li8~~rułOWIfJ.. 4t,. 
Dr. med. Dr. med. '1109 por I. od U-1 l 3-. PI' Cegielniana 20, teł. 102-77. _ ___ 

,!~!~~rre~~~!!r nlEWIAiSKI Dr. Jan POlak W~. bDr.med.-. k" Dr. LudwiB FaiR 
ul Sienkiewicza 40 Specjalista .hor6b •• nefJCBl1JCh ot.oroD, wewn"trzne I allergl •• na ,uU raDliC I . 

• ell6rn,ch I sek.aelllJch Nawro' 1 tel 164-21 chór. wewnętrzne \ [boroby słórne I W91efJtlDl 
. !el. 146 .. 11 AndrIeja S. ielef. 159-40. i· .' powrócił NaWrOłf tel ftUIt· 

przYJmuJe od 4 i pól do 7. "rsvlmuJe od 8-U rano i od S-o w przYJm. W godz .. od 17-e] do Al 1-go maja 21 . u.u::w 
Fizykalna łerapja. " nled.'ele i ~wlQła od 9-1 20-91. • tel. 108~e8 PI8V'mQje 1O-t9 , od 5 - 'ł 

Jed,ne kino dźwlekowe 
w ogrodzie 

KlETA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Widownia zabezpieczona od 
niepogody i chłodu. 

Kino-Ieatr 

luka 
Kopernika 16. teł. 140~72 

•• Poezątek seansów w dtli pOWIIZ. 
o g. 4, w soboty, niedz. i swi~ta 

o godl. 12 w POl 

Dliś i dni ftastepnJeh! Gigantyczne arcydzieło z dziejów wa.lk Narodu 1906 rob 

10- i • 

K~rołinB lu~ień~~a, lulia Bały[lH, A~ftm ~ro~li~l, Ilo~u!ław ~am~ou~i, JÓlel W~~nJn 
w soboty, niedziele i święta od 12 do 2 i od 2 do 4 pp. wszystkie miejsca po 54 gr. 

Dziś i dni następnych! Fenomenalna komedja muzyczna , 
I czki szu 

" Olśniewająca wystawa. - 200 najpiąkniejszych. kobiet ~wiata, specja.lnie do tego wybranych drogą konkursu. 

Rekordowa obsada słynnych gwiazd: 

Joan Blondłll, RobU Heeler, DI,k Powell, (lin.er 
Arcywesoła śreś6. 

Warren William, (jui Alee 
Czarujące melodje 
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E 

III.!: 
e­
lli c: 

N S. DISZKIN 
podaje do wiadomo~ci P. T. KlIjenteli, 
że dnlll 16 czerwoa r. b. otwiera 

W UOIlJl'I~lf przy ulicy 
ft 1"' Kościelnej 

róg Piotrkow8kiej (Willa RoJtmana) 

F I L J E swyoh wyrob6w 
wędliniarskich 

która zaopatrywa­
no będzie 2 razy dziennie w świeże 

wyroby • 

UWAGA: Dla wygody Sz. KI.. wyjeidżających kolejq 
Łódź - Fllbryczna narUfOWI-cza 111" telef. nr. 
sklep nasz przy ul. a lAfj 175 -03 

otwarły juź będzie o godz. 8112 r. 
.............................................................. aa~JEB .. ~ .. .a.]I'=s .. &N .. ~#U .......... Ba ............................. Ę~!j~~~BE~ 

lanio i · na dogodnych warunkach do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Dr Biegańskiego 19 "ZARZĄD DOMINJUM JULJANóW MARYSI N III" 

Marysin III to świeżo powstałe osiedle, którego plany tylko co 7.ostały zatwierdzo­
ne przy nowopowstającej linji tramwajowej na ul. Łagiewnickiej. Rozbudowa tego 
osiedla przedstawia się imponuiąco. Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno 
placu na Marysinie III przedstawia najpewniejszą lokatą kapitału. Nabyć można u 
nas i na dwuletnią spłatę. 

\Al -Iuljanovvie 
i Marysinie III 

Zarząd Dom. Julianów marglin II 
Tul. 140-19 ul. Dr. Biegańskiggo 19, doiazd tramwajem H~ 5 . 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

ZAKOPANE 
PENSJONAT "Dl J\N J\H 

ul. Zamojskiego, tel. 489 

POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
i HELENY HANEMANóWNY 

Komfortowa willa. BieżlIca ciepła i simna woda 
w pokojllch. - Słoneoznll polIIna, weranda, las. 
Wykwintna kuchnI II - na łlłdanie djetetyclna. 

Zgłoszenia przyjmuje D-rowa Abrutinowa w Łodzi, I 
Piotrkowska 152, m. 8, tel. 216-36, lub w Zakopanem 

OIlVGIHALHE PROSZKI 
"MIGRI:;NO-

NERV051N" ~ 
R.M.S.W. N!1599 ~. , 
ZNA'" I=ABR. ',4 < 

~ KOGUTKIEM '\ I 

lE1E:l:!l.1lJ 
r-1IGRENA, NEWRAlGJA 

Imtf#łDlm 
GrWDA, PRZEZII:,BIENIA 
8 o L E : ARTRETY(ZNE, 
:;TAWO'WE,_~~ 

ŻĄDAJCIE O~Y(jINALNY(1-l D~OSlIo\6"" 

IZE ZN.~ĄBR. K O Ci U T E Mi 
5PR,ZEOAJĄ APTE~I 

• • HtJiAM 

!l~~a Pow!le[hna i Prywatne fiimoalium l~ó!~ie 

I Aw~!!~ ul. Pi~!!~. l!.!.~~t j 
I 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas w pierw8zym terminie dn. 
12, 13, 14 Czerwca o gad •. 16-ej w drugim terminie. 

Kanćelarja caynna codziennie od godz. S-ej do 14-ei i od 1S-ej do 20-ej. 

Dyrektorka (-) A. SKRZYPKOWSKA 
~A . m~ '- • 

Stosownie do art. 398 § 2 Kodeksu Handlowego i § 30 Statutu Spółki, 
Spółka Przemysł Włókienniczy Herman Faust i S-ka, Spółka Akcyjna w Ło­
dzi, ogłasza, że na '''alllem Zgromadzeniu, odbylem w dniu 31 maja b. roku 
w lokalu Spółki, przy ul. Moniuszki 4, zapadły następujące uchwały: zalwier­
dzono sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok operacyjny 1934. 
udzielono absolutorjum władzom Spółki za tenże 1934 rok, zatwierdzono bi· 
lans i rachunek strat i zysków w następująccm brzmieniu: 

~ 
pensjonat "Diana ~. BJ 

.. B11I1.łDIlllri' 

Instytut KomnetlIczny STAN CZYNNY: grunty Zł. 97.048,30, budynki Zł. 347.777,72, maszyny 
Zł. 717,450,51, inwentarz Zł. 20.718,18. Razem Zł. 1.182,994,71. Gotówka w kasie 
i bankach Zł. 13.171.45. Papiery proc. Zł. 17.959,31, weksle Zł. 45.459,25, udzia­

I ły w spółdzielniach zł. 2550. - Remanenty Zł. 461.867,20, dłużnicy ZŁ 201.730, 
: weksle prot. do zainkasowania Zł. 10.350,57, należności wątpliwe Zł. UI4.714,02. 
, Sumy przechodnie Zł. 7.106,67. Razem Zł. 954,908,47. Straty i. zyski: strata r; po-

I 

PRAOOWNIA PASKóW 
i BIUSTONOSZY 

D. SZENBERGOWEj 
POLECA NAJNOWSZE MuDELE 

PRZEJ AZD 6, M. 2 
TEL. 105-86. 

Piotrkowska 175, tel. 138-76 

I 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanie owłos!enla 
nsjnowsz:ą radykalną metodą bez 

śladów. 
Kuracje odmładzające metodą 

hormonową. 
Trwałe przyciemnianie b.wi i rzęs. 
Upięlrssenla dzie,me i wiecOl:orowe 

zostałych lat Zł. ~64.668,92. strata 1934 r. Zł. 465,66, J;'azem z1. 365.134,58. -
Ogólna suma bilansowa Zł. 2503,037,76, SUIIUl pozabilansowa: 'depozyt w Ban· 
ku Polskim Zł. 6:000.'-:". .. . .. (. ... . . 

STAN BIERNY: Kapitał zakładowy Zł. · 720.000, rezerwa podatkowa Zł. 
8.992,55. Razem Zł. 728,992,55. . Kapitał amortyzacyjny: pozostałość złotych 
507,871,67, dopisano w roku 1934 Zł. 82,952,05. Razem Zł. 500,823,72. Wierzy­
ciele: akceply Zł. 7976,58, banki Zł. 38.855.88, długi hipoteczne Zł. 17.223,90, 
z~ległe podatki ~.ł. 56.350,87:" dost~wćy ' i il1lii Zł. .1.0'49,791,44, sumy ~rzechod · 
Ule Zł. 13.023,32, Razem Zł_ , 1.!83,221,49. Suma bJlanso"\\'a Zł. 2.503.037,76, su 
ma pozabilansowa, · Papiery procentowe publiczne: w ··depozycie ·Ił. 6.000. .:':: 
Zobowiązania zagraniczne Zł. 192.435.05. 

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW: . 
WINIEN: Pozostałość strat z lał. poprzednieh Zł. 3&1.888,92. koszły 

administracji Zł. 180.195.88, koszty prodqkcji Zł. 885,392,63, koszty sprzedaż) 
zł. 232.400, lwszty kredytów zł. 71,732,02, podatki zł. 37,286,41, różnice kurso -

"HYOIE 
we zł. 3.658,38, odpisy amortyzacyjne- zł. 82,952,05, inne wydatki złotych .·_ 

'ł 51.842.11, slraty z protestów zł. 100.081,91, straty u clłuinikó" zł. 172,280,13. 
Razem zł. 2.181,990.44. 

- l pełnemi prawami gimnaziów P.8ństwoWY[h KAU60RJA 1\ -I 
Gimnazjum Zeńskie 

i Szkoła Powszechna Żeń§ka 

Marji Hochsleirmwsj 

Łódź, And ... eja 1. 
P'lilmuJe w8Ielkie roboty, wahodllQ 
oe w zlIkres csys.asenill sByb. frote 
rowania, cyklinowanIa i drutowllnl8 
posadaek. SprlJQtanle biur i mlealJkil ri 
orli z pakowanie okien i dl'lłVlI nfJ 

zimę 
Ceny nlekle. 

MA: Towary zł. 1.184,445,15, dochody r; nieruchomości zł. 1.960.-, zwrot 
sum spis. na straly zł. 1409,50, zyski z regulacji zł. 629.041,21.· Straty lat po­
przednich Zł. 364.668,92, strala 1934 roku zł. · 465,U. Razem ·zł. 2.181.990.44.-. 

Wybrano do Komisji Rewizyjnej: Franci~zkę Izbicą, Salomona Blum­
berga, D-ra Seweryna Schenkera, Jakóba Winnikowa i D.-ra Br. Gliksmana. -

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

i lIJnUK~ I TeL 214-27. ul. W61clańska 23. Tel. 214-27. 

I Zapisy nowowetępujących uczenie przyjmuje kancelarja I 
codziennie w godzinach od 9 do 2 i od 4: do 6. 

g.e * MI 

Tel. 106.41 pr, •• fIrmy RESTEt. 
Czynny do godz:. 7-e1. 

80 lLltr. fr .,n tu oraz dOlllek z ogród· 
benl, w~z(·lkilDi wygodami , okazyj­
nie do sprzedania. Zagajniko"l'ia 16. 

nabyć można 

w Inowłodzu, Teofilowie 
i przy ległych letniskach 

u p. Lewenberga. 
, I 

2 umeblowane pokoje z kuconią i we 
randą w 5·morgowym parku do wy 
na.jęcia. Piękne położenie. Żakowi 
ce, willa "Aleksandrówka.". Wiad 

tel. 224-91 

... A .............................................. ~Z7GD6mEm~.mm~@@w ... am .... am .... ~ ................................ .. 

D iwiEłkowe kino 

Przedwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
tel. 129-!:l8 

Dziś i dni następnych I. 

• ne m 
Dźwiękowa satyra filmowa. Film ten ma jeden tylko cel: pokazać po raz pierwszy carskaz Rosję na "esoM 

i pobudzić publiczność do spazmatycznego śmiechu ... 
Vi rolach głównych: Adolf D,msla i Maria Bogda 

Następny pr ogram: Audjencja w Ischlu. W rolach głównych: Marta Eggerih i Sz5ke Szakali. 
Oeny miejsc I m. 1.09, II m. 90 gr .. m m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

S&AQWmaE!~i .... a. ................ .a ............................ .a**~~I ...... a4m[M._ ~~8mg=~I~ .. mg .. am ...................... ~ .................. mmfg .. al D R S D Nasz wielki bezkonkurenCYin, DfOgram I 

Legionów 2 I 4 S W I liniejSZ. sensacyjna kOIiĘczna s kClVfSi 
Oeny miejsc zniżone: . A k d K I D . k' I 50 . 54 Rez. G. le san row. - ompoz. . una]ews l. 

tseans 54 81 5 . 19rO'9 Przepiękne melodjel Niebywałe sceny! Artystyczna gra! Tempo! Akcja! Humor! Satyra! nas ępne , l. _ 

Poc7Ai\tek w. dni. po,,:sz; ? 4, NADPROGRAM! W O b r O n I e p r a "" a 
w soboty, medzlele l sWlęta Poraz pierwszy w Łodzi! 

o godz. 12-ej. Przepiąkny film z życia Dzikiego Zachodu. W roI. gł. len Ma,nard. Oecy.lja. Parker i fenomenalny koń Tarzan 
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Dr. med. 

o u zechna fi INłł 
(Kategorja A) 

Żeńskie i Prywatna zkoła Po 
powrócił • • E z choroby sk6rne I weneryczne I 

prltyjmuje od 8-1, 4-8 w. 

al. (~e -ł!luiana 4 ul. Al. Kośduszki 21, tel. 141-91 
_ ~. __ _ -T:cl.DWOg~7Imnl~z_a-w-i-a-d-~-i-~-.ą-'-z-'B_z_a_p_iS_y_n_o_,_ry_C_l_l_t_1C_z_e_n_n_ic_p_r_z_Y_jm_u_je __ s_~_'_~_t_a_~_a_t_c_o_-~ 

/ 
~/ 

- ~ . (hiennie od !)-14-ej. 
I I 

choroby dzieci 

wznowił przyjęcia 
1dańska 26, tel. 173-00 

codz. od 9 - 11 i 4 - 7. 
1--. __ . __ ,. __ - -~ _____ ... 

nr. me«l. 

I"'OLF II IlE 
(\hor. sx6ry, włosów 

I wenerycznych 

N f5łtO iaa 24 
Telcf. 262-51 

przyjmuje od 7.30 do l:!·el 
1 od 14-ej do 20 

~--------------~------

4 "I je lelnie 
urządza Stow. "Kultur·liga" 
1. Karwia (nad morzem) 
~. Ustroń (Beskidy ZachodnIe) 
:J. Kroócienko (Pieniny nad 

Dunajcem) 
4. Worochta (Beskidy Wschod­

nie) 
Ceny b. p-rzystępne 

Zapisy i informacje w sekretar­
j'lcie 'Kultur-Ligi Zachodnia 68 
tel. 191-15 codz. od 11-2 i od 

6 - 10 meoz. 

Do akt. Nr. Km. 1327 I 35 
OBWIESZCZENm. 

iiomornik Sądu Orod.lt1ego VI to­
dzi re... 15·go aamieszllały .. lothl, 

pu}' uL PiotrkowalJej 131 
n. zasadA1.e a.li. '<>2 l{. P. C. ogla. 

Sl'Ja. lie w dn. 18 CIelwca 1935 r. 
o god •. 12 tli' lod_1 przy ulicy 

Zwirki N,. 11 I n 
odb~due siq publlcana lic,tacła ru· 
~homośol a mianotll'i.ie: 
kasy ogniotrwałej, mebli, ma,.,"y do 

pisania I prasy do koplo_nia 
o!'lzaco wanych na l"ozn, sum-:a sł. 750 
Iwtóre motna ogl,.dać _ dniu licJta 
lje w miejscu sprIedaty, tli' uasie wr­
łej oznaczon}'m. 

McU, dn. 31.5. 1935 ,. 
Komornik, (-) W. Tnebiatowskl 

Ilprawa fIrmy .0.5chree,· p.kG f·mie 
,Kwaśne, i Liadenfeld". 

INSTYTUT i SZKOŁA KOSMETYKI 
Zatwierdzona pr.ez Min. Op. Sp. 

NINAR 
ul. Slenklewloaa 37, fel. 122-09 

(dawniej Narutowl"ft 9 •. 
Beapłatne program, i Informacje 
'IV sprawie aapis6w na nowy kar. 
letni codeiennie .., kucela,)i szkol, I 

od 11-2 i 4-8. 

D . Feldman 
Akuazer-ginekolog 

mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 

Egzaminy rozpoczną siC) dn. 11 czerwca o godz. 9-ej rano 

Zarząd 
T-wa Niesiania Pomocy 

Biednym Chor~m i Położni­
c:om "LI·NAS - HACHOUM" 

Południowa 19 
niniejszem zawiadamia swoich Człon­
kówi Członk.inie T-",-a, że 

RaBina· Walne Zebranie 
odbędzie się w I-ym terminie w nie­
dzielę, dnia 23 czerwca b. r. o godzinie 
3-ej po poł., we własnym domu, pny 
ul. PołusJniowej 19. . 

W razie' nieprzybyci8. rlostatecznej 
ilolici Członków, odbędzill się tnkowe 
w II·gim terminie tegoż dnia o godz. 
5-ej po pol., które będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych 
Członków. 

Porztłdek dzienny: 
1. Zagajenie posiedzenia. _ 
2. UCl':czenie pamięci zmarłych Człon 

ków, 
3. Wybór przewodniczącego 7.ebra· 

nia, 
4. Odczytanie protokułu Komisji Re­

wizyjnej, 
li. Odczytanie sprawozdania za rok 

1934·35, 
6. Budżet na rok 1935-36, 
7. Wnioski Zarządu, 
8. Wnioski Członków T-wa, 
9. Wybory: 6-ciu Członków Zarządu. 

Akademickie 
Biuro In'ormac,jne 
ul. Piotrkowska 89 (tel. 145·08) 

(dawniej Pomorska 40) 
Udsfela bezpłatnie informacyj o 
studIach na wyżupch uczelniach 
w EuropIe i poza Europą, załatwia 
przyjęcia, przeprowlldl':1I i ułatwia 
npisy, wydllje legitymacje C. I. E. 
(uprawnia do:róinych ulg), lIałat-

will wlay, ol'ganizuie grupowe I 
ULGOWE PRZEJAZDY 

zagranic.ne i t. p. I 
W biurze jest do nabycia infor­
mator "Międzyna.rodowy Przewod­

nik Akademicki· 

4 

Po lO lłoty[~ MYDŁO HERBA oczyszcza skórę. 
,:t różnych nieczystości jak np. 
PIEG6~ WYPRYSKÓW, WĄGRÓW ITP. 
~QĘM ~RBA OQŚWlĘZA l UOELL~TNlA CERĘ I 

miesiecznie 
może każdy nabyć no­

wą, amerykańskl\ 

OgłOSzenie o liCI aCjl. 
ma~!iI!:ynEl do pisania 

światowej sławy 

OJAL" 

Podaje siO do wiadomości, it w s~li nr. 9 
Sądu Grodzkiego przy ul. Tr~backiej m. 18, 
o god&. H-ej odb~dzie si~ publiczna sprzedał, 
przy znacznie zniżonych cenach wywo­
ławczych. nsstępującycb parcel~ lIalet&cych do 

lU 
z 2-letnią gwaTancją naj­

nowszej konstrukcji 

Akc. Tow. Przem •. JulJuSI He-nzel, 
a mianowicie: 

13 czerwca 1935 to ku 
~yląClnD Reprezentacja 

l" TY E 
Łódl, Piotrkowska 49 

tel. 106-33. 

parcel fabrycznyoh 2 i 3 Centrali, przv ul. Nb­
woprojektowanej bocznej od ul. Sienkiewicza 49 
parcel, 2, 6, 15, 16 i 18 prllY: ·ul. Piotrkowskiej 
224 I 26, Sienkiewicza Nr. 149 t 157 i Brzeineit 

WŁASNE WARSZTATY REPE­
RACYJNE NA MIEJSCU 

Bliższych informacji udziela biurO 
przy ul. Piotrkowskiej 104. 

FlUs~W8 żywi się wyłącznie krwią ludzką 
. Tylko świec? 

6ATO E··CnDEI 
wytępisz be:.lpowrotnie pluskwy. 

:)wieca Fumlgetore-Clmex jest do nabycill we 
wszystkich składach aptecznych. 

PrzeprOwadzamy delynfekcje mieszkllń pod gwarancj'l 

Zgłoszenia: Telefony; 120-77 i 156-Sg, 
~ i ':'. }~/ ,~,:\~~:~.~ .: 

. ,- ,~. l· _,,.':.', 

.... _ •. • , • f- ł • LABOAATO JUM IIn11lityozne ' DR. MED • . MARJA 

J. B. :LANGE" Adwokat. 

Dr. med. 

lllEO 
C.hOi'C)by .skórne I weneryune 

. Zacłe~ulnua 64 
tetargn 1 Bt5- " dla cel6w djagnostykl lekarskiej lew 50 

J. ROZENIERGA li 
sł. IIsystenta fi.jologli Wolnej Wsaech- • ' przyjmuje od 19- 2 I od 7 - 8."'0 W\ 

~hor. weneryczne I skórne w niedzielę I §wl~tll od 10-12 w pol. nicy Polskiej 
PIOTRKOWSKA 101, m. 8, tel. 130·87 
wykonywa wszelkie analizy (chemi-
czne, bakterjoloaiClne, seroJogiclIne, 
mikroskopowe i In.) krwi, moczu, 

kału. nalotów I t. p. 

Piotrkowska 88. 
f81. 165-96 

Kosmetyka leka, ska 
pielęgnowanie cery I włos6w 

Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wleu. -----'. ------
OOKTÓR 

• lagunowski 
Spec. IIblml!J wenBPvcznyCb, 

lUIasuałnych 1 3łulrnych 
GabInet Roentgeno- i światłoleczniczy 
PIOTRKOW!3KA 70. Tel. 181.83 
Prlryjmujc od 8.S0 do '0.30 !ClnO, od 
')'e! do 2.:30 pp.. od 6 do B.30 wIeCIII 

'IV nIedziele i Iłwlt:łll ad 10-1 
.. IQ: •• .s ............ 

Dr. med. 

.!l!~h!!b'!~.!!.1 
.k6rnJch, moezopłciowych 

Zawadz"'a 6 front II piętro, n ,tolef. 234-12 
przyjmuje od 8-12, 2-4 i 6-9 wiecz. 

W niedziele i świętll od 8-1 pp. 

MiMi,@ 'w. 

'IP RA C A" 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy ~awodo-

wej wśród Kobiet Zyd. 
Wólclańska 21, tel. 167 15 

p nyjmuje zapisy na nast. dlłaly: 

1. Sztuka stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie -
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliź niarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9-13 i 15-19. 

M ;s. 

Specjalista chor6b skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
PołUdniowa ZOf fel. ZU1 .. U 
przyjm. od B-n rllno i 5-8 w. 
w nled.lele i Awli}ła od 9-' pp. 

t y' -

Gabinet kosmetyki 
lec.nlc.eJ ł toaletoweJ 

.SZWALBE 
dyplom Uniwe.rsptecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
UsuwanIe wszelkIch 

defekt6w cery. I 
UsuwanIe beapowrotnle I bu 
śled6w s.peoąoyoh włosów. 
P'.ylmale 10-2 i 4 -8 wlec. 

.1" 

~rodg falisZBWS 
do. l~ b. m. 

ZI, Caroero, ney, Alesso na czele 
pierwslo­
rzędnego 
zeSDołu 

w teairze­
oefodzie 

www 
Klno-Tealr 

'I PIOTRKOWSKA 94. 
WiJ 

Dziś i dni następnych! 

I R 1\ Z" PlI\LOW nl\ 
11 listopada 16 

(Konstantynowska) 

PoczałeJe O g. 12-eJ ZI\SlIonl\ 

.. 
" Przg ieairz~ 

. kawiarnia na powił~rzuo 

• 

r 
w roli głównej 
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1········OGLOSZIENIA DROBNE ••••• ~.~I 
I 

m ~- Z KAPITAŁEM 10.000 do GŁOWNO. Willa "Melanja" 
lIaaka j Ulfcllaulaale 50.000 i współf'lracą pr'ys,ąpi~ Pensjonat Zofji Pinus i Róly 

do prosperującego przędsiębior· Fnksowej czynny od 15 maja 
Bl-:HLJTZ-SCROOL! Kurey języ- stwa. Tylko pierwszorzędne rb. Zamówienia na miejscu, lub 
ków (;bcy~h. ur.nane przez pal'J.- oferty składać dla ."A. L. 71: w Łodzi, tel. 229-26 i telef. 
stwo, 10 rok 9Lko]ny. Konwersa- do adm in. "Głosu Porannego 263-11, od l-S pp. 7a8-4 

Wl.ODZIMIERZÓW I PenAj. 

TRlY LILJE"P' kier. \UajemanD-
wal I RussakDIIIBj. .. 

U-morgo las. Do plaży 5 minut. Dla 
młodzieiy opieka. Gry sportowe. 
DłlrllfL ala""III.I. IDł. w ł.odai, 
Wajcmanow .. Ceglel.19. tel. 120-19, 
i R •. ,.akowlI, Nllrułowlcza41,m. 25. cja, litEratura., korespondencja 716-3 

handlowa. Wykładają cudzoziemcy, - lłlBlJl'I" Da IDJ_d 
sptcjalnie wyszkl)leni pedagodzy. SWAT (KA) którzy obcują w • "MRTURIKICH MORZE. Wielka. Wieś Kolemie let · 
Na:s7.ybsze rostępy. Informacje co- lepszych domach mogą sję I narolnlkl do "kllJanla fofol'. me dla młOthiety pod kier. H 
dzip.nnie od 12 do 1 i pćł i od zgłosić na ul. L~pową Nr. 9, powlDien ubrllć kil ł d" Kobrowej. Cena przystępna. Inf 
5 do 8. Andrzeja 3 :<da.wniej Piotr· m. 9, front, 1 piętro. 865-3 kto udllje sit; na w,wczasy. Ki1iń!lkiego 141, teł. 176-47. 
ko.wska 86). 651-2 Daty wyb6r w firmie . 

~---------LW.:!!:: ARTYSTYCZNA corownia. przyjmu A. J. OSIIOWSKI S-C, KOLONJA LETNIA dla. dzieci 

I _no ł IlIrz"'" -1- je do cerowania. wszelkiego l'odza- PIOTRKOWSKA 55. i młodzieży szkolnej Anny 
_ jn uszkodzenia materjałów. Ceny '-___________ --1 Gajst w Lutomieraku. Willa. 

URZĘDNIKOM-(ezkom) Da ra,ty g~ystępne. Brandes Piotrkowska WIśNIOWA GÓRA - S'I'ROtEW własna. TMskliw8 opieka. In· 
Piękne, pierwsrzo!'Zędnej ja.kośd to. _" Pensjonat dla dzieci i młodsiety formacje: Cegielniana 42 w 

d ki k l t "Czerwony Dworek" R. RozeOO'W'- przedszkolu, teł. 133-414. 
wary na ams e omp et y, narzu - U7AżNE DI .. A PA""',. Od zł. 3,50 pol,~ 479-4 
k· l l ' płó n_ n J1!' - ny. Troskliwa. opieka.. Wykwintna l, r aszC'ze, we ny 1 tna. J-""'O. l ki k l d k' • • gt_A .. ' '00 b . b ł (aro e eganc e ape usze a.rns 10, kuchnia. Zgłoszerua. na. miejsc.u lub 
r.~owe] ~le, J w~.ne l awe: wykonane podług ostatnich tel. 160 . .81 925-2 

----- - --------
WŁ'ASCICIEL wHli na Wiśnio 
wej Górze odda swoje umeblo­
wane dwupokojowe mieszka· 
nie z kuchnią li dużą oszkloną 
werandą w dużym ogrodz,ie. -
Wiadomość telef. 198-84. 

Olane towary na mme, szla.frokI, model' P . . . " .., 
. • 'U k' . ' l. rZVJmuJę rewruez po ... 

PYJamy. l .. ę~ 1 towary. ObUWIe. ł lki . 'bk' Pl' 
Bielizna. Pończochy. Gotowe dam- ' z. ~sz:T e

l 
prz

Z 
ere

ad
· lk' o ecam . SIę 

l ., l L ' R b pamlecl o a, aw z a 23 lewa of. 
s ue Pfa,8ZCze po eca, eon u &SZ·· t - ..- ,,' 
kin, Kilińskiego 44. 6181-6 par er. _ I,:bo .~," 

FOTEL na. kółkach dla chorego ku 
jJię lub wypozyczę. Zgłoszenia. tel. 
lS1-91 

G ABINET skromny okazyjnie do 
sprzedania. Piotrkowska 120 m. 41 
do obejrzenia od 2 - , telefon 
108·90. 724-2 

DYWANY Perskie, krajowe, ręcz· 
ne i maszynowe naprawia, artystycz 
ny zakład naprawy . u&Zkodzonych 
dywanów, H. Milgroma, KWńskie-
go 18 719-5 

--.----------------

---... ~ -- .... - -----...-.._---
PENS,rONAT dla dzieci Hildebran 
dowej w Hulance st. Justynćw już 
c7.ynny. Zgło:5zenia na miejscu lub ' 
Skwerowa 3, tel. 243-80 727-2 
~ .................................... .. 

],!!~O:![~%!!!A~![~I!~!d~:i~~O.6~!~W I 
UL. CEGIELNIANA 63 

_.-----------~.------------
KOLUMNA. Sprzedam willę 15 
ubikacji, cena przystępna, u.1. Wio 
lmlska. róg Legjonowej, Piech 

KULTURALNA pani, inaterjałni~ 
niezależna, po~zukuje towarzystwa 
kulturalnego, ~olidnogo pana. Ofer 
ty do "G!osu Pora.nnego" sUb'l 
"Skromna". 

-
ZAMELDO'\'V ANIE, wymelaowanie 

Zapisy nowowst~pujllcych słuchacz6w. którzy chcą pracował w za­
wodzie drogistow:!kim, pra,jmuj!l i Informacji udziela)" codziennie 
Preze. Stowarzyszenia A. LIPIf4SKI, Skłlld Apteczny PI. "alnDłel g, 
H. WINAWER, Skład Apteozn, ZGIERSKA 1. 
W. RZEPKOWICZ, Skład Apteczny NAWROT 17. 
N. KOLCZYCKł, Skłlld Apteczny ŚRÓDMII:JSKA 58. 

• O,rektor Int. W. DZIENIAKOWSKI _ .726-2 -----_. ------ w ubezpieczalni uskuteczniam za. 
zwrotem Kosztćw tramwajowych. 
Z!!'łosze sie na wezwanie telefonicz ne nr. tel. -186 67 Gdańska 37 m. 22 

WILLA' w Krynicy li pokojowa 
w ogrodzie, blisko łaz:ienek do 
sprzedania lub wynajęeia. Wia 

~_~m_TO;_I~lo_~w_~.08. ·~,_ka_3_1 r ChorOllU Z UJ i e r z ą I 
f8peoJelnołć- pey domowe) 

Leke,. w.terynery,." SPRZEDAM drezynę nrpełnie I 
nową. Przejazd ~_._:Mł_,___ , 
~ MÓRG ziemi .odnieze) z pn,jmu1e codziennie od 9 do 
domem - 10 pomiesxczeń. ko- ł 1 i od 4-==-7 p.p. 

1'1. ~. Ił e I , h 

mórki, w miejscowośei wyciecz Szczepienie i strzyże-
kowej pod Poznaniem 'do sprze ' nie psów 
dania w całości lub częściowo. [ Nawrot1a, II p. Tel. 1"15-77 

Oferty do adm. pisma pod .. O· .B;==Oe=n:Y=le:oa=n:ioow:::e.==:::;~ 
grodnictwo, Poznań".! I ------------- I I 
HALO, G08PGdynie domu. Kupujcie _ Posad, 
J e cZYf,zczcDia, okien, luster i kry. 
i:'zt:1łów "Ow:tlc.", wszęd.zie do Da .. 
bFia. 6708-5 

ABSOL "rEN'rKA żyd. gium. ze 
znajomością. jęz. bcbr. poszukuje 
kondycji na. wyjazd. tel. H8-1O. 

KASA ŻELAZNA młaa do -
sprzedania.. Piotrkowska 59, lO. 1'0WAZNE przedsiębiorstwo poszu 
9, godz. 2-4. -4 kuje wykwalifikowanego bucha,lte-

KRYNICA. Willa Ułana na depta- PENSJONAT E Na.kielskiE":i w Glo 
ku, D ·rowej Bied'lr • Drohlichowej wnie czynny. ZgłQszenia na. miejecl} 
pt'łny komfort, słoneczne pokoje, Listownie skrzynka pocztowa nr. 
ualkony, wykwintna kuchnia, ew. 43 poczta. Głowno. 12-2 
djetety(~l.na. Ceny umiarkowane. ---~ 

5921-3 KRYNICA "Lotos'! pokoje komfor 
________ ..--__ ------ towe, ciepła. i zimna. woda., kuchnia 
KOLONJE letnie dla młodzie· wyborowa.. Ceny }Występne. 
ży szkolnej we Wlodzimieno- 718-2 
wie pod kier. Gustawy Lewko- tlł7'LI' 

w willi .,stylowa". Zdrowe i. 
wrezówny. czynne w tym roku \ Lokale 
sma.cz:ne utrzymanie '(5 razy D - -
dziennie). Troskliwa opieka fa· ., wgnaJ';Clil 
h dl hl c6 . d 'ew od 1 lipca r. b. c owa a c op w l ZI. • 3 pokoJowe mieszkanie _ wszel-
cząt. Cena 2 zł. 75 gr. dzlml~ k .... 1 wygoda .. 1 n. partarae w 
nie. Zgłoszenia: Lewkowiczów- domu praV ul. przeJa.d Nr. 30. 
na, Cegielniana 5, lewa of.. II Blibze informacje c:od.iennie II IId· 

. t d dz 5 7 ł ministraforll domu tamje od 9-10 
plę ro, o go . - po po. i od 3 _ 4 po południu lub telefo-
--------- - - nicsnie 249·45. 

D·ROSTWO FALLEK 
otwierają kolonje letnie na W~· 
gierskiej Górce (Beskidy Śląskie) 
Inf. i zgłosz. 10-12; 4-9 Po· 
morska 91, tel. 260-97. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 po 
koje z kuchnią front II piętro 
St. 2eromskiego 1. Obejrzeć od 
12 ~ 1. Wiadomość na miejscu --------' - --~------ --_ ...... . _ - .. - . ra - bilansisty. Oferty sub. "M. MY 

KARWIA. Nad otwartem morzem 
W AGARZ (ślusa~), s:tJnodzielny w Pensjonat "Bałtyk". Zgłoszenia' 
!produkc.ii wag stołowych i dzicsięt Zelwia.ńska, Magistracka nr. 1 tel. 

HASOWY angielski Dog do sprz(l 
dania Cegielnianaa. ,74. 703 ·'J 

-~----

OKAZYJNIE do sprzedania sypiaJ nych potrzebny. Szczegółowe ofer- ;63-03 od 3-6 ~poł. 688-(3 

SLONECZNY pokój umeblowa 
ny frontowy w czystym domu 
do wynajęcia dla pana. Telefon 
Zawadzka 15 m. 7. 

lI.ia z drzewa jaw'Jrowego w do. ty do adm. "Glosu'! pod "Wagarz" 
hrym stanie. Do obejrzenia. ul. I 
G_~d_·· a_ń_S_k_a_9_5_m~._4. _______ I Uzdrowiska l Letniska EL 

DO SPRZEDANIA okazyjnie me· 
ble dębowe: kredens, szafa, stćł, fo 
tf'l i krzesła, oraz haJmonja i gita­
ra. Wiadomoś<! Pomorska. 41.a m. 57 

CEGŁA do sprzedania .. Wiadomość 
t('}. 1.22-18 i 159-60. - 16ine 

PENSJONAT w Kazimierzu Dol­
nym. Willa, Regina. Góry, wielomor 
gowy park, truskawiarnia, pierwS1Zo 
rzędna kuchnia., telefon. Infonna.eje 
w l.odzi: tel. 179-16, od 2 - .{ pp. 

------------------------
SP AS nad Dniestrem - Karpatv. 
Kolonje odpoczynkowe dla młodzie 
iy i doroslyeh (plaźa, t<'nnie, wy­
('ieczki). Zgłoszenia. codrziennie od 
3-5 przyjmuje Epszta.jnQwa., Bród 
miejska 30. _ 

-----------,----------~-Ił I 
zz 

DYPlLOM'OW ANA freblanka 
E. Zajdenfeldówna zabierze kil 
koro dzieci przedszkolnych, 
szkolnych pod specjalną tros­
kliwą op-iekę do peJ;tsjonatu w 
Kraszewie. Riękua, sucha o· 
kol,ica przy lesie. Opłata przy~ 
stępna. Kraszew, willa Gutma· 
na, w Łodzi inf. tel. 209-13. 
_ _ ZAWOJA. Perla. poJskłej Szwajca.r 

----------------
OD LEKAJRlZA. lekarza.'dentv­
sty odnajmie pokój lub dwa a·· 
plikant adwokacki. Oferty pod 
,.Aplikant'". _ 

POKÓJ słoneczny, ładnie ume­
blowanv z wstelkiemi wygoda­
mi, niekrępującem wejściem 
do odnajęcioa. Ul. 11 ~istopada 
nr. 30 m. 36 . . 

------------.-----------
NIEKRĘPUJĄCY pokój ta.Diio od 
15-go do wynajęcia. Orla. 23-12. 

DO WYNAJE CIA w nowym do 
mu 3 i 4 pok. z kuchnią z (·.en ­
tralnem ogrzewan,icm komfor ­
towe. W'iadomość ul. Rndwa{l­
ska 4. 

d i 6-cio POKOJOWE mi ,." zkania. 
7. wszelkiemi wygodami natych· 
mia.st do wynajęc i a. Pil'amowicz,t 
15 róg Nanttowicza 4-1. 693-3 

g·POKOJOWE mieszkanie fron· 
towe z kuchnią. wy~odnmi i 2 
wejściami do wynajęoia przy 
Aleji 1 Maja 5. Wiadomo ść u 
dozorcy domu. 701-2 
-----, _._------ ---

[lUZY pokćj z t elefonem i utrzv· 
maniem do wynajęcia Nawrot " 7 
poprzeczna oficyna m. 19. ----- - •.. ----. 
E'OKÓJ umoblowany dla 2 panów 
do wynajęcia. l\ron1l!szki 1 m. n . 
bejrzeć mozna 3 - 4 i od 8 w. 

DO WYNAJĘCIA _'5 pok. z wsz elkio 
mi wygodami na I piętrze od 1 Ijpca 
rb. Wiadomość u gospodarza Le 
g-ionćw 17. 706-2 

D11ZY pokój słoneczny do wynaję­
cia przy rodzinie. Piotrkowska 82m. 
18. n 

DO WYNAJĘClM słoneczne mies~ 
kanie z wszelkiemi wygodami, III p 
4·pokojowe od zar:uz i 6-pokojowe 
od 1. 7_ Aleja 1 Maja 1. Wiadomość 
u administratora m. 17. 

POKóJ umeblowany niekOltax_1 
dla. pojedyńczej osoby do Ny' III ' 
da. KiIińskiego 30 m. 21. . 

z • 

2 POKOJE lub jeden eo:ęściOWO-. 
meblowane dwuokienne, sł~ 
I piętro, łazip.nka., ~l('fon ~ 
46 m. 17 od 3-5. l:W' -------.. ; .! 
NOWOCZESNE 4-p()łio'" lIIiiiIIIi 
kanie z wszelkiemi wygo(bimf, ~ 
dająee się rownieł na. biuro, ClI 
wynajęciaa. od l -go lipca. Gda.Jisą 
4ft WiadomoŚĆ u dQeOrCy. '-7 

J,,\ 

3 POKOJE kuchnia:, pl'. -"peą 
~łużb()wy przadp<lkój , wygody, Jat­
Vielowy, gaz elektryczność. Zawadc 
ka 9 1759-8 

...- -----
POKÓJ frontowy umeblowany dla: 
solidnego p:tna (J):1ui) do wynajęcia 
Andrzeja. 35 m. 8 

ODNAJMĘ poMj 
(I~obnem wejś'Ciem 

26 m. 18. 

umeblowany s 
AJ. Kościuszki 

4 POKOJE słoneczne z wygodami 
do wynajęcia. od 1 lipca. W ~~. 
~k:1 23. ' -------.... 
NIEDROGO niekrępujący s1o~' 
lly pokój dla pojedyńazejosoby,; 
Pi"trkowska 79 III wejście, ID ~ 
tro. 

poszrrKUJĘ p<lKOju w śródmietHft 
przy inteligentnej rodzinie dla. pId 
na. stanowisku. Telefon, ła.zienkA. 
()ferty sub. .,5O'! 

•••••••••••••••••••••••• 
OKULARY, binokle najnowszyoli 
fasonćw. Wykonanie recept pp. le­
karzy oraz wszelkie rdperacje po 
cenach konkurencyjnych poleca. 
Optyk Urb3.ch, Łódź, PiQtrkowska 
nr. 33, tel. 222-23. 

ZAKŁAD krawiecki M. Zyller, 
Łód4 PJiotrkoW1~ka 110, lIewa 
ofkyna, I wejście, II piętro.­
Piel wszorzędny zakład kra wie 
cki męski pod osobistem kie­
rownictwem mi'Słrza dyplom. 
AkademJi mody we Wiedniu. 
Wykonuje wszelk!e zlecenia po 
dług ostatnich modeli szybko i 
liumiennie, jak również ubiory 
narciarskie dla pafl i panów.­
Fason ubrań zł. 60. 

PENSJONAT "MARYSIEŃKA'; dla ji. Willa "Renata" pensjonat pierw 
dl'ieci i młodzieży pod kiervwnic. szorzędny polec3. pokojo słoneczne 
twem :Marji Gineberg-. we wsi Włty z balkonami. Kuchnia. wykwintna. 
c1zimierz l)w, stacja Przygłów. Racjo Ceny przystępne. Informacji w Lo­
nalna. opieka rutynowanych frobIa- dzi udziela. Tel. .142-05, godz. 2-4 
r,f:k dla dlzieci, in::trnktora W. F. • -­
dla mło.jli~ży. Światło elektryczne. PENSJONAT dla dzieci Wigniowa 
Radio. Fortepi:lll. 5883-7 Góra, willa. Galewski~ (obok w. 

ZakODane peDliaoat "LOlOS" 
dr-wei F. Goldblatowej 

... ~.-. ----. ---_-..._---
RETUSZERKA przyjmuje od foto 
f,'l'afc.w i am:ttorów klisze do retu· 
szowania. Mielczarskiego 17 m. 1 
(dawniej Szkolna). 

ZyIberblata) pod kil'lr. drowej E. 
UZDROWISKO Włodzimie- Margolisowej. Zgłoszenia. 185-14, CQ 

rzów. Pensjonat "Różana". dziennie do godz. 3 po {lQł. 
Miejscowość sucha, lesista. • - ---... ; -­
Kuchnia wykwintna. Elektrycz ZAKOPANE Willlt "Not.re-Dame" 
ne oświetlenie. Ceny przystę· ~. Mn.gidowej ul. Piłsudskiego Poko 
pne. Informacje: Al. Kościusz je komfortowe, słoneczne, ciepła i 
ki 57 u p. Tochtermana, telef. 'zimna woda., kuchnia. wyborowa. 
108.20. Ceny pnystęIJft4!· 

(droga do Białego). Ślicznie położony zdala od 
kurzu. Balkony i. tarasy. Kuchnia. pierwszorzęd­
na. Ciepła i zimna woda w pokojach. 

Cen, niskie Telefon 545. 

PENSJONAT 
Janusaewska - G6re (St. kol. Opoczno) 

położolly w such,m sosnowym lesie. WymarzoD a miej­
SClOWO'Ć odpoClJnko_. Wyśmienitll rytualna kuchnia. 
Odływianle bell ograniczenia. Ceny bezkonJrurencyjnie 
niskie. Inform. tel. 207-27 w godz. 9-10 17-8. Listownie: 

D. Chłopski, ODOCZDO, S Itrz. pocz. 42. 
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PE ITOP samocha owe, motocJk owe i rowero e 
ORAZ ARTYKU y CHIRU CHN Z E i o 

CH. TElłE ULU OWICIR 

(Piotrkowska 108). 

Wspaniały film produkcji francuskiej 
1935 I 36 - wyświetlany w Paryżuł 
Londynie i Wiedniu w pełnym sezonie 

Film odznaczający się frapującą ak­
, cją d r a m a t y c z n ą, zrealizowany z 
wielkim wysiłkiem artystycznym.-

Przepych i szaleństwo nocnego życia 
w paryskim kabarecie "T ABARIN". 

W rolaoh głównych: 

JE N GARAT 
-1-

oraz genj. 
7-mioletni 

Ceny miejsc o 

JEAN BARA 

i 
STAN CZYNNY, łLR"S łłBTTO na dz, 1 tynala 1935 r. STAN BtERNY: 

600.000,-
3.714.311.52 
133.88~.34 

17.776.09 
259.480.64 
61 .693.0H 

262.745.75 

Kasa i sumy do dyspozycji 
w B-ku Polskim, P.K.O. 
i Banku Gosp. Kraj. 

Kupony 
W sIuty zagraniczne 
Papiery wart własne 
Wekal~ zdyskontowane 
Weksle protestowane 
Banki 
Rachunki bie1:ąee 
Po~yczki terminowe 
Ruchomości 
Sumy pl'IIeehodnie 

361.155.82 
2.675.-

36.898.49 
81.614.50 

1.844.494.32 
3.566.26 

47.166.48 
2.554.429.--

80.642.50 
8.711.87 
~.5U.18 

Kapitał zakładowy 
Wkłady i rachunki bieżące 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto 
Banki 
Sumy przechodnie 
Zysk za 1934 rok 

6.0.9.896..2 
Dokumenty do ink88a. 
Depozyty 

ó.04.9.896.42 
838.886.92 '" R6!ni-ft Muo 838.836.92 
113.800.-
89.790.72 

.. ,. depolYty 113.800.-
Zobowi,s. dyi. udzieJ.gwar. 89.790.7' 

6.091.824.06 
UdJli~łone gwaraneje - ---Winien: STRATY I ZYSKI za rok 1934. 
Procenty i prowizje zapłaeone 156.702.66 Frooenty i prowilia pobrane 
Koszty handlowe i podatki 159.145.V4: :a6tn1ce kursowe 
A.morlyJlaoja ruchomości 458.52 Koni, zwrote 
Strata na dłn!nikach 12.923.80 
Zysk la r. 1934 262.745.75 

590.976.47 

6.091.824.06 

Ma: 
522.~3.11 

44.825'­
.. 08U2 

690.976.4:7 

Dom BAnKOWY B lA TAU 
UL. PIoTRKOWSKA NI. 17 

przeprowadza wszelBle czynnOŚCi banlulUB 
&właszeza skrupulatnie wykonnje zleoenie dewizowe, jat: 
kupno i sprzeda! walut zagranicznych, c2!eków 
oraz przekazów telefonicznych I telegraficznych 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicę 

Posiad amu specJalną Służbę Bore pondencuinq w Pale. 

ZAPEWNISZ 50BIE U"lttt t 
Ucs.. ~ KROJU, 3ZYClA I MODELOWAR - ...... ".,.. od ., .. 

Kur ach Kroju i I cia 
l'IlDY tiRYNDIJlI 

- zetwlerd.c)nych pnez IIInisI. K. W. R. 10. P. pod nI 26285134. -
Naulra odbrwe się Da materjałach l pł6tnie wedhrg łurDłlH, pałron6w 

l PJsunkcS. (eroci) sprowadaanych a Pa"ł .. 
CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 

Za rrun~wne n.ucEanle pełna gwarancJa. - Konc.~c,m Ś'fłłaclechra 
Po egllamlnle. 

MIRA GRYNBLAT Z.wad"a 36, ID. 3, teL 2a1-oa 
KSlSce)arj. ca,nna cały d.leń do 7 wlec:s6r. 
UWAGA: Pra,lIrawam form, i .prEeda~ patrony. 

Obszerny 

Lokal frontow, 
o 2 oknach wystawowych, :t więk. 
fzemi pomieszczeniami l!kładowemi 
i wielką suchą piwnicą natychmiast 
do wynajęcia. Wiadomość: Piotr. 

kowska. 149 u włdc. domu. ----------
LODU 

od najmniejszeJ ilośei dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39-
skład Nr. 43, tel. 148-05, 
Punktualna dosla wa do mie. 
szkań prywatnych. 589-7 

Wujmieni.e LOB\' 
Dorcja 35 gr. 

wre. J WOdll sodową i wllflem cEeko)adowrm 

oraz 

KOIJlł:Jf J4RSKlf 
I S-ciu dań DO 90 gr. 

poleca. 

I Cukiernia "l D Ó D l O" 
Przejazd 1. - Tel. 209-8'7 i 133-72 

Kino-teatr Dziś poraz ostatni! Kino-teatr 

SYLVIA SIO EY ł SE CE I DJAnKI 
PRZEJAZD 2 

P oczątek o g. 12 
Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 

Jutro ."emjera .. Jestem Zbiegiem" 
GŁóWNA 1 

Początek o g. ł 
IrJrnDumerata mleslc:cea .Gł08U Porannego- ze .... ,stlriemi do- , O".osz"nła Sil wiersz młllmetrowy kapalto "y (strona 5 sapali) ł-eza stlona Ił zł., Rel'llllmJ tebtem 
C .., datkami 'IV)"IlOllł w t.odal al. ".eo, lDII ltdaoszenie _ .. ~ redekcyjnJ'Dl ... 1-.SOł w tehBcie: z EaBtrzełeniem mieJsca 00 dl., beli: aasłuelanla mieJsca 
lO Ql'O!lIll)1, III praesyłkfl po •• łOWlł 'IV IInlu - do 6.-, ~anioIa - d. 9.- S) .... nekJologl 40 gr. Zwvc:aaioe (st.. 10 upałt) t2 •• D-robne ł5 gr. 8a wyr6S. najmnlelalJe ogłoa.enie at I~ 

Po.UliwaJlle prac, 10 gr. SIl WJl'II&, najmniejue :et 1.20. Oifłouenia .ar~c.ynowe i .a~lab(nowe 2S al. Ogło-
Rękopls6w I8dakcja nia zwraca. .-en4. Hmtet-oowe obJiCAne 811 o ~/odrołe" fI.m 11ftgr. tO(j)fo. Za OQI0geDis tebelarJc.ne lab fsnłllłl. doiblfi 

t ' SIJO/f}o Ogło_nle dwololor. O' 50110 chołel. 

l{edelrłor odp.: Słanlał_. R'ołniecki Za Wydawnłoiwo ... PlSBII·, wyd.wnfOla sp. li: o~. odp. Eugenjusz linmmau. W dmll.8ł'tli własną) l?la.l.'kowaJla 101 
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• 
ZIC u 

. Ludzkość w,dźwignie sie z okresu barbarzJństwa iaki przeż,wam" 
Co ma obecnie większą rację 

bytu: OPTYMIZM CZY PESY­
MIZM? Czy należy pogodzić się 
z myślą, że nastąpił dla współ­
czesnej ludzkości nieunikniony 
i trwały okI'es barbarzyństwa z· 
l1ieodłącznem Illoralnem zdzieze 
niem, uciskiem bezpI'awia, cham 
slwem i okrucieństwem? 

Czy też widzieć w ciężkiej, 

chociaż ciekawej teraźniejszości 
jt,dynic krótki, przypadkowy mo 
że CI)izod twórczej ewolucji, ma 
j~}eej na cclu urzeczywistnienie 
ielcału doskonałego i szczęśliwe­
~o życia? 

Co będzie! 
Przed alternatywą tą stają nie­

lylko dzhllaeze społeczni, lecz 
uczeni i myśliciele, którzy stal'a­
ją się znaleźć w faktach nauko­
wych usprawiedliwienie dla obu 
tych teorji. Niektórzy szukają 
nawet w religji rady na rosnący 
wdąż niepokój. 
Oddźwięki tego niepokoju 

znajdujemy w wydanej niedaw­
no v Lond~'nie książce znakomi­
lego antropologa Jamesa Frazc­
J'a "Idee powstania i ewolucji w 
}licl'wotnych kosmogonjaeh" 

Fl'azer wykazuje, jak wicIe 
pierwotnych motywów zawiera 
moralność cywilizowanego czło 
wieka. Czy tląca w nim ISKRA 
PIERWOTNEJ DZIKOŚCI nie 
może wybuchnąć pożarem w 
chwili kataklizmu? Czy nie mo-

cięższych dniach przewrotu, w 
którym pllkladal całą swą na­
dziej~, Condorcet nie tracił wia­
ry w ocalenie Francji i ludzko­
ści. Idźmy za jego przykładem 

i wierzmy w szczęśliwe jutro". 

Wieki dzikości 
Tak mówi Frazer. Lecz kie­

dyż nastanie, i czy wogóle na­
stanie to szczęśliwsze jutro? Hi­
storja świadczy, że WffiKI 
TRWAŁ Y OKRESY DZIKOŚCI. 
OKRUCIEŃ"STW A I UCISKU, 
które następowały po jasnych 
ehwilacb kultury, mogły trwać 
wieki i tysiąclecJ,a. Optymiści 

wierzą nie wzruszenie, że po o­
becnym zmiel'zcbu nastąpi sło­

neczny dzień, pcsymiści natoa 

miast są przekonani, że zmierzch 
zamieni się w zupełny mrok. 

Opt,miści 
Jedni i dI'udzy inaczej wykl'e­

ślają krzywą ewolucji. Optymi­
ści dostrzegają :w: HISTORJI I 
NATURZE JEDYNIE POSTĘP. 
Czy dzieje świata nie są dzieja­
mi postępu? Czy życie ol'ganiz­
mów w szeregu geologicznych 
okresów nic podlegało prawu 
biologicznego postępu, znajdują 
cego swój WJTaz w ciągIem do­
skonaleniu aż do zjawienia się 
człowieka? Czy historja nie 
świadczy, że NA GRUZACH ZNI­
SZCZONYCH KULTUR PO-

;WSTAWAŁ Y NOWE, WVŻSZE. 
Czy najście barbarzyńców w 
chwili upadku antycznego świa­
ta nie powstrzymało rozkładu 

moralnej knltnry Rzymu, cho­
ciażby za cenę chwilowego zdzi­
czenia? Świat podlega stanow­
czo "ŻELAZNEMU PRAWU" 
ROZWOJU, który posuwa go na 
przód, pomimo chwilowych 
pI'zerw, cofań i odchyleń. 

Mniejsza o to, że cywilizacja 
materjalna czy duchowa słabnie 
w pewnych okresach, że ludz­
kość, czy poszczególne narody, 
ulega na pewien czas zwyrod­
nieniu 1 że wahania poziomu 
kulturalnego są dość częste. -
\Vażnem jest, że pomimo skrę­
tów i nawrotów LUDZKOŚĆ 
KONIEC KOŃCÓW KROCZY 
wyżej na drodze postępu. 

Optymistyczna argumentacja 
nie zraża pesymistów, odpowia­
jącycb przeciwnikom niemniej 
ważkiemi danemi. 

Pesvmiłd 
- Natura - utrzymują - zna 

niewzruszone prawo rozwoju. 
Czy nie należy jednak procesów 
jej uważać za DĄŻENIE DO 
ZNISZCZENIA I ŚMIERCI'? Czy 
fizyka nie mówi nam o prawie 
wyradzania się energji ł zaniku 
ciepła? Czy najnowsze teorje 
nie mówią o rozpadaniu się ma­
terji w radjaeji? Czy astronomo-

wie, fizycy, geologo,vie ł biolo· 
gowie nie utrzymują, że zmiany 
w temperaturze i budowie sko­
rupy ziemskiej zniszczą życie na 
ziemi'? Czy śmiel'ć nie kładzie 
kresu życiu każdej żywej istoty? 
Co prawda na miejsce zniszczo­
nego twOl'U zjawia,ią się inne, 
lecz NIE NASTĘPUJE ZMAR­
TWYCHWSTANIE. Czem więc 
jest postęp w naturze, jeżeli nie 
procesem zniszczenia? 

Kr~cim, sie wk6łko 
Pesymiśd godzą się ,jcdnak 

na to, że natura zna procesy re­
gresyjne. Inacze,i bowiem ciągłe 
:WYMIERANIE GATUNKÓW 
PODCZAS EWOLUC.rr, trwają­
ceJ od czasów, nie dających się 
obliczyć w rozmial'ach, spowodo 
wałyby już oddawna śmierć po­
wszechną. Muszą więc w natu­
rze następować okl'esy odchyleń 
i powtarzające się cykle okreso­
we, przywracające poprzedni 
stan rzeczy. Postęl) taki nie jcst 
jcdnak postępem, a czemś w 1'0-

dzaju "I\:RĘCENI \ SIĘ NA JE­
DNEM MIEJSCU". Zjawiska te 
nie są l'ównież obce dziejom liIdz 
kości. Notowały one niejedno­
krotnie odradzanie się dawnych 
ustrojów politycznych i spo­
łecznych, okresy upadku i po­
nownego wznoszenia się ras, na­
rodów i warstw społecznych. I 
masy te jednak nie oznaczają 
postępu. 

żc zmartwycltwstać "zwierzę w ,....-----------------.--------------------~-----: 
człowieku", krwawe instynkty u 
jcdnych, duch niewolniczej po­
kory u drugich? Carlyle ostrze 
gał przed niebezpieczeństwem 
pl'Zebudzenia się zwierza w 
człowieku. 

Groine wstrząs, 
Fl'azer nic idzie tak daleko. -

l,ccz NIEPOKOJĄ GO WSTRZĄ 
SY, jakim-ulega współczesna cy­
wilizacja, i szuka ratunku w fi­
lozofji Ol)tymizmu, zwracając 

się do Condorcet'a, wielkiego op 
t;ymisty, obl'ońcy idei post~pu, 

który nic tracił wiary w jego nie 
zniszczalność uawct w cbwili, 
gdy kładł GŁOWĘ POD NÓŹ 
gilotyny. 

Okres zamętu, .iaki obecnie 
l)l'zcżywaruy - mówi Frazel' -
sZHl'pany walką demokracji z de 
sllotyzl11el11, pragnący pokoju, 
}l .jcdnocześnie sposobiący si~ go­
)'}!('zkowo do wojny, przypomi­
na blll'zliwy czas, gdy Condor­
cet pisał swe znakomite dzieło o 
llostępic Imbkiego ducha, Nie­
ma w niel11~ copl'awda, praktycz 
nyeh wskazówek w obecnej 
chwili. Lecz argumenty wielkie­
go uczonego, zmierzające do o­
panowania I'ozpętauych dzikich 
instynktów i pl'z~'bliżenia chwi­
li nowej ery sl1!)k~.iu i szcz~śei3, 
DODAJĄ NAM OTUCHY i wia­
ł'y w lepszą przyszłość. :w; naj-

El' N l l 
(i~kaw~ "'ODurzenia zDakomiieeo pisarza 

Interesujące są dwa listy Rej' 
Ulonta o Łodzi w roku 1890. 
Ogłoszone w piśmie fachowem 
w roku 1933 (przez I. Śliwińską) 
~ nieznane szerokiemu ogóło 
wi - zaslugują na częściowl' 
przedrukowanie, jako dokumen 
ty czasu, wyszłe z pod znakomi 
tego pióra. Oba listy skierowane 
są do znanego literata Jana Lo 
rentowicza. 
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Łódź - pisze Reymont - za­
pewnie znacie osobiście. OtM 
siedzę w niej od Nowego Roku, 
na miejscu studjując to życie 
tak zupełnie pod każdym wzgl!;' 
dem odmienne od warszawskie· 
go i z tych spostrzeżeń mam bu 
dować powieść, Czy mi się udu 
dobrze i prawdziwie odzwier­
ciedlić psychologję ludzi i tego 
miasta? - nie wiem, ale niedlu· 
gi czas pokaże, Przystąpiłem do 
tej pracy z entuzjazmem prawit> 

. i z wielką sumiennością -...- juś 
ci - że tego nie starczy na u 
sprawiedliwienie, jeśli stworzp, 
coś w rodzaju "Bawełny"? Na 
stępnie projektuje Reymont na 
pisanie powieści, (która później 
otrzyma tytuł "Ziemia obieca· 
na") - uajdalej do polowy pai 
dziernika, a polem wyjedzie do 
Paryża. Ale przeszło kilka mic 
sięcy, a plany się nic zrealizowa· 
ły; 

Dnia 5 września 1896 pisze 
Reymont: 

" ... zaraz prawie po przYJez 
dzie do Paryża muszę siQ wziąć 
do pisania tej łódzkiej powieś· 
ci, a tem pn~dzej ją pisać będ~, 
bo czuję, że mnie zalewa, że nie 
długo wymiotowałbym nią, że 
wprost muszę ją usunąć ze swe 
go organizmu. 

ł~ódź zajmuje mnie i porywa 
wieloma rzeczami: 1) rozrost 
miasta fortun, interesó"y z iście 
amerykańską szybkością, 
2) psychologja tych napływają· 
cych tłumów po żer, mieszani.~ 
się ich i przenikanie i urabia­
nie w jeden typ t. z... Lodzer 
Mensch, 3) oddziaływanie ta­
kiej ssawki, polipa jaką jest 
Lódź na kraj cały, 4) przerobie­
nie się polaków w kosmopoli­
tycznym młynic itd., - nie SkOll 
czyłbym rychło, gdybym chciał 
wszystko wyliczyć. 

W tych dniach odbyło się w stoli­
cy pod przewodnictwem p. Hiiela 
Cejtlina doroczne walne zebranie he­
braj~kiego Pen Klubu w Polsce. U­
chwalono m. in. zorganizować w War 
szawie w pierwszą roczni!lę zgonu H, 
N. Bialika akademję żałobną. 

Uchwalono też przystąpić do wyda 
nia publikacji literacldcJ, która od· 
zwierciadlić ma obecny stan literalu· 
~y. hebrajskiej w Polsce. 

Dla mnie Łódź jest jakąś mi­
styczną potęgą ekonomiczną, 
mniejsz:a czy złą lub dobrą, ale 
potęgą, która ogarnia swoją wla 
dzą coraz szersze kola ludzkie, 
która potyka chłopa, odrywa go 
od ziemi i wyrywa, i robi to sa­
mo z intcligentem, tak samo z 
najostatniejszym i robotnikiem, 
jest tu wielki, trawiący ludzi i 
ziemię żołądek, tylko żołądek 
wiecznie głodny. Miljoner czy 
robotnik, jest tam tylko mater­
jalem, paliwem zwykłem. Da· 
l'ujcie, że się rozpisałem i nu­
dzę niepotrzebnie .\Vas. Uwiel 
biam masy ludzkie, kocham ży 
wioły, przepadam za wszyst­
kiem, co się staje dopiero, - }) 
wszystko to mam w tcj Łodzi. 
więc się nic dziwcie, że traV.1 
mnie gorączka pochwycenia 
tętna tego bujnego życia. 
Łódź - to epos dla mnie, ty] 

ko epos tak nowożytne, że wszy 
stkie starożytne, to zabawki, w 
porównaniu. Czuję. że w Pary 
żu bQdę mógł lepiej napisać " ... 

Co za nadzwyczajny, szalon~ 
entuzjazm Reymonta do Łodzi, 
żeby choć drobna część jego "I) I 

pyliła się po całej kulturalnpj 
Polsce i wzbndziła ni(',.Co zain 
tel'esowania - nie tego wyląc? 
nic handlowo - przemysłowego. 
byłoby tc~ dobrze. 

Al. Rosenberg. 

- Okl'es, jnki pUeZywmny­
mówią pesymiści - PRZYPO­
MINA MINIONE EPOKI, po­
pl'zedzające regres, długotrwa­

ły upadek i zdziczenie ludzkości. 
Podobny jest do czasów Grecji, 
przed podhiciem jej przez Rzym, 
lub do stanu Rzymu przed u­
padkiem ustroJu republikańskie 
go. Można go teź pOl'ównać z 
czasami antycznego świata 

przed najściem bal'bal'zyłlców i 
ponurą epoką śl'edniol.ViP.~za 

"Griaduszcz,j ~am~' 
.w }lOl'ównaniucll tych niewie­

le jednak znajdujemy pociechy. 
SKĄD BOWIEM ZACZERPNIE 
MY OBECNIE SIŁ DO WALKI 
Z NACIERAJĄCEl\I BLYSKA­
WICZNIE B A R B AR Z Y Ń­
S T :w E M? :w jaki sposób ODa· 
nujemy rozpętane wszędzie in­
stynkty zoologiczne? Z jcdnej 
sh'ony ciemnota okrutna i cy­
niczna znęca się nad wysokiemi 
wartościami kulturalnego dorob 
ka. :WysleJlu,ie ot varcie, lub 1'( 

masce karykatury ideału, jest 
pl'Zebiegła i zdecydowana, dzia­
:.1 śmiało i planowo, propagu.i(O 
gwałt, siłą zagarnia władzę i 
WYCIlOWUJE MASY I MŁODE 
POKOLENIE W ZWIERZĘCEJ 
KULTURZE BEZPRAWIA, SER 
WILIZMU I NIEWOLNICTW A, 

Cień demokracii 
Z drugiej - dcmolm~cja bez~ 

silna, pozbawiona woli i zasad, 
bez świadomości historycznej i 
poczucia odpowiedzialności, go­
dząca się na wszelkie symbiozy 
i zdradę własnych ideałów, nie­
zdolna do obrony moralne.i, ani 
fizycznej, nieznająca obowiązku 
solidal'ności, żyjąca obecną chwi 
łą. BEZSILNE PARLAMENTY, 
NIEDOŁĘŻNE RZĄDY, EGO­
IZl\I 1(ORPORACYJNY, PANO­
W ANIE DEMAGOGJI I ZA­
CHŁANNOŚCI. 

Prawda pośrodku 
Zarówno optymiści, jak pesy~ 

mi.~ci są zbyt krańcowi w swych 
argumentach, Jedni zanadto wie 
rzą w h'YUInf światła, wolności 

i uczuć Immanitarnycb, Drudzy 
zbyt głęboko są p.'zekollani o 
konieczności zdziczenia i upad­
ku, -

Niebezpieczeństwo ludzkie.i 
zooJogji jest wie]kie, bardzo 
wielkie. Lecz wyciskanie piętna 
konieczności na biegu dzic,jów 
.1est również l}ewllcgo rOdza,ill 
zoolog.ią. Nie trz('ba ulegać ilu· 
:Z:.iom optymizmu, ~lJi wpadać w 
)'ozpacz j ImH fab1Ji"'&m ... Is'nie­
.ią hmłl moiiiwmjci ',y ch.it.'.u inic 
l'ozumn~('h czyu{n" Judzi i ludz 
kich zbiorowisk, 

J.DEL-SKI. 
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Biologizm· znakomitego , Disarza ',w,w'olal -nowa bei1e/ ftlezadowolenia 

\. .. - .'. . - . _. " . ... . . . _. . ' _. , 

Wśród literatów, i'krytyków= sowl~clUch 'zawrza- wiadałi głęDókiej , zńiianje"kt'6ra- zaszła' w-p-sycnice An- zyskują teorje, leez nie dają się' im podporządkować ani kiero· 
lo. Wykryto znów heretyka. Jest ;nim 'wy~itnYisow~ec- .- tono:w.ej: ' ~ · " wać swoim· rozwojem. Kullura ,uczlll i obyczajów wymaga ram 
ki powieściopisarz, Borys Pilniak,~któremu 'wszelakie- ' .. Dwie-r~ęcz·y; . d~e.okoli~zności - pisze , Surow~ew ' w . li. , in!lego rządu, niż intelektualne. Epoka nic nabiera bowiem cha· 
d tOl'amentll ortodoksi i pury:§cf zarzucają' odcby- _ śCie ' do Anto,nowej-- były dla mnie w życiu straszne .. O samot- rakleru i barwy właśe1wej , przez Idee, teorje, alc przcz ustaJo· 
,.0 ~u • • . • ,,\ \ ' . _ . _ lłO.ści mówiłem\ już. Jak;ją wytłomaczyć. Jestem komunistą, t. ną płaszczyznę współży'cia ,.-emocjonalllego IUllzi, związanych 
lel~~ ... blOlog~ezne. ~,Stahnowc:y.:~d" hterałur:, zarzu- _j .. czł~~k~emlk<<?lekty:w.u. , Wszystko jest zrozumiałe. Uecz gdy kompłeksami faktów ' realnych. Rewolucja rosyjsk& jeszczc leo 
eaJą autorowI "NagIego . rok;u!', .I,z ~ po~pa~ł · pO~ (\~'Pły- " tylko: z9stąję !są:m~w,śr6d,ąterech' ścian, ; lub , na.wet w. lesie, czu- go stopnia nie osiągn~ła. _Uozumieją to doskonale Sllmi Iwmllni· 
wy Lwa Tołstoja i H. Bergsona,. i'.wskutek tego, pró- ję się . ~amotny i ! samo~ość ~wołtije 'we mn~e strach. ' Gdy je- ści, Iicząe na skul ki pozytywne pl;~e.wrotll w najmłodszcllI po­
buje poprawiać l'ewolllej~ ... biológją, : kłó1a w pew- stem bez ludzi, czuję lęk, a p~zec~eż wiem, iż czasami r człd"i6k koleniu "pionierów" czyli dzieCi, obecnic w wieku szkolnym". 
nych kolach bolszewickich przesiąkni~łych romantyz- odc~u;va' potrz~bę · być· n~ - ~sobności.~ zupełnie - sam. :Nie trz:ba ,vVidocznie niemało jest literatów kOl1lunislycz· 

. . l' h d • j 'ej re- czuc slę,samotnytI? •. gdy,slę Jest,z kobJetll sam'na sam, albowlem nych, którzy wogóle tego nIe rozumieją. 
:n~ I ra?J?na Izmem, uc o ~l za· na czarm szą w intym~em . obcowaniu. i kobietą' powstaje to. co ' daje, człowie-
akeJ~, za zrodlo kontrrewolucJI. kowi - póczucie: nieśmiertelnoki. Ot6ż ' będąc w ! intymneJll sam ' Borys Pilniak prżecenił możliwości, jakie "socja· * -aa:sam'z kobletll- r6wńid - ezułem' się samotny,' gdyż nie Wyczu- listyczny ' realizm" zakreśla ' swobodzie uŁalentowa-

Borys Pilniak - to niepopraw.ny - :recyw.i<;lysta, ' ' wałem u nieLwiernoś~i. To p.ouucie niewierności jęst właśnie nych pisarzy, unikających szablonu. Jak lo zaznacza, 
gdyż już nieraz skupiał · na sobie; gr~moty'rozgnjewa- , t~drug~, okOI~cZD:ościlł.- Oto . dlaczeg~ ,przez całe życie c~ułem ja- piszący na emigracji .krytyk G. ' Adamo\vlcz, występ 

nych obrońców czystości sowieckieh .kanoąów. litęrac- .k.lŚ -!ękM· ~ ł ' ." "d .' .... p" . " Pilniaka okazał się jedy.nie nieco ' przedwczesny. Olo 
. . .' . . . ' . - '." . .. la em.Juz- Wle ·;r.;ony. , let:Wsza . żona by,ła. towarzyszem, ." P'l . k Z . I - , . 

Joch .. W roku 1926 Pllmak .. ~praw4z}:~e"Jeg~~nązwlS~O - 'członkiem. partji. 'walćzylfśmy pierś :przy piersi na· frontach 'woj· "wma l ma 'a. , resztą autor " wana · Moskwy' me 
brznu W ogan) wydał : "PoW:leść.,o: mezg?szonx~' ks~ę- ny ~domo~~j.=Druga ·. żona:· była ' odłamkiem . przeszłości, lubiła jest 'w swem ,,,~ow~torstwie" osamotniony. Jego biol.o. 
życu", która wywołała .. ~ielki skandal;g~yż 'u,tw_ór ten · ~~zykę. um~aJa ; przyDii~ć -sięjak- kotek. 'Pierwsza okazała ' się g~zm i psychologizm' ma pewne punkty styczności z 
tłomaczono jako literacką transpozY'fję' hist.<>I:ji- śrpi_er- . '. ezerwonogwa~dz!stll~ i : mężczyzn, ( bardz~ej . niż ,- ja, dfugą zaś . - glęb.ok}mkryzysem· ideowym sowieckiej młodzieży, 
ci wodza czerwonej, an;nji, . F:r;ul:1.zęgp,; i :.d,<!p,ątl'z( )J1.0 , si,ę : '. ni:raz _ z~st~w.a~em . w : ni.edw~z~a.cz~~c~ . p~z~cjach -z ~po~~~mi: o 'którym 'niedawno' pisała~ w : pigrń.ie "Socjalisticze-

. , . ' S l' Bo n'l"k - .r l·· tadna, me- ehclala - mlcć dZlecI. nudZIłem Slę. samotnosc mI k" 'nT' t 'k" , ., . " k 'A" . 
w powlescl ata~l.~-na >ta m~. : , .. t:Y;S" ~ll:f~?a<,lm~s~~ . slę .. , ciążYJa".~.· . : . ' . " , . . S ,1J ~~VY.lesnl ~l{!~~~~:lCZ -~ ,;W . . Ieksandr~,~~a, . ~-
gęsto tło~aczyc l wyrze~ - s~ę - ~W~~o-dZleła. ·. . -. Dla' uzupełń,ie~ia '.psycI101ogjj: IAnton~werpo·d~~y j ma:Wl~~~c, "D:~g~ , d~lel:, ,:r~~l~)Urga, "Mlodosc SeJ-

DrugI skandal wywołał Pllmak, g~y -,!ydał' zagra- jeszcze ;j.e~Em :ustęp,l zawierająęy- słowa; które ' rozpęta- iulmeJ, "Duzy,konweyer IlJll1~., 
nicą opowiadanie "Czerwone _ d.rfew~",~ Au!ora: o::;k~r-. - ły pr:zeci:wko :Piliii'ak:ów'i i burz·ę. : .. - S. CZECZELNICKI. 
żano o kontrrewolucyjne i burżuazyjpe :tepden~je . L "KRżdy postępek i wlósny .. cl&y też ' post:ępek ~ otaczających 
naskutek wściekłej nagonki :byl on· z~us-zony , W:Xstą- · m,le ' lądzi, każily . prz~c~yt.any ; w~~r$zpocJdaję ariaUżle , t 'za-pl'- ' 
pić ze wszystkich ,literackich organizacji.:WYbitny pi; tuję, . jaki : instynkt sp~wodował · ten, drugi, trzeci postępek? -

. . .. .. . '. ' , ' ,. Na- nowo ; opracowałam WOJ'nę l pokÓJ'" TołstoJ'u począwszy ' 
sarz ogłOSIł skruchę" l zdawało , sIę, Iz · tworczośc Jego ', ' -. " , - " ." -

, . .. ' " . -. ' . .' " od. pierwszeJ , stronIey. feudalnego rozumowania .0 ' pob~yce mlę-.' 
poszła wreSZCIe po ,1mJI "z~~owlelpa ~ społe.~~~~.go, . dzynarodow:eL l ~ -feudalnem skąpstwie -Xńrakina Okazuje się, 
Okazało się jednak, że Borys Pilniak"jest-niepop,raw- że · TołStoj 'operował:~nkta'ml .: biológieznYmI, ub";'~yml 'w 
ny, gdyż znów wywołał skand~l> O~~o:,wia~cfWie ~cho. . strój-feudlilny:, I' oto -co ' slę : okaz,uje: i -dla~zego : to ·płszę.: Okazuje ~ 
dzi w tym nowym 'wypadku recydywy? ~ .: _ ", _ ~ię;_ ie so~jali~ty~y~h, _ komunl~tycz1,1y~h instynktów mamy * ,. I. - Je.suze- bardzo:ma~o; opracowałam. kUka n.aszych plsar.zy. - ko-

. _ . ~ mmilStów ~ : Okazule .. slę,~ ie bodźcem łch: komunistycznego plsa-
,WJ znanem sowieckiem piśm~e - lit~rackiem: "No- nia, ;tem;.co·.p!)woduje-leh czynami Sir nlera~ luBtyDkty ' z epoki ' 

~'Y :N1ir" (Nowy Świat) - zostało,wydrukowane'opowia-, ·· kamlennel, · tak, ił -człowiek wprost - slę - dzlwl,dlaczego - slł oni 
dl.;nic Pilniaka "Nar~d~iny czł~wi~ka":-". '. '. ':' ·· koinńnIstaml'l' .... - ~ , 

Centralną figurą opowiada:t:lia' jest,Antonowa, ko­
hieta • prokurator. Utwór Pilniakaje~t przesiąknięty 
psychologizmem, przyczem autor zajmuje: się głównie 

przeobrażeniem psychicznem swej:bQhaterki, wyraża· 
hccm się w zmianie jej stosunku do ,macierzyństwa. 

"Nigdy nie odczuwałam - mówi Antonowa. - jakiejkol. 
wiek niewieściej, lub kobiecej specyficzności (odrębności). By­
łam człowiekiem, członkiem partji, pracownikiem: qdy-.tego 
wymagały sprawy. wydawałam rozkazy' mężcżyżnoin i' kobie­
tom jednakowo, starym brodaczom i staruchom;: o.raz:towarzy­
szom. Kobietą stałam się później, niż moje' Koleżank.i. ~ Zą.ćieka­

wiło mnie to, obudziła się "'e mnie biologja .. Z, mężczyzną po· 
stanowiłam zcjść siQ jeszcze ' przedtem.' Podobał mi-się -pewien 
towarzysz.... , 

O dziecku nie myślałam, trzymałam się reguły,' że nie 
powinno być dziecka, Rodzina, .wł~slle·· rondle ' i . firau'ki .-- ro-

.' .' I • 

tlziło to we mnie kpiny. Praca społecziia , zajmo.wała ~ w -mem--
życiu centralne mie.isce. Byłam ze' siebie:dumna. M~je życie se· 
ksualne było moją sprawą prywatną i ~ikomu nje 'p.oz",alałam 
si~ do niej wtrącać. Sprawy seksualne .zajmoWały u. mnie l)ar. 
uzo mało miejsca", 

Prokurator Antonowa ' miata . w . sw'em ' życiu 

wszystkiego trzech kochanków, Gdy"- słos~nki płcio~e 
groziły komplikacjami, Antonowa zwalniała : się ,na 3 
dni do kliniki celem spędzenia płodu. '"Nikt ninie o 
nic nie pytał - mówi Antonowa; ~ wszystko to było 
rzeczą naturalną". . .~' . '. I 

'CzytelnU{ zapewne' się - dziWi i zadaje, sobie pyta­
nie, jak ' to się - mogło. s!ać, iż , tak proste opowiadanie 
spowodowało-noYt':ą ~nagonkę ·, przeciwko B. Pilniako­
wi. Koniec ostatniego cytatu wyjaśnia bardzo ' dużo. 
Pow~erzehowni. literaci - komuniści, a zwła,szcza fa­
langa .pharzY, którzy-z -powodzeni~m stosują mimikę 
spoieczną, uaaj~c :komunistów, i 10 stuprocent.owych, . 
po~z:uli :się dp ~y.w_e.so dotknięci: szczerą uwagą AIito­
no·wej. '~. sz~zegÓJności zabo~ało : tych pseu9'Okomuni. 
sfów,~. iż ten: cię~kizarzut , wyszedł 'z , pod pióra: pisarza, 
który w historji literatury rosyjskiej - zapewnił sobie 
trwale-Illiejsce. i który posiada głębokie tradycje lite­
rackie (lłostojewski," Gogol, Biełyj, Remizow) i świato· 
P?glą2P,we. Lewico,~ośĆ Pilniaka datuje się jeszcze 
z przed wojny, · gdyż jako początkujący autor był Pil­
liiak ide~logiczni~ ~wiązany z ~ewolucjonistami - na­
rodnikami. 

; To, co ' przeciwnicy Pilniaka nazywają biologicz­
. nem odchylenienI, nie stanowi żresztą 'dla tego pisarza 
jaki.ejś · nowej cechy . . W ' świetnej 'sylwetce Borysa Pil­
niaka krytyk - eserowiec, M. Sł.onim (Portrety sowiec­
kicI?- 'pisatield) .podJueśla ten biologizm w utworach 
Pilniaka 'wszystkich okresów bogatej jego długolet­

niej' działalności, pisarskiej" zwłaszcza w powieściach, 
\V okresie stosunków z trzeciin kochankiem An·: poświęconych sowieckiej prowincji. ' 

{onowa wyjechała służbowo do Azji środkowej; gdzie . Co do meritum. sporu, to niechybnie ma rację B. 
była pochłonięla pracą· Gdy ,wr-9ciła 'd'o Moskwy, oka; Pilni~k.Jego· bi~logizm zresztą nie pozo,staje a 'priori 
zało się, iż zapóźno już spędzać płód. K.ochanek radżi! . w sprzeczności z -ma.rksizmem: Rolę czyimika biolo­
ryzykować. Alllonowa poczuła· doń. pogardę i Ijrzepę· _ gicznego w koncepcji Marksa świetnie w swoi'm cza-
dziła go. . siewyjaśniłL. Voltmann w .swej gruntownej pracy 

.\V hohalerce zachodzi melamorfoza. "l\Iaterjalizm historyczny". 
"Poczęłam sprawdzać cale mojc ' życic. Wszystko to, co Tel • 

.c: yperracJonaliści, którzy ' napadli na Pilniaka za 
dotyczyło mojej pracy społecznej, pozostało na mi"ejscu. r-{ato· 

. jego ;,vi.taliz.ni" a ' la_ Berg' son, przeceniaJ'ą rolę cz.ynni-nllast wszystko, co było dotąd w mem życiu ~ seksua,llle; odoŻyło 
w llll'j pamięci, przedstawiło mi siQ w innem świetle... ka racjonalis(ycznego, intelektualnego i nie doceniają 

Widok śmierci męczył mnie, nie· pcizw~lkł mi' jeśC Pod· decydująceg~ . znaczenia czyn'ika ' emocjonaln~go, in­
czas gdy śmierci jestestwo człowieka nie ciecpi, narodziny ' są stynktów, tefieksów,· emocji . (L. Petrażycki): Só~jolo. 
dla człowieka czemś natura~em, radosnem, szczęśliwem. Ra· giczny impresJonizm' Pilni"aka je~t bezwątpiepia głęb~ 
dosne, szczęśliwe - są to słowa zbyt słabe, gdyż narodżenje, to 
ogromna radość i szczęście. ., szy '.1- bliższy ' prawdy, aniżeli uproszczony; racjonali-

Jest mi potrzebny mQźczyzna. mąż;: ojcic~ ' ula -megd-dziec- styczny marksizm - 01;>roIlców : oficjillnej ' tezy danej 
ku, który zrozumie wszystko, co ja odcztn~ańi, któręmu jedy· chwili. Ja~ dalece :przemawia. na ' korzyść Pilniaka lo­
nie mogłabym o tem wszystkiem opowied~i~ć,. pleć 'kt?rello ' hy. , gika, życia, logika. p~oces?w. dziejowych, świadczą sło-
lahy dla mnie tak samo święta, jak mojlł- p~eć dla niego". ' wa. Stanisława- Bac~yńskiego, autora , dzieła ,;Literatu" 

Z takim mężczyzną spotkała się Antonowa 'w dó~ . d ~', . .'ra'.w ZSSR.";wyda:nego ·w' l932,roku. Rozdział,·.poświę 
~1U • o poczynkowym, przed, porąde.~: Su~owcew,. l~- cony)<'obiecie;' miłości i małżeństwu kończy p. , S. Ba. 
zvmer budowy maszyn, zakochał ' SIe w Antollow"-" ,. - . " k' d '''' . . 
J. ..,'. '..'- . • ' "d' , czyns I z anłem: . . 
następme adoptUje l ubostW18 Jej dZIecko. Stało ,sIę to " ... wszelki fanatyzm 'nie ulega logiCle dowodzeń, a uczu· 
4em łatwiej, iż nastrój psychiczny ' Surowcewa odpo-. cia · nasze, 'otoczone często ' pozornł! intelektualną maską; wy-

~ ł t I 
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w Wilnie, w którym złożono - chwilowo serce Marszałka 'N­
, . : sudskiegG . 

Arcydzieło architekturq 

Pałac Tadż Mahal :w Agrże- ~lHy . do lllijpiękniejszych pa..-
. , ~ó\v . ma:lratadżów· indyjskich. -

,../. . ~ 



REWIA 

Harszalek Piłsudski ies' wie 
'" powodzi bczwarlo~l'iowyl'lt Ił ezt;sło l zgoili bł~d­

nych wiadomości i artykułów, które ukazały się w }Iraslc 
ftoancuskle.l, były równlez i ciekawe głosy o l\Ilłrszałku 
Piłsudskim. POlliit'j podaJemy inłcrcsuj1lCY Brtykuł posła 
Gasłon MarUn, l)1'of. hlstorjl, wybilucgo członka partji 
rad>kał6w sJlołecznych. ' 

(REDAKCJA) 

Zgon Józ('fu )liłsudsklt'go, I lllal'!nałka llzeczypo­
społitł'.i Polskh'.i. w.skrzt'słł w nnsze,i pami~eł szert'g 
postaci z histol'.ii l'z~'mski('go imperjulll. Od tych za-
1l1i('t'zebł~'ch ezusów pojęcie dyktatOl'a było nieraz 
zmieniane i w toku tyeh zmian uh'gało wypaczeniu. 
D~'ktatol' .nie jest już wkcej tym, który w cltwili wi('l· 
kiego niehezpleczl'ńshvu. gl'oż1lcego społeczeństwu, 
bierze na swe burki ('ulkowity c["żal' władzy, by jej 
się zrzcc, gdy nlebezpil't'zcństwo lllin~ło. Ambic,ja oso­
bista bierze gÓl'ę nad cnotami obywatelskiemi, k.tórc­
mi (lyktatol'Zy si~ I)osłllgll,ią, .iako parawanem dla o­
siągni~ei:ł p('llIi władzy. W tyeh wypadkach nawet 
łi.3jwł~ksi PI'zYIJomi1l3.1ą pUI'Wl'Ujuszy, llllwet Napolc­
on w Nolre - Dnmc. Za czusów rzymskich nawct U 
dyktatorów najmniej symputy('znych odczuwa się 
ZI18CZClli.e pojęein wspólnoty, dla któl'ej każdy z nich 
pl'acował, dążąc ,icflnoezt>śnie do osiągnięcia celów 
osobistych, Idó.'c jednakie były na drugim planie. -
Sullę od Cinelnałusa dzieli mOl'łtlni~ przepaść, jednak­
Żl~ gdy Sulla gruntownie zmienił aparaturę państwo­
wą, przywróciwszy iVej kaście władzę, która jego zda 
niem była niezbędną dla dobra Rzeczypospolitej -
nawet on zrzeka się władzy absolutnej, którą dzierżył 
w swem ręku: w ciągu ,,,ielu lat, i umiel'a, wycofawszy 
sł~ z życia politycznego. Również Cezar od czasu do 
eZlłsn czuje potrzebę przyjrzenia s~ z ubocza funkcjo­
nowaniu l'l'żymu, ktÓl'y ustulił; odrznca zatem Cezar 
kOl'onę. którą mu proponowano, i pozostaje jedynie 
najbard,ziej istotną częścią stworzonej przezeń mas~y~ 
nerji państwowej. 

Myśląc o zmarłym Marszałku Polski, przypomi­
nam sobie nietyle tych dyktatorów, którzy ulegli i na­
wet zostali skorumpowani przez gustowanie w reżymie 
))('l'soualnym i PI'zt'Z dążenie, ku }teł~i włudzy osobi­
slr.i, lecz I'ftt'zl'.i pl'zJcho ~ą '''rtł u(\ myśl ci. starsi wo­
clwwi .. wO.il'nlli, któl'ych liżą.łącc sIę ie~('zpieczeń­
,o;hm )łubJkzlle odl'Jwuło od 1)1'ac 'pulu i od zaciBza 
,·ocl7.hQ"t d, któ 1., - da 'a1i ndczu' z.YęJowl fi q wla­
d~'=., ft nawet topÓl' i 1'(II~d~ Jako s hó ładzy, jedy­
nie przez czaI!> niezbędny dla sp~lnfenla swego zada-

. l • f • 

nio, i którzy, gdy niebezpieczeństwo pltblłeltne min~­
lo, powl'ocali do swycll OPuszC!Onydl majątków, aby 
je na nowo up0l'Ządkowac. Z biegłem ~zasu litel'atura 
zdeformowała oblicze i akty dyktatorów tej drugie.j 
kategor.fi. Ich prostotę uwatano za pozę i nawet icll 
skroml1oś(!, typową dla drbbnych właścicieli ziem­
skich, przyjmowano za nieszczerą. O Cincinatusie i 
.f(,1l0 wawrzynach późllil'jszo lltel'atul'a wspomina 
z pewną niezł'~cznością apologetyczną, przedstawla­
.ląc go jnko ogrodnika stratega, który oddany był jc­
dynie pral'y w sadzie dia ·zarobku wtedy, gdy nie był 
zllj~ły prowadzeniem legjonów rzymskich do zwycię­
stwu. (:łICąC powi~kszyć go, jako przykład zalet oby­
wałel kleh, literatura uczyniła z lltef(o .faką~ mdłą 
postać. Jl'st to drogI;}, któl'o hltwo może zboczyć na 
tory it·on,li. 

Je~l'li wspominam o Cintinałusic na marginesie 
śmierci Marszałka Pił,'udskicgo, nie czynię tego by­
najmuie.1 po to, by zrobić z tego "słnrego przywódcy 
bojówki" jakąś [)ostae słodkawą, kogoś takiego, który 
w momencie obrony \Varszawy myśli o tem, iż drze­
wa w .1t>go ma.iątku pl'ywtdnym pozostały bez opil'kf. 
Analogji tl'.i używam ze względu na prostotę gestów, 
spontaniczl1ość refleksów, brak wszeJkit'j parady, po­
mimo słuwy, pozostawanie w cieniu nawet w momen­
cie posiadania pełni władzy, - któl'e to cechy, jak mi 
się wydaje, były najbardziej charakterystyczne dla 
oblicza wielkiego Zmarłego. 

Pl'Ze(l pięcioma tygodniami, wpisałem się do księ­
gi pamiątJtowej w Belwederze, co każdy cudzozie­
miec, przejeżdżający przez Warszawę, uważa (Ua sie­
bie za zaszczyt. Pałac jest śliczny, lecz mały. Przy 
wejściu stoi dwuch wartowników; od ulicy pałacyk 
jt'st odzielony kwietnikiem; przedpokój ożywiał jeden 
sierżant. Jako upiększenie, ujrzałem tam nieśmiałe 
Jub naiwne podarunłd, które Polska dawała swemu 
Zbawcy; w poczekalni wisiały na ścianach l'el>roduk­
cje obrazów - nie było w tern wszystklem żadnej a­
fektacjł, ani próby sypania piaskiem w oczy. 

Jakżeż dodatnio różniło się to od krzykliwej re­
klamy, przy pomocy które.ł niektórzy starają się po­
wiC;kszyć swó.i prestiż, tak niepewny siebie., M,al'sza~ 
lek od dłuższego ezasu żył odosobniony, gdyż lulj.ł 
sa otność a ostatnio z powodu choroby. Nie widzin­
nO go nawet podczas uroczystDŚ: l proklamjJw3nia no­
wej konstytucji, kt~ ą osobiście inspirował nawet w 
szczegółach. Trudno mi obrazić sobie przyj~cie, 

lem narodu 
jakie zgotowanoby Mm's!1.alkowł, gdyby zgodził si~ na 
przybycie 11a uroczystość, Możliwe, że Marszałek oba­
wiał się związanego z uwielbieniem fetyszyzmu, któ­
ry czyni z człowieka coś w rodzaju pogańskiego boż­
ka i powoduje wypaczcnie charakteru, a zarnzem i 
nauki, która z (lanego charakteru wypływa. Jak rzYlll 
scy dyktatony z okresu republiki, był :Mal'szalek Pił­
sudski sługą swego kraju, lliczem więceJ. Przeszedł 
On przeróżne kolcjc życia, cierpiał na Sybirze l na wy, 
gnaniu, zaznał losu pl'zypadkowego żołnierza~ które­
go ci, kt6rych zwalczał, uważali za zdrajcę, zaś ci, któ 
tymi się posługiwał w daleko większym stopniu, niż 
im służył, za awanturnika. Nawet 'v krajn, który on 
odrodził, musiał Marszałek na szereg lat usunąć się ze 
sceny polltyezne,i i mógł obawiać się, że po zakońeze .. 
niu swego zadania będzie musiał resztę życia SP«:~ 
w atmosferze powszechnej niewdzięcmoścł. Przeclefl 
na wzgórzu W Wandei ~pi snem wiecmym Inny tt& 
picki awanturnik", kt9ry "prowadził wojnę", kt6~ 
po zawarciu pokoju nie był uważany za wielkiego 
człowieka aż do chwili zgonu w osomotnienlu; dopie­
ro śmierć Clemeneeau przywróclła zdolność entnzjaz­
mowania się tym, których za życia niepokoRo, It 
"stary tygrys" ieh przerastał. ' 

Losy Polski nie pozwoliły, by Pilsu(]ski do Jio'ńea 
swego żywota pozostawał w cieniu i w osamotnienin. 
Dokładnie dziewięć lat przed swą śmiercią poczuł Pił­
sudski, iż ojezyźnie Jego grozi śmiertelne niebezpie­
czeństwo. Marszałek wl'ócił na arenę polityczną l 
przywrócił to, w czem widział ratunek dla narodu. 
Odtąd On był władcą; za posunięciami rządu każdy 
w Polscc wyczuwał suwerenną wolę :Marszałka. Ten 
starzec, który wraz z rodziną prowadził skromne ży_ 
cie, kierował losami 33 miljonów ludzi wedle swego 
uznania. Lecz ani przez chwilę nie myślał Marszałek 
o sIWeJ aureoli. Ten dziwuy dyktator unikał nawet po-
zorów sławy! ' 

Ten wódż nal'odu nie potrzebował wygłasza'~ mów 
ani uciekać się do póz. Nie był On ani fUhrerem, ani 
polskim Dm:e, g(lyź Marszałek był duszą Polski. 

Cincłnałus był ucieleśnieniem RzeczYllospoliłej 
Rtymskle.f. Równie:;; i !liłSlHl 'ki I,rz{'jdzłc do his(orji, 
nielylko .iako wódz nal'odll, Jecz jnlw ,'icczlly symbol 
llW'odu. klórrgo był ClllUUU('.ją j lUl straży którego stal 
cale życie. 

GASTON MARTIN • 

.eesięcy z . r 
WSfrz,saiilca opowieść z jyt-a Wolfganga Langh "a 

Książkę swą .,Dic Moorsolda· 
tell" Laughof!' poprzedził na .. 
stl:PUjąCą iJrzeJUlOWą: 

"Zurych iJ135, Urodziłem siG 
(:i października 1901 roku w 
Bedinic, Jestem aryjczykicm. 
Licząc lat 18, zostałem akto­
rem. \Vystc:powałem w Królew 
Cli. Hamburgu, Berlinie, 'Vie~­
bacle'nie i DiissC'ldorfic. Obecnie 
gra Jl1 w Zurychu. Pomiędzy 

Diisseldorfe111 a Zurychem prze 
bylem l:ł miesi~cy w obozie 
koncentracyjnym. Ten pobyt 0-

pj~l\.k w 'mej ksiqżce. Pr7.ysi~. 
Ram, że 11lówir, najszczerszą 
pl awdę." 

Istnieje w ludziacll widocz'­
nie pewien rodzaj samoobrony,. 
która nio pQzwala im myśleć 
wci:tż o l~raźllicjszości, w kló­
j'('j żyjem~·. poruszamy ~iQ i ra 
dujemy czasa.mi. Tn obrona z 
wcwllllll'z, ' jest niezbc:dna, bo 
czy moglihyś~lly bez niej iist­
nieć? ~In imy jednak w pew­
nych chwilach hrać. udział w 
olaczająccm nas życin. Jest to 
naszym obowiązkiem wzglę­
dem tyc]), którzy przypadkowo 
tylko stali się zamiast nas o' 
[iarami bezmyśinego reżymu, 
zo:stali pozb-dwieni wolności i 
krzef'ą siG nadzieją pomocy z 
naszej strony. 

Nie należy czytać książki 

Langhoffa w nocy. Autor nie 
jcst literatem. Jcgo słowa są 

płyn~, Z serca liryką, jego 0-

powieść ~ ludową epopcą. -
Treści do niej nie zabrakło mu. 
Jeszcze przed dwoma laty na­
leżał do godnych zazdrości 
szczęśliwców. Pracował w wol­
nym i ulubionym zawodzie:, 
był inłodym szczęśliwym mał­
żonkiem, wiódł życie godne 
człowieka. Chętnie udziclał in· 
nym ze swych materjalnych i 
dochodowych doslaLkó,y.­
'V chwilach wolnych od 'pracy 
ltrządzal przedstawienia dla 
rolJOtników, !deklamował, nie 
żądając innej nagrody, oprócz 

, podzięki od słuchaczy. Jakż~ 
mógł przypuszczać, że ta prac;). 
dla dobra innych przyniesie 
zgub~ jemu samemu! 

Był bardziej zdumiony, niż 
przerażony, gdy burza, rozpc::­
tana pl'zez pożar Rei hstagu, 
pochwyciła go w swe szpony. 
Rewizja domowa, areszt poli­
cyjny, ohozy koncentracyjne, 
pierwszy w Borgermoor pod 
Papenburgiem, następny w 
Lichtenburgu podl Torgall. -
Trzynaście miesięcy w murach 
więZIennych. Czterysta dni i ty 
'leż nocy, podczas których dr~­
czące myśli rozsadzal'y mózg, 
a ciało i duch uginały się pod 
bezmiarem cierpień. Czterysta 
dni i tyleż nocy, pełnych upo­
korzeń i trwogi przed jutrem. 

Dziw, ile człowiek może 
znieść udrc:ki. Niedość, że zdzi 
czeli ąadyś-ci znęcali się nad 
nim samym, Musiał jeszcze być 

'świadkiem mąk', zadawanycll 
towarzyszom, z których wielu 
le~ło w grobie lub dostało się 
do zakładów dla obłąkanych. 

. Przeżywamy z Langhoffem 
łych trzynaście miesi~cy tor­
tur. Dzielimy z nim z początku 
przekonanie o absolutnej uic· 
,,·inno:scl , odr;;mwamy głr.bokq 
w'ar~ uczciwego człowieka: w 
prawo i sprawiedliwość. Jesteś­
my wraz 7; nim pewni rychłego 
odzyskania wolności, przeeho. 
dZlmy od nadziei do rozczaro­
,,·ania, kończąc na rezygnacji. 
Pomimo tych chwil niepewnoś­
ci jesteśmy pełni podziwu dla 
siły ducha, która mężme stawi 
('zoło m~ce i potrafi krzepić to­
warzyszy niedoli, uginających 
sic: pod jej hrzemieniem, Im 
prosLszc są słowa Langhorfa. 
!em wyraźniejsz,v ponury ol)raz 
"i~ziennego życia, Narówni z 
wir.źniami odczuwamy przejn1l1 
jący chłód błotnistej miejs.co­
WOSCl, uginamy się pod jarz­
mem pracy nad siły. zgrzytamy 
z~hami na pastwienie się nie· 
ludzkiej straży, odbiera n3Jł1 
mowę ohurzenie na system wy­
rafinowanych upokorzeIl" t~le­
rowanych i popieranych przez 
władze więzienne. . 

Punktem kulminacyjnym tor 
hlr jest chwila, gdy lLanghoff 
po "przesłuchaniu" leży w celi 
zbroczony krwią z wybitymi 
z~bami Nagle Qrzwi {)twi~rają 

si~. Nadzieja wst~puje w serca, 
wchodzi bowiem naczelnik o­
bozu, człowiek, na którym cią· 
ży odpowiedzialność za wszyst 
ko, co się w kaźni dzieje. Uda­
je, żc nic wic o niczem, pyla 
z drwiącem współczuciem: 

- Co się panu stało? \Y jaki 
sposób pan siQ pokaleczył? 

Langhoff ophnje ze S7.czew­
śeią wszystkie okropności ob,)­
zowego rcżymu, okrucieIlstwo 
tak wielkie, że staje si~ hez­
myślncm, "l!':tl'r.Lne, Illiegodne 
ludzi post~powanic slrażnik6w. 

Szczerość uczynił Langhoff 
swoją dewizą. Lecz nie rozwo­
dzi si~ długo nad ludzką pod, 
łościrt, 11 ie chodzi mu o nega­
tywne objawy; szuka gł~bszych 
pozytywnych wartości. 

Z psycholo,gicznem jasno . 
widztweI1l czystego ~erea wy ... 
prowadza na światło dzienne 
jasne cechy tej martyrologji. 

Jego książka jest opowi~~cią 
o miłości, wierności. odwadz'!, 
ofiarności i przy jaźni. Ci wszys 
cy męczenniey stanowią jed~ 
ność, Każdy z nich gotów um­
rzeć za drugiego. - Dzielą się 
żywnością, wypalają społcm 
E1€dopałek papierosa, będący 
skarbem bezcennym, za ukry­
wanie którego grożą najciętslc 
kary. Jego towarzysze ~ to 
piękne dusze, jednocząće w so 
hie wszystko, co naród niemi~ 
cki . posiaWi wielk~""ftla, 

thctllego, daJą światło i slońc~ 
lej kronicc ponurego okrl:lc:en 
stwa, szarzyźnie Borgermooru. 
Duszącą powszedniość rozjaś­
niają chwile zadowolenia, od· 
czyty, gry, przedstawienia, bu,' 
dzqce nawet w strażnikach na­
"'l- (ł ludzki nastrój. Każdy '" y. 
,ii!:. si~, uhy pomóc tOWU!'i.~T­
SWPl przeLrzymać cic::żkie chwt 
le. 

.Lnn~h()ff nie m6wi otwarcie 
(I l UZ:T! iarach swego udziału w 
'vch u~jlowaninch, lecz coś iak' 
} ~y d '1:',,1 n hrzmi w jego slowaCi) 
:.;dy mcdmienia, że pomiu..o 
'wyŻ·;; (go wykszLałcenia pr,jl'~. 

ł:ujacC'y towarzysze traklow:ł­
;.', go .inko swcgo. Przykro (\',\1 

tyll,o, że żOlla jego nosi na frJ • 

lografji ozdohnicji')zą sulini(:, 
mi' że ny w/spó.J[owarzys..::ów 
nicdor "Tzrusza nus jego wy. 
rozumiałość dla katów-sll'mil'.~­
k6w, nie' złorzcczy im, li LU}1' 
s;Q. Zna przymus, którcmu u· 
ll;~njf! , Podkreśla każde lu,': 
kic (iJ'gnienie, jakie w nich z!!-
mvaż"l. . 

Opc:v.ieść Langhoffn ie~. 
ksiązl\ą nawskroś patrjotycz­
iJ~. Kto ją czyta, wierzy wraz 
z nim, że to, co się obecnie w 
Niemczech dzieje, nie jest nie­
mieckiem, że nastanie wkrótcc 
czas, gdy uświadomią to sob!e 
wszyscy, którzy ciskają obec­
nie gromy na zdziczałe niemiec 
kie społeczellstwo. 
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Rekordy 
Nądludllki głos.--':Idealna pokojów­
ka. - .10~letn;a ' partj~ brydża. -18 
nitek w jednej'igle.-Wieczne ubra­
nie. - Z}/wy zbiór dzieł s:ttuki~· -=­
Kopa jaj na .jednem · posiedżeniu. 

W naszych .cz'a;ach . ~i~mal,cod~~ ./ 
nie jesteśmy świadkami jakiegoś rek9r ~1 
du.: S~ybciej; wyiej; dalej, ~-(otofOłie.ciie , 
hasła ' dll;a:powszedniego.': Ale:ohoJ{;. , ty.ch 
<-h amplQrló_w, o których 'czyt:nny/ćo--­
dziennie,. ' istnieją inni, ' o · których: się-: nie 
mó:w;; ktÓrych; sławy nikt nie obwiesz­
czą· 'WlaŚJue tę krzywdę . postanowiliś­
my· po.nj~ej przynajmniej w części napra 
wić. A. jedJ1ocześpie· chcemy , przypom­
nicĘ, ·,j~kie ... zwarjowane -rekordy są u-
sl:.uiawian~. . 

'Przedewszystkiem należy wymienić 
nlczwykłi:t pokojówkę · Ednę Asselin, 
któr.a' p,rżćd dwoma. laty . zdobyła · mi- o 
sLr:costwo: ~wiata· w.~. ścieraniu kurzu. 
ISI~ie.ią·· bowi(~m bardzo' rozmaite , met~­
dy ~odkJ.n:ża.llia: .' J.edni p'oprostu przeno- ' 
szą:Kurz 'z jednego miejsca i na drugie, 
inni ::muszą' mieć na : tę .pracęolbrzymią-­
ilość. ,ci.asu,: ą: jeszcze 'inni wreszcie pra- ' 
cują wpra\v.dzie · bardzo : s?:ybko, ~ ale 
lwią. , c_zę'ść:' kurzu pozostawiają na -tem ' 
mie-jsc:u, gdzitdeżał. Żadnego z· tych za­
rzUtów ,nie mqŻJi.a było : zrobić . Ed'nie ,. 
Asselin, która korytarz długości . 7, i -sze­
rok~ści, 2 : metrów 'w- clą,gu 38 sekund bik 
oczyściła, że naw,et ,z .lupą' nle.moż,na' by­
ło 7.J1al.eźć ani jednego pyłk:a . kurzu. : . , . 

Iunym rekordzistą' je~t ,James Aagord 
(\' m.iasteczku Ord , ,w ; stanie Nebraska. 
Czł(nviek" ten posiada ,najsllniejsz.y glos 
na ·ś'vlecie. Sły.chać ' g.o -bowiem, nawet 
z odiegłQści'lO kilometrów, gdy krzyc·zy. 
Nie- potrzeba mu więc telefonu, gdy . w 
swem miasteczku pr:igni'e zawiadomić 
o czeinś swego znl';ljoniego. Poprostno'­
twiera' okno . idonośnie :referuje to; -o co 
mu. ch'odzi. 

rlekord' najdluższej partji brydża ' u­
stan:owily rodziny 'Linquist i Lee w Cin­
cinati. Part ja rozpoczęła się w r. 19.24, 
priyczem pos~anowiono" że trwać ,ona 
bę'dzie, -aż trzej, partnerzy osiągną .,mil!­
j011 'punktów. Czwarty partnet'~ miał '. 
pła~ić za ' wszystkich dobrą kolacją. -
Part ja . zakoncz'yła się W:,roltu J934--ym. 
Pani . Linquist o'dJ;l.iosła zwycięstwo, ma­
jąc 1006718-punktów. Za kolację zapła­
cił iJ erzy Lee, zdobywając tylko 991598 
punktów,' Podczas tej przydługiej par­
tji wydarzył się tylko jeden wypadek: 

·' Mr. Georges Lee ' senior zmarł podczas ' 
.. rozgrywki miejsce jego zajął syn, któ­
' ry zre!!z\ą ,pQźpjej ,Jp.u§.iał "Q,~apłacić za 
kolację. ' -, ~ 

'Rekord w konsumo~aniu ostryg zdo 
b~·ła".młoda przystojna Róża R!J0.n~y z 
Rhode -' Island;połykając z łatwością 9 
kilo ostryg. .- _.. , , . -' 

. NawleGzenie igły ,nie należy. wido.cz- . 
11 i e do czyn~w bardzo , łatwych" skoro i 
w' lej dzie'dzinie zorganizo~ano . zawo­
dV., Mistrzostwo zdóbył krawiec Eindu~ 
ber 'z·'Denver ' w . stanie Colorado, które­
mU' ud:Ho się przeciągnąć ' 18 rozmai­
tych 'nitek przez jed'no ucho 'oa igły. ' , 

· łiH·. · Daw.~d :Waldee w Greenville .(Poł. 
Da:kóta) ustanowił rekord 'noszenia jak~ 
najilłllżej. tęgo samego ubrania: -Nosi on 

. od 32 :1a't palto, 'które przedtem należało 
do jego ojća, o.d 20 lat ten sam ,kapelusz , 
i o'd) 15 '-la~ tę sainą parę trzewików. -
;Ws'zystko dochowa~o się w · doskonałym 
s hhi:ie, , ·tak, że syn p. ·Waldee 'będzie 
m&gV.po : nim ubranie prz'ez lata jeszcze 

Rózne bywają rekordy 

1. Marja Younga, llilotka - illSh'uk-no'śić; · P, ' l\Valdee , posiada ,jeszcze ' laskę, tórka szybowcowa aeroklubu lwow-
która .jUż l od trzystu ; lat 'znajduje' się w .skiego, która . w .dniu 26 b. m. pobiła 
pos:}3'dariiu jego rodziny i stale przecho· polski kobiecy rekord wysokości lotu 
dzi. 'z. ojca na ' syna! ' na szybowcu, osiągajllc 965 m. (po-

' Rekordzistą w ,tatuowaniu J'est pe- ' przedni rekord wynosił 770 m.) - 2. 
Fritzi B~uger, ' b.mistrzyni łyżwial'-

W Je.ri · ainery~'al'iski. w.eteran, którego skó ska Europy, po'§}ubia japońskiego mil 
ra ~,do' t~go' .stopnia pokryta. jest . obraza- jonera Nishikawa. - 3) Bazyli Toma 
mi .j' herog~if.ami, że na calem ciele nie zajął 'piel;wsze miejsce' w konkursic na 
l11€lin'a .. żoaletć ani jednego , centymetra , Ilajstarszegll , obywatela · Bukaresztu. 

k wadta,towego wolnego .m\ej~ca. Ta 0- • __ ,.".L.a.u.re.a.t'." .li.ez
.y.l.l.2.I.a.t. ______ _ 

koki~z:nQ#nawet,- uratowała : mu życic 
na ';Fi:li,pi1.1acp..: :wpadł on , mia~owicie ·w " 
ręć,e)~d:oż.ercó;w. Ale . gdy, ci roz.ebrali go dziękowanie, Uważali oni widocznie; że 
dO·' llilga, uznali zapewne, < .. że bylpby wobec jego wyczynu, znajdzie się wie­
zb,ro.~ni.ą: spo.życie: taIqego żywego zbio- lu ludzi, którzy zechcą ten rekord po­
ru. dzieł·sztuki. Wobec tego .darowali.mu . prawić.' A ' to byłoby dla walczącego z 
ż:v:~ie: a .nawet. roiimowali ,go swym wo- , .. trudnymi ,~1ai'unkal11i rolnictwa ' bardzo 
dz.E(u1'· pod' ;warimkie.in, ż~ ,nigdy: w . ży- pożądą.ne.:. 
cw 'nie· wlo,ży , ubrama. , .. Jak widać z ~ powyższego pobieżnego 

, MisCl'zos,lwo . w ,pjciu , surowych . jaj ześtawienia , którego , lwia część pozycji 
l1ą)~~y\ dp. mr'- Teodor~ ~reih~ita ,w ,11)ia " dotyczy Stanów. ~jednocZ?n.YC!l~ Amer~. 
stęczk1ł Eureka -(Półn. , Dakota), k~óry ka' jes~ ,vcią~ )esz~~e .kraJe~ me?gram­
na 'jednem posiedzeniu' .wypił ~O ~ja;j. - . - S~PXl.Y'C.\.'I!'lOZh~~~s:.l J... ,gl otes~,owych 
Oppwiadają, żej>rżyłiyła d(f·ni.ego'~€le- , ahsw·do~: ;:.> .> ... ,:, •• , _ ;, 

gacja farą:terów, 'aby ' wyrazić mu pP- , JEGEL. 
t •• I I 

KIKZOWNICY POD.IIKOWI 
przemierzają świat wzdłuż i~.wsze~zi;że znudzonemi minami 

•• "'~", • I, . · ~·A _ · '::.~ ~--:-.. 

Kryzys. świat0'YY zm,niejs~ył ~wy''dą.t:. sodow;ej, Pozatem nabywają kilka po-
nie liczbę wycie~i~k. mor-skich~ ,Od cza- , , c~tÓwek, aby j~ przesła{; ' zazdrosnym 
su spadku {UIita C dolara·<'<"'l.uksuśowe . '-ki~wniakom. ' 
kabiny - świecą pust~a.nl:i.' W:. ostatnich' " Wracają ' na '.' okręt na 'noc : i jadą dale.i, 

\ ..... _ ••• '.... • • ,,' 1-.. _- o, • 
jednak czasach p-ojawił , się <now~ rodząj ni,cbac~ąc na., pogodę. 

podróżnych, niebardzo ' wprawdzie licz- Naokolo świata 
ny, ale więcej stały. To Nie 'wszyscy, rpzumie się z lych ucie-

podróżujący .... dla oszczędności. kają'cych . od podatków koczowników, 
Niby "Latający Holendrzy" _krążą po ~wędrują w sposób tak jednostajny, :\'ie 

morzach, z Gibraltaru do Algeru, z AI- którzy rozszerzają znacznie zasięg przy­
geru do Aleksandrji, z Aleksa,ndrji do musowej' podróży.. ' Nie zadawalają siG 
Aten i znów w powrotną · marszrutę, zi- morzem Śródziemnem" zaglądają na 
mą czy latem, jak rok dł~gi. Nie pędzi Czarne i odbywają 
ieh chciwość wiedzy, ani głód wrażeń, spacery przez ka'nal Su"ezki. 
ani cierpienie, znajdujące ulgę w ożyW- , Są i tacy, którzy korzystają z podaL-
czem morskiem powietrzu. ko~ej -okazji, aby puścićsilf w podróż 
Los, przed którym ujść pragną w tych naokoło ~~~iata, przez Indje na Daleki 
wędrówkach bez kbńea, ma na imię po- , M7~chÓd. W południowej Mandżurji 

datek dochodowy. w p'obliż" Dajranu znajduje się śliczna 
Kto nie posiada stałego miejsca ' za- . . miejscowość kąpielowa, 

mieszkania, ani zawodu," ten nie ma się ciesząca się względami globtroterów, 
czego obawiać urzędników skarbowych. dla których nie istnieje odległość. Ja. 
Kto ma możność zwinięcia 'swego wy- pończy~y '~j:rzymują tam kilka zupełnie 
twornego mieszkania z liczn'ą służbą i po , europ'ej$~u urządzonych pensjona­
samochodami, może tó}". ~Tu'rkoczownicy spędzają . lato bar­
żyć równie wygodnie i daleko taniej na dzo ·tanio dzięki dewaluacji jena. 

luksusowym parowcu. . ' Gdy mija pora upałów, jadą ,do Japo-
Jest to również wytworny hotel z sa- nji, przebywają Pacyfik jeszcze przed 

lami koncertowemi i dancingami, z ba- < nastańiem wielkich burz jesiennych, 
senem kąpielowym i tennis~nvym pla- ' przejeżdżają przez ka'nał Panamski i 
cem. Różni się od innych 'hoteli jedynie osIadają na 'zimę na jedttejz wysp 
tem, że nie stoi na lądzie, lecz porusza Gdy zbliża się wiosna, zaopatrują się 
się z szybkością dwunastu węzłów .na . znów w- kartę podrÓży naokoło świata. 
godzinę. Przecież nie zbywa im 'na wolnym cza-

Port jak inne ' sie. Pozwalają wyprzedzl:l~ się nietylko 
Tych nowoczesnych koczowników, przez nowoczesne olbrzymy morskie, 

uciekających przed , podatkami: napot- · . lecz nawet przezżaglowee, na których 
kać można-;główilie m1:" 'morZu"Śródziem- . bohaterowie Juljusza Vernego objeż­

'nem i Pohidniowem, 'po k:tóreln',~ędru- ' dżali kurę ' ZiefusItą' w ciągu 80 ·dnL 

ją głÓwnie uciekinierzy z Ameryki, pod Powolni lirzjbrzeilil lIsiarze 
czas, gdy [ ~iektórzy' z "podatkowych" koczow 
ltoe~ujący _na morzu . Śródziemnem po- ników u!,ozmaięają sobie podróżowanie 

chodzą z różnych krajów Europy.' po l Śródziemnem mor:lJu tem, że wyku!)u 
DaJą się na pierwszy rzut oka odróż- ją karty podróży 

nić od turystów, podróżujących w celu od je(łnego portu do następnego. 
pozńania obcych krajów, , od ' małżon- Nie są w ten ~pos6b ograniczeni cz~. 
ków, odbywających poślubną podróż i sem, wyznaczonym przez rqarszrulę na 
od łaknących słonca ozdrowienców . . -przystawa.I!~ę 9,k.,iętu W. porcie. ,Wyszu­
Cechuje ich mianowicie ' . kują sobie odpowiednie mieszkanie i 
znudzona mina, pełna niesmaku i znie- spędzają czas na wyciecżkach i rozryw· 

cierpliwienia. ' .. kach, aby po· tygodniu, czy dwu ch "ko-
Gdy wychodzą na ląd, czynią to z pew- czować" dalej. 

nością nie w celu poznania · Akropolu, Pomimo, że opłacają częściami dro-
Il1eCzetu św. Zofji,lu1;> piramid. Znają je ' gę, przewJdziaąą w marszrucie, 
do przesytu, są dla nich tylko przystan- podróżują zwykle tym samym statkiem, 
kami, jak dla obywatela' Londynu Tra- \ czekając, dopóki, okrążywszy wybrzeża, 
falgow Square, dla paryżanina Pola nje przybędzie ponownie do portu, w 
Elizejskie. Chcą bowiem jedynie' zażyć którym wysiedli na ląd. Należą przez 
ruchu, poczuć grunt pod nogami. Ge- , to do stałych gości, część ich bagażu po­
stem, zdradzającym rutynę, uwalniają· zostaje ' zawsze , na , okręoie, korzy.stając 
się od przewodników, ofiarujących! swe' Z : udog~dnień, . jaki~h pozbawieni są 

usługi, omijają sklepy ' Z. p~miątkami i prz:vgodni podróżni. \V ten sposób od-
antykami i , 
unika.ią, o ile można, wszystkiego, co 

uchodzi za godne willzenia. 
:'\ie cieszą się sympatją· kelnerów i 

hotelarzy w miejscowościach kąpie!2-

wych, zasada oszczędności b.owiem, bę­
dącą pobudką do neokoczowiliczego ży­
cia, opanowuje powoli wszystkie ich 
przyz''1'yczajenia. . 
Starają się wydatkować ' jaknaj'mniej, 

l)oza opłaconą kajutą okr~tową- ' pierw­
szej klasy. 

Stewardzi okrGlowi popadliby w nę­

dzę, gdyby ' musieli ogr.aniczać· się do 0-
trzynlywanych od nich napiwków, cho­
ciaż, jako sŁali goście ,: wymugają uprzy~ 

wilejowanego . traktowanin. Gdyby mo­
gli, nic dopuściliby' do ho'teli .żadnych 

gości, oprócz siebie. Gdy z~siadają 
na hotelowych tal'asach podcżas' wycie­
czek na ląd, wyjmują zabrane z 'okl'ęht 

zapasy, 
kaiąc sobie podać con'ajwyzeJ buteIkt< 
~rzeźwiającego napoh,l w rodzajl,1 wody 

'bywają · . 
podróż wokoło Śródziemnego morza w 
ciągle innem towarzystwie, na które 
spoglądają z · pewnem lekceważeniem, 

jako na zwykłych wycieczkowiczów, 
pragnących w' możliwie krótkim cza­
sie doznać możliwie wielu WraŻeł}. Litu­
ją się nad tymi "biedakami", usiłujący­
mi ujrzeć podczas krótkiego urlopu \Ve­
zewjusz i Baleary, l\farsylję i Dardane­
le," Port Said i Tunis, ho wielu z nich 

, oszcz~dzalo może w ciągu dziesiątJ .. ów 
lat, aby dożyć chwili ujl'zenia swych .m~ 

I'zell na jawie. 
.,P04aLkowi" koczownicy dalccy s~ 

od t.akich wzruszeń. Znają każdy zakr~t 
. drogi od Gibraltaru d.o Suezu. \V~drują 
od portu do portu, od hotelu do llOLc-lu, 
niczel1l bezdomni hez dachu nad głową 
i ,własnego ' kąla. 

Ojczyzna bowiem oznacza płacenie po­
'c;latków, a to gl;oźlliejsze jest dhr kies-ze­
ni" niż oszczędzanie nu !uksm,\Qi.\'ych pa-
~·o,,;eacJJ. . PEER JOHN. 
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AT 'ST lECZ 
Slworzenie! J. H. H. J. bgło bfZplodoą i szkodliwą i ~ 

Sezon teatralny upłynął ';4' 

W,\lszuwie pod znakiem ... ba­
lagnnu i jubileuszów. 

J cślt chodzi o jubileusze, 1::1 
(":iróa nich wyróżnić należy 
.iubileusze Adwentowieza, Zelwe 

rowieza i Solskiego, 
{,. li. re były manifestacją praw· 
l~~ \\ ie twórczej, wspaniałej t~­

~yl11y aktorskiej. Solski, m1mo 

s\vego zaawansowanego wieku, 
rt~ ,at pracy na scenie, dał w 
"J udaszu" - Rostworowskiego 
"spaniale ujętą postać. 

Zostawmy jednak jubileusze, 
Uóre, jeśli nawet są nowemi 
osiągnięciami - a najczęściej 

ą jedynie ukazaniem etłlpóW 

dotychczas przebytych - są ra 
czej OIsiągnięciami przypadko­
wemi. 

Bezpłodna idea 
Pięć teatrów państwowycli, 

kLóre pracowały pod egidą T. 
K K. T. wykazało w pełni bez­
płodność idei "upaństwowie­

nia" sztuki. Reprezentowały c­
ne najpełniej 
{ll'Zypadkowy charakter wszel-

kiej pracy teatralnej. 

Pełnowartościowe pozycje -
n ilość ich jakże jest mała, je­
~ li wziąć pod uwagę możliwości 
w pierwszym rzędzie .finansowe 
- przeplatane były zupełnymi 
,.kiczami", lub sztukami, któ­
rvch jedynym celem było robie 
nic liaSy, pojęte zresztą w spo­
s6b naiwny i niedołężny. 

Wario jednak wyliezyć te pJ 
zycje, które wskazywały na po 
ważne p.ojmowanie roli teatru. 
Były to wznowione ostatnio 
.,Dziady", "Sen nocy letniej", 

"Maszyna piekIelna" 
francuskiego pisarza awanga-­
cłowego Cocteau wreszcie Fre· 
dry "Wielki człowiek do ma 
Iych iIllteresów" z Zelwerowt­
czel11. w roli tytułowej. Ja1: IIa 
pi<:,ć teatr6w jest bilans wybito 
nie ujemny, jeśli się pom"śli 

t' tych wszystkich szmira('I., 
które wypełniły resztę sezonu. 
Z pośród wymienionych tu cztt. 
rech pozycj:, trzy zawdzięcza­

my Szyl1erowi który jest dziś 

hodaj jedynym reżyserem pol­
skim o aspiracjach twórczych , 

J f s; cze większym grze-:h~m 

I)O~os(awienie poza swymi trD­
h'.nu·i takich mistrz6w ~(''!~y, 

Poza świetnie wystawioną na 
początku sezonu ,.Moralnością 

pani Dulskiej" z doskonalą Pe­
nanowską w lOli głównej, nie 
było w teatrze Jaracza napraw 
dę wartościowego widowiska . 
Królowała i tu 

naIwnie pojl!ta "kasowość". 
Teatr dwentowicza "Kame­

ralny" miał w tym sezonie am­
bicję wprowadzenia na scenę 

młodych autorów polskich. -
Ciekawe "Sygnały" Szelburg -
Zarembiny iI znacznie słabszy 

"Dyktator" Zawieyskiego wy­
kazały wprawdzie wiele wad 
i niedociągnięć, były jednak ob 
jawem wzrastającego zait4ter~ 

sowania dla twórczości rodzi­
mej ambicji repertuarowych 
Adwentowicza. 

POREDA W "KOMEDJI". 
Poza obrębem teatrów pań­

stwowych rozwijał swą ambit­
ną działalność teatrzyk Pored)'. 
"Komedja". Powstał on w po­
łowie sezonu : niezbyt szcz~ś­

liwie 
zadebjutował "Hcl'odem" gl'ufo 

mana Młodożcllca. 

Późnliej jednaK wystawił 

przeróbkę "Kordjana i chama" 
Kruczkow$lkiego i wsławił się 

strajkiem aMorów, zagrożo­

nych utratą placówki. Zamie­
rzona eksmisja teatru nie do­
szła do kutku wobec zdecydo­
wanej postawy okupujących lo 
kal aktorów, cała ta sprawa po 
zosŁanie jednak jako przykład 
trudności, z jakiemt walczyć 

musi teatr polski i aktor 
w dobie "świetnego" panowa­
nia krzewienia kultury teatral­
nej, przez czynniki i osoby, do 
tego bynajmniej nie powolane. 

Jeśli chodzi o artystyczną fi 
zjognomję tego teatrzyku, to 
Poreda, w'cl'ny uczet't Szyllel'a, 
próbuje przy swych niezwykle 
skromnych możlhvościach na­
śladować swego mistrza. .l es L 
to jednak niewątpliwie najbar­
dziej ambitna . n!! jsympaLycz­
niejsza placówka pru(w te:ttral 
nej w \Va1'Szawi e. 

Teatr .,Ateneum", w~ławjony 
współpracą ,Taracza i Szyllern. 
spadł obecnie, po odcjściu tych 
dwuch do poziomu trzecio czy 
czwartorzędnej sceny i w ży­

ciu teaŁralnem slolicy nie od­
grywa już żannei roli. 

"TeorIa Einsteina" 
Sensacją teatralną, w dobrem 

tego słowa znaczeniu, było w 
tym sezonie wystawienie przez 
.. P.edutę" Osterwy sztuki mło­
dego, debjutującego autora An 
toniego Cwojdzi1llsk1ego p. t. 
"Teorja EinsŁeina". Sztuka ta, 
nagrodz.ona l!!iedawno przez 
związek autorów dramatycz-

nych nagrodą im. Reynala, gra 
na była w \Varszawie p,rzeszło 

150 razy, a zostanie także wy­
sŁawiona zagranicą. Komedja 
ta, której ideowe oblicze budzi 
niejeden !'-przeciw, wykazuje 
jednak znakomite wyczucie i 
zrozumienie przez autora po­
tr:l:eh i praw sceny. Historja do 
pisywania przez matkę, żonę, 

dzieci i wreszcie służącą pew­
nego profesora uzupełnień do 
jego wykładu o Einsteinie i je­
go teoT ji, uzupełnień, wykazu­
jących w pełni zwyci~stwo 

zdrowego rozsądku laików nad 
"wszecnwiedzą" profesora, kŁó 

rej oni dopiero uadają isLolny 
sens i znaczpnir, nie przekony­
wuje wprawdzie, ale bawi. -
Zaintel'esowanie się t wórczoś· 
ci komedjowej aktualnymi i 
ważkimi problemami współ­

czesuości, w~ jście poza ciasny, 
a uO\tyenlcza, Wl komedii do.J 
minujący, zakles spraw .. sy­
pialnianyco'" t-- 010 najbardzid 
·istotna zdobycz .,Teorji Ein­
steina". 
Wymieniliśmy tu Jedynie po 

zycje nap~:awdę wM'tościowe. 

Pozostają dw:e jp.s1.cze, już 

wprawdzie nie pierwszorzędne , 

. ale bądź co bądź ciekawp i god 
nn uwagi: 

SlIaw i Choromański 
Sztuka starego G. B. S. "Ma­

tolek z wysp nieoczekiwanych" 
i "Człowiek czynu" Micha~l 
Choromańskiego. 

Sztuka Shawa wystawIOna w 

PolSkim zdradlA/ znaczne już 

wyczerpanie się sil twórczych 
genjalnego pisarza. Pełno tam 
wprawdzie jeszcze paradoksal­
nego dowcipu i niemniej para­
dohalnych sytuacji, nic hak 
także i głębszej myśli, ale lSZy 
stko to razem niepowillzane lo­
gicznie, fragmentaryczne, ,,"ska 
zuje wyraźnie na 
zaawansowany wiek twórcy. 

Intel,es,ującQ jlCst ~eż raczej 
ta gl~bsza myśl. Shaw, który 
wydawał się już być pie~ca. dy 
ktatury pxoletarjatu, albo :, dy 
ktaturY1 faszystowsk,iej, powr". 
ca tu do poglądu na świat, jako 
na jeden wielki archipelag 
wysp nieoczekiwanych, pełen 

niespodzianek, które l1am przy 
nosi życie. To jes~ też zdaniem 
autora największą i jedyną war 
łością życia, które przerÓŻni re 
formatorzy napróżno stanją 

si~ przerobić i naginać no po 
trzeb jednostek, czy gtrup. 
Pochwała l'~zyglla~ oJSłodzo · 

DCj pI'zek9naniem o pięlmoś"i 

samego życia 
i jego niespodzianek - otr) dl) 
minujący ton sztuki, a zar~ · 

zem credo jej autora. Ale na 
jak długo? Shaw lubi zmieniać 
swe poglądy i to jest jednym 
z powodów, dla których wciąż 
na nowo z\ldziw1ia, śmieszy i 
ohurza świat. 

Sztuka Choromansl.uego,­
{;wieżo wystawio:Ja przez te­
atr Nowy, jest jodnym jeszcze 
dowodem, jak prędko ten cie · 
kawy i tak świelnie zapowiada 
jący się 

autor wIlauł w manierę. 

To, co w powieściach jego 
frapowało, a nawet zachwyca­
ło - dziwJ\U atmosfera, pełna 
uicsamowHogci - ukazuje w 
,.Człowieku czynu" całą swoją 

I1ko"ć .. jako twórcza m~toda. 

Może slało się tak dlatego, że 

teatr bardziej uplastycznia i u­
realnia postacie i konflikty, a 
widz nie daje się tak łatwo, jal, 
czytelnik... nabrać na lajemni-. 
czość. Z poza oparów tej zde-

formowanej rzeczywistości 

wyjrzał:.t nagle 
nicciekawa i mepl'Z'CkollywUlf! 
ea w swych kOnfHktach P1'aw-

da. 

To ki szkoda było [ak świl'~ 

nego, a cały rok zflZdrośnie Ij­

krywanego aktora. jakim jest 
Damięcki, na odlworzellle głów 
nej roH rzekomego człowi .. l,a 
czynu, jak nam to chce wmówić 
!1U[Ol'. a w rzeczywisto~ci jed­
'; ej z l;r,zjJych\ wyko!('j{lnycl. 
~·f·hr woiny. 

Glód eksper,mentu 
Tyle fakty. Spróbujmy u­

slalić czem był ubiegły sezon 
i.lk Irena Solska, Stan\1;.1w3 ------------------.---------------------------

Wysoek.a, 
'J .• gr'. ,"ająca jedynie od czasu 
k czasu (doskonała kr .~r.cja 

'4;,1],; Rol1isona w "Dziadclch") 
~fARACZ I AOWENTOWICZ. 

Dwaj 0,~alIti próbowali pro­
w;H]l.i{> ,,"Jasne tealry. "Teatr 
:tldora", w którym kró>lowal Ja 
r;! cZ, wykazał całą utopijność: 

[ego rodzaju zamierzenia. I cho 
('iaż .Jaracz, pozbawiony sllbsy­
<1j()">\", szykanowany przez Z. A 
S P. , dotrwa najwidoczniej do 
kOllca sezonu, to jednak teatr 
h)'ł dla niego 
kl-:ską, zarówno 
jak f, co gOl'sza , 

matel'jalną. 

al'tystyczną· 

II la leniuChó",,·· 
Palac Z baiki. gdzie nie trzeba ruszać sie miejsca 

Ka wyslawie archileklonicz­
lej w Cbicago um.iesżczony zo­
stał t. zw, "idealny dom dla le· 
niuchów", nad którego konstruk 
cją pracowało grono lechników 
i architektów, ze znanym inży­
nierem amerykal'iskim, Ch. G. 
Kettering'iem na czele. Dąże­
niem ich było zapewnie~ie mie· 
szkańcom minimum wysiłku 
przy spełnianiu wszelkich czyn­
ności domowych. "Dom dla le­
niuchów" nietylko posiada róż­
nego rodzaju instalacje mecha­
niczne, ułatwiające i upraszcza-

jące pracę domowll, ale i spe­
cjalne urządzenia aulomatycz­
ne, celem przystosowania do pa 
llującej pogody. I tak np. dom 
ten posiada ruchomy dach, któ­
ry nasuwa się automatycznie, 
gdy słońce wychy la się z za 
chmur i zaczyna mocno przy­
piekać, a podnosi się z powro­
tem, gdy słońce skryje się za 
chmurami. Na wypadek gwał­
townej burzy, specjalny przy­
rząd umieszczony przy każdem 
oknie, działający automatycz­
nie, zamyka okna i mieszkańcy 

"idealnego domu dla leniuchów" 
nie mają potrzeby troszczyć się 
o okna, gdy wychodzą z domu. 
Temperatura wewnąlrz domu 
regulowana być może za prHciś 
nięciem guzika w ścianie. Rów· 
nież przesuwanie mebli i usla­
wianie ich w różnych pozycjach 
odbywa się za przyciśnięciem 
guzika. "Dom dla leniuchów" 
jest istnym pałacem z bajki, 
gdzie wszystko się dzieje za do­
tknięciem różdżki czarodziej-
skiej, I 

teatralny w perspel·tywie ewen 
turllnych zdobyczy dla kllIlu]'~' 

teatralnej i literackiej.J cśli cho 
dzi o ściśle teah'u1ne zdohycze 
inscenizacyjno - reży rrskie, lo 
były one minimalne. 
Niema (lziś w Polsce teah'll eks 

perymentalurgo, 
któryhy usiłował cośkolwiek 

zmienić w utartych s?,ablonach 
twórczości, a raczej, jeśli wziąć 

pod uwagę dzisiejszy obraz Iml 
tury tealralnej, rzemiosła in­
~cp.nizacyjnego. Są niew:ltpli­
wie ludzie o nie;przf'cililn~'l'!! 

zdolnościach twórczych w tej 
dziedzinie, ale w obawie przed 
konkurencją zdusza Sil~ w za­
rodku wszelkie tego rodzaju 
próby. Szyller lnŚ. ltórego 
działalność dzi esic:ć la temu 
hyl8 jeszcze rewolucją kulturnl 
ną, dziś. na łaskaw.'m chlehip 
TKKT, powtarza już tylko swe 
da wne zdohyc7.p. nie wnoszflr 
absolulnie nic nowe~!o 

Klasyc, i OD ka 
.JcW chodzi (: zagadnienia Ii 

terackie, związ:ane z repertua­
rem teatrów warszawskich, to 
mimo zupełną tego repertuaru 
przypadkowość, można jednak 
pewne wnioski wysnuć. A wlf.C 
przedewsz}'slkiem 
Ilowrół (10 klasył-ó ' 

opel'elki i to właśnie 
·razSJBłS 

oraz do 
tej naj-

Przykładem najlepszym jest 
tu ogromne powodzenic Offel1 
hachowskiej "Pięknej Heleny", 
granej przeszło sto razy w tea­
trze lLetnim. To znowu wytłu­
maczyć można niewąlpliwym 

wpływem kina dźwi~Ilowegol 

kt6re przyzwyczaja wioza do 
tego łatwostnrwnego ~atllnku. 

Trzcciem wreszcie /.jawis­
Idem b!(I'dziej pociesza il1ccm. 
.iest większe. niż winiach ubic.> 
głych. choć wciąż jeszcze zni­
kome zflinteresowfluic dla 
wspókzesnej Itwórczości dr~­

matyczncj polskiej, zwlu<;zcza 
jeśli chodzi o dzieła o zainlerf'­
sowaniach społecznych, Pl'71;-

kładem może tu być powodze­
nie scenicznej przeróhl i .. Kor 
djana i chama". 

Na manow:af'; 
Jeszcze raz stwierdzić nal~· 

ży. że wkład tych lat. kt6rych 
zc:.obycze są przypadkowe ,i za 
leżne od czynników nie mają­
cych z kulturą nic wspólnego, 
do historji rteatru polskiego 
jest minimalny i z nalury swej 
znów raczej pl'zypadl·owy. Nill 
frotunny pomysł uprulstwowie· 
nia pi~cit! teJ.rrów ,,!olie.' któ­
ry - zdanem enłllz.ia~l{)w, zrl! 
sztą zanndto osohHcie zainlerl' 
sowanych ahy nimi nie mi<>li 
hyć - miał być poczqlkiem 110 

wej ery w dziejl1c h SCl'l1~- pol­
skiej, zawiódł j sprowadził kul 

turę teatralną na manowce, L. 

których niepn:dl'o wybrnie. 
I ... Lour)', 

'Ym'sz~łwa. w ezen cu. 
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N.: lewo od góry: ,l.. Na wschodniem .wy­
brzeżu, Szkocji' od!>yły się właśnie kombjnowane 

, m~eyvry marynarki.i .floty ·napowietrznej. Na 
ilustracji widzimy sańlOloty bombowe" przy- ' 

: dzielone do' krążownika "FuHous", na ktÓre ' la· 
. duje sfę " bomby, ' z który.:ch kat da waży pół łÓI]'· ' 

. ny, ' - , 2) , Nowa lokomolywa aerodynamiczna, ,' 
odbyła wła~nie · w Niemcze.ch swą pierws2ią po· 

· dróż, os~ągając szybkość 175 klm. na godzinę. -
3) 'Feldmarszałek Mackensen bawi obecnie na 

' Węgrze~h, g(lz.ie w uniformi'e huzarów węgier. 
skich zwiedza , większe mia~ła g!1rnizonowe .. -
4) .Ku c,zci Sven He"lna, który powrócił do oj­
'c.zyzny, odbyła się ' wielka u~oczystość w stadjo· . 
nie' w LSztokh.oli:nie, ·- ·: Na prawo-od góry:. 5) 
Japoński mini sfer oświaly MaŁsuda' podczas 'wi-

, . , 

, I 
zytacji . jc,dncj ,ze, ~zkól ,prywatnych. - ' 6) Lot. 
nik s~atDs{er.y(lz!lY pr,of. Piccard sprzedawał 'na 
balu, dziedę'cyrl\ 'w Bójs .de 'BoJilogne-w Paryż'u 
balolliKi',,~stratosfel'}'czne" ,na,. cel .dGbrGcz-ymly. 
- 7) ~ Wi'ęlkJe ,pislll(~ -japońs1<,ie "dsaka Asahi 
Shinblln" ,w K;iot'o ' wymalowało ' ściałiy , s\vego 
gin!,cliu ;ua ' wz~r ,powyż,szy, a m celem ukrycia 
gmachu' na' wy:paCl,ek: a\aku ·powietrznego. - .8) 
154. s!l~qlo'ty)ira:ły' u.dzial w wyścigu okrężnym 
po Niemczech w ~\'alce o 'mistrzosh"o Rzeszv. -9r Saino'chód :. ;arilfibja, 'na którym poraz pil'rw 
s:ty w :hi.st.orji. wzeplynięto kanał La Manche ,w 
ciągu 8·g.odzin i '2p' minut. .- 10) Eugenjusz Ste· 
vens,- ip.tyl~iet: halenderski, ' zb'udował model lo­

' komot)""y 'w ' l~liPl!ci~h: ' ro.ząiiatach; ktory ~ jed-
nak może · pl'zewieić tonc; wagi. , 
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Uzasadniona pochwala wieku, dojrzałego prol. Piłki a 
Prasa a meq.'k a Ils.k a na pod­

stawie slale otrzymywanych ko 
munikatów najpoważniejszych 

firm księgarskich podaje regu­
larnie co tydzie!} . \'ol rubryce, 
poświęconej najnowszYI11 ' wy, 
dawnict.wom , jakie mialloW'i-. 
cle dzieła 
cieszyły si~ największą pC?czyt 
nością w 'Stanach Z:jet1ńoczo­
nyeh w O'statnim czasokI'esic, 

Jak łatwo śię l1O'mysleć, z t)1-
~odnia na tyd~ie!l zmienia siG 
tak hardzo niekiedy wybl'edny 
gust czytającej puhliczilOŚci , 
dO' której', Ili~,,'ątpriwie ' musi 
siG dostosowywać ' na tak olbrzy 
mią zakroJona skalę 'produkcJa 
amcrykańskich instylutów wy­
dawniczyc·h; , . 

stycznych danych, które posta- nawti genjuszów, rozwinęłu musialo się- przyczynić do więk 
ramy się ' poniżej w krótkich si~ pozno. Rozkwit 'Tycjanu szego jeszcze pogłębienia kry-
słowach streścić, prz)padł na wiek od 40 do 7fł zysu, 

Życie człowieka obliczf)l1e ' lat. Mając lat 90 pracował jest". O kobietach z uniwel'sytec-
jest: mniej więeej na 55 lat, ale CLe ten malarz produktywnie. Idem wykształceniem ' 
Judzie pl'zeciętnie żyją lat .63 • . Były prezydent Slanów Zjedn) powiada prof. Pitkin, że i dla 
Jednakże duży plOcent wybito, r.'l ,mych, I-Ioover, był w mlod,)· nkh zaczyna się życie po czter 
nych intelektualistów przekra- śd niezcm w stosunku do SW(' dziestce (czy 'fZeczywiiicie tak 
cza tG przeciętną granicę, .wie- , go przyszłego stanowiska. _. ' późno?), jakkolwiek błlrdzo u­
kil. .. . . ; Ihsen i Pio~r Curie w ' lataCtJ · bolewa" ż~ wielOiletnia praca 

-Znakomity uczony R, Pearl 11.lor!:;"if'{llczych również 'nie wy ": pozostawia na ich urodzie śla­
przejJl'owadvił w Angl,ii" bada" k nywali wyhitnych zdolnQści. dy przemęczenia. 
nia llracują{lych ludzi i sŁwier- r l ol. Pitkin przypusz.cza, Ż'J We11s' natomiast Jtwjierd~i o 
dz.i:~,: ?;~ ' l ' ' I ludde zdO'lni. późn'l) pO'znaj",! ~ kobietach czterdziest-d- i pięć-
pO' cztcl'dzlCs.tce, a nic . pł'zcd- wartość życia. . ł7.ie~ięcioletnich, że zajęda, ja 
tern umicl'ają pl'acO'wnicy fizy- Najlepsze rzeczy pisali ' mu- ldn{ poświęcały się przed ślu-

czni 7.y::::,;: Bach pO' 40-ce, Haydn' pO' hein, nie mogą stanowić dla 
i to przcważnie z powod6w, :lO-Cl , Beethov~n po 45-{!e, Wa ):lich właściwej pracy po wielu 
związa'nych z wyczerpanicm gncr ZAŚ l1api,s ał "Tryslana \ ; ) latach i zaleca im 

. zdrowia: lL _ Id~ " w 46-tym, a "Parsifala" zaw-ód nauczycielsk~ lub lite-
L, J. Carl' wykazał, żc :wyhit w Hl-tym roku życia, - Rem- racki. 

To też należy zaliczyć do i~- ni. l~ldzie w , Stanach Zjednocz 0- j')':,Jlclt· stał u s z c~ytll sławy p3 Innych zajęć dla uLeli nie wi-
lotnie rza<;lkichzjawi~k na ryn l ' . d . d . ,jO-ce. ~Hchał Anioł stworzył dzi. 
ku ksj~gal'skjm, aby jeullo j to nyc ~ kPsl~gał.l~ o I??Wle nI; ~t~ S \,,()}-,. ar·nvdz1· cłc'l Jll1' ęd"'" 5h -ynl N' l l' - f 

110W)S a I s aWQ nIe wczesn~eJ , ' _" '-J "J v Ie u ega wątp IWOŚCJ, że pro. 
sumo ozieło mogło być . k 47 k . . D t a 89-tvm rokiem ż".·cia .. Go".'a p' k' łb _. b d' przedmioteril najwl~kszedo za- Ja' w 1'0 u zycla. o ego - .T J lt - \11 pragną y swoJenu ą Lo 
• • • e czasu pogłębiamy zazwyczaj durliero od Jal 40 do 70 olśnił co bądź cennemi r-adami wska-
lJl ereSO'Włł1118 yallkesow W clą t d' . d k l" ~ '''i'" ,t S\"ą gellJ·'cl1.1<>J t,wórczoś- , l d . d d '-

(# ł k ' s u JU I . os ona lmy SIę w 0- - ".... li '-II zac u ZłOm r-o.gę o raJu l to 
e U ca ego rO' u , . b'. l) . d 'l CUt. . - •• D' ł - t ' d'" '·1 ł ' ł) - lelauyc 1 )rzez nas zawo ac}. raJu na zIelllI. zIe o Jego s a-l ZIS Jeszcze )y. O' na us aCI· • . . .. . •• f F' " , 

tych w~z;ys1 kich , . dla który'ch ' . Mozg ,ludzkI" l'O':lWIJłł Sl~ lllC- Pro . 'itkm poswI~ca w swej nowi właśnie receptę na osiąg-
dobra i ·· ·pożyte~zna 1uiJillżka . ustaDl~le ,do lat· czt~l'dzJestłl, ,książce wiele miejsca przyszłej nięcie \V'zględnegO' zadowolenia 
stano wić bQdzie' zawsze nieoce- . F. TIlney ": hadąl1l~ch móz: organiza:cJi życia. która stano- duchowego, a tem samem szczę 
uioną rozkosż duchO\','ą: 'Wyjąt ~lt wykaz.ał.' ze ,móz.g ludzkJ ,vić, winna specjaln;:t 'dziedzinę, ścia. Ludziom po czterdziestce 
kOW~l tą książką jest ostatnie . Jest rozw_l~Ięt~ .JedYIue do po- ' Nalcźy ' żyć IJl'~j!; 24 gO'dziny na nie każe upadać na duchu i roz 
dzieło .pr.of:e~or5l ;llowojorsk,'ie- łowy .moz~lwoSCl, ~. wyzyskan~' dob~, tacza przed nimi nowe hOlfy. 
go ul1JIWer sytetu ,lCq.lumhIa", ty!~o,~ pIątej częSC1. Mózg .ro,z z których osicnI . godzin ma zon ty, które były dla nich za­
'VaHera ~ fitk~ną, P,. t. ,,,ZycIe. · w!J:l, SIę zat.em, t~l~o w mlar~ przypaść .na sen.' osie~ ,~ ' na ' . ćmione chmurami. 
zaczyna :.sj~ ' poczterdżies:tce", potrzeby" mezalezme od !pod- , pracę, ' ~ pozostały ' czas · na t'Nie też dziwnego, 2:e prof. 
które nicdawll:o ' tl-kaz'ał6 ' się . niecenia_ . zw.. rtiekonicc'z{}śei życiowe; na Pitkin w krótkim czasie swa­
rÓWlllez . w przekDadzie pol- .Energja nasza najszybelej spa- które, wedle dokładnego ob1i~ ' imi nowymi poglądami zyskał 

. b la' si" dz}e i' t • 'i młodO" r czenia prof.. PJiitkin~ ; -zużyw.3!- ogrom.~ą popularnos'c' w Sta-s k i m. ZaWIera 0'110 ezsprzecz. .. w c IlS WIIC . S u 
nic el, ! my' półtrzecia ' iysiaca · godzin nach Zjednoczonych, a 

• . ' d . ,>, l '" ,roqpie, Llldżie . tracą , zbyteci-il.ość J'''60 zwolennik'<'w z ·.tnl.cm :u't'y('lekawc I mą I''l s}!oSlr.zc- n310mlUst w POŹI ,ej zyC'l . la- , ~" u 
· , tk' l I l I l k .., - L nie 'wiele " ęnergji, w· dQdatku: k~d~ -·)a.l'c sil' ....,.zr"'stac~. Iwma ze 1l'szJSI(' l li eOla Re 1 s):lac cner~l'Jl J-cs tluacz- . I • iu. J ~ :t.U :,,"" 

. ' . na ' rz~y' iti , WC. Os.z Cl;I lU " ,.-.1 
rlzit'dz;iu. \,' ·z (,goLiyda. -uie la~zy EilCl'gja sekfJUal żadnego pó~ytku .. .powihni,~my o tzom zresztą ' doJ:nhhe świau--
Prof. PilkHl stara si~ przede. I na zan\ka . oczywiście w szyb- przedewszysikiem - ezy otrzymywana przez niego 

w~z~'slkic111 zadać kłam dotycll . sz~m tempie, · niż inne siły , fi- pO'święcać 8w6.f 'ezas. i , sU~. s-Pl(l I pocz.ta., zawierająca codziennie 
czasowej, tak bardzo rozpow- zyczne, ale' i w tym wrpadku wom, które mają dla .nas jaką- całe kosze listów i t~ przeważ-
:, zechnionej tezie, opartej na 0'- - ja~ sądzi prof. Pitkin - nie kohvlek wartość ' nie od tyc~, kt6rzy l~ż dawno 
g61nie przyjętem mniemamu, należy ogłaszać ·bankructwa.- - . . d - . . przekroczyh c.zterdzlestkę·-
· ! b ., l .!. I ł N· <i. l' - j d k ik l stanOWią proZe mlOt naszegO! ' Dl t' k t .. l d . f 1U <~o y SWIat na ez;a wylączn e Iewct..p lWy e na zan ener .it. • U' J"" '-:1:" d a eJ a egorJf u ZI pro. 

I .. I -, ć . zamnlOwanIa. mle ""nOI>'" o·' P't'_: k -~ . 'ś . do m O'dych. f!Jl na ezy zrownoważy lnten- • I fuln o az= SIę rzeczywI Cle ,, - powiedniegO' zorganiZowania ' d l k 
Jest on bowiem wprost prze· sywności.ą ekspansF umysło- ' . . . t II tu ' cu ,ownym e afzem. 

• I.ycla Jes par exCe ance sz ~ •• . . 
ciwncgo zdania, twierdzą~ z ca weJ, . kąt kłór.ą Zd9PYĆ powinien ka~ Ale klm łest ~łaścl~Ie pro-
łą stanowczością, że pe~nia 1.y- Mó.zg. mOźllłł, rózwijać przez: ~a , dy dO'jrzały i d9świadczony fesor nowo~o;.sklegoumw~rs);'te 
ca znczyna się de facto po le żye;e. .' . człowiek , przekroczywszy lat tu "Columbia, 'Walter Pltkm, 
czlerdziestCe. , 'Ro'sz'ten'! m-inirilaln'cj '.energji czterdzieści. a raczej 

,~Cztmdziestka jest . wiekiem . ,11lUY.,ł. sŁ,aje si~ n!ljl.epszym 50 - ' : Trzeba _ umieć pl'acowac, - ale ' -j:Jkie były koleje jego życia? ~ 
- powi:td,a p'rof Pitkin- naj· jus!lnikiem człowieka ' po ezt!:· trzeba umieć ' te"* wyPoczywać.. Otóż karjera jego VI- pełnem 
bardziej godnym zazdrości, ' dziestce·Zbytdllleko pO'suniętą specja . znaczeniu tego wyrazu była ty 
wtedy dopiero 'StosOwnie do twierdzeni;.! liz.ację, a. w . szezegółn'ośoi , na . POWO' amerykaliska. Studjowal 
zaczynamy p@jmować świat .i 'pro~. Pitkina. życie . po czter ·· . gruncie ąmerykmlskim, uW!lża . .filólogję na uniwersytecie pall. 

żyć całą pełnią duszy. !lzicsŁcc zaczyna' się naturalni -: : prof . . Pitki!) za , czynnik ujem~ 'stwowym w Michigan, następ-
Nasze poglądy oparte są wów dla tyc~~ l ,udzi, którzy " mają w , nię :wpływający na ogólny stan .. ni~ 

CZ:lS wyłącznie na tW~l.fdem do- życiu j:fkiś wylknięly cel. Na- go~polIarczy' kraju, Specjaliś:ci · poświ~cił kilka Jał studjom fl­
świadczeniu, ' !.;l6rego natural- lOl11iast '. ' howiem; nie posiadając ' ogólne .lozoficzuym na uniwel'sytetach 
nic nie może posiadać 20 -lub ci, któl'yhl:nie przYHwiecają fall ' go' wykształcenia, nic wiozą : ni JW Niemczech i Francji, aby 
:lO-letni młodz.ieniec". uc cele i ideały umit'l'a,ią młod') gdy możności zarobkowania wkO'Jleu mieć mOżnO'ść zarobko 

Prof. PitKin opiera swe twicr S(:uziwi genjusze qJ)oa poza granka111i swoich zawo- walliH j~lkO' ... baudlHrz odpad-
dzenie na całym szeregu sŁaly- \\'lcle zdolnych umysłów, a dów, co też w znacznej mierze ków. 

\Y roku 1900, po " 'ysh '.\ h; 

wszechświatO'wej w Paryżu, je­
dna z firm amerykaflshch P 'l ­
wierzyła mu sprzedaż pozosla J 

lego po wysŁawie szmelcu (er­
gły, żelazo etc,), gdyż bU<1: 1 ki 
musiały być w oznaczonym t<."f 

minie usunięte z terenó,~·. prze 
znaczonych na wystawę. Pitkin 
zajął się Wówczas gotliwie po , 
wierzoną mu misją. - Zaczął 
sprzedawać niemal wszys'tko, 
co się tylko dało, rozpo~zyna 
jąe od cegieł i rozbitego szkła , 
a kOllCZąC na odpadkach stare 
go papieru i używanycł stalów 
kach, . 

W paryskich przedsir;hior. 
sŁwach. handlujących odp< 0-

. karni li szma,tumi" był hardzo 
dobrze znany i nat~ralnic w 
tym czasie udało mu siG lrochc 
grosza zarobić, co 
umOżliwiło mu dalsze studja 
na uniwcl'syłetach europej-

skićh. 

W Ameryce poświQcił się Pił 
kin Situd,jom pedagogiczym, a 
podczas wakacji zwykle objeż­
dżał wzdłuż i Wszerz Stany Zje 
dnoczone. - Interesował się 
"'.szyslkiem. Odwiedzał fabry-, 
kI, przyJaźnił się z robotnika­
mi i farmerami. Ze swoich ob­
serwacji i spostrzeżeń, jak przy: 
stało na profesora szkół śred~ 
nirc.h ,czynił lIlotatki w małym 
kaJeCIku.. Te właśnie notatki 
posłużyły mu w, przyszłości do 
opublikowania poglądów, opar 
tycb, rozumie si~, na praktyce 

• doświadczeniu a nie wyłącz­
nre na ~s~dach tcoretY.eznych, 
eritbal' j. te 

na każde swoje twierdzenie po 
siada. dos.tateczną il~ przy. 

kładów, 

prz'ernawiiających ta s~uszno$.. 
cią jego tezy. Pltkin powołał 
d? współpracy cały szereg wy_ 
bItnych Uczonych, a m. in. swo 
ich pięciu synów, kt6r.zy: do .. 
starczali 111u sta tystycznyc'h da 
ny~h ze wszystkich niemal 
dZiedzin życia, Te właśnie da­
ne ullloiliwiły mu napisan ie 
powyższego dzieła. 

Dziś Jest Walter Pitkin pro­
fesoo.'em na wydziale dzienJli. 
karskim największego uniwer 
sytetu w Stanach Zjednoczo­
nych i cieszy s ię olbrzymią po­
pulal'nościq, nic tylkO' jako uczo 
l1y i prelegent, ale przedcwszy 
slkiem jako " 
jeden z ł)l'zodlljących pionie­
l'ÓW w dzi{'dzinit· })raktyczlwj 

fiJozorji. 

1\1. SZt'Z~NlIy. 

=-
.,1 spotk ulanych na łaskę i llicłHSkG J)ezlilosnego 

losu - robolników, którym _ świado­
lUO~Ć swego położenia obcą jesl, jak 
miłość, (absłnd1Ując od indywidual­
nych potrzeb fi7,joJogicznyc.h, wynika­
jąca już z samych form współżycia. 

Erolyka ll'ż gÓl'1ljc u Szell1pli{J sl, i<'j 
nad akcenlami I;pol('('z\l~' llli, zah'd\\"il~ w 
"Kaczuszce", w klórej aulorka n:l!H'w­
no odmalowała własne przl')~Ti:\ , Śwind 
cl.yo lem szczerość i wierno';ć opi~11. j ., k 
również głęboko ockwla p s~·c lik7.ll ;ł 
slrona holi al era. 

Drugi tom prozy Elżbiety SzemplińskieJ 

Po "N,Il:l)dzin:lch Człowieka" jC'st lo 
już drugi lom prozy. Sicd mnaś te ró~­
lIych nowelek (prócz reJ)orlaży) o nie­
zhyt ciekawej lemalyce, pisanych n<\ 

przcsll'l.eni IdU,u lat (jak zrcszlą sama 
wyznaje) o niewspółmiernej skali na­
pięć cmocjonalnych, w których nam au­
torka maluje obrazki z odpadków życia 
drobnomieszczańskiego, nie przedsta­
wiają zhytniej wartości artystycznej, a-
ni też nie sugerują społecznie. 

Oczywista, że Szemplińslm, mimo u­
silnej kokieterji w stronę zaśmieconego 
podwórka dzielnicy robotniczej-"Plac", 
"Zycie ludzkie" - i maksymalnego na­
tężenia środków artystycznych namalo­
wała nalli jednak środowisko, z którego 
wyrosła oscylując między jednem, a 
dru!Ziem. cO' było zresztą do przewidze-

nIn. KOJ1CZtlC zaś ni 'winnym al)~lrak c .i(l ­

llizmcJll - "Mgła" - lub też uiezwy­
J,łen] demonizmem erotycznym, Szcm­
plińska osiada na mieliźnie i tu się kOl1.­
czy jej lwórczość, 

To też podchodząc do tematyki roboL­
niczej 'odrazu wykazuje nieznajomość 
świata robotniczego. Golem okiem notu­
je swe spostrzeżenia, zniekształca je do 
przesady, (ściganie psa przez bezrobot­
nych, by mu odebrać kość), lekką ręką 
kreśląc typy i charaktery, bez najmnicj~ 
szego wysiłku wczucia się w psychik~ 
człowieka, skazanego no. bezwzględne 
gnicie w ślepej uliczce nal'Zllconego mu, 
bytu. Robotników widzi ona, jako tępych 
bezmyślnych robotów, wyeliminowa­
nych z olbrzymiej cyfry społeczeństwa, 

Tic leż dziwnego, że wszyslkie typy 
rohoLników, nakreślonych w nowelkach, 
jak ,,~Iięso", ,.Plac", lub "Zycie ludz­
kie", wypadły w. plastyce ancmicznie i 
bezpłciowo, uie pozostuwiając nawet żad 
nego wrażenia, mimo swej oryginalno­
ści. 

Jednak Szemplińska , musiała się wy­
żyć - i to w ocotyee on}dłewającej w 
ramionach dtobnomieszCz.allskiej: psy­
chiki, której znajoulOsć niejednokrotnio 
miała nam autorka sposobność . zade­
monstrować, I erotyka W tym wypadku 
zastąpiła jej bojowość, tak jaskrawo 
przebijającą si~ 1\1 jej wierszach. 

Resztc: postaci - to hlad/i, pUjli\To w i 
ludzie, klórych po przcczylanin k·,ia ;Jd 
zapomina siG i traci z oczu Ila z ~t\ ·szt". 
~a.ilcpsza nowelka 10 "Cl.łowiek jak 
kwiatek" oraz reportaże , zamies7czone 
lla kolicu. 

Re~sumując n egalywne i pozylywn c 
slrony '. tWÓl'czosci Szemplit'lski('j , prz.'· 
znać należy, że idąc po linji ua jw ic: kszC' 
go oporu, dąży ona jednaj' szyhkiml 
krokami do ,zdobycia świala 1'lIholllicl l' ­
go, w.ozem jej t~lClll llieprzecięlny, je .~ l 

dobrym, skutecznym orężem. 

Anłoni I{asDrowłez. 



Aktualności p.olityczne: 
-!.J 

. . .. 
1. Przedstawiciele Niemiec na przerwaną k~ll(erelicję,- ~or:ską w_ Lotid~­

nie (od lewej): v. ~ibbentro"p; k!lntradmirał Schuster "' j vón Kiderlen. ~ 2: 
W Stuttgarcie odbył się zjazd ślepców wojennych. ; Od - le\vej:' Óberlfndober' 
z Berlina, Amblag z Paryża, dr. ' Plein ze Stiłtt,Sa~u, ~l'ą.rłjnflt j Becćas~rhli 
z ltzymlt. - 3. Były prezydent Katal<l:t'lji ~ ~otóęzettJu"'.~sp-9łóSk:1';'żqny'ch 
ministrów za kratami wi~zienia 'w Madrycie . .,. ...... l:Nii' 1i:1isty Y;lt'Owiecśwr 
atą " Normandie" odbył właśn.i·e s,vą'd~iewi~zą: l'o'dtói" dg r ĄnTęryld, 'zd~by . 
wajllc "Błękitną wstęgę oceanu". <. . 

• j ~ ..... - . ; '" 

Kieska fraołU5ki.go "F--hrerall 

Kohieta przeszkodziła 'gen . . B~ulaągerowi W. zdobyciu w,ładzy 
Niniejszy wyjlłtek, opisujący wybory paryskic w roku 1889, 

i pozorne zwycięstwo przy wódcy nacjonalistów francuskich, gcn. 
Boulangera, wyjęty jest z ksil!żki dr. Brunona 'Veila p. t,' "Szczę 
~cic i niedola gen. Boulangera". 

Niewątpliwie ll1ielib'y~my tegu 
amego dnia wojnę domową. 

\Viem wprawdzie, że żołnierze 

gwardja republikańska i policj~ 

byliby po mojej slronic. Ale gdy 
bym nawet nie napotykając na 
większy opór, doszedł do pała, 

cu Elizejskiego, jedno jest dla 
mnie pewne: ' Po upływie dnia 
wubuchłaby wojna z Niemcami 
w razie zamachu stanu z mojej 
strony. 

.~, ńoc no'woroczną 1889 roku 
z~brali · si'ę wszyscy przyjaciele 
Boula~gera 'wokół niego. Pięć 
minut przed północą zostaje wy 

\ -, . 
gło~zone noworoczne życzenie: 

\ "Panie generale, ten rok, któ­
. ry wlaśnie się zaczyna, pełny bę­
dzie \ nie zwykłych wydarzeń. W-

y • imieriiu tych wszystkich, którzy , ' 

się tu zebrali, składam serdecz-
ne , życzenia tryumfu dla wodza 

~ partji' nacjonalistycznej". 
Dnia ,27 stycznia, wieczorem 

cały, Paryż .jest na nogach. 
. Jak z'i\~ykle, największe , tłu­

my znaj'dują się w okolicach 
Made~eine, ,na rue Royale i na 
Wielkich bulwarach. Ruch ulicz 
ny jest już całkowicie zatamowa 
ny. Nastrój - jak podczas świę­
ta'ludowego. Generał Boulanger 

, ze swymi przyjaciól~i znajduje 
się w ~ restauracji Duranda. Tam 

\ -
też przybywają rezultaty. Już 

pierwsze' są pomyślne. Olbrzy­
mi Hum otacza restaurację. -
Trzeba z,a:glknąt żelazną furtkę. 

A . i~ p'óźniej, - tern większy 
staje , się tłum. Jedno biuro wy­
borcze po drugiem meldują zwy 
cłęstwo Boulangera. 

- ,Niech żyje generał l 
Nas~rój ) ,entuzjazmu wśrod 

p~z:Vjaciół wciąż rośnie. Teraz, 
nieIlla już wątpliwośCi: generał 

" został wybrany. OtrzymJlł 244 
tys. 0'10 głosów. 

'Kan~ydat' robotniczy 16.766. 
- (Wj' Cafe - Durand rłynie szam 

pan. .Tłum żąda ukazania się 

Boulangera, ten sam tłum, któ­
, ry obsadził wyloty wszystkich u-
' lic,' ten sam; którego nie rozpę­
, dzi 'już ' ani policja, ani wojsko. 
:Wszys~kich - studentów, rJ)bot 
ników, mieszczan, mężczyzn i ko 

,blefy - opętał prawdziw'y , szał. 
' Czekają na ' jakieś słowo, na ja­
. kieś wyjaśnienie. Stąd, z Made-
leine do .Faubourg St. Hono.re, 
jest zaledwie kilkaset , metrów, 

Ikilkaset metrów, które oznacza- , 
ją ' tak' ~iele. Nigdy nie miał 
Boulanger tak wielkich możli­

' wości , zdobycia władzy. Nigdy 
nie byłoby to takie łatwe, ni­
'gdy nie ' n~potkałoby na tak ma 
ły opór. ' Nie ' jest mu nawet po­
trzebny mundur. .wystarc,zy, 
gdy 
we~mie kapelusz i na czele 

tego tłumu; ,który na niego cze-
ka; pójdzie na pałac Elizejski. 

,Nikt nie odważy przeciwstawić 
mu się. Policja jest słaba i nie­
przyg6towa~la. Tłum zmiecie ją 
szybko, ' a przecież, wielu jest 
również agentów policji, 'którzy 
czekają' tylko na ' to, aby im wol­
no ' było ' ,krz.yczeć: "Niech żyje 

Boulanger". 'A wojsko? Pięć ty­
, sięcy ludzi ,z piechoty i. k~nnicy 
czeka. Któż może 1!yć w takiej 
sytuacji pewien pułków? 

Tak, 'B~ulanger \vie o lem i 
jego Pli'zyjaciele też ' chyba wie­
dZ~h że ,w:.tej · chwili dają mu po­
prostu; wład~ę do rąk. A jednak 
po,!s.tTzy'muje się, by ją wziąć. 
Sied:zi"p~łen radości, ale 'potba­
. w'io~~ zdolności .pmy.zi~cilł. jakie 

REDAKCJA. 

goś postanowienia, 
zarezerwo,wanym 
którym 

w małym 

salonie, w 

Marguerite Bonnemains dzieli 
z nim' radość. 

A mo'że powstrzymuje go w tym 
decydującym momencie kobie­
ta, której wpływ p,araliżuje je­
go energję i z którą razem chce 
przebywać, choćby go to nie 
wiem ile kosztowało. 
Noc, którą Boulanger spędzi 

razem z Marguer1tą Bonnema­
ins, , będzie go ' kosztowała pre-

zydenturę , republiki, 
a kto wie, może -nawet ·koronę. 

IW; swym eleganckim , fraku, z 
krzyżem legji i czerwonym goź 
dzikiem w klapie jak zwykle 
grzeczny, nie , daje odpowiedzi 
na te wszystkie pytania, , które 
kierują do niego przyjaciele. ' 

Zebrałó się bowiem tutaj wie 
lu wodzów ligi patrjotycznej, 
fa'natyków, zdecydowanych na 
wszystko. Czyżby pracowali na­
próżno? Czy napróżno ,vydano 
te wielkie sumy, których taje­
mnicze , źródła w tej chwili 
jeszcze nie są 'znane. 
Czyż trzecia republika, pozosta­
nie dlatego, że dwoje oeźu po-

wstrzymują pretendenta? 
NikJ "Z n piąarzy.," ' z któregokol­
wiek 'puńidu \Wd~~nia "obserwó­
wali' tę 'sprawę, ahi jeden z mini­
słr6w "czy urzędników, " kf6rży 
to ' wszystko widzieli z bliska ' -
nikt nie wątpił, że " . 
gdyby Boulanger próbował tej 
nocy zdobyć władzę, byłoby się 

'to napewno udało. 
Prezydent Carnot nie stracił jed 
nak zimnej krwi. "Trzeba wszy 
stko brać poważnie; ale nie tra­
gicznie" - oto była jego dewi­
za tego dnia. 
Być może było tak, jak ' to o­

powiadał Boulanger: 
- Czy pomyślal pan, że je­

śli , 240,000 wyborców głosowało 
za mną, to przeciez'160,OOO gło 
sowało przeciwko mnie, a mię­
dzy ninli brli i tacy; którzy czyn 
nie wystąpiliby przeciwko mnie. 

Czy Boulanger planuje przy­
najmniej zamach na dzień na­
stępny? 

"Deroulede" - jak opowiada 
Barres - widzi, że Boulanger 
nie może tego dnia zdecydować 
się. Mówi więc: 

- Niech pan idzie jutro do iz­
by. 

Zwołamy 20,000 ludzi. Niech 
pan wejdzie na trybunę, niech" 
pan żąda rewizji. Izba odrzuci 

to. Wtedy wejdziemy tam. 
Ale Boulanger, który nie mógł 
się zdecydować na marsz do 
pałacu Elizejskiego dn. 27 stycz 
nia, nie .chce nic wiedzieć o zdo 
bywaniu izby. N:ajwiększa-, jedy­
na .w. swoim rodzaju sposobność 
kontynuowania drogi ,w górę, 

zostaje zaprzepas~czona. I to 
ni~ da si~ już \ nigdy naprawić. 
Gdy w noc wyborów Boulanger 
nie odpowiadał na natarczywe 
pytania przyjaciół, jeden z nicn 
dziesię,ć minut po dwunastej, po 
wiedzial.: 

- 'Panie'generale, ·teraz jes\ 
już zapóźno. ' Już od dziesięehl 
minut zmniejsza się pańska po­
pularność. 

O godzinie pierwszej po pół­
nocy idzie Boulanger z Margue· 
ritą Bonnemains do domu. M6g1 
spać we' wspania'łym pała{!u, -, 3 

wybl'ał 'sypialnię' Margul:lrity na 
rue Berri. 
Spokojny, zakochany mieszcza-

nin, 
który jak dziecko cieszy się Z 

wyników wyborów, który ocze 
kuje wszystkiego od przyszło­
ści, ale niczego nie chce zdoby .. 
wać, który nie wie, że 

tego wieczoru minął punkt 
szczytowy jego życia. 

Dr. Bruno Wcil. 

Bankiet dla pittgwinów 

W ur;oczystym bankiecie, wy'danym na cześć admirala Byxda wzi~ly rów­
nież udział - dwa lI!ałe pi~gwiny, dla których w sali bankietowej musial1fJ 
wybudować specjalny basenik' z lodem. Polarni goście, jak to widać na zdj ", 
ciu, szybko przywykli do zmiany ldiuiatu ' i otoczenia i oto zawiązują .i" 

:.p~e!1"ste, !ł.r~yiąź~\e. '. ~' 



George Arlis$ 

Sztuka, dra,m,'iłWU-€ZDil 
pozos aie zawsze literaiurą 

~iepodzielnem królestwem film ... , jest fantazja 
Autor poniższego artykUłu grał ' na piótno i t "b ' d 

Jedną z głównycll ról w fllmIe ' z .' d' ' o w sposo, O po-, WIa aJący k' . t . 
tycia Rotszyldów i otr7<)'mał za to ' sma OWI przeclę neJ 
od króla angielsldego tytuł szla- publiczności filmowej. 
eheeki. ' Istnieje jeszcze trzeci kierunek 

(REDAKC.JA) , o ' którym muszę pomyśleć, ' gdy 

Wielu ze współczesnych pisa- mówię o przyszłości filmu, kie­
tzy, a także szerokie , koła pu- ' runek, który oznacza " również 
bliczności, uważają, że film jest zwiększenie możliwości sceny. 
nową formą artystycznego wy- Interesują mnie zawsze tematy 
powiadania się. Formą zupełnie ' filmowe, które zawierają proble 
różną od sceny. I to o tyle" o ile 'my polityczne, albo też problem 
rzeźba różni się od malarstwa. jakiejś politycznej osobistości. 
Ja iednak nie jestem tego '21aa- ' Doprowadziło to już do tego, że 
nia. Film i scena są ze sobą nie- ', film wyszukiwał fakty historycz 
rozłącznie związane. Ich źródła - ne,powodując się zapewne i prze 
sa bowiem identyczne. - ' Tem , czuciem tego, że romantyzm hi­
wspólnem źródłem jest śei- storji,i politycznych problemÓw 
śle ograniczona ilość sytuacji bliiszy jest przeci~tnemu . czło­
dramatycznych, sytuacji, zna- wiekowi czasów dzisiejszych, 
nych już tragedjom okresu kla- niż ludziom minionych stuleci. 
sycznego. Płótno daje oczywiś- Przeciętny , człowiek współczes­
cie . większe możliwości zrealizo- nyświadom jest ,tego, że lo'sy je­
wnia części tych sytuacji, ponie- ,go w dużej mierze określają si­
wat producent filmowy ma do ły polityczne, leżące poza jego 
swej dyspozycji większe możli- wolą· Często przez siły wrogie 
wości realizacyjne, niż te, które jego losowi. Jednostka nie mo­
może prezentować swym wi- że wywrzeć wpływ'u na te sIły. 
dzom literatura sceniczna. Ale Jest zdana na ich ·łaskę· I, jak 
ta różnica możliwości realiza- się to często robi, zamyka oczy 
cyjnych nie stanowi jeszcze 'o ' na te siły, na które nie ma żadne 
zasadniczej różnicy między sce- ' go wpływu, a których wpływ 
ną, a filmem. wewnętrznie neguje. Jako aktor 
Chodzi tu przecież tylko o me- widzę w tych sprawach, które 

lody. interesują ludzi we wszystkich 
O większą ilość tricków - jak- państwach świata, olbrzymie 
byśmy to powiedzieli. perspektywy i możliwości przed 

Zwłaszcza zaś królestwo fan- stawienia ' i pokazania tych' dra­
tazji otwiera przed twórcą ' filmo- ma.tyczny sytua,cji" i~h, sily i 'ich 
wym o wiele większe możliwo- znaczenia. Sądzę, że llnja rO~W4)­
ści, niż przed aktorem teatral~ jowa fUmu idzie w kierunku 
nym. Pomoc ze strony techniki przeciwstawienia indywidual­
ułatwia ukazanie świata, który nej woli romantyzmowi histo­
nie jest podobny do rzeczywisto ' rjl, jako podstawie dramatycz­
ści, a który jednocześnie w swej , nej struktury. 
wiz.ii nie stawia widzowi wyma- , Powstaje przytem jedna trud­
gań, przerastających jego możli- ność. Taka.praca wymaga wiel­
wości odbiorcze. Pod tym wzglę kich zdolności autora, który do­
dem jest film bezwątpienia le- rósł do spełnienia takiego zada­
piej wyposażony, niż scena, i nie nia. vVszystko zależy od autora. 
wątpię, że pójdzie on da.1ej po Mam nadzieję, że się taki znaj-
tej linji rozwojowej. Jakże czę- dzie. ' 
sto przychodziło mi na myśl zre Byłem dłuższy czas w Amery­
alizować bajki Andersena na fil .ce i nakręciłem tam film, które­
mie. Prawdziwie fascynująca go głównym bóhaterem jest 
idea. Nie chcę bynajmniej przez wielka osobistość polityczna, a 
to powiedzieć, że film nie pój- mianowicie ka~dynał Rj'cheli~u. 
dzie w przyszłości własnemi dro Po moim powrpcie do Londyuu 
gami. Tak samo zresztą, jak dra- jest ta myśl znowu aktualna. -
mat, który, wciąż się rozwijając Polityka, jak ona widzi masy i 
i szukając nowych dróg, spełnia ' jak masy ją widzą, - wielki ro­
w artystycznem życiu narodów mantyzm historji z jej kontra­
ważne i dotychczas niespełnio- stami, - zostaje w ten sposób U-, 

ne ,zadania. Sądzę, że film po- kazana widzowi -w, obrazach. - ' 
trafi stworzyć rzeczy, których , Jest ' to instruktywna; pożąd,ana 
scena nigdy nie stwOl'ZY. Będzie , i ,będąca b'ardz-o,na czasie lekcja, 
on też _dewątpliwie służył co;ai zrozumiała ~ dla w~zystkich , naro 
częściej, Jako środek dla obra- dów; wS,zystkich' krajów i ' języ­
zowego przedstawiania wielkich ków Iła, ca!ym święcit<. 
ar:cydzicł literatury masom. 

Trzeba jednak pamiętać" że 

sztuka dramatyczna jest wpraw : 
lizie cze.ścia literatury, ale jed­
uak nic cała, a tylko jej drobna 
część, Tylko jedno dzieło wiel-, 
kiej twórczości literackięj 

v/szystkich czasów pozostało i 
nadaje się do r<!alizacji drama- ' 
tycznej. 1f też f~11l1, posiadając 
odpowiednie środki ku ' temu, 
ma obowiązek udost~pnić ol­
brzymie skarby literatury każ­
demu. Jestem, przekonany, że 

nie upłynie dużo czasu, a dzieła 

!, Lek~j~ wiQsenna w szkQle plastyki 
I , rytmIkI na świeżem , PQWietrzll. -
2. Na plażach kalifQrnijskich 'Ostatni 
krzyk mQdy s~anQw,ią materace , gu· 

, m?we, ,pływające PQ , baśenach,. czy 
tez przy i ~rzeg~l ID?J"skim. ; -' 3. Przy 
brane ,kWIatami dZlewczęta-irJandzkie -

. przynQszą w PQchQd~ie numery, IQ· 
sów ,IQ~er.ji ,dQ Dublina. ,'Na drugim 
plalUe ,wIdzlIny, "Fen'i)tsa" jakQ, 'sym' ' 
b?l ciąglłienia\»te~ji. - 4. MłQda wę' 
g~erka~ która , zQstała ,uczniem kQmi· 
marskim, i zamierza pQświęcić ' się te­
mu żawQdOwi. - 5. Pani Fletścher 
.TohnstQn, dama, licząca 'Obecnie ' 59 

, lat, matka 7 dzieci i babka 14 wnu· 
ków, zQstała wybrana w Stanach Zjed 
noczQnych "TYPQWO amerykańską 

mat,ką"· . 

~zck<snira zostaną przeniesione ................. . 

Kobieta odpoczywa, bawi sła, pratuje i wJtbowuje ... -
, ' 

& 

Fe~Jełon 

Ja,k ,W f1Imie ••• 
, Byłem pr~ekDJla~y, 'że kinD daje 'O­
braz rzeezywistDści. Jak gładko pły­
nie ludziom życie na ekranie. PDstauo-

... wiłem p'rzynR)m'niej przez jeden ' wie­
czór ';, n"śladDwać , bDha~erów filmo· 

zalędwie DP1JŚeiien~ dO~l, Si;Dt­
,pierw.sze rozezarDwanie. -

Le'g:lIn(!killH , 'ja "i ' podpat,l'zy-
C(hevlil,ie\" i, Willy 

.skinlJłem Da auto. Żadne jed 
zjawiało się; pDmimD. ' że 'ki­

-_ ..... -_ . ,._1_' Z CDraz' większą ' elegancJą. 
. -Mtulillłe'm 'Ykoąeu ,pD:fa~ygo.'Ya? , się pie 

.szo na miejsce poStDju samDehodów 1 
kazałem zawieźć się dD barn. 
G~y auto zatrzymało , się przed ' ba­

' rem, wyskDczyłem ' z niego r elJcłałem 
szybko 'wbiec do ' zakładu. Zatrzymał 
mnie ; jednak okrzyk , szofera, który 

' żądał : zapłaty. Spojrzałem na niego 
ze , zdumieniem. Czy widział klo Ciar­
ka Gable; sprawdzającego stan"liezni­
ka l zaglądającego następnie ' do port­
monetkl'l ,. Nie wdąłe,m się jednak w 
pertraktacje z ' grtibj3ńskiin , sżoferem, 
zaplaeUem l , wszedłęm , sJlYbko, dD ba, 
m. ':--, ' . 
l~ pler,nZJ nut oka na 'otocz~nie 

,zdzlwU ' ~e nleprzyjemnle.- 'PriliYwy­
kłem 'wldzłe~ w takich lokalach na 'fil­
mie pan6. we frakach I 'panie w ba­
lowych ,toaletach, pijących szampana 
l Wlprawlających dzikie orgje. ' 

Tymczasem w skąpo ' o,świetlouym 
,lokalu" ujrzalem kilku ' panów ' w 'sza­
rych ; marynarkach oraz 'kilka pań" w 
strojach, absolutnie niebalDwyeh, i , nic 
Iskrz.ącyeh się od bryla.ntów., Wszyscy 
popJJali czarną kawę, lub wDdę 'soiło· 
wą· - ~ 
: ' Nie chcąc zwraea'ć na ,siebie ,nwagi 
zamówiłem ,kieliszek wina, który wy­
ehyUlem śpiesznie, jak , to , cZY!lił CDn­
rad , Veidt, poezem rDzejrzałClD. się pD 
obecnych. Przy sąsiednim stóle sic(!zia 
ła przystDjna blondyuka. 'Przywoła!em 

. keln~ra i nakreśliłem z filmową szyb, 
kością na wizytowym bilecie coś eze, 
go sam przeczytać nie mogłem i ~zegD 
nie odcyfrowałaby również moja jas­
nowłosa sąsiadka. Wpadło mi więc ' na 
myśl , lY-ypowiedzieć moje ~ezucia w 
sposób przyjęty na ekranie. " 
" PodniDsłem l zacząłem' śpiewal! 
lia wzór , Jana lub Józefa 
,Schmidta. , do 
mniej 

mi mI ,ko<-
śei, o Ue nie ,przestanę zaczeplać' Jego 
iony. Wyjąłem więc rueh'em pełnym 
eleguc-ji 'pIenilldz z kieszonki kamizel­
ki i. rzuciwszy ,go na stół, opuściłem 
zakład. Jeden z kelnerów rzucił się 
jednak za · mną i uUował , dać mi do 
zroz!1rąienia, że dziesięć groszy n~e są 
wys~ ... ~!ł.ł . ~aWł · &II kltUsztIllawi­
na. l'Iąpr3'tJtł) , śłilI:a~m się 'przekonal! 
gD, że żądanie jego jest absDlutnie' nie· ' 
filmowe. ' 
Opuściłem , bar ł wałęsałem się po 

nawpółoświetlouyeh ulleaeh w Deze­
ki,waniu ,nowych przygód. Na KrakDw­
skiem P,rzedmie,ściu ujrzałem . mJ,Ddą 
dziewc,zynę, zmierzającą w strDnę Wi­
sły. PDmyślałem sobie, że ,to z pewnD­
ścią ' , jakaś 'Ofiara IDSU chce położyć 
kres , swemu życi n w eh.łodnyeh 'nur ' 
taeh rze~l. Zatrzymałem ją., ' 

- , Nieszczęsna- rzekłem gor:lco- ' 
co zainierzasz czynić? " 

SpDjrzała na mnie ' zdumiona , i ' '''y, 
rzekła: " 
-;Idjoła! , 

, Uśn;.ieelimllem sit: wesDłó, jak Harry 
Liedtli.e. .' ' 

- ' 'Vi(lfZaj mi - pDcząłem -' zlil 
'Obrałaś drogę. , ' 

- Czy mam iść na Pragę ,.pr~cz 
M:ars,załkQwską, głupeze,? '~ wrzasnę-
ła w DdpDwiedzi. : 

~rzyj~ł!l groźną pDstawę. . Wydało 
mI się Jednocześnie, że 'jakieś pD'dej­
rzane.postacie zmierzają w moją strD­
nę. ~Ie pozDstawałQ "łi więc flie , inne­
gD, . Jak wskoczyć do przelatującego 
aeroplanu, jak Harry , Piel. ,Jak tD jed­
nl!-k .,w Warsza":l'ie ~ywa, nic zjawiał 
się zaden, a na taks,;wkę nic 'miałem 
plenrędzy, z pDwodu llietaktDwnegO :ina 
le21ienia się kelnera , i sZQfęra pierw­
szegQ auta .. \Vskoezylem więc ' do tram 
waJu z elegancją, cechującą Toma 
Mixa. Przywieziono mnie do dDmu' w 
dDŚĆ , 'Opłakanym stanic. Gośpollyni za­
DplekDwa~a s!ę mną troskliwie. DDbra 
k$lbieta była pDruszona do , głębi. 

- ,?dyby pan został niebezpieczllie,i 
potłuczony, byłabym niepDcieszona;­
Przedci nie , zapłacił pan jMzcze zale­

'głegD, czynszu. 
,.Mi~ła s!uszność. Uplynt:1a już ' pra­

wIe !l0low~ miesiąca. l>rzyn'11{J~ąlcm o­
' czy ,! wid~lałe~ w duchn przesuwają· 
e~ su: tasmę filmu ze świetlnym na­
plse"1: "Upłynęły miesiące". 

Gdr jed.nak otwDrzylem je ZJl3WU, 
okazało SIę, że minęly zaledwie m'· 
nuty. Zrozumiałem wtedy, ~e mDia fiI­
mDWa I:omanłyku byla i111zi~ i ie nic 
u~a 1!li się ni!(dy n:l1Ha \low-;'~ w rze­
czywistości ' Ilieslwmplikowanego n'a­
pozór ekranowego życia moich filmo­
wych bohaterów, 

V ALENTINO .JUN. 
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I{uż<iy chyba przeżył p.rzy ja 
r-iejś okazji swoją chwilę oso­
hJiwą, 1dórej potem już nigdy 
zapomnieć nie mćgł. \Vstrząsa­
jący wy padek, lub wydarzenie 
pozos ta je na długo w pamięci, 
ni eraz nie zacier~ się w niej ni 
gdy, towarzyszy do ostatniego 
tchnienia, trwa i umiera wraz 
z nami. 

Moją chwilI! osobliwą prze­
żyłem w małej, cukierkowej, 
bawarskiej mieścinie, do któ~ 
rej .przyjechałem, aby odwie-· 
uzić słynny zakład psychjatry­
czuy doktora Munda. 

Uczony ten, jak wiadomo, 
propaguje nowe metody leczni 
cze w swojem sanatorjum, L-. 

gdzie chorym psychicznie stwo 
rzono warunki jedyne w swo­
im rodzaju, dostarczają-c im za 
jGć i rozrywek, doskonale przy 
~ . tosowanych do :ch stanu. Sły­
szalem, że w zakładzie dokto­
ra :\Iunda nie było przygniata~ 
jącego nastroju lecznicy dla 0-

hłąkanych. \ P,rzypominał ra­
czej osobliwy pensjonat, gdzie 
chory przebywał, oddając się 
nic tylko odpoczynkowi. ale le 
Clono gO, pozwalając mu jed­
nocześnie na uprawianie iakie­
goś rzemiosła, sztuki, lub czyn­
ności swego zawodu. oczywiś­
l:ic w zakresie, dopuszczalnyl~: 
przez stan choroby i umysłu pa 
cjenŁa. 

\V rezult~cie w zakładzie 
:\Illnda procent uzdrowień był 
wi~kszy, niż w jakimkolwiek 
innym zakładzie tego typu: 
przyIJywali wi~c do uroczej 
mi(!ŚciIl4" bawaa:lklcj chorzy z 
carego świata. 
Zapukałem do furtki inu!rc 

sujqcego zakładu następnego 
popołudnia, po przybyciu do 
miasteczka. Odźwierny wpro­
wadzi1 mnie do poczekalni. 
hardzo obszerl\ej, oszklonej i 
\łonecznej haF. Pełno w niej 
,..;'yło kwiatów w malowanych 
doniczkach, trlch~ lekkich· me 
hli i wiele czasovism w kilku­
nastu językach. Na śdanach wi 
siały w ramach i bez ram dzi­
waczne obrazy, wykonane kre­
dą, temperą i farbami, uderza­
jąre niezwykłll kolorystyką i 
kompozycją, wskazującę nie­
wąpliwie. że są produktami ar­
rstycznymi pacjeiIltów uO\kto­
'la Mumia 

'Vręczylem odźwiernemu wi 
zy tówkę wraz z listami poleca· 
jącymi i dłuższą chwilę oczeki­
"'<1 nia na profesora skracałem 
subie oglqdaru:cm wspomnia­
m 'ch obrazów ora7- rzeźb. obfi­
ci.e rozmieszczonych na s'Pe-· 
cJulnych p ostumentach ,i stoł­
kld). 

roczckalnia była prawdzi­
W P IH muzeum W) rafinowanej 
sztuki plastycznej. 'V masie 
kn i ów ohraz czy rzeźIJa przy 
k li wały uwagę jakimś szczcgó­
h'lll , znamionującym wielki ta­
len t, niezwykią siłG tWÓorcze<To _ . o 
l1:q)J(~cla, luh wn:cz genjalność. 
Ohok tych dzieł nie można by­
lo przejść obojGtnie, magnety­
zowały niezwykłością, pOlywa 
ły świeżością koncepcji arty­
stycznej, lub absurdalnoś\cią 
sko.iarzcll. Jestem pewien, że 
żndna najekscentrycznieiiSza 
przesada wyn finowanych nw­
dernJst ó.w, lub awangardy ma­
brskiej nic podobnego nie 
s tworzyła. Najbardziej mab .. 
hryczne pomysły futurystów 
hyły nędznym bełkotem niemo 
",Jąt '''oboc tyd1 dz'ie!, kióre 
oglądałem z losnącem zaintere 

,- . ' 
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sowaniem, zapominając o .świt.' 
cie i czasie. 

\V pewnej chwili poczułem. 
że nic jestem już sam w pocze­
kalni. Odwróciłem się szybko 
od oglądanego obrazu i spo­
strzegłem m~żczyzn~ w blD(l­
klach, obserwującego mojq 
skromną osobQ. 

Skłoniłem sią uprzeJmIe, :są­
dząc' że mam przed. sobą same 
go profesora M~l1da, ale gdy 
nieznajomy, pochylając uprzej 
mie głową, zbliżył się do mnie. 
sposlrzegłem pomyłkę. Był jesz 
cze zupełnie młodym człowie­
kiem, mocno zbudowanym. w 
starannie utrzymanym garnitu­
rze. Jego podłużna głowa o 
włosach dokładnie przyczesa­

nych, oddających dokładnie 
ksz laUy foremnej czaszki, spra 
wiała nadwyraz sympatyczne 
wrażenie. Binokle w zloconcj 
oprawie na cienkim kościstym 
nosie i rzadka, nieco rozwich­
rzona płowa bródka, kontrastu 
jąc z całym nieskazitelnym wy 
glądem jego postaci, kazała mi 
się domyślać, że mam do czy­
nienia Z lekarzem, najpra wdo­
podobniej jednym z. asystentów 
profesora Munda. 

Istotnie nieznajomy z uprze­
dzająco miłym uśmiechem zbli 
żył się do mnie i miękkim ba­
rytonem odezwał się uprzejmie, 
akcentując słowa w sposób, 
wskazujący, że nie jest niem­
cem. 

- Czy mam przyjenmość z 
'doktorem Krynickim? - i nic 
czekając na moją odpowiedi 
w:rciągnął do mnie rc:k~ o cien 
kich, długich 1 mocnych pal­
cach, które sucho i energicznie 
potrząsnęły moją dłoń w powi­
taniu. 

- Jt.stem 'doktór Denisow-· 
przedsta ił się - asystent pro 
fesora Munda. Pan wybaczy. 
że profesor, zajęty badaniem 

chorego. będzie dopiero wolny 
za jakieś pół godzinki. Jeśli 
pan pozwoli dotrzymam mu 
tymczasem towarzy~twa_ Całv 
do usług szanownego pana -
dodał z czarującym uśmiechem 
\V skazał mi fotel przy stole i 
sam ząjął miejsce naprzeciwko. 

- Oglądał pan dzieła na­
szych ChOl ych? - zacz~ł. ---­
Prawda. że niezwykłe? My, 
prosz~ pana, popieramy malar­
stwo i sztukę w naszym zakła­
dzie, profesor Mund sam zre<;7,-
1ą nieźle maluje, zato ja niewie 
]e Zllam sic na tei 'ztuce. Obł:} 
k~ll1i matują C!h~tIlie. Wogóle 
trzeba panu wiedzieć, że vilnie 
pracują pod właściwym kierun 
kiem i we właściwem otocze­
niu. To cały selw et mego patr" 
na. doktora Munda ... ProszG siG 
rozejrzeć: wszystko, co pan' WI 

dzi w tej poczekalni, wykonane 
zostało w naszym zakładzie. -
Te meble. Len fotel. na kt6rym 
pun siedzi, ten miły :-loliezek. 
okładki do tych czasopism i 
ksiqżek, ramy obrazów, oosl u­
menty, rzeźby na niell, tc fira­
neczki nad oknami. obrusy i. 
Lkaniny, wszystko wyproduko­
wali szaleńcy. Ludzie wyrzuce­
ni ze świata. ludzie szkodliwi 
i niebezpieczn; nieraz dla sw,,· 
go otoczenia. U nas jednak nie 
ma ludzi zbyteczllych, szkodli­
wych, lub nkbezpiecznych, sĄ 
tylko chorzy, których się lec7y. 
Te prace i jej wyniki są najlep 
szem lekarstwem. Poza temi 
p,rzedmiotami . utytkowemł nasi 
chorzy produkują oczywisCle . 
wiele szmelCu, rZe<!zy do nicze-

go nie zdatnych. ale u nas się 
kultywuje niezwykłych wyna­
lazców, patentuje się twory lu­
wencji ludzkiej. o której wy 
panowie "stamtąd" nie macie 
pojęcia i w rezultacie u uas foię 
ludzi leczy I .. 

D<..nisow t,mocjonował się 
własncm przemówieniem i o~ 
czy jego połyskiwały gorąco 
poza dużemi szkłami. Podniósł 
się nawet i przeszedł nerwowl,l 
po pokoju, stawiając duże, po­
rywiste kroki, nie przestajllc 
mówić. 

... Tak u na.; jest zbawienne 
królestwo szaleilców, z którego 
wychodzi 60 procent uzdrowień 
(,ów. Zaden zakład na świecie 
nie może poszczyci"Ć siQ podob­
llymi wynikami. Mund to gen­
jusz i dlatego stanąłem przy 
nim. Praca przy jego boku da­
je radość, twórczą radość! .­
Z bezkształtnej gliny człowie· 
czej, w której lozprzegły się 
i zdezelowały wszelkie mecha­
nizmy psychiczne, lepimy no­
wy kształt ludzki i przywraca­
my go życiu, rodzinie, krew­
llYm lub pracy, której sie na­
tlal z pożytkiem oddać może ... 

l\ie spostrzegłem nawet. kie­
rly sam wstałem i razem z De-
11isowem, zasłuchany w jego 
słowa, mierzyłen~ wielkimi kro 
kami poczekalnię. 

Pierwszy opamiętał się Do­
nisow i łagodllY uśmiech okolił 
jego świeże jeszcze usta, obra­
mowane, płowymi rzadkimi w~ 
sikami. , 

- Zamia L bi 'gać po tym pp 
koju, zrobimy chyba kpiej, je~ 
śli pójdziemy obejrzeć nasz za­
kład. Przecież w tym celu pan 
tu do nas przyjechał. Pójdzie­
my parkiem - wyjaśLiał, nie 
czekając na moją odpowiedź.­
Przyjrzy się pan życiu naszych 
pacjentów podczas pracy i oil­
poczynku, zobaczy pan naszych 
tennisistów, lekkoatletów i o­
grodników_ Zwiedzimy pawilo­
ny rzemie~lniczc i pracownie 
malarskie gdzie llieslrudzeni ar 
tyści zaledwie wykończą jedno 
płótno, zabierają się w twór­
czej gorączce do drugiego. Tyl­
ko prawdziwych war jat ów opę 
tuje demon prą.cy, tylko szalct'J 
('y umie]ą. z wyrafinowaniem 
oddawać się lenistwu. Zobaczy 
pan to wszystko. 

Rzeczywiście Dcnisow był 
nieocenionym przewodnikiem. 
Inał ży'Cie zakładu na wylot, 
znal chorych po imieuiu i na­
z,,"i .. ku. Inleresowul się wszysL­
kicl1l, każdemu miał coś do pJ­
wiedZl'nia. Z niesłychaną. cierp 
liwością i łagodnym uśmie· 
chem wysłuchał wraz ze Jllną 
natchnionej ody jakiegoś pocl:,T 
deklamującego lliestrudzenie: 

"Lilje E milje tuberozy, co c:a· 
rem upojeó. tchml, NinoH OJei 
je ' i l;;amelje". Douisow poważ­
]lic pochwalił t~ diwięG,,'··ą 
kOlllpoZyC.i~ i przypoJlulial po­
dohny uLwór innego nalch ,lio­
nego wieszcza zakładu. Z n:c­
poj~tą pall1i~cią i skupioną mi 
ną deklaI.l1owal wzruszoll..:1l1U. 
poecie: 

"Doleme tata, guta oli w::sga, 
maka rusa ese, wewa lewi luto­
ni turmentel" Były to słow ... , ;) 
tajemnem znacz~Jliu, lub za· 
bawki ·downe bez w.szelkliego 
znaczenia. ZwarjowallY pocta 
wysłuchał ich z napięciem i po 
biegł do pokoju, aby je natych-
mIast zuriisać.. . . 

Denisow ·mnl~ąl · na. 'miiic" 

.. 
porozumiewa wczo: 

- W·idzi pau, muszę tu uJn.­
wać poetę, podobnie natch:tio­
nego, jak ten zale1liec, ale zato 
tylko ze mną rozmawia, gdy go 
nawiedzają okresy depre~jj, 
podczas których nic przyjmuje 
pokarmu i ucieka od ludzi. -
KarmiQ go, powtarzając podob 
ne absurdalne słowa z powai.nq 
miną, a on słucha i łzy rozrzew 
nienia i zazdrości kapią mn 1-
oczu, że nic podobnie gelljul­
nego w swojem pojęciu sam 11'1 

pisać nie może. 

Stopniowo obeszliśmy cal". 
zakład, doprawdy wzorowo u­
rządzony, świetnie zagospoda ro 
wany i przystosowany d':. 
swych. Jeśli miałem jakIeś wąt 
pliwości na temat metody, sto­
sowanej przez Munda, to roz­
wiały ię one zupełnie. .Muszę 
przyzna-ć, ż·e Denisow przyczy­
nił się walnie do tego. W mia· 
rę, jak pokazywał mi coraz no­
we szczegóły i urządzenia za­
kładu, rumieIlce wzruszenia i 
podniecenia występowały na j:) 
go twarzy. l\Iówił coraz namięt 
niej i bardziej przekonywllją­
co: 

. .. \V ciąż rośnie liczba szaleu­
c6w na świecie. Kultura, ma­
szyny i postęp, stale pogar zaj:l 
ce się warunki życia i trudniej­
SZa walka o byt wyolbrzymia ją 
procent umysłowo chorych ... -
Świat szaleje. Stopniowo i nieu 
stannie wzrasta odselek waria­
tów. Można wyliczyć teorety~z. 
nie dzieI'i, w którym umrze o­
statili nprmalny i osobnik, ah 
my stbill1y l1a slr"'uzy, jeglcśI1l\l 
klapą hezpieczellsŁwa, lu w 
tym parku wentyluje się sznlCI'1. 
stwo świata! 

- Gdy si~ patrzy na to, '~a · 
się tu dzieje, przestaje się obi!. ' 
wiać oszalałego świata, o któ­
rym pan mówi, doktorze Di:)­
nisow - zauważyłem wesoło. 
- Poprostu zazdrości się war­
jatom. Czują sią doskonale po'! 
wasz-erni mądremi rządami. 

~ Pan siG myli co do jedne j 
rzeczy - sprostował. - My ~tl 
nie rządzimy, tylko leczymy.­
Nieslety często błądzimy i 
wciąż szukamy dróg, Mamy Jui. 
ogromny malerjal doświadczol 
ny_ Zbieramy go skrzętnie przez 
wiele lat i w najbliższych la-
1ach przysIąpimy do opracowa­
nia. Czy widzi pan ten nieuko:} 
cZonY jeszcze hudynek? Będq 
w nim pmcownie doświadczal­
ne i ckspl'rymenlalnc lahora­
lI.:rj:\. Rędzi<,my badali warun­
kowe i hezwarunlwwe odruch\'. 
Czy sty zał pan o PawłOWie, 
moim wielkim rodaku? CZy e ~~ 
tał pan Sheringtonu? Pa; ~~,~ 
:: pewnością. jako amator, iut,,­
resował Krelschmerem? ... - .. 
'Vszystkio Leorje. wszystkie za 
łożenia tych badaczy h~(hl In­
taj na nowO. opracowane. - ­
\Y tym dziesiędopi!;lrowym 
gmachu hędą pierwsze wielk ~ 
na l11ic:dzynarodowll :-ka.i." m-~ 
cowllie. To nasza przyszła ś'v ią 
!~-llia. JllŻ dzisiaj przychodn, 
do tych murów, jak Je ko~('io­
la, w chwili zwątpienia; w 111<:;1 
cała nasza nadzieja ... Jeśli pali 
nip jest zbyt zmęczony, pÓjdli .~ 
my tam. Obejrzy pan gigant y­
czne ro,~planowanie przyszl / g, .. 
psychjatrycznego i p~ychopato 
logiczn('~40 in tytulu dokto«l 
),funda. 

Skwapliwie przyjąłem propo 
zycj~ i ruszyłem za Denisow ~m. 
który, niestrudzony naszą d'J' 
tychćzasową ,~~~r6wką, l?rowl 

dzil mnie z piętra na pi~~ro 
wyjaśniając urządzenia sal do­
Ś," ~dczalnyeh, pokazując za­
w;<-szone w powietrzu i zUjJeł 
nie odizolowane kamery do ba 
dml nad odruchami i inne n; r 
pojęte dla mnie urządzenia. -
Wpadał w zacll.\vyl. który 
mnie zarażaJ. Ten człowiek su 
gerował poproslu ntllchnionq 
wiarą w wielką rolę. jaką ten 
instynkL miał odegra(· w dziele 
u~d.rowienia ludzkości. pc:d.tą­
cej szybkiemi wielomilowymi 
susami w otchłań szalcl1s1wa. 

A)lim się spostrzegł, jak zna­
leźliśmy się na szczycie, 1.1\* 

płaskim tarasie dziesię~iopiQlro 
wego budynku. Taras był rozle 
gIy i gładki, nie obramowany 
jeszcze halustradą. D~nisow, 
gestykulując coraz żywiej, prze 
mierzał go swymi dużymi moc­
nymi krokami. Obawiam siq 
wysokości i dlatego trzyma­
łem się w pewnej odległości od 
skraju nie ogrodzonego dachu, 
a patrząc na podniecone kroki 
Denisowa, lękałem si~, ż·e nic 
zauważy skraju tarasu i l'unie 
w dół razem z tymi swoimi szc 
rokimi ges1:ami zapalel1ca. Ale 
on naj widoczniej był już przy­
zwyczajony do tych paceruw 
i nic sohie nie robił z wysoko'­
ci. Stawał przy samej l rawędli 
i wskazywał na piękny widok, 
roztaczający się wokoło. 

- Niech pan spojrz:v! - wo­
lał. zataczając 'szeroki kntg 
dłonią - jakiż Lo pi~kll.y kraj. 
Gdy się z tego tarasu paLrzy na 
rozległy widok, ogam ja czło ­

wieka zachwyt nad pi~knclll i 
Jlarmou.i<l nalury... CZC~O pa 11 

·toi tak ' daleko, prz!-.ull si!: 
pall ... Czy pan doznaje za wro · 
tów gło,wy? Przytrzymam p:1-
na, jestem sam przyzwyczajo­
ny, stary ze 11lni~ alpinista, cw 
ję się doskonale na WYSOk0Ś­
ciach. ·WysokoŚć to moja do­
mena. Stąd lubil~ oglądać nasze 
warjackie królestwo, w kt6rel11 
jak pan powiedział, doktorzy 
-~hlllU i ja rządzimy wszech­
władnie j niepodzielnie... Pun 
spojrzy, jal\. małe i niepozo.rne 
wydają się te wielkie stare d~­
by w tamtej stronie parku. -
Czcili je ongiś druidzi. Pr7ed 
nimi wznoszono ołtarze, przy 
których starzy, siwobrodzi ka­
płani składali ofiary. Na ich 
konarach wieszano wola: zdo­
byle na rzym:anac11 miecze i 
polerowane tarcze legjonisMw. 
Ilekroć patrzę na ten zdrohnia­
J" z tej wysokości widok , prz~'­
chodzą mi na myśl sceny z 0-

wej dalekie.i! pr;ucszł:>śc.i, ,jak­
hym je wszy stk,ie przeżył i wi­
dział na wlasne oczy. 

To mówiąc przywabiał mnie 
r~ką i mimowoli, prowlldzony 
ciekawościq i pokusą ob"jrze­
nia owyrh ll~bów, drżąc z emo 
c.ji , krok po krokn przysuwa­
łelU się do krawl:dzi darhu . llsi­
lujfl(' (,:lł~' c. za s palrz(,l; l.·lko 
przed sif'hie, aJr; widok o(\iPg­
lej ziemi , zagl.1hionej '" old\łn ­
ni, nil' :-pO\\ odcwał znwrr ., !t. 
głowy. Denisow z pohłażli\\ ' ,n 
uśmiechem wyciągnął do mnie 
swoje długie, kościste palce. -­
Zacisnęły si~ odrazu m c cllO na 
mojej dłoni i san: nie w lem dla 
czego poczułem si<: hcz~)iec7n-y. 
Z tych palców pł:n~ła do mnie 
jakaś " orflca -iła i lllor: lyJh) 
hard/,o silni m~ż ~ z~· źl.li mają 
podohny uchwyt. Zrozum iałrlll 
oClrazu, że te nalce nie pozwo­
lą rui zlecieć z tarasu, jeśli na­
wet doznam zawrotu glowy.­
Przeż cbwil~, przez malą chwi-



·tę , przejęty własIiem ·,wżru:Sze­
:nie~, nie " słyszalem ' słów Deni­
:sowa, . kt9U " nie p.r.ześt.aw~ł : ma 
wić, . ciągnąc. ninie : zo.ecy:dowa­
.nie do krawęd'zi dachu: .. J:W~p.ew 
uym momencie ' musiałem ' głę­
boko zaczerp,nąć l o(,idech: :·nade· 
mn.ii , bylo,-ja'sne ·niebo, .. a · pode­
mną ziele6 parku, rozfalowana 
i chybotli wa,; jak \P:ocz~dę ~ mo­
jcj równowagi,- ~ . raczej : zupeł~ 
11y brak jej poczucia:.-' P'o-zosta~ 
wały . tylko.'mócne, gprąc;:e , palce 
Dcnisowa. Ale ten człow'ieK " nic 
'st'at sp~kojnie, . lecz móW.hlc': ge­
sLykulował szeroko · wolną t rę· 
k::l, , przcchylałem . się- ~.ięc 
;wbrew woii .wraz · z; niJIl::nad 

, 

-----~ 
~ak . b, Ułioa przgeoda 

B , ·zakładzie··' PSg(b;atrg(Znum 
. , . 

łą L. poczułem, ze unoszą mnie 
'w górę. . 

nioI6w,·.·kt~y:ch .ja .wyślę ia. to· jego uścisku zelżała, muSiałem 
bą· D.ozn,asz·, cudu!. - po:wtarzał działać, mówić, mówić jaknaj­
przyc!s~ając . mnie.z 'siłą do .pier - : prędzej, więc powiedziałem: 

Denisow pódniósł mnie jak si. . 
piófko.· Ten człowiek miał mIę '~. L'afwo jest strącić człowie 
śnie atlety. Można było ' powie. Bylem .: zgubiony, bezpowrot- ka w . przepaść. To uczyni ·każ. 
rzyć własne · bezpieczeństwo ta nie ·straco-ny. Szalen~ec wy'ko.. .dy. Trudniej go chwycić nad 
kiemu m·ęźczyźnie. Czyżby są- na 'swóJ . plan ' napewno i oto : zi,em~ą. · Lecz przeCIez znasz 
dził, , że straciłem ".przytomn'ość przy'sźł~ ~mója . chwila osobliwa, .przypadki: był taki murarz, co 
i 'chCiał' mnie 'przEmieść wgłąb owa .c.nwila · genjalności, na·.kt6 . zleciał z wysokości i nic mu się 
tarasu; dalej " od k'rawędzi' da- ną zwYk1y;ta:~ija.k ·· ja · człowiek .nie stało, ·. gdzieś ' się zahaczył o 
cliu ... Spo'jrzałem sobie pod no tylko jeden raz . się - zdoby'ć mo- ;coś, · zwykłe przywrócene rów. 
gi. .. Struchlałem, . zawisłem w . że, 'gdy w:sz'y,stk'o st~wia ~a _ jed .no.w:agi i oto niema cudu ... Ale 
splotach jego " śililęgo . chwytu , ną kar.tę. · myślę, jeśli mi myśleć jeszcze 
nad pustką. . ~ : Poz~~em, .że jesteś '.. Bo- _. wolno w ol;lliczu . Twego maje· 

,_ .Doktorz.e Denisow. - ' ryk giem . - l.rzekłem. _ . Poznałem statu, te gdybyś mnje stamtąd, 
nąłem, nie poznając własnego to odrazu; , gdYm cię ujrzał : na - ·z. dołu, 'uniósł tu ~ d~ siebie w 
głosu, ... bardziej . rozgniewany, tych , 'wysokościach, . ale : jestem - górę mocą swej boskiej woli, 
niż przer:ażony __ 00 , pan ·wy- przecież'.m:aJy~człowiek i: tr-zeba· ";'·nicbym takiemu cudowi nic 
prawia?! \ . " mi prnwdziwego~cudu. .' , mógł zarzucić ... Słyszysz, nikt, 

, . ' . ' . . by takiemu cudowi 'nic nie 
. Widżiałem . teraz prze'd sobą . ~ '. Bę'dzl~SZ ' gO· 1l).lał.:.....pow.le . .. ~ m~ł . zarzuci'ćl 

jego ·twarz stężałą ' i \ obcą, p.o- dZla~. st~n()wcU? '. '. .... : Zagrałem 'Swo-ją stawko ,ę · o ży 

cie z szalel'icem :. zagrałcm do· 
brze. Na jego twarzy odmalo 
wało się skupier.Ie. Uniósł mnie 
delikatnie do góry i przeniósł 
na taras. Krople potu wystąpił~' 
mi na czoło , byłem słaby, zupeł 
nie osłabiony, jak małe . dziec· 
ko. 

- .Masz rację! Masz racj~! .... 
rzckł łagodnie - biegnij " więc 
na dół, mój synu, a ja erę ~pod, 
niosG tu do mnie. N o, biegnij­
przynaglił i rozwarł stalowe 
klamry swych ramion. . 

Rozumiecie chyba wszyscy, 
że nie potrzebował mi tego po­
'vtarzać. Dopadłem klatki ' scho 
dowej i potoczyłem się w ··d6ł, 

gnany panićznylP strachem' w 
ucie.czce od szaJellca, któ'ry , cze 
kał na mnie ,na dachu, ab.y . do-
konać - cudu. . 

, krawędzią, czująo' ·.za·· każtilym 
i'azem skurcz ' serca' .j "prieraźli­
;.vą- -'p~s~kę, l w.ypelz;aJącą: · z ' ·tf.~e-­
wi, ,.z . samego . dna. ni ojej : o~ga­
nicznej osobo,wości. . Sytu:a:cja 
mQja " bYłapopr·o~fu.;-dp\fiik,ana . 
Proszę sopie : w.yo~rażił:ja, o­
p,ętany . lę~iem . wysokosci, i Llen 
gestykulujący lekarz, : róz~hwia 
ny, ni~sp.okdjriy; zaw,isły .·nie .... 
inaI na~ ziemią z 'paI<;:ami;' ·wpię . 
tymi :w moją dretwiejącą : r~kę· 

bladłe ' z· wysiłku usta;' kt6re Mla.łe~ .wr_aze~lle, . ze -=o~r\ę~z~ .. 

. mówiły tuż przy . mych wl,lr- .--------.~---.--•• - •• --_--_-III!I!I------~.IIIi~_ gach: . '4 ' , .: 

I.. ~ . , 

Dziwię się, że nie . z.e:mdhiłem 
Ddra,zu z . nawału tych ' . pr.zetyć. 
Po: pewnym . dop!ero ~ c.ząse -; ze­
hrał~m cały . hart .. m~skiego ' du- ' 
cha i uspokoiłem się ' jak9ś, ,: 0- ' 

garnięty rzetelnym' z'achwy­
Lem. Pod ' naszemi . stopami': roz­
L-aczał ' si~ najp:ękniejszy :kT~jo. · 
hra'z; :w .. ktorvm królo':w,'ał \ nie­
r)odz~Clni.e angielski'" 'S,'!rżyzQny 
park sanatorjum i malownicza 
uąbt'owa, rzucona . niby . glgan­
l "c.z.ny bukiet cienwejzielleni 
Il~iędzy 'srebrn~ , tafle 'jezio.r, o­
bI amowanyćh złołemi . pier§cie . 
11 iarni ' przybrzeżnego piasku. 

' ... \V tych jeziorach . kąpały ' 
. d~ nimfy w księżycowe noce, a 
z rozłożystych !{onarów poświę 
c~)Dych dębów wzywały ich 
czarodziejsKie fujarki faunów, 
czatujących na . boskie tan~er­
ki' - mówił tymczasem w .eks­
tazie Denisow tu'ż obok·~mego 
u.cha... . Czasami , w porannej 
mgl-e' zdaje' ·mi się, że w.i<IZę :je­
szcze ~ch plą~y ;: i p'rzeg.rY :: Jł.liło­
sne; widzę strzę.py .-~ich ' . stax:ga­
ny<;:h' .szali .. ·.wloką~e : się : po . zie- , 
mi, . skąd wypłasza ' je " żwycięs­
kie,'·tryumfując·e słońce -..:.:....~'sym 
bąl Boga '- ~ój,Symból1 " .-

" .. . , , 
., - :Zawołałeś . przed . chwilą 
Boże , miły I Bdże miły, ' wi,ęc po­
znałe~ ninie? ... :Więc .ty jedEm 
odkryłeś moją ·' wielką ,tajemni-

. ~ę:, 'Poznałeś ' ~'oga ' i oba:wia'sz 
się wysok.ości. Nawet teraz, w 

'. tej' chwili, 'gay jesteś w mo.ich 
ia~jonach, .' w " uścisku : bożym, 

,w boskiej ' mocy, oba:wiasz się 
· wysokości?... . Pozrniłeś ' odrazu 
swojego boga i nie. będziesz 
miał ' innych ' odemnie!... Tak, 
mój synu, jestem Bogiem! Deni 
sow to o-m~Il' to twór zrodzo­
,ny w oszalałej wyobra~ni Mun­
da, którego ja powołałem do 
życia wra'z z topą i ' śWiatem, 

· kt6ry tam widzisz pod twemi 
stopami. Spójrz na ' dgl , - m,ó­
wił pNekonywująco l sp'okoj­
nie - spÓjrz na d6ł, prawda, 
że już się nie boisz, czy czujesz . 
moją moc?.. . t ! I 

Nie by~o po Co patrze'ć, wisia 
łem na wysokości dziesięciu pię 
ter w objęciach szaleiica. Chwi 
le' mego życia były · poracho-wa­
ne, ale teraz właśnie . odleciał 
mnie wszeIki strach, zato mózg 
pracował gorączkowo. Rozumia 

:Jem, że nie -wolno ·mi ' się szar­
pać, ani· czynić żadnych gwał, 
townych wysiłkc}w w · celu wy- ' 
swobodzenia się 'z. jego , moc­
;nych objęć. W najlep~zym przy 
padku. Szamotanie ' groziło . naJll 
'Wspólnym upadkiem . . - Jak w 

. Odruchowo' sp,ojriał~m ' ' na chwjli . przedśmiertnej . całe . ży- · 
niego. ' Patrzał · przed ,sieb:ie : ,za- cie . dotychczas'owe prz·esunęło . 
lanmją.cemi świat~ó . ,~ sźklap1i się p~zed m'emi- oc~aIl'li , . niby . 
s,vych . binok1i.'· - . Jego . twa~z, . przyśpieszony ' nieskOllczenie 
szczupła : i 'natchniona; rzadka film, który przysłonił' mgłą je­
i 'rozwiana ' płowa . br~dka, : zło- go ' t:warz, zawisłą nademną. -
cąca się w ' pioIn:ieniach~ słoń e- Widziałem ,jednak' z " niesłycha­
:pllych, nas~wal)" ~ięzwykłe ną wyrazistością .żyły, nabrzmie 
'porównania i myśli zupełnie wające mu na czole pod' cienką 
dżiwa·czne. ' ZajęŁ'y ·· konŁ'empla. skórą, widziałem każdy włosek 
cjit jego' postawy, s'pos!rzegłem :' na jego wiotkiej bródce. ' mógł­
nagle ze , zgrozą, . że · jego -, palce bym policzyć sieć . drobnych 
nie podtrzymują już 'mej dłąni, ~mars.żczek koło Jego oczu, u­
bo oto. obie; ni~wątpliwie obie krytych na szczęście z:a szkła· 
rępe wyCiągnął. do , niepa · i po~ mi, gdy mówi! niestrtidzenie i 
wtórzył : głębokim, pięknym ' i wnikliwie: 
przejmującym · barytonem: 

.. . 
- Mój Symbol! , " 

Ziem.ia p,od mojemi ' sto.pat,ni 
takołysała ; się podejrzanie: nikt 
nic podtrzymywał mni~. , .' 

~ Zlecę! - przemknęło :bły­
sk~wicznie w ·mym umy~le .. ' 

,.- Doktorze-Denisow! . ~~. za­
.."olałem wylękły · .,- Boże mi-
ły! Ja zlecę!... .. . 

, , 

~- . Bóg nie pozw.oJi :panu ,z!e­
tieć , - odpowiedziaL ',ciiib,O i 
zwrócił do mnie połysk . swy\ch 
szk.ieł. Obie ' wyciągnjęte pl1zed . 
chwi~ą ', do słońca , ręce '.~ ujęły 

mnie w- pasie dobrocZ3.Q.n:~-: si-
J ~ . . .. ' 

- , Poznałeś mnie ~ nie ' oba­
wiasz się, pierwszy ' więc do­
znasz mOJeJ mocy, uwierzysz 

: we mnie przez znak widomy, ty 
.jeden, jak Chrystus doznasz cu 
du; ' byś mógł zejść niiędzy lu, 
dzi i głosić ' wieczrią chwałę me 
go imienia: Oto za chwilę ro­
zewrę ' ramiona, a ty polecisz w 
d(loł,' runiesz, jak kamień z wy· 

· sokości... - ' Bledniesz, drżysz, 
sprężyłeś się cały. Poco, 'mój 
synu? Co za strach niegodny? 
Runiesz, to prawda, lecz nic ci 
się stać nie może, bo ja, bo Bóg 
tego 'nie chcel Nad samą 'ziemią 
moja wola cię 'iltrzynia i sply, 
niesz - na nią . na skrzydłach a-

~ 
.. :'-

, .' 
, . 

, . ,... ~ 

~ . 
( ~. <,. . , 

: h I 
~: 

l. Goerlng w Bułgarji był po'dejmowany w Sofji bardzo życzliwie przez bułgarskiego ministra wojny Za· 
newa, z którym widzimy w czasie rozmowy. - 2. Amerykańska baterja nad Pacyfikiem podczas manewrów obroD 
nych, k(ór~.odl>Yły. się 'na o'dcinku:San' Francisko - San Diego. - 3 . . Uroczyste poświęcenie. kaplicy na statku 
"Normandie", dokonane w obecności kardynała Verdi era (na prawo) i arcybiskupa z Rouen (na prawo). - ł. 

AnJiekta 'eskailr.: lofnlcza .~odcZas lotu ćwiczebn~o w formie klucza iórawi.-
r. . 



OM PRACY i WYSllKU krył się 
waniach 

w technicznych przygoto:­
do transmisji żałobnych 

Radiostacje 
zagraniczne 

W Warszawie 
"-i0łka misja pOllnformowa­

nia całego kraju o przebiegu 
żalolmych manifestacji nad 
trumną 'Vodza Narodu- wloży­
ła na Pols~:ie Radjo trudny i 
oclpow iedzialny obowiązek ZOl'­
g:lI1izowania licznych transm1-
~ji i reportaży, trwających 
przez szereg dni. Nie było cza­
~1I na długie przygotowania, 
co wi~cej sam program uroczy 
..,tości, dzieli, w którym miały 
sir: one odbyć, trasa pochodu 
Hp. nic były wiadome i ustalo­
ne zostały niemal w ostatniej 
chwili. I 

Jeśli chodzi o Warszawę, to 
opóźnienie sic: zarówno progra 
mu, jak i daty uroczystości ża­
łobnych. było przyczyną tych 
Il'udtności. \V ob1iczll których 
stanęło Polskie Radjo. 

Stronc: radjofoniczną ,repor­
taży i transmisji znamy wszys 
cy. Słyszeliśmy z głośnik6w i 
słuchawek. :Malo kto jeiłnak 
wie o tych drobnych, żmud­
nych pl"Zygo,towaniach~ niewi­
docz.nych dla oka, lecz jakże 
'\lażnych , od których w pierw­
szym rzędzie zależało powodze 
nic audycji - a mianowicie o 
pracach technicznych. 

EKSPORTACJA DO KATEDRY 
Picrwszych transmisji doko­

nano z uroczystości eksporta­
cji zwłok z Belwederu do kate­
dry. Na trasie ustawiono 4 mi­
krofony sprawozdawcze: pierw 
szy na Mużganku, przy adjutan 
tuf7e belwederskiej, drugi przy 
zhiegu Alei Ujazdowskich i Ko 
szyk owej na dachu tak ~wane­
go .,Dworku na rozdrożu", trze 
l i w ulicy S-to Jailskiej, na da­
l'IHl przybudówki kościoła Je­
zuitów, czwarty wreszcio we­
wnątrz katedry. 

Prócz tego rar6wno w samej 
świątyni, jak: na tras,ie, usta­
wiono szereg mikrofonów po­
mocniczyen. 

POCHÓD NA POLE MOKO­
TOWSKIE I REW JA. 

"\ \' dniu wyprowadzenia zwłok 
:\Iarszałka z 'Varszawy do. Kra 
] ... owa, służbę transmisyjną ra­
dja wznowiono, rozrzucając 
wzdłuż trasy żałobnego konduk 
tu. jak i na polu rewji szereg 
mikrofon6w. 

Picrwszy z nich, który odda­
wał wiernie przebieg nabożeii­
... lwa, zainstalowano na jednym 
z krużganków katedry, drugi 
przed ~vejściem do świątyni na 
li li('y S-to J a{lskicj, trzeci na 
dachu ministerstwa spraw woj 
skowych przy ulicy 6 Sierpnia, 
to jest w tem miejscu, gdzio 
zllajdowało siG czoło pochodu 
\.v chwili, kiedy trumna Spoczy· 
"ala jeszcze na katafalku. 

Czwarty z mikrofonów spra­
wozdawczych umieszczono na 
]Jolu rewji, pi~lly zaś na rampie 
kolejowej, skąd zwłoki Vlodz:! 
• 'arodu wyruszyły do Krakowa 

Niczależnie od tego, zalnsta 
kwano na Polu l\fokoLowsk,iem 
<.lwa dodatkowe mikrofony dla 
~J)rnwozdawców czeskiego 1 

francuskiego. ~ prawozdawcy 
lIil'l1lieccy przywi.eźli ze sohą 7-

Berlina aulomobil z całkowi 
t c'm 'Y~'posażcnicm technicz 
ncm i zalllstalowali własny 1111 

krofoll. 

WSZYSTKIE NICI ZBl1EGA-lĄ 
§IĘ W AMPLIFIKATORNI. 
• 'nd całością audycji czuwa 

l:1 amplifikatornia PolskiegoRa 
dja w "'arszawie, która była 
w stałej łączności z obsadą P1,i· 
krofonów, porozumiewając się 
z niemi telefonicznie, udzif'la 
j~r dylekly-w itp. 

'" samej amplifikatorni o)lra 
C(lw'ywano technic,znie transm i 

sje, rejestrowane przez poszcze 
gólne mikrofony, modulując 
dźwięki, wzmacniając jedne, 3 

S'Ciszając inne, tak, aby całość 
wypadła możliwie najbardziej 
ra.djofonkzll'ie i najwierniej od 
dała przebieg żałobnej manife· 
stacji. . 

Niezaleinie o"d sieci mikrofo­
nów sprawozdawczych rozrzu­
cono wszędzie wielkE}. liczbę mi 
krofonów pomocniczych, które 
rejestrowały posz·czeg61ne 

dźwięki, odgłos kroków maslP.­
rujących oddziałów, diwięki 
dzwonów, takty żałobnego werh 
la itV. 

TRANSMISJE UTRW ALONE 
NA P;LYTACH. 

W szyslkie transmisje niezale 
żnie od puszczenia ich na an­
tenę nagrywano jednocześl1le 
na płyty woskowe, z których 
wytworzone zostana płyty me­
talowe. W te~ sposób cały prz '! 
bieg żałobnych uroczystości zo 
słanie utrwalony na wieczną 
rzeczy pamiątkę. 

W Krakowie 
Centralnym punktem uroczy 

stoki pogrzebowych był Kra­
ków, gdzie złożono w podzie­
miach Wawelu zwłoki Marszał 
ka Piłsudskiego na wieczny spo 
czynek. W sobotę, dnia 18 maja 
od wczesnego ranka cała Po'­
ska była przy głośnikach, chci­
wie łowiąc uchem każdy, naj­
drobniejszy nawet szczegół kra· 
kowsk4ch mani,festacji. 

NIEZWYKŁE TRUDNOŚCI 
:rECHNICZNE. 

Zorganizowanie transmisji 
krakowskich przedstawiało pod 
względem technicznym olbrzy­
mie trudności, które radjofonja 
polska pokonała. Wynikały o­
ne z szeregu względów, a po­
większał je jeszcze fakt, iż u~ 
roczystośoi krakowskie transmi 
towane były na rozgłośnie: 
francuskie, czechosłowackie i 
niemieckie. Prócz tego oczywiś 
cie istnieć musiał i program 
przeznaczony dla \Słuchaczów 
polskich. 
Ogółem więc technicy radjo­

wi przystosować musieli urza­
dzenia do czterech program6~ 
reportażowych. a mianowłiJcie: 
ogólnego, wspólnego dla wszyst 
kich radjostacji polskich i za­
granicznych, kt6ry odda wał 
wiernie nabożelir.stwo, egzekwie, 
śpiewy kościelne i w zystk,ie c­
fekty akustyc7.ne, towarzysząc c 
eksportacji, nast~pnie progra­
mu reportażowego francuska • 
czeskiego. niemicckiego i wreS7 
cic polskiego. 

Z KRAKOWA PRZEZ MYSŁO­
WICE. 

Trudnośoi polegały głównie 
na tcm, że z Krakowa wiedzie 
tylko jedna muzyczna lin ja ka­
blowa do Mysłowic. - Muzyka 
nic może być nadawana na te­
lefonicznych p r zewodach kablo 
w~'ch. prograll?- wi<:c ogólny, -
wspólny dla ,,'szystkich radjo­
stacji szedł tą linją aż do MysIo 
wic, gdzie kabel muzyczny roz­
gafęzia sic: na odnogi, wiodące 
do Warszawy, Kalowic. Berli­
na i Pragi Czeskiej. 

,y Iysłowicach nastc:powało 
nakładanie na program ogćJny 
głosów poszczególnych reporte 
rów radjowych: czeskiego, któ 
ry obsługiwał również i rozgłoś 
nic francusk,ic, niemieckiego i 
polskiego. 
Słowa reporterów przekazy­

wane były za pośrednictwem 
~!'lefollicznych przewodów ka­
blowych. Było to wynikIem w­
pełnie wyją t kowej sytuacji spo 
wodowanej telll, że mi<:dzy Kra 
kowem i :Mysłowicami isLnieje 

tylko jeden kabel muzyczny.­
Normalnie bowiem wszelkie sło 
wo podaje si~ również kablem 
muzycznym, gdyż telefoniczny 
posiada wąskie widmo frekwen 
cyjne. Rozumieć można dosko­
uale. niemniej jednak traci na 
tem wyraz i barwa głosu. 

OSOBNY PROGRAl{ DLA 
KRAKOWA l LWOWA. 

Niezależnie od powyższyd-i 
prac nakładania na ogólny pro­
gram reportaży polskich, iran­
cusko ~zeskljch i niemieckich, 
trzeba było dać program na 
Kraków i na Lwów. Dokonano 
więc jeszcze jednego nakłada­
nia, tym razem w Krakowie.~ 
Pozostałe rozgłośnie polskie 
przejmowały I tJjansmisję :kra~ 
kowską za Dośrednictwem War 
szawy. , 

,~EINMAL IN DER WELT". 
Nakładanie poszczególnych 

reportaży na ogólny program 
dokonywało się na stacjach 
wzmacniakowych w. Krakowie 
i . Mysłowicach. I I i" I : 

Całość transmisji i przygoto­
wań ~echnicznych, niezwykle 
skomplikowana i trudna, wy­
padła jednak imponująco i 
wzbudziła pO<wiw nawet wśród 
techników niemieckich, którzy 
nie szczędzili słów uznania. o­
kreślając całą organizację krót 
kiem, lecz jakże dosadnem po~ 
wiedzenti:'em: ,.lEinmal:in der 
Welt"~ 

ZaznacZ;yć na1eźYi źe nW1i~ 
$terstwo poczt i telegrafów po­
szło całkowicie na rękę ra'dju, 
oddając do dyspozycji potrzeb 
ue urządzenia i sztab pracow-
ników. \0" 

Wydział budowy przygoto-· 
wal w okresie od poniedziałku 
do środy 4 komplety urządzeń 
wraz z mixerami, prócz tego 
specjalne mixery dla stacji 
wzmacniakowych w Krakowie 
i Mysłowicach. Bez tych przy­
gotowań, niezwykle skompliko 
wane llr71ądzenia techniczne 
nie mogłyby funkcjonować. 

SZTAB TECHNIKÓW NA 
WAWELU. 

Całością prac technicznych 
kierowali technicy z Krakowa 
i 'Warszawy pod kierunkiem in 
żyniera Mieczysława Kie~p.j.ń­
skiego. Na 'Vawelu zainstalo­
wany był cały sztab, który dy­
sponował poszczególnemi audy 
cjami~ czuwab ~d modU!lacją 
głosu, wzmacniał odpowiedni o 
poszczególne fragmenty audy­
cji pozostając w stalym kon­
takcie telefonicznym zarówno 
z 'Yarszawą, Mysłowicami i 
~~wowem, jak i z rozgłośniami 
zagranicznemi. 

SIEĆ MIKROFONÓW NA 
TRASIE KONDUKTU. 

Druga strona przygotowalI 
lechnicznych obejmowała roz·· 
stawicnie sieci mikrofonów 
sprawozdawczych i pomocni. 
czych w tych punktach mia ta , 
li: lórc były ś wiadkam' uroczy· 
stości. 

Na dworcu krakowsk,im usta 
wiono dwa mikrofony spraw0 
zdnwcze: jedęn na peronie, dru 
gi na dachu samego budynku, 
stąd roztaczał się widok na ca­
ły plac przed dworcem i na u­
lice wiodące w kierunku '''a­
welu. 

Na trasie pochodu umieszcza 
no jeden mikrofon sprawozdaw 
czy przy ulicy Basztowej, na 
krużganku zaś kościoła Marjac 
kiego dwa mikrc'ony, jeden 
dla reportera radjowego, a dru 
gi dla rejestrowania dźwi~,ków 
dzwonów. ' i 

Wreszcie na bastjonic 'VIa­
dysla' .... a IV pod samym 'Vawe-

lem: jeden mikrofon. sprawoz­
dawczy, na vis a vis zaś drugi 
mikrofon, pomocniczy, dla re­
jes'trowania dźwięków dzwonu 
Zygmunta i salw armatnich, da 
wanych przez baterję ustawio­
ną nad Wisłą. 

1>1 MIKROFONÓW NA W A­
WELU. 

Na Wavyelu za,instalowano 
łącmlie 11 mikMfon6w. Czte­
ry z nich odbierały program 
ogólny i umieszczone byty na­
stępująco: Na ołtarzUf przed 
chórem, w krypcie podziemnej 
i wil'eszcie w tem miejscu, gdZlie 
wygłosU swe przem6wienie 
Pan.\ Prezydent Rzeczypospoli-
t~. I 

Mikrofony sprawoz"daw<:ze w 
liczbie 7, ł'ozmieszczono w ten 
sposób: 3 polske przed. katedrą 
na murze, w kaplicy i w kryp­
cie; 2 francuskie: jeden przed 
wejściem do katedry i jeden we 
w.nątrz. 2 niemiecki ustawio. 
no w tycn samycJi miejscach , 

Reporterzy niemieccy i fran· 
cuscy mieli przy swoich mikro­
fonach zai'nStalowaną/ specj;alt­
ną sygnalizację· świetlną, kt6ra 
informowała ich, kiedy mogą 
prowadzić swoje repOTtaże. -
Sygnalizacja ta służyła również 
do porozumiewania się kierow­
llictwa technicznego ze sprawo 
zda wcami. Niezależnie od tego 
wszyscy sprawozdawcy! radjo­
w1 poTączeni byli telefonicznie 
z kierownictwem technicznem. 

SPRA WOZD:A WCA: CZESKI 
INFORMOW AL ROZGŁOśNIE 

FRANCUSKIE. 
Reportaż raCłjowy Ola ro~łoś 

ni francuskich przeprowadzaj 
w zastępstwie red. Anłoine spe 
aker czechosłowacki dr. Kocou 
rek. Red. Antoine uległ, jak 
wiadomo. w drodze "do Krako­
wa wypadkowi kolejowemu i 
nie mógł brać udziału w trans­
misjach. Radjosłuchacze f tan"' 
cuscy nie zostali jednak pozba­
wieni możności wysłuchania au 
dycji w swym ojczystym języ. 
ku. gdyż dr. Kocourek pogo 
dził trudne funkcje dwuch spra 
wozdawców, informując w 
świetnej francuzczyźnie radjo­
stacje francuskie, nie;tależllle 
od r07głośni czeskich. 

GORŚĆ CYFR I NAZWISK, 
Ogrom przygotowań tech"i'iI: 

cznych lilustrują najlep:iej cy­
fry. 

\V 'Warszawie czynnycll by 
lo ogółem 16 mikrofonów, 14: 
Hnji telefonicznych, 20 os6b 
personelu technicznego i 8 spra 
wozdawców radjowycn. . 

'V Krakowie 18 mikrofonów, 
37 linji telefonicznych (w tern 
18 połączeń mikrofonowo-syg·\ 
nalizacyjnych na samym Wa­
welu), 24 ospby personelu tech 
nicznego ,i 11 sprawozdawc6w. 
Ogółem przez wszystkie dni 

w Krakowie i "Varszawie: 34 
mikrofony, 51 ]inji telefonicz­
nych, 44 osoby personelu tech­
nicznego i 11 sprawozdawców 
(8 sprawozdawców warszaw­
skich dokonywało rówlll"~ 
transmisji z Krakowa). 

Rolę radjo-reporterów pełni 
1 mjr. K,rzewski, prof. H. Moś' 
cieki, red. Piotrowski, dyr. Hu­
lewocz, mjr. Felsztyński, p. Boh 
dz.iewicz, mjr. Lip i'risk i, t"ed. 

po śmierci Marszałka 
Piłsudskiego 

Potl:żny wyraz współczucia i głt:bo· 
kiego żalu, który ogarnął cały świal 
cywlIizowąny na wicść o zgonic Twór­
cy P~lski, znalazł sw6.i wyraz w im­
ponuJący~h manifestacjach 1111 czcść 
Marszałka PHsudsklego ze struny 
wszystkich narodów świata. 
Poplynęły stosy dcpcsz kou(lolclI(·y.i 

nych od głów koronowanych, szel"ów 
państw, rząrlów, parlamentów i ob­
cych armji. Sklądały Polsce kondolen­
cje z powodu tej J1ojboleśniejsz('j 
strąty nawct państwą lIajbardziej od­
legle, nąjmnlcj zdąwąłoby 81~ z kra­
jem naszym zwillzane, niemal egzo­
tyczne, z trudnością dajlIcI.' !>it: odszu­
kąć na mapie świntą, 

Parlamcnty europejskie uczciły 
przez powstanie pamięć \VOd1.8, na 
gmachach rządowych w stollcąch ob­
cych państw, na budynkach poselstw 
cudzoziemskich wisiały flagi opusz­
czone do połowy mąsztu. 
Cała Europa wreszcie przysłała na 

pogrzeb świetne delegacje, złożone z 
wybitnych mężów stąnu i sławą okry­
tych wodzów. 

Manifestacja w lidze narodów zjed-
Iloczyła wszystkie państwą w akcie 
lJołdu. 

.\V tym ogólnym chórze uznania, w 
Iym powszechnym akcie żałoby l głę­
bokiego, niekłąmanego wspólczueła, 
jakle przejąwll cały świat, wzięła r6w 
nieź udział I radjofonja. 

Nie jesteśmy w stanie zuejestro­
wać, jak dotąd, wszystkich manifesta­
cji, jakle odbyły się w radjostacjacli 
całego śwląta, dąne jednak, któremi 
już rozporządzamy, mówi" same .a 
siebie. 

* NIEMCY. Na czoło wszystklcli ... 
dycji żałobnych, jakich widowulą by­
ły radjostacje zagrąniczllc, wysuwa się 
manifestacją połączonych rozgłośni 
niemieckich, która odbyła się w dnIQ 
16 maja. 

CZECHOSLOWACJA. RadJostaeła 
praska nadała w dniu lli maja o g06. 
21.00 program żałobny, ną który JIIo.. 
żyły się hymny narodowe obu państw, 
kilka otworów kompozytorów po'" 
sklch, m. In. ,'pogrzeb Króla KazimI.&. 
rza Wielkiego" - Jotejki do słów: sa. 
nlsława Wyspiańskiego. 

DANJA. W sobotę, dnia 18 maJaf;e,J 
godzinie 15.00 radjo kopenbaski~ ... 
dało specjalną audycję tllłobną. 

GENEWA. ~ ponIedziałek, 2& __ 
ja w godzinach wieczornych radJ .... 
cja genewska zorganizowała uroeąsł4 
audycję żałobną ku czci Marszałka Pił­
sudskiego. Po krółklem zagajeniu, 1:16-
re wygłosU speaker, zobrazowano pae 
bieg posiedzenia zgromadzenia lIgt 
narodów, na którem l'epreuutaDci 
wszystkich państw świata sklac1aD W'1 
razy hołdu I czel " imieniu swych na­
rodów. Na zakończenie, delept pol­
ski do ligi narodów minister Komar­
nicki, powtórzył swoje przemówleDie, 
które wygłosll na zgromądzeniu, dzię­
kujqc za wyrazy ucI I hołdu dla 0so.­
by Marsząłka. Piłsudskiego. 

WLOCBY. Radjostącja rzymska u­
dała w dniu 20 maja w godzinach po­
południowych audycję wokalną ku 
czci OdnowieIela Polski. w: ramach 
tej audycji przebywający stale we WIo 
szech znany bas polski, Paweł Proko­
pieni, odśpiewał ple.§ń. religijną Mo.. 
niuszki "O Władco Świata". 

IRLANDJA. RadjostacJa łrłanihłi. 
w Dubłlnie w niedzielę, dnia 26 maja 
nadalą specjalną audycję żalobną w 
godzinach między 8.30 a 9.30 wieezo· 
rem. 

NIezalelnie 00 manłfeslaejl I'IldjG­
wyeh, zorganizowanych przez radjo­
fonje europejskie we własnym zakr&­
sic, broadcastlngł cudzoziemskie trans­
mitowały z Warszawy l Krakowa uro­
czystości pogrzebowe. 

W tej ogólnej manifestacji, kł6rlt 
nad trumną \Vodza Polski zjednoczy­
ła wszystkie narody świata, specjalnie 
rażqco wybija się NIEPOCZVTALl\"Y 
WYBRYK RADIOSTACJI KOWIEN'­
SKlEJ. Korzystając z tego, że radjosta 
cje polskie zawiesUy na znak żaloby 
swą działalność w sobotę popołudniu 
i w niedzielę, Kowno nadało audycję, 
która była paszkwilem przcciw Mar­
szałkowi i przeciw Polsce. 

Na wieść o tem barbarzyńskiem wy 
stąpieniu, Polskie Radjo zgłosiło pro­
test do Międzynarodowej Unjl Radjo­
fonicznej. Prezes Unji p. Carpandale 
przysiał natychmiast do 'Varsrl8wy de­
pcszę, w które.i oświadcza. Iż solidary­
zuJc się całkowicie z pro te tem rad.io­
fonji polskicj i zawiadamia. iż pocz)'­
ni niczwołcznie odpowic(lnie kroki w 

. Strzetelski z "Var.siawy, dalej Kownic. 
dr, Zygmunt Nowakowski, dr. :.---------------­
Grabowski, A. W6jcick,i z Kto<}· 
kowa, wreszcie dla rozgłośni 
zagranicznych red. Sprostr:-­
noff dla rozgłośni bułgarskich. 
dr. Kocourek dla czeskich: 
francusk,ich. oraz dr. V,Teind. 
ner i von Burghardt dla nic 
miecldch. 

W rep.orlaŹ'U- radjoW)'lll la 

równo zagranicznym, jak kra 
jowym. speakcI7~' dali cato­
kształt uroczystości wykorzy­
SLUjąC umiejc:tnie wszystkie e­
fekty dźwiękowe. jakie można 
hylo (> iągnąć , daj:lc ohraz n t ; 

tylko słu('how~·. ]c('z d7.if:k\ 
:>wcj wymowno-ici. niemal 
wzrokowy. 



Kost;umiki wiosenne 

Kostjumiki wiosenne są bar­
dzo rozmaite, lecz zasadniczo 
proste w kroju. 

Granatowy kostjumik angiel 
ski Zśłpięty na cztery duże gu­
ziki. Rozjaśnia go, zawiązany 
na kokardę, trójkolorowy . szal. 
Pośrodku komplecik przedpo­
łudniowy, składający : się z su­
kienki i krótkiego iakieeiku.-

Komplecik jest jasno -granato­
wy; ,kamizelka, klapy i mankie 
ty -- białe lub' różowe. Biały ka 
pelusik. Z prawej strony kost­
jum z wełny w supełki, o ory- . 
ginalnem zapięciu. · Kołni~rzyk 
miękki" daje _~ię • .uloi.yć w ko­
kardę. Guziki w kol(}rze ·supeł­
kÓw. 

Krem sIodonow, 
6 jaj, 20 dkg. euuu, 1 i p6' 

szkło wina białego (domowe owo 
cowe), pół kieliszka araku lub 
rumu, 2 dkg. żelatyny. 

AFORYZ1U 

Szczyt. współczucia? Pocieszać wierz 
bo; płaczącą! 

NASZE DZIECI 

- Czy wiesz, Jasiu, dlaczego pisklę- . 
la wykluwają się z jajek? 

- Tak. 
- Powiedz! 
- Dlatego, że się boją, aby ich nie 

ugotowano razem z jajkami. 

Żółtka utrzeć dobrze z cu­
krem, wlać wino i trzepaczką u­
bijać na parze (ws.tawić garnek 
z żółtkami do rondla z gorącą 
wodą) aż mocno zagrzeje się, 

lecz nie zagotuje, i zgęstnieje.­
Zdjąć z ognia i ubijać aż ostyg­
nie. Włożyc pianę' i ubiJać na­
dal, wlewając po trochu arak i 
żelatynę namoczoną w zimnej 
wodzie, rozpuszczoną w gorącej 
wodzie (2 łyżki). Formę sp16kać 
zimną wodą, przełożyć krem i 
zastudzić na lodzie. Podawać z 
biszkopcikami. 

" 

. . Dżem ,. , 
-z . graPB .. lruit~ou" 

.Pani · Ra':-,(ai, i W wodZle 
, , 

2' duże grape-fruity (70,- '75 
dk.), . l klg . . cukru, _.l2 szklaI~ek 
wody. . , 

Grape-fruity obrać ' ze -skórki, 
podzielić -na ' cząstki . i : pokrajać 

.w paski ·na .talerzyku,: żeby ~ sf~ 

sok ~ie niszczył: Sk6i-kę pok'ra-' 
jać ' w~dłilż na ·cienkie .plasterki 
i . poszatkować drobno. ' ZaIa.ć ·'to 
wszystko '11 ' szkI. ' wody,.zimńej, 
pestki . zalać' 1 szkI. i . pozostawić 
W · chłodzie -na , 24 · godz .. P6e~e~ · 
gotować 1\a wolnym .. ogniu ' 2: i 
pół godziny, dodając - prz~cedzo­
ną · wodę z pestek: ,Wygo~ować · 
do , objętości 7 szkl. . (gdyby się : 

więcej wygotowały, to . dolać , po- , 

trzebną - ilość .wody),- dodać 'cu- , 
kier i gotować na· mocnym ... 0-

gniu·od 20 --: 30 min. · Robić ·pró­

bę galaretowania ' się przetworu. 
Dżem z- grape-fruitów posiada ' 
oryginalny smak - jest . cokol­
,viek' go·rzkawY. . 

Elźbieta : Tnz: 

. .r ' 

Choć · do.tychcz:as .jes.t .. zimno. 
lecz 'je~nak :Łr-~e]:>a : mJeć. nadzie 
ję, że . lada diieli:' zrobi -o się oie· 
plo' i ' pa'nie zacżną · . ' wyjeidzać 
nad morże, lub : I~a ' plaie: pod-
miejskie. ' . ' 

'" • f t • .' " 

,Ko;mplet ,nad~l jest . n~jodpo· 
wiedniejsz,ą . toalei.ą :na ' : plażę: 

spodnie i' bhizka.sliorty : i ' trój­
kątna christe'czk~; h~b ' sti~~enka 
plażo:wa. Wszystkie ' częś.Ci gar­
deroby 'plążov~ej ' m;ają . jakąś o-

ryginalną ozdobę. Na płaszcze 

i peleryny używa się materja­
łów w jaskra we kolorowe gro­
chy i gwiazdk,i. Na kostjumach 
wyszywa się kotwice, chorą­

giewki i okręciki. 

Na głowach nosi się duże pi­
kowe lub słomkowe kapelusze, 
bądź to maryn~rskie czapeczki ; 
na nóżkach zaś - sandałki ., 
pasków. 

" , -------

obrana "Miss France" na rok 
·1935. ' 

. , 

.. L'od,:' ,:rabarbarowe 
. 1 :kg:' rabarbar.u; .1 . litr' wody. 

60 dk,g: 'cukru, ' laska y,ianilj,i, 5 
dkg . . ~odu, . 1 . kg. : grubej' ',soli. . 

Rabar1;>a,r . rozgotować ' w wo-
I dzie' :w:·raz . z . wa:n~łją,. przetl"Zee 

przez durszląk; w~ypać cukier 
zagotowooi ~hł@dzic. Formę 0 -' 

płókać: zamknąc; ' obs'yp'ać dr ob 
Tlym lod~IP '. i . sOhi;. ~dy .forIll3 

zamrozi się dobrze, wlać lupt'l 
nie zimną masę d kręcić niezbyt 
szybko. Gdy masa zacznie gest 
n'ieć, wymieszać drewnianą · łyi 
ką, a po ukręceniu wyjąć wia­
traczek, ugnieść lody i kręcić 
parę minut, p(}tem , obłożyć ta , 
łą maszynkę lodem przykryć 
mokrą ścierką. 

: : .:,M'u.$· ,I 'rabarbaru 
.. ' . 

Pół kg. : rap;arb?~u; l ,' i pół 
szkl. wody, .20 :- :25. dkg . . cukru 
2 - :3 'bia~!<a" 1 dkg.: żela'tyny, 
trochę- waniljj .· . , 

,w.ymyty· rabarbar I.wio~enny 
rabarbar · nlożrm .riic . Qpi~rać), 
l'~}7:?oto.wać . z . warii!ją, 'prz~trzeć 
p~zez durszlak, ' do<:}.ą~ 'cukier, 

żelatynę namoczoną w 2imnej 
wodzie i rozpuszczoną w 2·d. 
łyżkach gorącej wody. hiałka i 
ubijać, aż masa zac:lnie : gę:.t­
nieć. Salaterkę zmoczyć zimną 
""odą , wyłożyć mus i Dostawić 
w zimnem miejscu. Podając po 
lać sokiem lub konfiturami. 

* . . , 

Prawa lDodg wlec po podlodze. Czy wskutek Jego . wyrzekają .' . Ludzie ąie są tak prości. Posiadają w so-
się niespodzianek ' wywoływania O'ł§niewa~ia . i .. )i!! jednocześnie dążenie do nowości, i chęć za­
zdumienia? . . . .. bezpieczenia się przed niemiłeml niespodzian­

~Vyjaś"ienie jest bardzo skomplikowa'oe.- " k.,'ml. Największa sztuka twórców nowej mo­
Przedewszystkiem nie .wszystkie . kob.iety . mają 11y polega właśnie na tem, aby połączyć odpo­
jednakowy smak artystyczny. \V , każdęm. t!lwa-... wiednlo te dwa życzenia. Muszą oni tworzyć I 
rzystwie znajduje się kilka kobiet ' specjalnie odnawiać; ale zawsze należy zacząć od II;na­
pięknych i odważnycb, utale~towanych ·iub · po- .: nych i uznanych linjl. Stala przemiana mody 
siadających.. charakter, które .po'staQo·wiły ,:,Iąn~ ... odbywa się · - z zasady - etapami. 

- W tej ' marszczonej bluzce, z wieloma 
(aldami, jest pani bardzo dobrze, Praxlnoe. Ile 
pani za nią zaplaclła? 

Jak myślicie, kto wypowiedział te slowa? -
Syrakuzanka Gorgo u Teokryta. I od tego czasu 
upłynęło już Ilwadzieścla trzy wieki. Bowiem 
prawa mody są tak samo stare, jak kodeksy 
prawne medyjczyków i persów. 

Czy można je określić? 

W okresic miłości każde żywe stworzenie 
chce się podobać. Zwierzęta znajdują tysiące 

środków, dzięki którym są wybierane z po­
~ród swych licznych rywali. Jedne śpiewają, 
innc się zdobią; nawet kwiaty walczą, jeden ga­
tunek z drugim, przy pomocy swych barw i 
zapachów, chcąc przywabić owady, które są 

narzc;dziem Ich miłości. Pierwszym celem mo­
dy jest wzbudzanie uwagi. 

ną prostotą kroju. 
Lecz smak artystyczny ludzki odznacza 

się tem, że nudzi mu się największa piękność, 
jeżeli się wciąż nie odnawia. Naturalnie to, co 
kiedyś było piękne, pozostaje piękn~, I dziś 

jeszcze podziwiamy egipskIe ląb · greckie po­
sągi. A mimo to niespodzianki są' konieczne do : 
pohudzania artystycznego poczucia. O ile co· 
niedziela sluchać będziemy symfonji Beethove­
na, wkrótce wogóle sluchać Ich nie . zechcemy. 

Przemiany mody nie są jedynie wymy­
slem krawców i modystek, ale · są również wy­
wolane wieczną potrzebą natury. ludzkiej •. "Mo­
żliwości podobania się zużywają się · z dnia na 
dzień; a wiecznie czuje się potrzebę podoba­
nia, i probuje ' się tego wiecznie". , 

W tern zdaniu uwidacznia· się w'eczny pa­
radoks mody l ten paradoks wyjaśnia całą 
filozofję mody. 

sować ~odę"_. Istnieje zaś cała masa .potulnych . , ... : Jedynym historycznym wyjątkiem jest nagła 
. barank.ow, ktore chcą tylko' na$lądować przy-. . zmiana obyczajów podczas rewolucji, która 
kładY·I otrzymywać dyrekty~.y. . . .,... poCiąga za sobą tak samo nagłą przemianę w 

Rozwój mo~y jest wskutek tego, bardzp po- .; dziedzinie mody. 

dobny ~o rozwoju idei .. Re:wqluejl>n:lsta ~ . olś~le- ,Wojna, która całkowicie zmieniła życie ty-
wający duch ' tworzy idee m0!Iy; tłum je. przyj-

, . .. . slęcy kobiet, "Iansowała" krótką spódJticzk~ i 
muje. SalJiodzi~lne duchy szybko n;ud.zą s\ę dal}'-

. ną ideą I tworzą' nową; a tfum ' na nowo ' icb obcięte wlosy. Bardzo ciekawe b)' łoby dzieło, 
naśla(luje, . Publiczność' probuje w~~y~t1~iCh traktujące o związku mi~dzy III odą, " życiem. 
środków, ab'y · dorówuać . elicie" Ta' zaś, ze ' sw~j Czy niema związku między abstrakcyjnym po· 

. . . . , , " glądem na świat, w wieku 17-ym, a surowemi, 
strony, pozbywa się ' wszystkieg!', . c!, !Idpowia: geemetryczneml linjami sukien, które calkowi · 
da 'gustowi publicznoścL"Tak' ścigają się w· dzie- c!~ po'krywały ciała kobiet? Czyż niema zwhp':-

'dzlnie mody; twórcy modeli ' i wi(!lkie 'doiny mo- ' .. .. . 
d I ki d i i ,. ~u między eyDlzmem dyrektorJ"tu I kuszulam. 

y; Inne eganc e amy kOfb ety z IU~u. . • . : . pani Tallieu? Czy bylobj niemożliw('m skOli-
, ą przyczyną ' tego . enomenu Jest. ze me . . ... . Nie znaczy to, że moda musi być wyzywa­

Jąca. Wprost przeciwnie. Wykończeniem moż­
na osiągnąć więcej, niż rzucaniem się w oczy. 
W cywilizowanem towarzystwie harmonja szcze 
gółów zwycięża śmialość ich zestawienia. Naj­
pięknlejszemi sukniami ostatnich' lat były jedno­
barwne modele, odznaczajlłce się tylko . genjał-

. • • : . . " . , struowanie nieznanych cywilizaCji i ob~'czaJ{Jw. 
Każda kobieta chce być elegancka, ~by kazda naespodzianka wywoluJe przYJemne, esie· , d t ł t d'6 d k bi . , . _. ' • . ,na po s BW e s u J w mo Y o ecej'. 

wynieść się ponad swoje rywal~i; lecz jedno- tyczne 'Wrazenle. Gdy .nPt:z. Jutro .lakas . pa~ll , ' . .. . 
cześnie wszystkie kobiety chcą być 'do siebie· pojawi się na Garden . - Pat;ty . we. fregacie na "Ta marszczona bluzka, Praxlnoe .... 
podobne. Razem obcinają włosy , i , razem znów . glowie, Jak to było 'W modzie w 17-ym :WI~ku, .. Lecz musiałbym napisać ealą książ,,~, a mo­
je zapuszczają. Razem skracają .sjódnlczki 'po- . to eoprawda zwr6ei na' siebi~ uwa'gę;· ale:...v ;nie-', ja·Pl'uinoe·wola mnie z plaży ... 
nad kolana i razem pozwalają im ~si~ _ potem '. ' zbyt pochlebnej ..formie. . , '. . ANDRZEJ MAUROlS 
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NASZE DZIECI 

- Czem sobie tak, zabrudziłeś ręce, 
Jnoje dziecko? 

- Mylem szyję, proszę mamy! 

nADA DLA MŁODYCH GOSPODYŃ 
Aby zachować cielęcinę w świeżości 

llrzez kilka miesięcy, należy nie zabi­
jać cielaka aż do ebwlli, gdy jest po­
h'zcbny w kuchni. 

MY$LI O MALZEŃSTWIE 

Ongiś wychodzono zamąż bardzo 
wrześnie. A obecnie bardzo często. 

* nozwó(l jest o wiele droższy od maI 
:t.cńSlwa, co zresztą jest zrozumiałe, bo 
wiem jest on o wiele ccnniejfizy. 

"ZAKOCHANI" 

(Z chińskich dzienników) 
Dwoje zakochanych przechodzi 

przez most, pod którym szumią groźne 
fale rzeki. 

- Kocham cię- mówi on. - Chciał 

bym ci w jakiś sposób dowieść, że cię 
)wcham. Powiedz mi, abym zeskoczył 
z lego mostu, a uczynię to bez chwiIl 
wahania! 

- Nigdybym w życiu o to nie pro­
śiła - odparła. Boję się! 

- DIa~zego? 

- Boję się, że rzeczywiście to u-
czynisz! 

Minęły dwa lała. Znowu szli pewne­
go razu przez most. I on powiedział: 

- Pamiętasz, jak przed dwoma laty 
szliśmy przez ten most? Pamiętasz o 
Ilzem mówiliśmy? 

- Pamiętam - odpowiedziała. -
Ale i (lzisillj nie zażądałabym tego od 
ciłhie. Boję się. 

- Czego? 

- Boję si,!, źe tego nie zrobisz! 
~:',' 

PRZYCZYNA 
nJllczegll i,ydzi l,oduas modłłtwy 

patrzą lla wschód? Ponle,,-aż na ZIł­

ehollzic wszystko bez zmhinl 

.WARUNEK SINE QUA NON 
- JUogę graf tylko w tym 1I'1padku 

....... powiedżłalwlelkl art)'.t. - jdll " 
scenie pij,óstwa w pIerwszym akcie 
'łh'zyn1ąm prawdziwe wino! 

- CIl'tiłuie -:- odparł dyrektor - ale 
~od warnuldem, że w sceuie samobój­
ijlwa w akcie frzecim żażyje pan praw 
tziwą truciznę! 

KWIAT.KI PEDAGOGICZNE 

- Jesteście bandą strąs,nych lobu­
,,(iw - mówi nauczyciel. - Nawet na 
uajprosłsze llytanie potrafi tylko je­
ilcn z was o(lpowiedzieć, a I temu jed­
nemu uallewno ktoś podpowiel 

1. Zaloty 
2.. Zaręczyny 

3. Po'. ślubie 

Bruno P'ocha~ka ZACHĘCAJĄCE 

----------~--~-------

NA K K 
.Jedno z biur podróży w Pmdze Cze­

skiej zapowiada na czeI'wiec wyciel:z­
k~ (10 AuslI'ji, g(hlie goŃcie bawić bę­
dą w szeregu mkjscowośd. W pros­
pekcie czytamy m, in. "Zielone Świąt ­

ki spt:dzimy we Wiedniu. Kl'ewn>,~tl 

nikt ule potrzebuje odwil'(Izać". Pani Kuptz)'1liska c~ckała 
cierpliwie w sklepic pana Sow 
czaka wraz z i.nnemi klij~nlka 
mi. Przrd lada stała pani N o' 
salska i zakuD:vwala widocz­
nie na cały rok. 

,- A teraz proszę 
soli za 67.e~Ć "rm;z:y, 
kru, suchej kiełbasy, 
jabłek. 

mi ilil.ć 
kilo cm­
Dół kilo 

Odwaianie jabłek , trwało 
bardzo długo, gdyż panu Sow­
czakowi nie udawało siG 00-
brać owocq odnowiedniej Wa­
gi. RSłZ ważyły za dużo, to 
zn6w za malo. Wkońcu jednak 
zadowolił klijenŁkę. 

P(l.ni Nosalska namyślała sIc 
przez ćhwil~, jakby chcąc SP!) 

tęg(}wać wraźeni'l_ . 

- Daj mi pall 10 dekaclra­
zete!{. 

Obecne w sklepie kohiety 
drgnęły. Pan Sowczak zgiąw. 
szy elegancko mały palec, wy­
garllą.ł z pudełka ga1,'~ć ~ukjer 
k6w i zważył troskliwie. po­
ezem spojrzał upl\7ejmie na 
klijentkę w oczekiwaniu nowe 
go polecenia. Potrzlłsnęła j~. 
dnak przecząco głową i niedb.1 
le l'zuoiła na ladę dwudzie­
stozłotowy banknoL .Racl1unek . 
wynosił dwa złot~. 
Pomruk lliechęci towarzyszy'ł' 
,';yj.ści.u pal1~ Nosalskie.j. ijaj- ' 
głośniej rzucała ulepochlebue 
uwagi pani Kupezyńska. obu­
rzając &iQ na dumę s~siadki, o 
Uórcj wszyscy wiedz~. że mie 
szka w niesłychanych brudach 
i. że ojciec jej, sprzedawał 
sk6rki kotów, które 'Ił{ tygo­
dniu chwytał, a zjadał w nj~~ 
dzip.le. 1?ozostałe klijElntki 'ni~ 
szcz~dz.iły . l'ównież ł)ierpkich 
uwag i nic zauważyły w 1'07-

clraźu[enilol.źe pani Kup<!zy:ńi-
ska stanęła -przy Iadzi~, . 

-- Prosz~ mi dać kiło ll!lj­
lepszej mąki, dziesięć jaj, pu­
dełko sardynek pierwszego "a­
tunkti, 'ćwierć k,iło · kiełbasy. 
ma.sła i. , 15 deka draietek. . 

Ostatnie żądanie 
na obecne kohiety, 
buch wulkanu. 

podziałałn 

iak wy· 

- Co wi~{;ei, lIzanowna r·n-
ni? - rzekł słodziutkim gło· 
scm pan Sowczak. . 

Na teraz dość - rwkb 
pani Kupczyf1iska. - popołu-
dniu wezmę k.iJka kilo cuk1'll 

Pan Sowczak obliczył Dal~;i: 
nosc: 6 złotych 48 groszy i 
spojrzał uprzejmie na k li ient ­
kę, czekając na pi.eniądz(!, 

P.nni Kupczyńska podniosła 
jedno ramię i r1ekła niecll,alu' 

- Proszę zapisać. 
- Go, zapii.:'ać? krzyk-

nął kupiec, czerwony z !lnie­
Wll. - Czy nie uprzedziłom 
pani wczoraj, że nie dam wię­
cej na kredyt, dop6ld nie zostu 
nie pokryty dawny dłu.n. 

PochwyoH za to.rbę" którą, p1 
ni Kupczyń.ska mocno trzyma· 
la. Mo{;owali się przez chwilę. 

- Wszak powdedziałam. 7~ 
zapła'cę pierwszego - syczah 
paru . Kupczyńska. 

- Za obłełnic/! nie Kupie,: 
świeżego towaru. 

-. Co za bezczelność! Czy 
tak tra~tllje ąię klijenta? Czy 
nie plac~łanl _ P!ęfwszego . }).{t~.c(~ ,-
go miesiącaf ':' 

- Owszem płaciła pani 
przed poludnieln pięć złotych, 
a po południu kupowała po­
nownie za dziesięć. 

- Niecb mnie piorun trzaś­
nie, jeżeli noga moja posta­
nie w pańskim sklepie. 

-- W takim razie może pa­
ni jeszcze raz przyjść. P.rzed­
tem Jcdnak prosz~ wysłać mi 
należność przez pocztę. 

Pani Kupczyńska wybiegła. 
ze sklepu, trzęsąc się z oburze· 
nia. Pan Sowczak rO'zpakowal 
driącemi rękami paczki l 
smutnie popatrzał na pokrojo­
ną, w plasterki kiełbasę. Ko­
mu ją sprzeda? N astępuie 
1\vrócil się do pozostałych kli- · 
jentek, Było ich wszystkaego 
dwie. Reszta wysunt;a się ci J 

chaczem, usłysz&wszy. że Sow­
C!zak nie da na k'redyt. 

- Winna mi 180 złotych.­
Kto płaci gotówką, kttpuje za 
dwa złote, a na kredyt bierze 
~ie za sześć. I jak tu prowadzić 
handel? 

zdrościlaby jej kl61owa. Prze­
szła następnie z pcłnym kOSly 
kiem obok sklepu Sowczaka, 
który pomyślał z niepokojem. 
że może źle zrobił, pozbywa­
jąc się klijcntki. Pani Gertup.!" 
podzliękowa~ai gorąco sąsiadce 
i wręczyła ' jej znów trzy złotQ 
na nowe sprawunki, które pani 
Kup{;zYiń~ka poczYl1ił;a" rOllu­
mj,e sie, u Roznera. Gdy miała 
już towar w koszyku, rzekła 
do kupca ze zwykłą w taki,c:h 
razach wielkopańską niedbało., 
śdą.: I I i 

- Zapomniałam: zupełnie. 
że te droMazgi są mi pq>trzeb­
ne -i nie wzięłam ze sobą pie­
nję.dzy. N!iecll je . palij zapisze 
na mój rachunek l .. 

Miała przytem ' tali · aostojną 
. minę, że Rozner - nie ośmielił 
s,ię zaoponować i udzielił kl'a . 
dytu. 

W ten sposóh pani KupcLyn­
ska zos,ta~a klijentką Rozner!l 
i Sowczak spoglądał stroskany 
na ~yładowany po brzegi ko-

1'RUDNA FlGUUA 

Piolr Altenberg opowiadał w Iwll: 
przy·jllciół, że krawiec powiedział mu, 
iż dla niego trudno jest pracowa". 

- hlaczego? ....; zapytall pl·zyjacie· 
leo - Czy masz taką niemoźliwII Ii­
gnr~? 

- '1'0 nic, ale ja poproshI nie płacę! 

PRZY OKIENKU 

URZĘDNIK: Czy nic ma pan jakie.. 
goś dowodu? 

KLIJENT: Niestety ... a, owszcm, ot~ 
moja lotogl'afja! 

URZĘDNIK: Proszę pokazae! Tak, 
to rzeezy.wiście pan. Oto JlDńl5ka prze, 
syłkal 

BAJKA o BOCIANm 

mKA: Patrz~ Mli:D1u, lecl bocian. 
MANIA: Nonsenl1 Przecież bocia­

nów oiema! 

NOTATKI GIMNAZISTY 

!{rzyzowcy ciągnęll naogół WZ(UUŻ 

anatolijskiej linji kolejowej. 

* Obie kobiety nie umiały na SZY'~ł z k-1:órym prZIechodzi1ił 
to od!>owiedzieć i milczały, -- obok jego sklepu. . : Cesarz Hailrlan uwalał siebie zA 

Kupiły trochę buraków,soli, poprzednikIl Fryderyka Wielkiego. 
-" . ł k·lk ·- Naosłrożne pytanie, czy no-.s=aty, ,co wy1tllOS Ol l anas- kI'.' Posiadamy dwie czaszki Sehillera .• 

de groszy. Sldep op~stoszał:-, ~~kł. l~'e.ntka , płac l., .;R6~nęx: od- ~~~ńa :znieh je.sI p,.a'Wdopodobnłe fal-
Pan Sowczak choduł· po mm .'. . _ "l _ _ syflkateM, 'pOOlcwaz SeWIl'e~ wogóle 
V( zamyślcnitl i zjadał pową.li. ,:- .~~t1,lr,ah}Ję..,;_ .. ' . .'. - oa1lłllnął t.yl):p 46 1M życi .. 
q~:ld)Taną palli KUPCZY115kjd~:N.!jc.' .~ita .. ··· ~.":IJ .. '.'6)l.:.~~,J~. t2~.~nir-a:i11( ;:._?(.:~:if;~~~. .' 
kdełbasę· . . '" I - ", rirl.tiii!~f/)raj J?c~e~!~fijl~Ji~·~cdl;~. :::;., ,; \::Y·--.~ DENTTS'n . 

Pa.ni .Ihupn.rńska nie. lJlo.:ła S~;Vcz~k z.a~ .r.,~{;ząl . zasfJt1·V ,_ Ojei~c pr.,sł, oby pan bl'l ' la~kD~ 
strawił obrazy. doznanej oll •. W.I~~ s~~" P?,;aZI~!~;.~~ą, t~tn,. ~zv ~"tylko ~ rozchwiali ten Zll)). 

plOstaka sklepikarza. nie m.a_ : .. "'n:::li;a~'Cł;Y;:~I~~ltp-,,~~~ l_~ ;~l'łÓ'V':flt\. .,.:; ~ ~Kbwłae-'l Dlaezl'go'! 
jacego pojęcia o nowych me- lU I{'upczynsklcJ, , - Pan bierze zbyt drogo. Ojclee 

łodach handlu. Nab;ywania na ,Pe~ego .dnia :pani .KupczylI wpwle go sam!. 
kredyt nie uwaiała wcale za za s~a, wr .. aca~a. ,z 'pustym koszy- . ; 
dąganie długów. Był to 1l0WO- kt~m. Z~qdło' 11 Roznera '~y-/" . MIĘDZY PROFESOR.un 
czesny system handlu bez go- c'lcl'pałb się, - ; Sowcźi:& ' ukło- - Niech mI pM llowie, kochany ko 
tówki. Wszak mieszkała w Eu- n:ił się· s lego, kto umarł w ubiegłym tygodnlu: 
ropie, nie zaś wśród dzikusów, . _ 'CM· u .. pana śłycnać'? -~: pan, f!zy pań8ki brat? 

przekładają,cych muszle nad bi . zagadlfęła ' z" rtiez·wyklą . l'lprlcj- ' - Prawdopodobnie ja, bowiem braI 
lety Ang1elskicgo Banku. Co ~a m.ością. · o. ile. mi wiadomo, jeszcze żyje! 
zacofanie I 

I\1oszykl na z:!ł)u,sy! pozosta­
Will ~ednak pl6żny i pani Kup 
czyI'lska myślała nad tem. jah: 
go napełnić. Okazało się.. że sy 
sfem eosIlodarr.z:v kroIczy jed­
ną i tą samą drogą, nie baczllc 
nu zasi(~g. Podobnie, jak min;­
ster fJlllalllSiw ~ parJi Kupc'zyń-
9ka doszła do wniosku. że na­
leży szukać nowych źrcdel kre 
dytu. Postanowiła udać sil! do 
Roznerll. 

Wiedział'a jednak z doświad 
czenia, że na wiąza:nia stosun­
ków handlowych nie może l'OZ 

począć się od 2ądania kredytu, 
który musi opier~ć się na zda­
by,tem uprzednio zaufaniu. -
Należy więc płacić po faz 
llierwszy i Zarazem ostatni i po 
starać się w tym celu przynaj­
mnieJ o pięciozłotówkę. Wstą­
piła wjl!c do sąsiadki, pani Gert 
ner, któla cierpiała na ischias 
i często nie opuszczała łóżka. 
Pani KUPCzYllska wyręczała .ją 
uprzejmie w czynieniu zaku­
pów, robiąc na tern doskonały 
inter>es, ~dyż brała wszystko 
na kredyt; zachowując gotów­
kę dla siebe. R tego źródła po· 
.chodzila jej noWa SUKnia, 

Tym- Fazem .Jednak poszła z 
pieniędzmi pam ·' Gertil.er .io 
Rozncra'. ·i ku wieląt.femu jego 
zdumienIU zapJladilła _ gotówką 
za pobrany towar_ Mhila na so 
b_ie: nową . suknię, -.a pozy poza-

Zawiązała się rozmowa i w · 
rezultacie p,aąi. Kupczyńsku (J~ 
puścila skJep z pełnym kosz · ••. 
kiem, a Sowczak dał się znO·\Vl1 
wziąć na lep i po staremu "za. 
pisał" na rachunek. 

Po w;zycie pani, Kupczyll-· 
skiej zbicgły siQ do Sowczaka, 
jak muchy. do miodu, amalork: 
zakupów na kredl~ę . . Nie ZJ<~· 
wiła ~\ię tylko pani Nosalsku, 
kt6rej inleresy 1ak się pogor­
szyły, że musiałahy również źą 
dać "zapisania". Ale na ~w(e­
cic poźycza się tylko tym, k~ó 
rzy nigdy ni,e płacą. 

Powstaje pytanic, w jaki spo 
s6b Sowczak ciągnął ze SWyt:;l 

hezgotówkowych obrotów tJ." 
k'i; dającO' dostafhie · utrzy.ma : 
nie i wywczasy nad morzcm. 
Odpowiedź nie wymaga dłu"ie 
go głowieniasi~. Każe "zapl.y­
wać" SwylU dostawcom, a .ri 
producentom, J\ltórzy z kolei. 
biorą "na kredl,ę" u kupcowo "1 ten sposób powstał nowy 
sys,tem go~podarczy, ohchodzu 
cy się bez pieniędzy, które 'zni: 
kną z czasem, jak ichtjozaurv 
i inne po,fwory, żyjące prze~l 
prawiekami. 

Przyszli geologowie odnajdą 
w obfitym mule obecnych .cza­
sów rzadkie odciski monęt, a 
może · i ksiąg haudlowycli. Nikt 
nle odmówi im- słuszności, ' gdy 
nazwą, na$'zą ep.okę o.l[rescm 
"krcąk;ówYlll": .. 

NJE ZGADŁA 

l'\AUCZYCIBLKA: Ja81u, masz taką 
brudną InJZi~, ze Bl:Og~ ci po",iediiei, 
co jadłcg dzis)aj ua .śnlndanie. 
JAŚ: A co jadłe~, p~oszę {laW'? " 

NAUCZYCIELKA: Kompot! 
J,\Ś: Whillllic; 'że pani nIc zgat1ła. 

Kompot·. jadlem wfzuraj po kolacjI.! 

:Wiecz,na.· ondulaCja 



-Claude ' 'arrere .... , ., :(' 

~. . .' 

·Pie's,· 
Jedna z moich-znajomych,-która prze -kilka lekarstw, które ' budziły w' nim ~f.łj .' ni~m . psa~ M1i .. o~~ach gasło ~"ycie i pies 

była ,kilka lat.w. Indociiiii,a~~, przygoto- ,vid.oczniej wstręt. Przestał prżyjmować . leżał jakby w. o~dleniu. Jak wszysf~ie 
wywala się · do powrotu 'dp Francji. Nale- p.ożywienie. ~ie należał jednak · d.o 'pSó~V. I zwierzęta .odgadywał myśli ' ludzi. lep'iej, 
żalo, jak' t.o się od.wiek9w ,d#eje, zdecydo żyjący.ch P.owietrzem. Przeciwnie, 'mu- niż rozumiał ' ich , mowę. A pani., widząc 
wać 'się, co zabrać ze : sClbą,~a'co zostawić. . siał jeść obficie. Dawano mu zwykle dwa go takim słabym, , myślała: 
~ Pl'zedcwszystkiem :z~bibrę Mapel razy dziennie kopiastc półmiski, 'u~ k~ó- " - Nie, za.bi0r~ go. ~dechnie wkrÓtce. 
Mape był to pies ·o ż<?ł,tym grzbiecie, rych nie pozost .... wało po uczcie. ani ókr.u A' przewiezienie ' psa z Saigonu do Mar­

białym brzuchu, czarnej mor.dzie i łap- szyny. Obecnie nie tyka~ nicze'go, pijąc sylji kosztuje ' . J>ięć~et J franków.- : Po 
kach tej samej'barwy. . ,Wy.glądał, jak jedynie . wodę ze swego naczynia. Był ' dwuch · dniach '\Uhania Mape zdecydo­
sjamski kot. pieszczochem, który przywykł piĆ ka- ' wał się poddać !o.sowi. Spróbował iść. -

wę. Dawano mu więc codziennJe fmian- ., Nie mógł.' Pow1ókł się więc do ' ogrodu. 
MOJ'a znaJ'oma powiedziala;. że zabie- ' , 

kę tego napoju dobrze ocukrzoncgq: - Tam obrał sobi~ miejsce. Wykopał so­
• ... e Mape, lecz :lie powiedziała teg.o w . Mape nie odmówił ulubionego. : napoju, bie dołek, : uło~ył -się ' w nim i, gdy mu 
jego obecności. Pies zrożumiałby z p~w- który tym razem nadmiernie o'cti.krżono, wieczorem ' przyniesiono zwykłą porcję 
n'ością· aby biedak miał jakikolwiek pos~łek: - • ~a.~ .. po r~z 'pierwszy niecheiał jej pić. 

Następnego dnia zacz,ęto pako~ać ku- Pomiino to chudł i' słabł z ~ażdą c1iwilą~ . . :Wieczór' ten' był ostatnim przed wy­
fry. Mape widziilł :to. Nic' uszło również _ Po 'ośmiu dniach był już .tylko :~.ienieni . jazdem. O .p'~łn6cy moja znajoma miała 
jego 'uwagi,' że , zdjęto'maty: i'iiranki.' Lu- samego siebie 'i weterynarz zacząL·znl;l.-.... u.dać,si.ę ,n;t .poklad wielkiego parowca, 
diie o podejrzanym ' wYgI~ążie, których . cząco kręcić główą. . który rankiem. odpły.wał do 'Francji. _ 
w zwYkłych okolicznościach 'rozszarpał- Przy.gotowania d.o podróży szły·: swo-.. 0 . godzinie .8-ej op,u.ściła · swe mieszkanie, 
by .na: sztuki, gdyby: ośmieliii się prze- im -trybem_ j. Mape ścigał je smutne}lli . aby spo~yć obhd wmieście. ' Służba mia­
stąpić próg domu, . teraz~wchodzi1i hez . oczyma, kfóre świeciły . przedtem, jak . la qopilnować. wywiezienia kufrów i za­
pr'Z;szko'dy i ·wynosili : meble:'; Mape war- . karbunkuły. Teraz: zmętniały i ~przyg!l- , .. l1iknąr·d?~.' ~a;pe leżał w ogro9,zie. -

czał. sły. -Dawny blask poja.wi~ . się . w :nich N.ie ,zWl:ac,ano j~ż I!a niego uwagi, gdyż 
. Nakazano mu _ milczenie -bez z~kłej mi 'krótk~,gdy pani pogla~kafa. go 'prze~ weter.yna_rz \ orzekł,. ż,c 'nie prze~yje na· 

pieszczotliwości i zdumiony-pies był po- . chodząc; W. p'sa :wstępow~ro wtedy: ży- ' wet -dwunaśtu: gódzin. Map,e z doIlI, któ­
słuszny. Lecz -tego·samego -wieczoru-za- cie~ -Kiwał . ~adośnie ogon~m i :'~s~ło~ał' : ry'obrał s'?bie· za grób, widział, jak służ· 
chorował. Przywołany śpiesZIlie wetery- . podni~ść się. :N.ie · udawałomu się jednak . ba . pozamykała drzwi i oddaliła się. -
mirz rozpoznał w nim, p'i~ć,: czy ' sże"ść Łapki ' jego' zmiękły, jakby' były' ~, baweł~ . l\Iapć: p'o~ostał _ sam. Opuszcżony pies 
chor.ób, .z których jedn~- l~h. dwie mogły ny. - . . przymknął' o·C7.y.i g.otował się na, śmierć. 
być śmiertelne. ' lWj pacjenta.wmuszono Po .chwili-Mape stawał·się znów oie-· .. Pani': jago jednak, siedząc przy zdop-

., 
C 

. 'nym w kwiaty stole i słuchając lnOw -po' 
. ż~gnalnych, przypomniała sobie wierne­
-go psa. Sumienie poczęło jej wyrzucać 
brak litości do przywiązanego stworz'e­
nia. Przywołała służącą anamitkę, ba)'­
dzo oddaną swej pani. Mapć darzył ' ją 

wielką sympatją z powodu tejwfern'o· 
ści. -

- Weź rikszę i sprowadź Mapć na 
okręt. Zabiorę go, chociażby miał zakoń, 
czyć życie już jutro. 

'Anamitka pośpieszyła do domu. Mape 
żył jeszcze, lecz był już najwyższy czas, 
jeżeli miano go uratować: Złożył głowę 
'\la łapkach. Dwa razy próbował unieść 
ją, lecz napróżn·o. Jedna tapka zesztyw. 
niała. Nagle ktoś otworzył ' drzwi, .p.A'<Q­
wadzące do domu. Mape usłyszał, jak 
przekręcano klucz. Drgnął i .otworzył o­
czy. Spostrzegł nadbiegającą anamitkę.: 

- Mape, Mape! - wolała zdy~z~ria. 
Stał się cud. Napoly martwy pies- ~ta­

nął nagle' na nogach, podskoczył ku stu· 
żącej i zaczął lizać ją'po twarzy . 

Gdy go przy.wieziotlO na st.atek,'oh\\1ą­
chiwał długo swoją panią. p'pźniej wyp,ił 

trzy miseczki wody, opróżnił d\va pełne 
talerze i usnął. Po ośmiu dniach, pod­
czas których żarł jak wilk, spał jak 
suseł i biegał . jak gaz.ela, był ' zn.owu 
dawnym ruchliwym i zmyślnym psem. 

, f.. I ;, • _ .~ J 

U góry od lewej: Inieresujący mOment z wyścigów motocylrclowych, z . przy~zepkami. - 2. Podc,-;as tegorocznych 
wyścigów sarilOchodowych na torze ·Avus pod' BerJinem "zwyćlężył świctny kierowca Fagioli na Mercedes-Benz 
osiągając szybkość 238,238,5 klm. ·- Na lewo .od: gory: :3)J Hilda_K1'ah\\"inkel zdobyła mistrzostwo Francji w Pa 
ryżu. - 4 • . Adamson, grająca lewą ręką łeI).nisistka belgijska, , zdobyła ,pj~rwsze miejsce na turnieju w Berlinie. 
Na prawo od góry: 5. Fl'ed Perry zdobył w-Paryżu' mistr'zostwo Francji. -6. :ij:elena 'Vills Moody, króra od 3 lał 
nie sław;tia ! na korcie tennisowym, przybyła: ohecnie do. Wiinbledon, aby, wziąć udział w walce. 

, ' 

, Zdro'wie': ::'czlowieka 
I. • _ ' .: • • . ' '. .I!. 

·jes.t zależne odzmia,n . i . . zaburz~ń · kosmicznych 
Na po·dst.awie statystyki zdro ciętnie . ,w -, o~r~ie. 27 ·dni. '-' nych, z których na sam rok 

wot.,.ości miast Kopenhagi i Zu W tym sa~~' okr.esie czas,u ,1930 przypadło 22. Statystyka ' 
rychu ogłasza para llczonycłi zauważyó silii" daJ~ r)łfuniczny chóró>b i śmiertelności w Zu­
nieQ1iecki~h Traute i Bernhard ruch zdrowótności: 'Zaburzenia rychu potwierdziła w zupełno 
Dim w czasopiśmie "Virchows magnetyzmu'. ziemskiego obs'er ' ści' wyniki statystyki kopenlia 
Archiw," pra.cę o WpływIe E'rup wowane ' są stale przez 48 1 0b.ser kiej. 
cji słonecznych na procesy ty- watorjąw, Iozmieszczonych na 
cłowe na ziemi i na zdrowoł- półkuli północnej i południ.o~ 
ność ludzkości. wej. Burzom magnetycznym to 

Uczeni niemieccy sądzą. 
działanie sloll.ca na orga 
ziemskie odbywa si~ pn 
Je ultrakrótkie i falc ,~1' Jest to pierwsza próba nau­

kowego uchwycenia niejasnych 
i mi~tycznych poglądów G 

wpływie słońca · na losy ludz­
kie. 

. Wymienieni uczeni ' opierają 
badania swoje na fakcie, że e­
rupcje. ' wydarzające się na 
słońcu, polączone- są z inwazją 
elektronó~ na ziemię i z za­
burzeniami magnetyzmu ziem­
skiegi. Erepcje na słQńcu i bu­
rze magnetycine na ziemi wy­
darzają się w okresach rytmicz 
nych, złączonych z obrotem 
słońca naokoło swojej osi. Ro­
tacja słonca, w szcłegóIno~ei 
tych jego części, ktQre są tere­
nem ~rupcji, odbywa s~~ prze-

warzyszą z reguły zjawiska zo­
rzy polarnej. 

ma". 
.Traute- i B"ernhard 0011 zba-

daU 36 łys. - świadectw śmierci Zklanieml ich bęa 'I 
w Kopenhadze zaczu od , l-go prQdzej,. c~y P?źni 
stycznia 1928 r. do 31 grudnia n~. zablegI c~lr.u 
1932 r. W tym samym okresi~ m~ będą m~s13 
czasu dokonało ' słońce 68 obro-' nnast przedSIę' 
Iów na.okoł~ s}"ej osi. Okaza- dni, odP.o-':J" 
ło się przytem, że choroby ner' me~eor~logl' 
wowe i umysłowe, choroby krą za~la.daJ~· 
żenla kr~l,n~rządów oddeeho bdędi ZIe ' 1"-
wycb, uwiądu starczego i wy- n ach, 
padków śmierci (bez mor- sm!c2 
derstw) Wykazywały również ~Wlf>' 
r.ytm 27-dnlo~. . JI:' 

{, 

Do(],ać -; należy, że -w .. okres!e , 
5-letnim, 'zaobserwowano ogó' 
łem 57 -siln~ ' burz-magn'ety; 



Aktualia radiowB 
J.iOl\1PONOW.ANE AUDYf.:JE 

MUZYCZNE. 

Infraczerwone promieni 
"rzułówka 

...,.-"""::-~--:-::-.., wa. 9) Rzeka w Mryec. 10) Ko 
Wydział muzyczny Polskiego 

Radja projektuje w okresie let 
nim nadanie szeregu audycji 
komponowanych, których te­
mat i ujęcie mogłyby zaintere­
sować szeroke sfery odbiar­
ców programów radjowych.­
Jako przykład takiej audycji 
'komponowanej rzucimy projek 
ty audycji p. t. "Pd.erwsze utwo 
ry wielkich muzyków", "Listy 
miłosne (Chopin, Beethoven, 
Schumann li Wagner", "Wiel­
cy pedagodzy". Audycje kom­
ponowane na różne tematy bę­
dą często utrzymywane nawet 
w tonie żartobHwym i będą się 
również starały o przestrzega­
nie zasady aktualności, na któ. 
rą tak duży nacisk kładzie kie­
rownictwo mU.lyczne. Ten spo 
sób ujmowania audycji muzy,,, 
cznych sprawd, że coraz to wię 
ksza mość radjosłuchaczy bę:­
dzie wciągana w sferę zainte. 
resowania naprawdę dobra mu 
zyką. 

mają olbrzymie znaczenie w kryminalistyce, 
medycynie i astronomji 

,,---ł--4--I--1 niec modlitwy. 12) Stara ko­ Infraczerwonc promienic, które 
lIlalazły jllż zastosowanie w fotografj1 
są przedmiotem uaukowych badań. -
Ale nawet znaczenie ich w dziedzinie 
lotografji nic jest jeszcze wyczerpują­
co zbadanc wzgl. wypr6bowane. Jed· 
nak już teraz mOżna powiedzieć, że 

zależność od pogody może być wyeli­
minowana I że dla fotografa i reżyse­

ra i otwierają się nowe możliwości. 

biela. 14) Bogini grecka. 15) I­
mię psa. 16) Daszek. 19) Gra 
w karty. 22) Nagana. 23) Zdrob 
niale imię żeńskie. 24) Kawał 

drzewa. 25) Trunek. 26) Gra to 
warzyska (wspak). 27) Imi~ 

żeńskie. 28) Zwierzę· 
P,jonowo: 1) Święta księga 

mahometan. 2) Część dnia. 3) 
Imię żeńskie. 4~ Jednokomór~ 

-kowe żyjątko. 5) Szopa dla 

~+--I--it---I aut. 6) Narodowość. 11) Fir­
ma czekolady. 13) Gryzoń. 16) 

CZ(!sto widać w ostatnich miesią­

cach w czasopismach Ilustrowanycb 
obrazy, wykazujące zdjęcia z niepraw 
dopodobnie wielkich odległośel, które 
powstały .przy pomocy promieni, 
wprawdzie już dawniej odkrytych, ale 
dopiero w ostatnIm czasie zastosowa­
nych, mianowicie promieni infraezer­
wonych. Promienie te są niewidocznc, 
podobnie Jak ich przeciwieństwo, ul­
trafioletowe promienie, znane w leez­
nlctwie_ Mimo to można na specjalnie 
spreparowanym materjale fotograficz· 
nym zapomocą tych niewidocznych, in 
fraczerwonych promieni sporządzać 

obrazy, które często różnią się macz­
nie od zdjęć, zrobionych na norma I-

_..l--!.. ___ :-..J Dzielnica. 17) lLasso. 18) Las-

Znaczenie wYl·azów. 
I'oziomo: 1) Część drzewa. 

4) J\amic!'l sz~achetny. 7) 
l~~;z lalL geomelryczny. 8) Zja-

ka. 19) Płyn do czyszczenia na 
czylI. 20) Pocztówka. 21) Po­
wierzchnia .. 

Szarada 
Pierwszy wstecz żyje w wodzie 
Smaczna ZeIl potrawa, 
Druga z trzecią to w ogrodzie 
[(ośliny podstawa. 
'\\"szystko wielkie ma znacze~ 

nie 
\\' pracy zawodowej, 
Jes t lo jakby doświadczenie 
'V wp.drówce życiowej. 

* 

Rozwiązania powyższycn roz 
rywek umysłowych należy na.d 
syłać do redakcj-i z adnotac~ą 
"Rozrywki umysłowe" do dma 
16 czerwca. 

Za trafne rozwiązania redak 

MUZYKA DLA LETNISK nych płytach. 
I UZDROWISK. I właśnie w lej odmiennej reproduk 

Rozwiązania 

W OIkresie masowych wy jaz cjł najr6żnorodnleJszych przedmlot6w 
dów na letniska, kierownictwo leży wielka wartość zdjęć, dokonanych 
muzyczne Polskiego Radja po- przy pomocy infraczerwonych promie 

cja przeznacza drogą. loso~a- stanowilo otoczyć specjalną o- ni w r6żnyeh dziedzinach. Wyniki, u­
!l!a nagr?dę w postaCI 2 blle-I pieką koncerty dla set~kt ty- zyskane ~u;; przez infraczerwone zdję­
,ow do kma. sięcy tych, kltóll'zy opu'Izczają cia, są clekaw~ nawet dla lalka, nle-

duszne mury miast, aby odpo~ zainteresowanego. fotografią· 

rozrywek "REW]I" . ł czne]' pracy. Kon Szczególną wlasełwośełą infraczer-Z cząc po ca oro . .. ł J' • h 
certy te nadawane będą w sta-I wony~h promlelll Jest a.tw eJłsze l~. 

ROZWl,\ZANIE KRZYŻÓWKI. 

Poziomo: Kurs, trawa, jaguar, kurz, 
he, run, moc, Ala, Niger, indor, U. S. 
,\ .. o~a, sum, Sasi, Baryka, anoda, Odra 

Pionowo: Kobra, sak, tur, raz, cera 
(wspal,), gumno, kulisy, borsuk, Nana, 
llle II s, irysy, ameba, orka, sad, Ara, 
~), Ob. . 

2 9 5 8 2 3 1 łych godz,illlach i przeznaczone przen:kanie przez opary. l mg ę, ruz 
5 1 4 5 8 2 9 . l' dl l t . k' dro promieni normainego WIdma. Dlatego 

6 3 specJa me a e OlS l UZ - • • 
2 4 7 5 1 . k B 'dz( li' mozna również wtedy, gdy zdjęcie nor 
8 5 3 2 7 4 1 WJJS '. ~ ilem~ m<>? w]~ mainym materjałem fotograficznym. 
6 2 1 O 6 9 9 shtcha~ pogodn~J ,,~etmskoweJ nie da się pomyśleć, przy zastosowa-
ł 1 4 6 4 1 5 muzyki w ipoouedZlalkl, śtrody nlu infraczerwonego materjału robić 
3 8 6 4 2 5 2 i piątki mię~zy ~odz. 12.15. ~ nłel)'lko DŻ,.teeme, ale często nawet 

NAGRODY 13.30, W medZlele, wtorkI i zdumiewająco Jasne i daleko sięgają-
Nadesłano 97 rozwiązań, z czego 62 czwartk,i między godz. 17.00 a ce zdjęeia. Szczegóine znaczenie mla­

były dobre. Nagrodę otrzyma! Ludo- 18.00. -- PO$z,czeg61ne utwory lab,. przeto infraczerwona fotografia, 
~WZWIĄZ.\NIE ZADANIA l\IATEl\IA- mir Bicnias. tych audycji złącZ'Olle będ~ w pod" .. wojD1. Zdjęcia. samolotów 

TYCZNEGO Po odbiór nagroay zgłosić się nale- jedną całość doW'Cipn~ ko e- momab,. wted,. robić równiej przy 
L k zby należy up.orządkować w na· ży do administracji, 'W poniedziałek, rencierką dostosowaną. charak braku przezrouyetoścl, eo II jednej 

s l~puhcy sposób: między godz. 5 _ 7 popołudniu. terem do programu, a nieraz stron,. jest korzysine dła bezpIeczeń­

SZAtnI' :-= 
przeplatane pożytec'memi in-ł Itwa samolota, z drugiej stron,. daje 
formacjami z zakresu lec.znl- mołUwoH zdjęć nlepr.,.jaclelsldeh po­
czo-uzdroWlilskowego. i I .,.cjl aawet Prli1 Izłucznem zamgleniu 

Pruz stosowanie Infraczerwonego ma­
KONCERT,Y SYMFONICZNE. terjalu przy zdJęelacb samolotowych, 

Dwa t:ił!ltawł! zadania Polskią Ra:cIjo postanoWliło uwydatniają Ilę tałde znaeznle lepiej 

TRYUMF LOGIKI HOLENDERSKI KONCEPT. 

ł'l'uczel'wonych Idy t Ilrzy 
lel'cnowyeh z samolotów. 

Dalszą właściwością illfracZl'I'wO' 
nyeh promieni jest okoJicznoś .. , że 

różne materjały zupełnie inllcZ('j je od­
bijaj/! i absorbują, niż promienic wi­
docznego światła. Zdjęcia infraczerwo­
ne obraz6w malowanych okazały siC; 
bardzo cenne dla stwierdzenia przelIIII 
IOW8ń, nadto (Ua stwiertlzenhl fał­

szerstw dokumentów, jak wywabiania 
pisma I p6źniejszyeh dopisków. Jasnc 
jest więe, że infraezerwona fotograf,ja 
znajdzie r6wnież zastosowanie w kry­
minalistyce. ,V związku z tem, cieka­
we jest, że przez zdjęcie infraezerwo­
ne można przeezytać treść listu zam­
kniętego! R6wnież dla stwierdzenia 
pochodzenia różny eh plam (krwi, mhr 
ka i t. p.) na materjałach stosowano 
w ostatnim ezasie z powodzeniem in­
fraczerwoną fotografję, co również ma 
maczenie dla kryminalistyki. 

Wielokrotne są dziedziny zastoSGo 
wania infraczerwonej fotografji w na. 
uce. I tak udało się np. całkiem ciem-. 
ny I nie czy teiny papyrus, znajdując, 

się w posiadaniu muzeum sztuki we 
Wiedniu, znowu doprowadzić do sta, 
nu czytelności na zdjęciu infraczerwo. 
nem. Naog6ł stare, zżółkle i zaplamio­
ne dokumenty wychodzą, ze zdumłe. 
wająeą jasnością na infraczerwon~c. 
zdjęciaeh. 

Sukcesy wprost 'nle do uwlerzenłt 
osiągnięto infraczerwoną fotograf Ją ,. 
medycynie. I tak można np. sieć ży~ 
znajdującą się pod skórą, uwidocznU 
na infraczerwonem zdj~cin, co dla ler 
czenla schorzeń żył i różnych ehoHł 
sk6mych ma wielkie znaczenie. DoIł 
torowi Dekkingowi w Nlmwegen nila 
ło się także przy chorobacb oen. • 
tokn kt6rycb rog6wka jest tak umcIt 
nllt że wprost wydaje się białą, a Re. 
nicy oraz tęczówki nie wida~ DI1Ja4 
to uwidocznić oko na lIlfrac~ 

nem zdjędu. 

Wreszcie w aslrODOmjl ~,.. 
już wielkie sukcesy przez stosowad 
infraezerwońej fotografji. Np. gw1~ 
przebłysknjącyeh słabo przez ~ 
Ol'jona, nie motua utrwalić na aWl\ 
ezajnych płytaeb naskutek nłebleako ~ 

zielonawego liwiatla tej mgły. Na .. 
fraezerwonem zdjęciu natomiast 1'6w 
nież te gwiazdy są dobrze wido~ 

w centralnej orbicie mglf Orjona. 

da na Z turnieju "Dziennika holen­
derskiego związku szachowe-

O. H. 

wszystkie szczegóły terenowe l dla te­
nie obniżać w sezonie letnim go Juź dzisiaj używają przeważnie In-poziomu artysitycznego audy;- ____________________________ aq 

cji, natomiast podawać je w 
formie lżejszej, w formie, któ­
ra nie wymaga zbytniego wy­
Siłku umY's1Pwego i koncen­
tracji rad~)slłuchacza znużone 

go caJJoroczną pracą. ~ ainą 

pozycją pośród ,tych audycji 
będą m. dn. stale ·koncerty, któ 
re odbywać się będą pod dyr. 
Grzegorza Fite-lberga, a kUj­
rych p,rogram obejmie n. p. u­
wertury ma~ znalte, względ­

nie zapomniane. '\V ten sposób 
zapoznają się lu}) przypoonną 

sobie radjosluchacze w sposób 
łatwy i przyjemny szereg ar~ 

łe 

go". :' I 

zaczynają li dają mata 
w 3 posunięciach. 

cyazieł muzycznycn, poaanycli' 
w krótk,ieJ i przystępnej for­
mie. PieTwsza z tych audycji 
odbędzie się dnia 14 b. m. o 
godz. 21.00, a więc w zwyczaj­
nej porze koncertów filharmo 
n,icznych ,skróconych jednak 
do tej godziny. w 

POLITYKA - PIfOPAGANDA 
KSIĄtEK - WYNALAZKI 

Duzy n:tcisk połotony będzie na 
vdpowicdnie ujęcie przed mikrofo. 
nem aktualności politycznych, 8pO" 
łN"znych, gospodarczych i kultural­
nych. Na ten cel przeznaczono trzy 
audycje w tygodniu. 

Prop::lganda ksią.żeK i wydaw-

nictw, którą. w swoim zaKresie pni 
prowad.d również i wydział literal 
ki, znajdzie w dziale odezytowy1l 
wyraz w spra.wozdaniach i ocenaeJ 
a często w autorecenzjach i rozme 
wach z 3.utorami. Dwie a.udycje ~ 
godniowu zostaną poświecone II( 
planowe cykle popularnych pogadi 
nek, z których dowiemy si~ o naJ 
ciekawszych wynalazkach ze wSZJ 
6tkich dzi'3dzin ·wiedzy. 

--------------------1-----------------------Iza nagroda w •• Klubie blagierów"! 

zie cIi~iala: 
• alem. 

Kiedy minąłem celownik, obejrza. 
łem się zresztą. I co panowie myślą, 
te zobaczyłem? 

@ 
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